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Rok 39.

Z wojny włosko tureckiej. Z REWOLUCYI W CHINACH.'

Naród włoski traci ducha.
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Jest to widok z lotu ptaka miasta THpolisu, w którem Turcy otoczyli Włochów. Strzałki wska­
zują znaczniejsze budynki. Obok stoi głównodowodzący włoską załogą gen. Caneva, a na dole mamy 
widok na obóz włoski w okolicy oblężonego miasta.

Zaborcza wojna, którą rozpo­
czął rząd wioski z Turcyą i która 
w chwili wybuchu była bardzo po­
pularną w całym narodzie, sądzo­
no bowiem, że pójdzie gładko, o- 
becnie zupełne przeciwne wywołu­
je wrażenie.

Naród włoski zaczyna złorze­
czyć rządowi, pod ciosami turec­
kiego miecza budzi się narodowe 
sumienie, wszyscy patryoci zaczy­
nają się wstydzić... wojny za­
borczej.

Prasa włoska rozważa obecnie 
szansę swej armii i korzyści jakie 
ta wojna dać może, coraz czarniej­
sze stawiając horoskopy.

Nawet w razie zwycięstwa, pi­
szę jeden z dzienników, najgroź­
niejszym naszym przeciwnikiem w 
razie zaboru Tripolisu okazać się 
może półdziki stan tego kraju — 
jego ubóstwo i zupełny brak dróg’ 
i wody. Poza wąskim pasem nad­
morskim. przedstawia się Tripolis 
jako wielka piasczysta i kamienna ‘ 
pustynia. Dróg niema, ponieważ i 
piasek pustynny zasypuje utoro­
wane przez karawany szlaki. Kra-; 
jowcy przebywają te przestrzenie 
bez większego trudu. Arab, jego 
wielbłąd lub koń, przez trzy do 
pięciu dni obywa się bez wody.: 
Lecz żołnierz włoski, który będzie 
zmuszony*  zdobywać każdą osadę 
z osobna, be'z wody i jednego dnia 
przetrwać nie zdoła pod gorącem 
słońcem tamtejszein. Za każdym 
korpusem zatem wodę dowozić i 
trzeba. Tak samo ma się rzecz zl 
żywnością, której Włosi na miej­
scu nie znajdą. I tę dowozić bę- i 
dzie trzeba z Włoch, a jakie to po-' 
chłonie sumy w razie, jeżeli armia 
okupacyjna wzrośnie do 100 tysię- 
ey ludzi, łatwo wyobrazić sobie 
można.

Biuro celnej poczta i amerykań­
skie misye ocalały. Miasto złupio- 
no, w czein główną rękę mieli rzą­
dowi żołnierze. Zato też niejeden 
został rozstrzelanyt przez władzę.

Zbiegom odbierano ich lup przy 
wejściu na terytoryum koncesyi 
angielskiej. Całe' masy skonfi­
skowanych przedmiotów oddane 
będą, zdaje się, na rzecz Czerwo­
nego Krzyża.

Pekin zagrożony.

PEKIN, Chiny. — W mieście 
panuje panika. Obawa, że stolica 
dostanie się lada chwila w ręce 
powstańców niepokoi wszystkich 
obywateli i mieszkańców. Ulice, 
są przepełnione ludźmi, którzy cze­
kają na rozwój wypadków. Moc 
ludzi umyka ze stolicy. Ulice i go­
ścińce pełne pojazdów.

Cesarz umknął?
Cesarz pod opieką wdowy cesa­

rzowej umknął z Pekinu podobno 
i obecnie ma się znajdować na dro­
dze do bezpiecznej kryjówki. Po­
dobno ucieczki dokonali oni w 
zwykłym wozie, napełnionym ru­
pieciem i domowymi sprzętami. 
Mieszkańcy’ cesarskiego pałacu i 
dzielnicy niedostępnej dla wszy­
stkich ludzi zaprowiantowują się
i przygotowują do oblężenia. — 
Pekin poważnie zagrożony, spo­
dziewane są straszne rzeczy.
Japończycy i Rosyanie posuwają 

swe wojska.
PEKIN, Chiny. — Ostatnio ro­

zeszły się wieści, że 3,000 żołnie­
rzy japońskich, gotowych do wal­
ki, wysłano z Yokohamy do półno­
cnych Chin. Będzie to, zdaje się. 
korpus ochronny’ dla interesów i 
obywateli japońskich. W Tien 
Tsinie pojawili się kozacy’ rosyj­
scy, którzy mają tamże strzedz ro-

-Mniejsza zaś armia, zdaniem tej 
samej gazety zaboru kraju całego 
dokonać nie zdoła.

Jeżeli więc Turcyi powiodłoby 
się siły zbrojne krajowe w Tripol- 
sie zasilać od czasu do czasu amu- 
nieyą, i posiłkami, zabór tego kra­
ju może stać się dla Włoch przed­
sięwzięciem wprost rujnującem. 

Taki dowóz z Turcyi jest zaś w 
każdym razie możliwy. Wybrzeże 
Trypolisu ma długości 450 mil. 
Aby całą tę przestrzeń zblokować 
tak, żeby' żaden okręt nieprzyja­
cielski dobić nie mógł do brzegu, 
na to i wielka flota wioska może 
okazać się jeszcze za słabą. Nawet 
więc w razie, gdyby Turcyą uległa 
naciskowi mocarstw i zrzekła się 
Trypolisu, to miejscowe siły zbroj­
ne, podobnie jak się to działo w' 
Bośni i Hercegowinie, długo sta­
wiać mogą opór Włochom.

Telegramy z pola walki ściśle 
cenzurowane, lub tendencyjne, nie 
wiele podają szczegółów. Tydzień 
miniony minął jak się zdaje, bez 
ważniejszych wydarzeń.

Podajemy kilka ważniejszych z 
obu stron.
500 Włochów poległo na polu wal­

ki.
KONSTANTYNOPOL. Turcyą.

— Urząd spraw' zagranicznych nie 
twierdzi, jakoby Turcy' odebrali 
port Derna, zajęty przez Włochów, 
ale donosi o walnem zwycięstwie 
Turków, którzy na polu wałki po­
łożyli pokotem .">00 Włochów. Za­
brali też 18 dział i wielkie ilości 
amunicyi, oraz prowicyi.

Turcyą wysłała do wszystkich 
państw protest, przeciw proklama- 
ćyi Włoch, które ogłaszają anek- 
syę Trypolisu i Cyrenaiki. Zna­
czy to, że Turcyą nie myśli ustą­
pić.
Włosi bombardują miasto w Ara­

bii.
KONSTANTYNOPOL. Turcyą.

— Włoski krążownik zbombardo­
wał miasto Akabah w Arabii, za-

1 tapiająe turecką kańonierkę Ital- 
j idj leżącą na kotwicy w porcie. 
Drugi oficer kanonierki został za- 

I bity, ale' reszta załogi wydostała 
j się na ląd. Następnie krążownik 
obrzucił pociskami wyżej położo­
ną część miasta. Rozmiary klęski 
nie są znaczne.

Akabah jest ufortyfikowaną 
wsią na wsehodniem wybrzeżu za­
toki Akabah. Widać z tego, że 
Włosi spotkawszy się z nieprzewi­
dzianym oporem w Trypolisie, u- 
derzają na inne posiadłości Tur­
cyi.
Aeroplany włoskie wywołują spu­

stoszenie wśród Turków.
TRYPOLIS, via RZYM, Wło­

chy. — Oddział napowietrzny ar­
mii włoskiej zadał straszną klęskę 
tureckim wojskom. Bomby ciska­
ne z aeroplanów zabiły setki kra- 
joeów i tureckich żołnierzy, któ­
rzy nie mogli się bronie od tego 
nieprzyjaciela.

Wieści te wymagają potwier­
dzenia.

Kobiety walczą w szeregach.
Włosi posuwają się naprzód i 

dokonywają dzieła okupacyi zwol­
na, ale systematycznie. Tak po- 

i władają telegramy do Rzymu. Ma­
ją jednakże do pokonania wprost 

■ nieprzezwyciężone przeszkody. 
Krajowcy stawiają wszędzie zacię­
ty opór. Kobiety stają do jednego 
szeregu z mężczyznami i walczą 
jak Amazonki i to z taką furyą, że 

' Włosi wprost wiary dać nie chcą, 
że mają do czynienia z kobietami.

Telegramy z Konstantynopola 
wcale tych “tryumfów” włoskich 
nie potwierdzają. Nic też nie do­
nosi o tern konsul amerykański 
Wood, który, jak wiadomo, został 
w Trypolisie. Depesze jego zwra­
cają jedynie uwagę na fakt, że ko­
loniom cudzoziemców nic w Trypo­
lisie nie grozi.

Dalsze walki w Trypolisie.
TRYPOLIS, Trypolis. — Ture­

cka artylerya i arabska konnica 
wykonały kilka ataków na Wło­
chów. Walka była zacięta. Wło­
si odpierając napad, dotarli aż do 
oszańcowań Arabów. Potem Ara­
bowie powtórzyli atak.

Wieczorem Turcy cofnęli się.
Włosi mają nieco zabitych i 

rannych, ale straty Turków i A- 
rabów są znaeznie wieksze.

TRYPOLIS. Trypolis. — Naza­
jutrz uderzyli Turcy i Arabowie 
ponownie na okopy włoskie na ca- 

I lej przestrzeni od Boumeliana do 
Ilamidjah, głównie zaś na lewe 
skrzydło. Muzułmani wykazali, 
jak zawsze, wielkie męstwo, ale 
zostali odparci przez artyleryę 
włpską i strzały dział krążownika 

i “Carlo Alberto”. Wycofali się w 
porządku.

Porażka Włochów.
I TRYPOLIS, Trypolis. — Dotkli- 
j wą porażkę poniósł 11 pułk Bersa- 
, glicrów. którzy zaatakowali fort 
Ilamidjeh zajęty przez Turków. 
Gdy szturmowali mianowicie fort, 
nagle uderzył na nich znaczny od­
dział Arabów z boku, wywołując 
w.ś- ' ' pułku zamieszanje.

Zanim się zdołano sformować 
ponownie i wroga odeprzeć, ponie­
śli Włosi dotkliwą porażkę.

Włosi odbierają Wodociągi.
RZYM, Włochy. — Wedle urzę­

dowych wieści, włoskie wojsko u- 
derzyło na Turków i Arabów i wy­
parło ich z oazy, na którę'j się mie­
szczą wodociągi dostarczające wo- 

l dy do Trypolisu. Także około 
Gargareseli pobili Włosi Turków 
odpierając ich daleko w tył. W 
szpitalu wojskowym zauważyli 

Lchirurgowie 20 oficerów ture- 
j ekicłi. Ponieważ byli oni niemal 
I zupełnie zdrowi, a przytem w oko- 
j licy wynaleziono amunieyę i broń, 
i władze włoskie przypuszczają, że 
| mają do czynienia z planowanym 
I sprytnie zamachem na szpital i u- 
| więziły owych ofice'rów jako szpie- 
| gów.

Turcyą przygotowuje się.
KONSTANTYNOPOL, Tr-o.va. 

i — Wprzeciwieństwie do pogło 
i Turcyą ani na chwilę nie myśl 

Włochom ustępować a i owszem 
, przygotowuje się na ich każdy 
i krok.

Ostatnio fortyfikuje Dardanelc * 
zatokę w -Salonikach, obawiając 
się napadu.włoskiej floty na owe 
punkty.Telegramy Zagraniczne.
AWANTURY W PARLAMEN­

CIE AUSTRYACKIM.
| WIEDEŃ. Austrya. — Niebywa­
ła scena rozegrała się na jednem z 
posiedzeń parlamentu. Poseł Hum- 
mer oskarżył posła Malika i napi­
sanie kłamliwego i oszczerczego 
artykułu. Wyraził przytem żal. że 

I nie może Malika wyzwać na poje- 
■ dynek, gdyż sąd honorowy uzna) 
I go niegodnym satysfakcyi.

Na to Malik nazwał Ilummera 
i kieszonkowym złodziejem i wy- 
! mierzył , mu trzciną dwa ciosy w 
i twarz. Dalszej bójce zapobiegli 
! dopiero inni posłowie.

PAROWIEC ZATONĄŁ.
LONDYN. — Donoszą, że bry- 

i tyjski parowiec “Fairport” wraz 
z załogą złożoną z 30 ludzi poszedł 

; na dno podczas burzy kolo zatoki 
! Doggar na morzu północnem.

Poszukiwania w toku.

Niebywała w dziejach świata 
| rzeź stu tysięcy ludzi, dzieci i ko- 
. biet starców i dorosłych, oto liaj- 
[ nowszy w> calem tego znaczeniu 
. krwawy epizod w chińskiej rewo- 
lucyi.

Rzezi tej na ulicach podpalone­
go miasta Nanking dopuściła się 
regularna armia t. zw. mandżurów 
korzystając z tego, że‘ sił powstań­
czych nie było w mieście.

Mandżurowie widząc, że pow­
stańcy nie mogą im stawić oporu, 

| zeszli w nocy z gór do miasta i pod | 
1 komendą generała tatarskiego wy- ; 
prawili tę straszną rzeź. Mordo-1 
wali bez różnicy wieku i płci wszy- 
stkich Chińczyków, mieszkańców, | 
jacy im dostali się w ręce. Kto ; 

| miał białą opaskę, co oznaczało po- 
, wstańea, ten ginął bez pardonu.; 
Kto się zdołał uratować z pod 
miecza i od ognia, wyniósł się za 
miasto aż do sił powstańczych. 
Tam wszyscy czekają, aby ude­
rzyć po przyjściu amunicyi z 

i Szanghaju na wzgórza Purpurowe 
[ i wziąść odwet na Mandżurach.

Rewolucyoniśei nie zadowolnili 
się ustępstwem rządu i konstytu- 
cyą.

Cesarz uniknął podobno i cały 
kraj obecnie w ogniu, tak, że nie 
wiadomo jeszcze co z tej strasznej 
nie mającej wprost równej sobie 
zawieruchy dziejowej wyniknie.

Oto garść telegramów z dni o- 
statnich:

Hanków zniszczone.
HANKÓW, Chiny. — Dwie trze­

cie miasta Hanków zostało znisz- 
' ezone przez pożar, jaki nastąpił po 
! ataku wojsk rządowych na miasto, 
i Szkody oceniają co najmniej na 
$50,000,000. Około 400,000 ludzi 
jest bez dachu nad głową. Setki 
na poły popalonych zwłok wala się 
wśród ruin. Między tern są zwło­
ki kobiet i dzieci.

SOCYAI ISTYCZNY SEJM.
RUDOLPIISTADT, Niemcy. — 

Przy wyborach posłów do sejmu 
księstwa Schwarzbitrg-Rudolph- 
stadt wybrano 9 socyalistów. — 
Ponieważ sejm składa się z 10 po­
słów', przeto inni posłowie są w 
mniejszości i sejm będzie soeyali- 
styczny.

Photos by American Press Associatlon.
Na rycinie widzimy chińskich strzelców i oddział kawaleryi jazdy regularnej, rządowej; które 

prawie1 w całości przeszły na stronę rewolucyonistów. W wierności utrzymały się tylko pułki man- 
dżurów uzbrojone i ubrane w' sposób starożytny.

Sto tysięcy trupów.

♦

syjskich koncesyi. Także francu­
ska kanonierka zawitała do por­
tu.

Mandżurowie nadzieją tronu.
Cała nadzieja tronu i obecnego 

rządu leży w armii mandżurskiej, 
która zewsząd ściąga na obronę 
stolicy. Jednakże cała ta siła jest 
za słaba już dzisiaj do złamania, 
a nawet odparcia naporu sił pow­
stańców chińskich.

Główna armia mandżurska po­
bita została przez powstańców i 
cofa się na północ ku Ching Ting. 
Powstańcy idą za nimi. Obie ar­
mie zbliżają się już do Pao Ting, 
tylko o sto mil od stolicy Chin.
Setki ofiar w Foochów i Amoy.
FOOCHOW, Chiny. — Walki 

pomiędzy powstańcami i rządow- 
cami nie ustają, po obu stronach 
wiele poległych i rannych. Kto się 
dostanie w ręce przeciwnika, tego 
zaraz tracą. Mandżurowie próbo­
wali podpalić miasto, ale zostali 
schwytani i rozstrzelani.

AMOY, Chiny. — Ponieważ wiel­
korządca tChang opuścił miasto, 
panuje w niem zupełna anarchia. 
Umknął też precz Tun Gan, bur­
mistrz miasta. Rządowcy są jesz­
cze panami miasta, ale walki nie 
ustają i pełno jest po obu stro­
nach ofiar. Bramy miasta są 
zamknięte i bogatsi obywatele po- 
obwarowywali się w domach. Na 
rzece panują piraci.

Canton, Kwantung i Szantung 
niepodległe.

HONG KONG, Chiny. — Wice­
król Ming Chi proklamował nie­
podległość Cantonu i prowineyi 
Kwantung, wzywając konsulów 
obcokrajowych do odnoszenia się 
we wszystkich sprawach do rządu

|Dokończenie na stronicy 2 giej.j
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nowoobranego. Zagraniczna dziel­
nica w Cantonie została dobrze u- 
fortyfikowana.

TSINAN FU, Chiny. — Donoszą 
tu, że prowineya Szantung prokla­
mowała swą niepodległość.

Szanghaj stolicą republiki.
SZANGHAJ, Chiny. — Wu Ting 

Fang ogłosił tu, że "do tygodnia 
zostanie sformowany prowizorycz­
ny rząd rewolucyjny’ w Szangha­
ju, w skład którego wejdą repre- 
zentantci powstańczych prowin- 
cyi.

TELEGRAMY ZAGRANICZNE.

POLKA — LAUREATKĄ.

Pani Curie-Sklodowska dostała 
nagrodę Nobla.

SZTOKHOLM. Szwajcarya, 8 
listopada. — Pani Curie-Sklodow­
ska, rodaczka nasza, odkrywczym 
“radium” piastująca katedrę 
chemii na uniwersytecie pary­
skim, otrzymała nagrodę za pra­
ce swe i wynalazki w dziedzinie 
chemicznej, w sumie $40,000 z 
funduszów Nobla. Pani Curie o- 
trzymuje nagrodę tę niejako już 
po raz drugi, gdyż w r. 1903, o- 
trzymał mąż jej, prof. Curie, wraz 
z nią, ofiej'alnie wymienioną, ja­
ko swą współpracowniczką — po­
łowę nagrody przeznaczonej dla 
działu fizyki; drugą wówczas po­
łowę otrzymał prof. Baquerel. 
Wiadomo, że już po śmierci mę­
ża swego, z którym razem odkry­
ła “radium” pani Skłodowska 
odkryła “polonium”, pierwiastek 
o silniejszych jeszcze właściwo­
ściach. Druga to już osobistość 
z polskiego narodu, wyróżniona 
nagrodami Nobla: przed laty kil­
ku Henryk Sienkiewicz otrzymał 
również tę nagrodę za swe prace 
literackie. — Tymi czasj’ pani 
Skłodowska ma być — jako pier­
wsza z kobiet — przj’jęta do Aka­
demii Umiejętności w Paryżu.

PIERWSZE WYBORY PO­
WSZECHNE W ALZACYI I 

LOTARYNGII.

, nasyca wodą i wprowadza wressf- 
I cie do specyalnego aparatu mro­
żącego. W ten sposób otrzymuje 

i się rodzaj zamarzniętej płyty, w 
i której środku znajduje się włosie, 
I zlepione silnie zmarzniętą wodą. 
Z płyty tej można teraz łatwo 
przj- pomoej*  pil oddzielić skórę z 
obu stron, tak że pozostanie' tylko 
płyta zamarzniętego włosia. Koń­
ce włosów znajdują się dokładnie 
w tej samej płaszczyźnie. Tę pła­
szczyznę pokrj’wa się teraz war­
stwą płynnego kauczuku. Zasycha 
on szybko, przyczem lód topi się 
nieco na powierzchni, a kauczuk 
chwyta końce włosów. Celem u- 
trwalenia kauczuku wciska się je­
szcze w niego materyę płócienną 
lub wełnianą. Po stopieniu lodu 
otrzymujemy teraz znowu dwa fu­
tra, których wygląd od strony 

' włochatej nie różni się niczem od 
futer poddanych operacyi. Z dru­
giej strony mamj’ materyę gumo­
wą, tak że właściwie należałoby 
całość nazwać futrzanym płasz­
czem gumowym. Metoda Marche’a 
może mieć jeszcze inne zastosowa­
nie. Mianowicie' przy pomocy jej 
można łączyć poszczególne futer­
ka trwale w wielkie płaty, dzię­
ki czemu odpada żmudne zeszywa­
nie.

. Oszczędność Francuzów godzi 
się doskonale z ich zamiłowaniem 
do zbytku. Wszystkie stany, 
wszystkie klasy we Francyi czynią 
oszczędności, tak że czynienie osz­
czędności poczytywanem jest za 
jeden z rysów charakteru narodo­
wego Francuzów. Powiadają, że 
pończochy, w których chłopi fran­
cuscy przechowują swe oszczędno­
ści dostarczyły 5 miliardów kon- 
trybucyi wojennej, jaką Francya 
zapłaciła Niemcom po przegranej 
wojnie. W obecnej chwili jest we 
Francyi około 2,200 kas oszczędno­
ści, w których zapobiegliwi Fran­
cuzi lokują rocznie z górą 800 mi­
lionów franków. Ciekawa rzecz, 
czy też my, którzy nietylko naśla­
dujemy, lecz przewyższamy Fran­
cuzów, gdy idzie o rozrzutność, 
nauczymy się kiedy od nich cnoty 
oszczędności.

| to też powszechnie uważano ich za
1 narzeczonych.

To też nie małą sensacyę wśród 
; towarzystwa bostońskiego wywo­
łała przed kilku dniami wiado- i 
mość,, iż Riehson zaręczył się ze I 
znaną milionerką p. Violettą Ed- 
mand.

Sensacya wzrosła do niebywa- 
I łych wprost granic, gdy dowiedzia 
no się, że tego samego dnia zmar­
ła nagle panna Lennel, którą bez 
żyęia znaleziono w domowej ła­
zience. Pomoc lekarska okazała się 
bezsilną, a nawet nie można było 
ustalić na razie powodów śmierci.

Wobec tego z polecenia władz 
dokonano sekcyi zwłok, która wy­
kazała, iż powodem śmierci mis 
Lennel była trucizna. Równocze­
śnie stwierdzono, że dzień przed­
tem kupił Riehson u znajomego 
droguisty taką samą dozę tej sa-I 
mej trucizny, jaką znaleziono w 
żołądku zmarłej. Wobec tego u- 
więziono go bezwłocznie pod za­
rzutem otrucia narzeczonej niewy­
godnej dla niego wobec zamierzo­
nego małżeństwa z inną.

Agenci “Gazety Polskiej w Chicago.’
Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny reprezentant firmy jest na- 

I szym podróżującym kontrolerem wszystkich filii i agentur.

Iz układów francusko - niemiec- 
I kich w sprawie Marokka. Żąda­
li też. bj’ układ ten przedłożono 
parlamentowi do zatwierdzenia. 
Wobec opuszczenia rządu przez 
konserwatystów i klerykałów nie 
uzyskał rząd większości potrzeb­
nej.

CO KOSZTUJE WOJNA WŁO­
SKA?

RZYM. — Według “Giornale 
dTtalia”, Banea Rommea obliczy­
ła. że ekspedyeya wojenna włoska 
dotychczas kosztowała już 500 mi­
lionów lirów. Na targach objawia­
ją się skutki wojny, szczególnie w 
dziale bawełnianego i jedwabne­
go przemysłu, dlatego, że zamknię­
te są targi tureckie. Także prze­
mysł zapałkowy, który eksportu­
je za kilka milionów lirów do Tur- 
cyi, ponosi wielką szkodę. W We- 
necyi fabryki już do połowy zre­
dukowały produkcyę.

PORTUGALIA SIE ZBROI DLA 
INTERESÓW ANGLII.

LIZBONA. Portugalia. — Bry­
tyjski poseł w Lizbonie podniósł 
na kouferencyi z ministrem mary­
narki, że Portugalia jako sprzy­
mierzeniec Anglii musi się uzbro­
ić lepiej, a zwłaszcza podnieść si-

i łę swej floty.
W tym celu konsorcyum angiel­

skie kapitalistów ofiarowuje Por­
tugalii 
25 lat 
kiem,
w Anglii. Pewną część 
może rząd zrobić 
Niemczech.

Kosztowna przyjaźń.

BERLIN. — Ludność Alzaeyi : 
Lotaryngii po raz pierwszy po na­
daniu jej “pruskiej konstytueyi” 
przystąpiła do wyborów powszeeh 
nych do pierwszego przedstawi­
cielstwa swojego, jako odrębnej 
jednostki politycznej w państwie 
Rzeszy.

Wybory były niezwykle ożywio­
ne i od pierwszego dnia dały prze­
wagę żywiołom narodowym, które 
reprezentuje partya centrum. Na­
leżą-do niej działacze tak popular­
ni w Alzaeyi z nienawiści ku Pru- ■ 
som, jak Werterle którego ener­
gia przejawiła się niejednokrotnie 
w subtelnych dowcipnych i zjadli­
wych przemówieniach, w organi- 
zacyi związkowców • narodowych, 
w niestrudzonej agitacji za pielę­
gnowaniem idei francuskiej i t. d.

Program partyi centrum stresz­
cza się w następujących zasadni­
czych zadaniach: Alzacya i Lota­
ryngia musi pozostać krajem ka­
tolickim. Alzacya i Lotaryngia 

. musi należeć do alzatów i lotaryń- 
czykow. “Szczególniej zaś — 
brzmi jedno z programu — dzie­
ci naszego ludu powinny otrzymać' 
prawo obejmowania wszystkich 
urzędów. Muszą nareszcie się 
skończyć niesprawiedliwe przy­
wileje cudzoziemców oraz wyzna­
wców innej wiary”.

1

KRÓL JERZY ODJEŻDŻA DO 
INDYI.

Za
Romans arcyksięcia, 

przykładem arcyksiążąt Ja-

$50,000,000 pożyczki na 
po 4 procent pod warun- 

okręty będą budowane 
zamówień

we Francyi i

że

POWSTANIE KRAJOWCÓW W 
AFRYCE.

LIZBONA, Portugalia. — Nade­
szły tu poważne wieści z Angola, 
portugalskiej kolonii w zachod­
niej Afryce. Powstanie między 
krajowcami szybko się rozwija. 
Murzyni palą i rabują co im wpa- 
duie w ręce.

W okolicy Caezere i Cassai wo 
jownieze szczepy murzyńskie na- 
padły na osadników i wyrżnęły I 
sporo Europejczyków, poddawszy1 
ich przedtem torturom.

Liczba i narodowość 
ziemców jest nieznana.

JEROZOLIMA BLAGA O RATU­
NEK.

droga

WIEDEŃ. — Z Jerozolimy o- 
trzymała “Neue Freie Presse“ ob­
szerne pismo z protestem przeciw 
grabieży włoskiej. Pismo to koń­
czy się w sposób następujący: 
“Jerozolima, ta metropolia reli- 
gii i proroków, kołyska zbawienia, 
sprawiedliwości i prawa,
wszystkim, i gościnna dla ludzi 
każdego wyznania, zwraca 
oczy do wszystkich mocarstw i 
podnosi głos swój do całej ludz­
kości, aby udzieliła poparcia Tur- 
cyi przeciw bezprzykładnej w 
dziejach wściekłości Włoch”.

Na piśmie tem znajduje się kil­
kadziesiąt podpisów najwybitniej­
szych dygnitarzy z Jerozolimy, 
tak duchownych,' jak i świeckich.

swoje

PRZESILENIE PARLAMEN­
TARNE W NIEMCZECH.

LONDYN, Anglia. — Król Je­
rzy V wyrusza do Indyi. TY pa­
łacu Buckhingham odbj’la się kon- 
fereneya ministrów i rady pań­
stwa i -wybrana została komisya,
która pod nieobecności króla ma 1 na Salvatora i Leopolda Salvato- 
kierowae nawą państwową. ra, z których pierwszy nazwał się

Członkami komisj i są: książę I Janem Orthem, drugi 
Artur Connaught, 
Centerbury, lord Loreburn, kan-; Ferdynad Karol, syn 
elerz państwa i wicehrabia Mor-1 brata cesarskiego, Karola Ludwi- 
ley of Blackburn, prezydent radj-, ka i areyksiężniczki Maryi Anun- 
państwa. I cyaty, a brat młodszy następcj*

_________ tronu, are. Franciszka Ferdynan-
KSIĄŻĘ BISKUP KRAKOWSKI. da'

Przyczyna nowej secesyi arcj’-
LAYÓW. Kalieya. — Biskupem księcia, odrzeczenie się od tytułów 

rzyiir.-katolickim w Krakowie na I rang i wszelkich zaszczytów, jest 
miejsce zmarłego ks. Puzyny mia-1 natury wyłącznie miłosnej. Jak 
nowano Adama ks. Sapiechę.

(Jest to prawdopodobnie wia-! Jes^ Juz lat kilku 
domośe, dotycząca tylko zgody na } związkiem małżeńskim 
tę nowinaeyę ze strony rządu au- 
stryackiego. Prekonizacya bowiem 
ks. biskupa krakowskiego musi 
wyjść od Ojca św. z Watykanu, a I 
dotychczas faktu tego nie potwier-' rozeszła się w kołach

v i że a rej-książę zanir

Woelfin- 
arcybiskup z giem, poszedł obecnie arcyksiążę 

trzeciego

GENERALNY AGENT NA CHICAGO: 
Peciakowski J. Chicago, 111.

ZARZĄDCY FILII: 
Białas Stan. N. Chicago, 111. 
Bialski, W. New York, N. Y. 
Kobrzyński J. Chicago. 111. 
Michalski W. Buffalo, N. Y. 
Papiernik Bros. New York. 
Bomaszkiewicz Jan, urzędnik Banku 
Polskiego Juliusza Bottenbergera w 
Boston, Mass.
Sulkowski and Co. Newark, N. J. 

AGENCI:
Alihol Stan. Chicago, 111. 
Andrzejewski J. Bay City. 
Arabasz Jan, New Bedford, Mass. . 
Arent P. So. Chicago, Ul.
Bąk J. Chicopee, Mass. 
Bańkowski W. Ohio. 
Banaś, Lowell, Mass. 
Banaś E. Lowell, Mass. 
Banas W. Easthainpton, Mass. 
Barański P. T. Schenectady, N. Y. 
Bednarek J. Detroit, Mich. 
Bilinsky J. Philadelphia, Pa. 
Bohdanowicz A. Mass. 
Bonaszewski, Hadley, Mass. 
Boryc S. Reading, Pa. , 
Bresler J. Detroit, Mich. 
Brink J. L. Hyde Park, Mass. 
Brtyńskl A. Trenton, N. J. 
Butwil A. Sault St. Marie, Mich. 
Cichosz Jan, Maspeth NY. 
Chmieliński J. Philadelphia, Pa. 
Czernek, Altoona, Pa. 
Czerniejewski J. Lackawana, N. Y. 
Czerwiec T. Chicago, 111. 
Czyżewski B. J. Braddock, Pa. 
Dobrowolski M. Sag. Harbor, LI. NY. 
Dolecki J. Minneapolis, Minn. 
Dombrowski F. Nanticoke» Pa. 
Duchiński J. Detroit, Mich. 
Dziaduś W. Massachusetts. 
Dziaduś A. Webster, Mass. 
Dzielak B. New Jersey.
Eglentowicz J. Jersey City N . J 
Fargniarz W. Fall River Mass. 
Frączkowski F. Wyandotte, Mich. 
Frączkowski Jos. Detroit, Pa. 
Florkowski B. Detroit, Mich. 
Gabryelski I Wilkes Barre, Pa. 
Gawroński S. Utica, N. Y. 
Gąsiewicz W. Lackawana, N. Y. 
Giminski J. Syracuse, N. Y. 
Gommel and Co. New Castle, Pa. 
Gordziewicz J. New York, N. Y. 
Górny Fr. Sharpsburg, Pe. 
Gordzielcwicz J. New York.
G03 Stanislaus, Newark, N. J. 
Grabowski" W. Buffalo, N. Y. 
Groblewski G. Plymouth, Pa.' 
Gracza T. Buffalo, N. Y. 
Grysztar Tom. Nashua, N. II. 
Grzankowski F. Buffalo, N. Y. 
Grzechowiak J. Ign. Phila. Pa. 
Haluch J. Indian Orchard. Mass. 
Hoffman Ign. Cleveland, Ohio. 
Hibner J. Chicago. 111.
Hysko T. Yonkers. N. J. 
Jacunski Fr. Lynn, Mass. 
Jackowski J. Passaic, N. J. 
Jagocki F. X. Brooklyn, N. Y. 
Jancewicz J. D. Wikes Barre, Pa. 
Jankisz M. Brooklyn. N. Y. 
Jankowski A. Hartford, Conn. 
Jankowski H. Brooklyn, N. Y. 
Janowski E. Brooklyn, N. Y. 
Jaroszewicz K. K. New York. 
Jasiewicz W. Lackawana, Pa. 
Jaskutowicz J. Hazleton, Pa. 
Juchniewicz Ant. Lorain, Ohio. 
Jurewicz B. Albany. N. Y. 
Jurasz J. Chicago, 111. 
Kabat J. Utica, N. Y. 
K a luźni a k J. Newark, N. J. 
Kapałka Fr. Meriden. Conn. 
Karamol Łukasz Toledo, O. 
Helena Kasprzak, Chicago, 111. 
Keltonik S. Johnstown, Pa. 
Klebek A. Procton, Vt. 
Kohns Ig. Detroit. Mich. 
Kołaczynski I. Toronto Ont. Cana. 
Kostrzewa J. Saginaw,' Mich. 
Kossakiewicz J. Detroit. Mich. 
Kcściclck M. Niagara Falls, N. Y. 
Kowalski Kaz. "Brooklyn, N. Y. 
Kozaczek M. pom. ob. Pis. 
Krajewski J. W. W. Gardner, Mńss. 
Krysiak W. F. Northampton. 
Kry gin Z. South River, N. J. 
Kubik Lecn, Cleveland, Ohio. 
Kudlacik W. and Fr. Grabowiec, Pas­
saic. N. J.
Kudlacik M. Passaic, N. J. 
Kurhewicz M. Depew, N. Y. 
Kwaśniak J. Baltimore, Md. 
Lachowicz Karol. Ironwood, Mich. 
Leszsczyński AiJtoni, Syracuse, NY. | 
Lewandowski Bros. Philadelphia. Pa. 
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Litwinwvicz M. Delaware i N. J. 
Lubieński S. A. Detroit, Mich. 
Lubiński M. Detroit, Mich.' 
Maciołek K. New Bedford. Mass. 
Makowski M. L. Norwich, Coun. 
Makuch St. Holyoke, Mass. 
Matuszak Jan, Berea, Ohio. .. . 
Mazura F. Long Island, N. Y. 
Masilinnas J. A. Albany N. Y. 
Mekalski Andrz. Camden, N. I. 
Mikucki A. New York. N. Y. 
Milewski J. Brooklyn, N. Y. 
Mioduszewski K. Erie, Pa. 
Missall W. K? Buffalo. N. Y. 
Morawski P. Albany, N. Y.

- Murowski Goo. DuBois, Pa. 
Necel T. N. Tonawanda, NY. 
'Wnimark W. Brooklyn, NY.

i Nowak F. J. Depew, N. Y. 
Nutile Shapiro Co. Salem, Mass.

Okogleski J. Hartford, Conn. 
Okleyewicz Jos. Bridgeport, Conn. 
Okrąglewski J. Torrington, Conn. 
Orris A. Bayonne, N. J.
Orzech Szcz. Brooklyn, N. Y. 
Oslowski Z. S. Yonkers, N. Y. 
Ostrowski B. Brooklyn, N. Y. 
Osowski J. Depew, N. Y. 
Pacholski M. Detroit, Mich. 
Piaszczyński P. Torrington, Conn. 
Piasecki L. K. Chicago. 
Pieniachowski A. F. Ashland, Wis. 
Pierzchalski M. Newark, N. J. 
Piersiok Antoni, Minneapils, Minn. 
Piotrowicz J. Grand Rapids. 
Pijzanowski T. Welland Ont. Cana. 
Pilch J. Adams, Mass. 
Pisarek F. Conn, i Pensyl. 
Plochowski A. Brooklyn, N. Y. 
Potocki J. Trenton, N. J. 
Porevit Jan, Wilkesbarre, Pa. 
Pulowiecki Ant. Medina, N. Y. 
Radomski W. Minn, i S. Dak. 
Reliance Publ. Co. Jaroszewicz K. 
Rice Stan. Albion N. Y. 
Rodziewicz J. Toledo, Ohio. 
Rozwód M. Auburn N. Y. 
Rozkowski W. Indiana Harbor, Ind. 
Rudawski J. Philadelphia, Pa. 
Ruszaj M. Buffalo, N. Y. 
Rzońca. M. Adams, Mass. 
Sablik J. Brooklyn, N. Y. 
Saja Leon, E. Oswego, N. Y. 
Samborski F. J. Westville, Mass. 
Sąsiadek A. Jamaica LI. N. Y. 
Schultz M. Kenosha, Wis. 
Skindzierz B. Worcester, Mass. 
Sławski W. Minneapolis, Minn. 
Śleszyński A. 'Bayonne, N. J. 
Słomski H. Utica. N. Y.
Stańczyk El. Mrs. Philadelphia, Pa. 
Stempski J. Hamilton, Ont. Cana. 
Solarz Stanislaw, Chicago. Ill. 
Sosnowski A. W. Lynn. Mass. 
Sowinski A. Brooklyn, N. Y. 
Stobierski J. Derby, Conn. 
Stopera S. Philadelphia, Pa. 
Suchciński J. Newark, N. J. 
Supiński J. Pittsburg. Pa. 
Surmacz J. J. Pittsburg, Pa. 
Szakowski L. Chicopee, Mass. 
Szczepański, Greenville, S. Dakota. 
Szczepański, Leisenring, No. 1. Pa. 
Szmarczewski, Brooklyn, N. Y. 
Szurek A. New York.
Szurek J. jego pomocnik. 
Szurek J. Adams, Mass.
Szurek A. Amsterdam, N. Yr 
Szymal Ant. Brooklyn, N. Y. 
New York, N. J.
Tomaszowski J. Philadelphia. 
Topolski J. Titusville, Pa. 
Treder M. Berlin. Wis.
Trojanowski J. New Britain, Conn. 
Trojanowski Wl. Duluth, Minn. 
Traskoiaski Z. St. Paul. Minn.
Twardowski J. Ware, Mass., 
Trzepel J. Chelsea. Mass. 
Urbszo J. J. Lawrence, Mass. 
Walijko J. Ipswich. Mass. 
Wardain Rochester, N. Y. 
Wąsowicz T. Philadelphia, Pa. 
Wilk S. T. Hartford, Conn. 
Wiśniewski Fr. Brantford Ont. Cana. 
Wnęk Andrzej, Elizabeth, N. J. 
Wojciechowski J. Jersey City. N. J. 
Wojenkiowicz A. Shenandoah. Pa. 
Wolski K. Holyoke, Mass. 
Wujczyk Ign. Wyandotte, Mleh. 
Zaleski S. A. and Co. Shamokin: Pa. 
Zawiszy St. Meriden, Conn. 
Zdanowicz P. Jackson. Mich. 
Żelichowski A. Nashua, W. F. 
Zlotorzyński J. Detroit, Mich. 
Zwierzyński Wcl. City. 
Żywot J. Chicago.
Abonenci, którzy mają płacić prenu 

meratę za “Gazetę Polską’’ I “Tygod- 
' nik Ilustrowanya idą do pracy, nie- 
' cbaj pozostawią w domu pieniądze i u- 
I poważnią swoje żony do zapłacenia »• 
bonamentu, a odbiorą zaraz swoje pre- 

I mio, jakie sobie obiorą, ponieważ wie­
czorem po szóstej godzinie wnet zmrok: 
zapadnie, to mało obejść można, a ca­
ły dzi^ń się zmarnuje.

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

W sądzie.
Sędzia do złodziei: — Więc ja- 

kieście wy się tam dostali do tego 
mieszkania?

Złodziej I: — Proszę pana sę­
dziego, myśmy nie mieli wcale ża­
dnych zamiarów. Idziemj’ sobie 
ulicą i spostrzegamy, że okna o- 
twarte. Nie namyślając się więc 
długo, wlazłem przez okno, aby lo­
katorów ostrzedz i poprosić, by o- 
kna zamknęli bo to teraz bardzo 
niepewne czasy.

Sędzia: — A ty drugi co tam ro­
biłeś?

Złodziej II: — Ja, proszę pana 
' radcy, stałem pod oknem i per- 
j swadowałem memu koledze, .aby 
tego nie robi, bo zamiast wdzięcz- 

| ilości, gotowi go jeszcze w razie 
I przydybania wziąść za złodzieja, 
jalr się też i stało!...

• • •
W miasteczku.

— Cóż. panie naczelniku jakże 
tam pańscy strażacj*  sprawują się 
przy pożarze?

— Doskonale, tylko niestety 
rzadko mają u nas sposobność.

matury wyłącznie
I się okazuje, are. Franciszek Karol 

połączony 
z córką 

dyrektora wied. wyższej szkoły 
technicznej radej’ dworu profeso­
ra Czuberą.

Już przed niedawnym czasem 
dworskich 

dzono z Rzymu). wi że arcyksiążę zaniTC^i się
Ewentualny nominat Adam ks.:'vyr?ec "“.'.stkieli godności dla- 

Sapiecha jest najmłodszym synem |sweJ małżonki. I rzed kilku dnia- 
Adama ks. Sapiechv z linii krasi- ;1111 "'^«'«ość potwierdziła się u- 
czyńskiej tego rodu i Jadwigi z rz?down11“, 1’onieważ arcyksiążę 
ks. Sanguszków. Urodził się dnia "Jst°so'v;|l '1° cesarza Franciszka 
14 maja r. 1867 w Krasiczynie w Józefa łist> Poznając się do 
Galicyi, a święcenia kapłańskie o- wszystkiego i prosząc o zwolnienie « I ZX.1 11*0  łnl 1f 1 Z*  1« ("(‘N’IJ'X

tym razem nietylko dał przyzwo- 
j lenie, ale udzielił arcyksięeiu, któ­
ry tym sposobem traci swą pensyę, 
rentę 40,000 koron rocznie, jakkol- 

I wiek renta zapewniona jest tylko 
I dę śmierci cesarza.

____  __ __________I Rodzina Czubćrów nie' chce dać 
się*następcy  tronu, ks. Fryderyka j " kwestj i żadnych wyjaśnień,
Wilhelma podczas ostatnich debat radząc czekać aż do urzędowego 
w parlamencie, jest tematem do ; wyjaśniena sprawy. Arcyksiążę 
powszechnych rozmów. I bezącj*  obecnie 46 lat, nosić będzie

Od czasu, pamiętnego wywiadu : nazwisko Burg.
cesarza w London Daily Telegrapli I Znajomość z panną Cztiberówną 
żaden czyn członka rodziny césar-, zrobił arcyksiążę przed 10 laty, 
skiej nie poruszył tak narodu, jak ■ kiedy bjł jeszcze w garnizonie w 
postępek następcy tronu. Debiut i Pradze. Prof, ('zuber był wówczas 
następcy w sprawach polityki nie ' profesorem praskiej nie'mieckiej I 
zdobył mu u nikogo aplauzu prócz szkoły techniczej. Kiedj’ miłość 
wszechniemieekiełi bakatj’stôw, a arcyksięcia do jego córki stała sic : 
dał poznać, że syn ma podobnie ! głośną, przeniesiono go do Wied- i 
.jak ojciec charakter liiezrównowa- nia. arcyksiążę zaś pozostał w gar- | 
żniony. Î nizonie praskim. Ale ta rozłąka i

Pisma niemal wszystkich odcie- n*e ostudziła gorących uczuć.
t następcy I dwa lata potem arcyksiążę ! 

tronu, a już “Tageblat” piętnu- ; był już w Wiedniu, wziąwszy nie-1 
je go bez litości. Następca tronu i Ograniczony urlop z wojska i prze ! 
nie zjawił się na drugi dzień w i nil’sl się do swego zamku Rauten-I 
parlamencie a latał w balonie Zep- Stein. .Małżonka uia obecnie lat : 
pelina. Cesarz miał wyrazić zaraz 'U ' uchodzi za piękność.

trzymał w r. 1893 liczy więc obe- j;° od 'yszelkich godności, 
cnie lat 44, a kapłaństwa lat 18.

CESARZ WYRAŻA NIEZADO­
WOLENIE Z NASTĘPCY 

TRONU.

BERLIN, Niemcy. — Zachowanie 
eudzo-

WALKI W MEKSYKU. DWJE 
ŚCIE OSÓB ZABITYCH.

MIASTO MEKSYK. Meksyk.— 
Federalna armia spotkała się w 
walce z powstańcami koło Jaehi- 
tan, Oaxaca; tak przynajmniej 
donoszą tu z pewnych źródeł. Pod­
czas walki 200 osób miało zginąć. 
Miasto odcięte od komunikacyi 
kolejowej i telegraficznej.

Telegram z Oaxaca donosi, że 
Jose Gomez, były szef policji.1 
przywódca powstańców, dostał się ni‘kryty kują" postępek 
w ręce federalnych żołnierzy i zo­
stał rozstrzelany.

CASTRO ZAMORDOWANY W 
WENEZUELI?

BORDEAUX, Francya. — Pasa­
żerowie, którzy przybyli tu na po­
kładzie parowca “Peru” z portu 
La Guyara. utrzymują, że Cypry- 
an Castro, były prezydent Wene­
zueli, został tamże zamordowany.

Wieść wymaga potwierdzenia.

pelina. Cesarz miał wyrazić zaraz 
: po wypadku grube niezadowolenie 
z syna ale potem próbował pogo­
dzić go z kanclerzem.

Stanowisko kanclerza poważnie 
zachwiane.ROZMAITOŚCI.

GABINET W PORTUGALII 
ZREZYGNOWAŁ.

LIZBONA. Portugalia. — Wsku 
. tek opozycyi grupy parlamentar­
nej, na której czele stoi Antonio 
Almeida. gabinet dotychczasowy 

i podał się. do dymisj i.

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA.
Zwracamy uwagę naszych czytelni­

ków, żę świeżo sprowadziliśmy znacz­
ny zapas najnowszych atlasów, obej­
mujących dziesięć kartonów, rozmiar 
12x15, oprawnych w płótno, zawierają­
cych czterdzieści znakomicie wykona­
nych map wszystkich krajów ziemi, 
blisko 150 ilustracyi i około 400 opi­
sów — wszystko według najnowszych 
badań naukowych.

Rprzedajemy po .
Pisać na adres:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
116^ Milwaukee Ave. Chicago, Iii.

.50

OPŁATKI.
Rodacy, którzy chcą mieć na 

gwiazdkę opłatki, mogą od mas 
sprowadzić załączając 10 centów 
na paczkę, ale pod warunkiem, że 
przy tej sposobności przyślą ob- 
stalunek na książki. Samych o- 
płatków bez książek nie wysyła­
my, bo się w przesyłce niszczą.

“ VZ. DYNIEWICZ PUB. CÓ. 
1163 Milwaukee ave., Chicago, 111.

Największa Księgarnia na Wschodzie 
W. Michalskiego w Buffalo, 1180 
Broadway, gdzie znajduje się także 
generalna agentura “ Gazety Polskiej”. 
Ma składy dewocyjne: książki do na­
bożeństwa i powieściowe; piękne obra­
zy religijne i patryotyczne; papier li­
stowy, kalendarze; sztuczne kwiaty i 
pamiątkowe pocztówki. Kto nadeszle 
2c. markami na przesyłkę, temu po- 
ślemy duży Katalog bezpłatnie. xx

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.

Wynalazek!
Ktochco wiedzie^ 

w jaki spoiióbdojść do 
szczęścia i bogactwa i 
być szczęśliwym zaw­
sze, niech załączy 2c 
znaczek i swój adres, 
a dostanie katalog ró­
żnych tajemnic dar­
mo. Adresuj:

♦i
PROFESSOR BROWN

463 N. Halstad St., Dept. P. Chicago. Ill.Drzewo które się nie pali.
Pismo ogrodnicze “Gardeners 

Chronicie” podaję ciekawą wia­
domość o pewnem drzewie kolum- 
bijskiem, które posiada szczególną 
właściwość opierania się działaniu 
ognia. W kolumbijskiej prowin­
cji Rolima. istnieje zwyczaj pale­
nia corocznie podczas suszy ze- 

I slych na polu ziół, któreby w po­
rze dżdżystej tamować moglj’ roz­
wój roślinności młodej. Powtarza­
jące się wciąż pożary wywierają 
oczywiście wpływ, zgubny na drze­
wa, które też zwolna giną zupeł­
nie, młode bowiem pędy trudniej 
jeszcze, aniżeli drzewa stare,, ni­
szczącemu działaniu ognia mogą 

. się opierać. Jedynj’ wyjątek sta- 
j nowi Rliopla. Niewielkie to, skrę- 
| cone drzewo nietj’lko nie doznaje 
żadnej od ognia szkody, ale na­
wet otrzymuje stąd korzjMe, roz­
rasta się bowiem coraz bardziej w 
miejscowościach opuszczonych 

przez inne drzewa. Oporność zaś 
ta polega na budowie jego kory, 
której część zewnętrzna, na 1 cm. 
przeszło gruba, utworzona z obu­
marłych komórek i włókien, dzia­
ła jak powłoka ochronna wćglę- 
dem żyjących części, wewnętrz­
nych.

POTRZEBA AGENTOWI __

W ażdaj miejscowości, gdzie znajdu­
ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana “ Gazety Polskiej M 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego” jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra­
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO.,
1163 Milwaukee. Ave., Chicago, HL

Sztuczne futra.

Francuski chemik Marche 
nalazl system ■ przeróbki futer, 
dzięki czemu futra mogą znacznie 
potanieć. Idea wyrobu sztucznych 
futer nie’ jest właściwie nowa. Już 
dawniej próbowano je produko­
wać, stosując do tego sztuczny je­
dwab. Ale rezultaty nie były naj­
lepsze, towar był nietrwały i li­
chy, a koszta produkcyi wynosiły 
bardzo wiele. System chemika 
.Marche’a nie jest fabrykacyą sztu­
cznych futer w dosłownem znacze­
niu, albowiem włos, więc istota 
futra, pozostaje naturalny. Wy­
nalazca wyszedł z zasady, że przy 
każdem futrze traci się nieużyte­
cznie skórę, i że wskutek tego fu­
tra stałyby się znacznie tańsze, 
gdyby udało się znaleźć metodę, 
pozwalającą osobno wyzyskać 
włos, a osobno skórę. Metoda 
Marche’a polega na tem, że dwa 

i futra składa się razem, włosem do

wy-

BERLIN, Niemej*.  — Panuje tu 
powszechna opinia, że wskutek 
debaty nad sprawą traktatu fran- 
cnsko-niemieckiego, zawartego o- 
statnio w sprawie Marokko, jaka 
się odbyła w parlamencie, pozycya 
kanclerza Behmanna von Hollwe- 
ga jest mocno zachwiana.

Cztery najważniejsze partye 
stanęłj' razem przeciw kancle­
rzowi. Mówcy konserwatywni, 
klerykalni. liberalni i socyaliści 
atakowali w swych mowach całą 
działalność kanclerza w tej spra­
wie, broniąc postępku Dr. von 
Lindeqnista. byłego sekretarza 
kolonii, który ze stanowiska swe­
go ustąpił, będąc niezadowolony wycieczkach, w zażyłej przyjaźni, wnętrza, następnie zgniata się je,

ZBRODNICZY NARZECZONY.

LONDYN. — Przed trzema dnia 
ini aresztowano w Bostonie ndnii-, 
nistratora słynnego kościoła E- 
manuela-Babtysty w Cambridge. 
Richsona. pod zarzutem otrucia 
córki bogatego kupca z Ilyannis 
Avisa Lennela.

Riehson. człowiek liczący około 
trzydziestu lat od dłuższego już 
czasu przebywał stale w towarzy­
stwie panny Lennel. kształcącej 
się w muzyce w konserwatoryum 
bostońskiein. Zawsze razem można 
ich było widzieć na zabawach

JULIUSZ RUTTENBER6
NOTARYVSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM SI., BOSTON. MASS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki do­
stawiane do miejsca przeznaczenia.

Wynajmujemy skrzynki w kasie
ogniotrwałej.I
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Z
Król i królowa angielska jadą do Indyi

,THt MCOIHA;

Kró] angielski Jerzy wraz z m iłżonką Maryą. udaje się na pokła dzie yachtn “Medina” w podróż 
koroi.acyjną do Indyi. Oznaczono, że cala ta podróż 6000 mil wyno sząea, odbyć się ma z jednym 
przestankiem w Malcie, tak, że 7 grudnia będzie już na miejscu. Ceremonie' potrwają dni 12. Ko- 
ronacya odbędzie się 12 grudnia.

TELEGRAMY KRAJOWE.

BURMISTRZYNI W STANIE 
ILLINOIS.

ROCKFORD, Ill. — Także i 
Stan Illinois posiada obecnie bur- 
mistrzynię. Miasteezlyi Arcadia, 
w ca-lem tego słowa znaczeniu 
“boom town”, które powstało 
prawie w jednyjn tygodniu, utwo­
rzone przez mieszkańców Rock­
ford, obrało obecnie burmistrzy- 
nią pannę Kate O’Connor, znaną 
w Rockford sufrażystkę. Inna su- 
frażystka, panna Regina Scholi, 
była jej rywalką. Zaraz po ogło­
szeniu rezultatu wyborów, nowa 
burmistrzyni wystąpiła z przemo­
wą. w której opowiedziała, jakie 
chce zaprowadzić reformy i zażą­
dawszy rezygnaeyi od wszystkich 
dawnych urzędników, zamianowa­
nych przez pierwszego burmistrza 
Areadii, Williama Hayesa, zamia­
nowała same “urzędniczki”. Rze­
czniczką korporacyjną będzie Ja­
nette Bates, komisarką zdrowia 
dr. Katherine E. James, naczelni­
czką polieyi Lillian E. Storcn, na­
czelniczką straży ogniowej pani 
Mary Ward, prezydentką komisyi 
szkolnej panna Eldora Welch.

STUDENTKI CZYSZCZĄ OBU- 
WIE PRZECHODNIOM.

WELLESLEY, Mass. — Jakich 
rzeczy się tu dopuszczają ludzi­
ska, gdy chodzi o zdobycie pienię-, 
dzy na jakiś cel. dowodzi fakt, że 
studentki z kolegium Wellesley 
czyszczą obuwie przechodniom na 
ulicy i stąd zebrane pieniądze 
składają do funduszu na budowę 
własnego klubu studenckiego. Po­
no studentki cieszą się poparciem 
publiczności i mają dosyć do robo­
ty, czyszcząc trzewiki przechod­
niom. .Jedna ze studentek zarobi­
ła sześć dolarów w jednym dniu 
i sumę tę złożyła do wspólnej ka­
sy. Na budowę klubu potrzeba 
studentkom $100,000, a dotąd ze­
brały $23.467 .55.

SPRZEDAŁ ZONE ZA PÓŁTO­
RA CENTA.

KOKOMO, Ind; — Niezwykłego 
handlu dopuścił się tu niejaki Ar- 
chie J. Ladwig, który sprzedał 
własną żonę za półtora centa by­
łemu skazańcowi Jerzemu Alba- 
ngh’owi, którego posądzał, że u- 
trzymuje stosunki z jego żoną. 
Albaugh dal zazdrosnemu mężo­
wi jednego centa miedzianego ca­
łego. a drugi rozciął siekierą na 
połowę i jednę z nich dał Ludwi­
gowi, a drugą zatrzymał .sobie 
“na pamiątkę”. Pani Ladwig nie 
była jednak zadowolona z takie­
go liandlu. więc zażądała w są­
dzie rozwodu.

Sędzia ma rozpatrzeć tę sprawę 
i jeżeli oskarżenie jest prawdzi­
we, to nie tylko da kobiecie roz­
wód. ale w dodatku ukarze suro­
wo obu handlarzy...

PIEC OKAZAŁ SIE LICHYM 
BANKIEM.

OLEI ELAND, O. — James 
Carr, robotnik fabryczny, uciuła­
wszy sobie z długoletniej ciężkiej 
pracy $1.419, ukrył tę sumę w 
piecu, gdy ją odebrał z banku. Żo­
na jego nie wiedząc, że tam są pie­
niądze, zapaliła ogień w piecu i 
spaliła banknoty. Mąż jej spo- 

strzegCszy co się stało, odchodzi 
od zmysłów z rozpaczy i zachodzi 
obawa, że dostanie obłąkania.

WYDOBYLI PIENIĄDZE
Z RZEKI.

LOS ANGELES, Cal. — Robot­
nicy zatrudnieni nad pogłębia­
niem kanału prowadzącego do 
przystani San Pedro, natrafili w 
głębi na pieniądze srebrne i złote, 
które im wyrzuciła na brzeg ma­
szyna wydobywająca muł z kana­
łu. Jeden z robotników pochwy­
cił $135, drugi $40, a kilkunastu 
innych robotników po parę dola­
rów. Pieniądze są starego stępia 
i niektóre mają numizmatyczną 
wartość.

RZĄDY SOCYALISTOW W KIL­
KUNASTU MIASTACH.

CLEVELAND, O. <— Bliższe 
szczegóły, jakie nadeszły po wy­
borach, wykazują, że soeyaliści tt- 
jęli ster rządów w miastach Can­
ton, Lima, Lorain, St. Marya, 
Barberton, Cuyahoga, Falls, 
Mount Vernon, Toronto. Fortenia 
i Martins Ferry. Canton i Lima są 
to dość duże miasta, a w pier- 
wszem kiedyś przebywał były 
prezydent McKinley.

W Sheneetady. N. Y. soeyaliści 
wybrali mayora, prawie wszy­
stkich radnych i wydział powia­
towy ze swej partyi. Odnieśli 
także zwycięstwo w regionach 
górniczych stanu Utah, gdyż wy­
brali swoich tnayorów w miaste­
czkach Murray, Manti, Eureca, 
Trintic i Stockton. W Everett, 
Wash, soeyaliści wybrali trzech 
aldermanów. W kilkunastu in­
nych miasteczkach chociaż prze­
grali, jednak wykazali siłę, gdyż 
ieh pobito małą tylko większością 
głosów.

Soeyalistyezny mayor Seidel w 
Milwaukee przesłał telegraficzne 
powinszowanie “towarzyszom” w 
Chicago, że pociągnęli prawie 17- 
000 głosów na sędziów z partyi 
socyalistycznej.

URATOWANIE ZASYPA­
NYCH GÓRNIKÓW.

JOPLIN, Mo. — W kopalni cyn­
ku w Oronogo osunęła się ziemia 
i zasypała jeden z ganków, uwię­
ziwszy sześciu górników.

Oddział ratunkowy złożony z 
300 górników pracował zawzięcie 
przez pięć godzin nad usunięciem 
zapory, aż w końcu się dobił do 
zasypanych górników i wszyst­
kich wyratował. W kościołach ró­
żnych wyznań odprawiono nabo­
żeństwa dziękczynne za cudowne 
ocalenie górników, których już 
miano za zmarłych.

NIEGODZIWA ZEMSTA.

EL PASO. Texas. — W podły 
sposób mści się nad strajkujący­
mi kolejarzami kompania South­
ern Pacific, która kazała w Gila, 
Ariz. odciąć dopływ wody do do­
mów strajkierów i teraz robotni­
cy -muszą sobie sprowa Izać wodę 
z dalszych okolic w beezlcaeh. 
Woda bowiem w tej miejscowości 
jest niemożliwa do użycia, a tyl­
ko z kilku studni wykopanych 
przez kompanię można używać

| wodę, której teraz pracodawcy 
| nie chcą dać robotnikom. Postę- 
| pek kompanii wzburzył ko; a ro­
botnicze i mają być wniesione 
protesty do sądów, przeciw 
kiemu barbarzyństwu.

ta-

BANK W DREWNIANEJ NO­
DZE.

IIOT SPRINGS, S. Bak. — Are­
sztowano tu jakiegoś włóczęgę o- 
skafżonego o obrabowanie szyn­
ku. Gdy go zrewidowano, przeko­
nano się, że ma drewnianą nogę, a 
w niej $40.00 półdolarówek “kwo- 
drów”, “dajmów” i “niklów”. 
— Pieniądze te mu zabrano jako 
pochodzące rzekomo z kradzie­
ży.

DYAMENTY W RUINACH!

domu w 
świateł” 
wartości 
były po-

WINNIPEG, MAN. Kanada. — 
W ruinach spalonego 
dzielnicy ‘1 czerwonych 
znaleziono dyamenty 
$]Q.000. które otoczone 
wloką ze stopionych złotych, sre­
brnych i platynowych kosztowno­
ści.

Dwie kobiety, które zamiesz­
kiwały ów dom spłonęły, dwie 
inne zostały niebezpiecznie popa­
rzone.

ORKIESTRA W KWARAN­
TANNIE.

PORT HURON, Mich. — Wy­
dział zdrowia zatrzymał tu rosyj­
ską orkiestrę “Bałabajka”, która 
miała się udać z London, Ontario 
do Bay City. Podobno jeden- z 
członków tej orkiestry zachoro­
wać na ospę, a zachodzi obawa, że 
drudzy się od niego zarazili. Or­
kiestra “Bałabajka” jest słynna 
w świecie, gdyż grywa często na 
carskim dworze.

ARESZTOWANIE WYDAWCY.

NEW YORK, N. Y. — Inspek­
torzy pocztowi aresztowali tu 
Franka Orfa, wydawcę pisma 
Iłampton - Columbina Magazine i 
jego adwokata J. F. B. Aktinsa na 
nadużywanie poczty do celów o- 
szukańezych. Sprzedawali oni ak- 
eye na swoją kompanię wydawni­
czą. obiecując wielkie zyski akcyo- 
naryuszom i pono znaleźli tylu 
głupieli, że im złożyli dwa milio­
ny dolarów na akeye.

PO WYBORACH.
BOSTON, Mass. — Najzaciętszą 

chyba walkę o rząd gubernatora 
stoczono w stanie Massachusetts. 
Ubiegał się tam o ponowny wybór 
gubernator Eugène N. Foss. de­
mokrata, który znalazł silnego o- 
ponenta w republikaninie L. A. 
Frothinghamie. Foss jednak zwy­
ciężył, otrzymując 210.622 głosy, 
gdy na jego przeciwnika rzucono 
202.888 głosów. Walkę toczono 
pod hasłem wolnej taryfy celnej.

NEW YORK. N. Y. — W sta­
nie New York odbyły się wybory 
posłów do legislatury. Zwyciężyli 
republikanie, a demokraci “osła­
wionej Tamany Hall” prowadze­
ni przez swego wodza Charlesa 
F. Murphy’ego. ponieśli klęskę. 
Obecnie skład legislatury w tym 
stanie przedstawia się tak: Stu 
republikanów i 49-eiu demokra­
tów. W roku zeszłym było tam 
85 demokratów i 63 republika­
nów. Demokraci nie mają tiim wi­

doków zwycięstwa w kampanii 
prezydeneyalnej w roku przysz­
łym.

PHILADELPHIA, Pa. — Odby­
ły się tu wybory mayora “grodu 
miłości bratniej”. Zwycięstwo od­
niósł demokrata Rudolf Blanken­
burg, który otrzymał 113,000 gło­
sów, a jego kontrkandydat repu­
blikanin Geo. H. Earle 112,500 
głosów. Różnica więc bardzo ma­
ła i pono ma się tam odbyć pono­
wne obliczenie głosów.

JERSEY CITY, N. J. — W sta­
nie New Jersey zwycięstwo w 
tym roku odnieśli republikanie, 
gdy w zeszłym górą byli demo­
kraci. Przy wyborach posłów do 
legislatury stanowej przeszło 35 
republikanów, a 25 demokratów. 
W roku ubiegłym demokraci mie­
li tam 24 posłów większości.

BALTIMORE, Md. — Wybory 
gubernatorskic w stanie Maryland 
odbyły się spokojnie i poważnie. 
Zwyciężył Philip Lee Goldsbo- 
rotigh. republikanin, otrzymawszy 
108,000 głosów przeciw 102,000. 
jakie rzucono na jego kontrkan­
dydata Arthura P. Gormana de­
mokratę. Ponieważ stan Maryland 
zawsze prawie szedł pod znakiem 
demokratycznym, przeto zwycię­
stwo republikanów było tam nie­
spodziewane. Republikanie z tego 
wróżą sobie zyweięstwo przy wy­
borach prezydeneyalnych.

LOUISVILLE, Ky. — Zwycię­
żyli w staniu Kentucky demokra­
ci, wybierając gubernatora ze 
swojej partyi. Jest nim James B. 
McCreary, który otrzymał 260.000 
głosów, a jego kandydat E. C. 
O'Read republikanin, 230,000 gło­
sów.

STAN RHODE ISLAND. — 
Zwycięzcami .są tu republikanie. 
Wybrali swojego gubernatora A- 
rbna J. Pothiera, dając mu 37.500 
głosów, a republikaninowi L. 
Watermąnowi 28.500 głosów.

W stanie Mexico przeszedł 
gubernatora demokrata W.
MeDonald. otrzymując 30.900 gło­
sów. Republikanin Hohn O. Bur­
som otrzymał 29,100 głosów, 
żnica więc była nie wielka.
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Powrót do papyrusów.
Wszystko już było, więc wszyst­

ko powraca. W wieku XX wskrze­
szony zostanie materyał, używany 
do pisania przez starożytnych e- 
gipeyan. Wrócimy niebawem do 
papyrusów, pierwsza zaś wróci 
ultra nowoczesna Ameryka Pół­
nocna. Papiey tu wyrabiany 
jest z drzewa, a ponieważ z każ­
dym dniem przestrzenie leśne 
zmniejszają się skutkiem pożarów 
i trzebienia drzew, wkrótce tnoże 
ieh zabraknąć do produkcji pa­
pieru. Wedle obliczeń p. Day w 
“Cassias Magazine”, obecnie 875- 
000 ludzi pracuje w Półn. Amery­
ce w Stanach Zjednoczonych nad 
wytrzebieniem lasów; koszt tej ra­
bunkowej roboty wynosi 125 milio­
nów dolarów, zaś roczny dochód z 
lasów wyraża się w cyfrze 2 mi­
liardów dolarów. Niszczycielską 
działalność ludzką pomnażają je­
szcze znaczne pożary. W osta- 
tnie'm dziesięcioleciu strawiły one 
54 milionów drzew, przedstawia­
jących ogólną wartośfr-80 milio­
nów dolarów. Pożary wynikają 
najczęściej od piorunów: w Arizo­
na. gdzie burzom nie towarzyszą 
ulewy, na 100 wypadków ognia. 
60 wynika z powodu piorunów. 
Wedle obliczenia rzeczoznawców, 
za lat kilkadziesiąt zabraknie zu­
pełnie białego drzewa, z którego 
wyrabiany jest papier, a trzeba 
czekać lat 40 do 50, zanim takie 
drzewa wyrosną i pień ieh zgru­
bieje tak, że można go eksploato­
wać na użytek. Papyrus nato­
miast już po roku zdatny jest do 
użytku, daje trzy żniwa rocznie i 
250 ton na hektar. Ta roślina ma 
wysokości 4 do 5 me.ntrów i ro­
śnie z szybkością nadzwyczajną. 
Starożytni Egipcj anie przerzynali 
ją wzdłuż, układali jej włókna 
szczelnie na drewnianych tablicz­
kach, powleczonych kle'jem; na 
pierwszą warstwę kładli w ten 
sam sposób drugą i przyciskali je 
znacznym ciężarem tak, iż obie | 
warstwy pod tą prasą zwierały się i 
i łączyły ze sobą tak spoiście, że 
tworzyły jednolitą całość i zdolne | 
były przetrwać działanie długich j 
wieków i zmian atmosferycznych, i 
Najdawniejsze, a dotychczas nieu­
szkodzone, datują się z 3,600 lat 
przed Nar. Chr. W starożytności 
je'den tylko Egipt produkował 
krzewy papyrusu, to też i drożył 
się z niemi bardzo. Gdy wynale­
ziono pergamin, skończyło się 
wszechwładne panowanie papy- 
rusa. który za czasów Karola 
Wielkiego wyszedł już był zupeł-1 
nie z mody. Znany badacz Srae- 
dley Norton odnalazł w Egipcie 
wśród szczepów arabskich i nasio­
na tego krzewu i urządził planta- 
cyę w pobliżu Aleksandryi. Re-

zultaty okazały się nadspodziewa­
nie pomyślnie, hodowla tania, 
więc może niebawem druk i nasze 
nowoczesne maszyny do pisania 
zapoznają się ze starożytnym pa- 
pyrusem. ,

Cały ojciec.

— Prawda że ten dzieciak to ca­
ły ja?

— Tak, mężu kochany.... nigdy 
przed trzecią rano nie idzie spać, 
zupełnie jak ty.

— Z tobą już nie wytrzymam 
dłużej! Daj mi ten sznur od bie­
lizny, pójdę się powiesić.

— Dobrze, mój mężu! ale przy­
nieś mi go z powrotem, żebym mia­
ła szczęście.

GŁUCHOTA I SZUM W GŁOWIE.
Leczone są natychmiastowo naszą 

nową sławną metodą, która stanowcze 
usuwa samą przyczynę tego kłopotu. O 
piszcie, eo wam dolega dokładnie. Pi 
szcie dzisiaj, bo spóźnienie jest niebez 
piecznem.
German Institute for Eyes and Ears. 
2320 Park ave. ST.LOUIS, Mo. Dept 
84 x

Największa i Najtańszą 
Księgarnia.

W Grand Rapids, Mich, otrzymaliś­
my wielki zapas książek z Europy i 
sprzedajemy wszystkie książki po zni­
żonej cenie do nabożeństwa, historycz­
ne i Powieściowe. Katalogi wysyłamy 
ZA DARMO. Podajemy ceny wybrane 
z wszystkich najlepszych Samouczków 
Polsko-Angielskich do nauczeuia się w 
krótkim czasie bez pomocy Nauczycie­
la mówić, czytać i pisać.

1. Dykcyonarz kieszonkowy w pięk­
nej skórkowej oprawie ze złoconym na 
pisom, zawierający 30.000 Słów poł- 
skith i angielskich — C<na .. .. 60c.

2. Samouczek czyli pośrednik Polsko-
Angielski do nauczenia się po angiel­
sku w krótkim czasie z opisem każde­
go wyrazu jak się ma wymawiać i z 
dołączeniem rozmaitych rozmów i li­
stów w języku polskim i angielskim. 
Cena......................................................45c.

3. Poprawiony Samouczek Polsko- 
Angielski i Angielsko Polski Cena 60c.

5. Samouczek Reusnera w skórowej 
oprawie. Cena...................................$1.00

7. Książka Polsko-Niemiecka, .. 75c.
8. Chodźki Słownik Polsko Angielski

i Angielsko polski 7 i 10 cali, waży 3 
i pół f. w mocnej skórowej oprawie; 
cena teraz 4 tylko.......................... $3.50

Mniejszą sumę można przysyłać mar­
kami 1, 2, 5-centowemi. Adresować:

Księgarnia Polska. J. Pietrowicz 
129 Stocklng st„ Grand Rapids, 
Mich. xx.

Każdemu potrzebna nowa Książka
Stanowczo w każdym domu polskim powinna się znaleźć nowa książka, 

która dopiero co opuściła naszą prasę drukarską, pt.:

ZDYNI

NAJNOWSZY I NAJPRAKTYCZNIEJSZY

POLSKO - AMERYKAŃSKI
CZYLI 

Podręcznik, nietylko do pisania listów, w obydwu językach, niezbędnych 
■w życiu codziennem, ale i do użytku

• W SPRAWACH HANDLOWYCH, PRZEMYSŁOWYCH ITP.
Z ZAŁĄCZENIEM

Wzorów rozmaitych dokumentów cechy urzędowej, Przepisów Poczto*  
, wych, Reguł Etykiety codziennego życia, Narzeczy i Przysło-

wi Polskich i Amerykańskich, oraz Kontraktów, Ogło­
szeń, Weksli czyli zobowiązań pieniężnych, oraz prze­

pisów Prawnych co do wydawania Weksli.
JEDNEM SŁOWEM:

.Obecny Podręcznik jest przeznaczony specj­
alnie do użytku Polaków w Ameryce, zastosowany do 

potrzeb i warunków ich życia. Tego rodzaju Informator 
do pisania listów jest nieodzownie potrzebny dla naszej 

Emigracyi do korespondowania Polaków z Amerykanami i na odwrót.

Książka ta odda nieocenione usługi nietylko tym, którzy w pisaniu listów i innych dokumentów nie maję 
wprawy, ale także ludziom kompletnie wykształconym, ale jeszcze dostatecznie językiem angielskim nie władają­
cym, bo każdy list i dokument jest w obu językach wy drukowany.

Książką ta zawiera:
1. 26 listów po polsku i angielsku traktujących 

o miłości i małżeństwie.
2. 22 listów po polsku i po angielsku w materyi 

małżeństwa do rodziców, opiekunów, przyjaciół itd.
3. 12 listów po polsku i po angielsku pomiędzy 

narzeczonymi.
4. 3 listy po polsku i po angielsku przy zerwaniu 

stosunków miłosnych.
5. 25 listów po polsku i po angielsku najczęściej 

w stosunkach towarzyskich potrzebnych, jak chrzciny, 
wesele, choroba, śmierć, pogrzeb itp.

6. 6 listów po polsku i po angielsku familijnych 
między synem, ojcem, matką itp.

7. 11 listów po polsku i po angielsku prywatnej 
natury, jak o pożyczkę, o polecenie komuś, o pracę, 
o posadę itp.

8. 14 listów po polsku i po angielsku handlowych

E C Z Y.

i wpół prywatnych, jak przy kupnie domu, z źamówir 
niem towaru, itp.

9. Formy listów do prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych i innych wysoce postawionych urzędników.

1J. Przepisy i reguły pocztowe.
11. Etykieta we wszystkich okolicznościach co­

dziennego życia.
12. Rocznice wesel.
13. Formy zaproszeń na uroczystości familijne.
14. 10 Telegramów z życzeniami na sejmy, jak 

Związku. Zjednoczenia, Sokołów itp.
15.. Angielskie i polskie narzecza i przysłowia.
16. 4 po polsku i po angielsku formy kontraktów 

i rozmaitych urzędowych dokumentów.
17. 5 po polsku i po angielsku form rozmaitych 

weksli.
18. Polskie i angielskie wzory ogłoszeń.
19. Wzory pokwitowa ńi czeków.

Książka ta, zawierająca ogółem 270 stron, kosztuje w trwałej oprawie $1.00, 
w miękkiej 75 centów.

Piszcie na adres:

W. Dyniewicz Publishing Company
1163 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois

BACZNOŚCI
Najpożyteczniejsza Książka wyszła z 

druku i jest do nabycia za $1.50.
* Tytuł tej książki

NAJNOWSZY SAMOUCZEK 
POLSKO-ANGIELSKI 

z Amerykańską wymową przy każdem 
słowie.

Książka ta jest uznaną za jedną z 
najlepszych do nauki języka angielskie­
go i dlatego jest polecenia godną wszy­
stkim ty«u którzy pragną wyuczyć się 
języka angielskiego

Najnowszy Samouczek Polsko-An­
gielski nigdy ucznia nie zniechęci, jak 
to ma miejsce przy nauce z wielu in­
nych Samouczków.

Ten Samouczek jest tak ułożony, że 
zachęca do nauki, kto raz zacznie się I 
z niego uczyć, ten nie potrzebuje nau- j 
czyciela. bo Najnowszy Samouczek Pol­
sko-Angielski zastąpi mu go w zupeł­
ności. Jest to książka nieoceniona i ka­
żdy posiadać ją powinien. Książka ta 
zawiera rozmowy w domu; na ulicy; 
w mieście^ przy pracy; we fabryce; 
przewodnik w podróży itd. itd., słowem 
siedni książek w jednej tylko za $1.50.

Kto nadeszle zaraz $1.25e. Money 
Order lub markami, może to samo o- 
trzymać. Adres: J. Peciakowski, 1212 
Noble str. Chicago, 111.

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby, Mężczyzn i dzieci, nawet chronicin®.
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wiecz.ór. w

Telefon 1955—1 Richmond, ,
259 HANN0VER STR. BO8TON, MAS«. *

Pożyteczne w twym domu
dla dorosłych i dla'dzieci. Ze wszystkich ma­
łych potrzeb domowych, z których mo­
żna osiągnąć korzyść i przyjemność, 

żadna nie jest tak pożyteczna jak 
dobre samopisząee pióro. Wa­
terman’s Ideal daje, mo­
żność pisi iia prędko i 
czysto. Zaoszczę- • 
dza czas i 'hczy 

szybkości i e 
konomii.

Kupuj 
tylko 

prawdziwo

daru- 
nek trwa­

ły i można go 
zmienić według 

upodobania.
W najlepszych składach galanteryjnych Jubilerskich etc ■

L. E. Watermann Co,, 115 So. Clark St., Chicago, Dl.[

WI

S P I S R Z

Kto niema desyć pieniędzy szyfkar- 
ty kupić, może się dostać do kraju za 
małą cenę przy kilkagodzinnem zajęciu 
na szyfie.
$25.00 Szyfkarta Jo kraju

bez roboty $25.00
Piszcie po informacye lub zgłoście 

się osobiście do:
European Travellers Bureau, 48 Mont­
gomery St. JERSEY CITY NJ. xx

BARDZO WAŻNE!
W ŻADNEJ SZKOLE, z 

żadnego samouczka nie możecie się tak 
dokładnie i prędko nauczyć po angiel­
sku mówić, czytać i pisać, jak z NAJ­
NOWSZEGO SAMOUCZKA, wydruko­
wanego specyalnie dla roboników, za­
wierającego rozmowy fabryczne i 
wszelkie inne, także informacye, jak 
dostać papiery obywatelskie. Zwykła 
cena $1.50. Kto jednak nadeśle zaraz 
$1.25e. “Money Order” lub markami, 
otrzyma takowy. Adrtsujcie dziś do:

J. KOBRZYŃSKI,
2128 No. Robey str. Chicago, Ul. xxx

m
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GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Oldest Polish Newspaper Id America

APPEARING EVERY THURSDAY

ESTABLISHED 1S73 by W. DTXIEWICZ.

Represent*  Ike interet'8 gf over 3,000,000 Pole*  re­
ading throughout the United State*  A Canada.

Subscription Two Dollars per Year.
RATES OF ADVERTISING ON APPLICATION.

Gazeta Polska «• Chicago? read la all th« Stat.'S 
and Territories of the Union, in Canada. Mexico, 
Central America, South America, in Great Bri­
tain, Ireland, France, Germany, Austria, Ser- 
via, Switzerland, Turkey in Asia, Africa. Austra­
lia. and.in all the provinces of ancient Poland, is 
really a Find Cla»8 Adrertieing Medium.

All communhation*  ought to be addnued:

W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
Publishers of “Gazeta Polska,”

1163 Milwaukee Are., Chicago, HI.
H e hare ovr 1000 work*  of our own Pub ication 

and Edition^ and Imported Book*.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
NaDtar*za  czasopismo polskie w Ameryce.

Wychodzi co czwartek kaidego tygodnia.

PRENUMERATA BOCZNA:
1Г Stanach Zjednoczonych
H' Europie, Ameryce Środkowej i Południowej, 
Azyi, Afryce, Aeetralil i Kanadzie $3.oo

POSZUKIWANIA krewnych *i  znajomych nie 
wynoez%ce jednego cala druku na jeden 
raz 30 centów, następnie połowę ceny.

POSZUKIWANIA na jeden raa jak i ogłosze­
nia o założeniu jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód płatnych, bezpła­
tnie.

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
Order, Ехргеяя lub w liście regietrows- 
nvni. Kwoty niższe od dolara można prze­
syłać w znaczkach pocztowych.

Re kop! sów nie zwrócimy.

Wszelkie listy i pieniądze adresować należy: 
W. DYNIEWiCZ PUB. CO.

1163 Milwaukee Are., Chicago, Dl.
TELEFON: MONROE1256.

Kalendarzyk Tygodniowy.
LISTOPAD.
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Polskie Towarzystwo Emigra- 
yjne w Krakowie dostarczy wam 

feeipłatnie wszystkich informacyi 
w sprawach emigracyjnych, wy. 
kupna ziemi w Polsce itp Adres : 
Polskie T. E. Kraków ul. Kolejo­
wa 3. Austrya, Galicya. Krewnym 
których sprowadzacie z kraju, pa­
łajcie adres Domu Emigracyjne­
go Z N. P., 180 Second ave., New 
York City, N. Y.

Chicago, DI. dnia 16 Listopada 1911.

Q Uwagi Redakcyi. J)
“Gazeta Polska’’ nie poprzesta­

nie ostrzegać społeczeństwa nasze­
go przed grozą niebezpieczeństwa 
ze strony amerjkaniz.atorskich 
klubów młodzieży i musi doprowa­
dzić do rozbudzenia się narodowe­
go sumienia. Czytajcie dzisiejszy 
artykuł redakcyjny.

* • •
Ostatnia niedziela była dniem 

prawdziwego tryumfu sympatycz­
nej i prawdziwie dzielnej narodo­
wej organizaeyi naszego Związku 
Polek w Ameryce. Pomimo nieby­
wale silnego i mroźnego wiatru, 
dokuczającego wszystkim w spo­
sób wprost okrutny — pochód to­
warzystw polskich przedstawiał 
się wprost imponująco. Niezwykle 
licznie stawili się Sokoli t. z. wol­
ni. a nawet Sokolice. Stawiły się 
również w znacznej liczbie towa­
rzystwa rycerskie, Związku Naro­
dowego i innych organizaeyi, a w 
końcu także i Związku Polek. Po­
mimo niesłychanie przykrej pogo­
dy. towarzystwa polskie w Chica­
go zapragły przy okazy i poświęce­
nia kamienia węgielnego pod no­
wy doin. zadokumentować swoje 
uznanie i solidarność naszym dziel 
nym polskim kobietom. A trzeba 
przyznać, że organizacya ich za­
sługuje na to jak najzupełniej. 
Zasługi jej dla całego społeczeń­
stwa rosną i powiększają się z 
każdym rokiem jej pożytecznego 
żywota. Już same kolonie waka­
cyjne, zajioczątkowaiie zeszłego la­
ta, z których korzystało przeszło 
50 dzieci niezamożnych rodziców, 
to czyn wielce doniosłego znacze­
nia. A szkoły robótek, a Wydzia­
ły Oświaty organizowane przez 
grupy Związku po rozmaitych ko­
loniach z odczytami, pogadanka­
mi. wieczorkami i t. p., a fakt 
wciągania w szeregi swej organi­
zaeyi młodych panienek, które w 
przeciwnym razie ulegałyby ame­
rykanizacji. Do wszystkich tych 
dodatnich objawów żywotności, 
przychodzi _ obecnie nowy dom 
który, w niedługim czasie stanie 
się ośrodkiem myśli prawdziwie 
polskiej i centrem, w którein zbie­
rać się i pracować będą najgorli­
wsze nasze patryotki. Z całego 
serca wołamy: Szczęść" Wam Boże 
Polki zacne pod nowym dachem.

Z przykrością skonstatować 
nam przychodzi fakt, że stosunki 
w naszej prasie polskiej w Amery-

Precz z klubami amerykanizatorskimi. CO INNI PISZĄ.
•Tuż kilka razy podkreśla­

liśmy w ‘‘Gazecie Polskiej’’ 
| smutny fakt organizowania 
I się w polskich dzielnicach 
1 rozmaitych klubów zabawo­
wych. w których się młodzież 
nasza zaprzepaszcza dla pol­
skości stanowczo i nieodwo-

rozmaitych »"klubów i cyr­
klów i nawet się nie zaru­
mieni. ..

Milczała ambona — mil­
czała szkoła nasza... Co wię­
cej. mamy dowody na to, że 
przełożeni naszych polskich 
szkół parafialnych pozwala­
ją i zgadzają się na organizo­
wanie tego rodzaju klubów 
zabawowych z uczniów i u- 
czennie klas wyższych...

Tuman jakiś padł nam na 
oczy!. .. Toż to, co my u- 
świadomieni Polacy i patry- 
.oei, ojcowie rodzin, poważni 
ludzie, obecnie robimy, to 
najoczywistsze i najwyraź­
niejsze samobójstwo naro- 
we, a co najmniej lekkomyśl­
ność wprost bezprzykładna.

Bójcie się Boga ludzie, jak 
my możemy pozwolić na to, 
aby ta młodzież, którą dotąd 
jako tako w łączności z na- 
szem polskiem społeczeń­
stwem trzymaliśmy, wiązała 
się w kluby obce nam nazwą, 
językiem, duchem, kulturą...

Prawdą jest, że cala Ame­
ryka zachorowała na manię 
zabawowych klubów. — Ale 
niech tam sobie cała Amery­
ka szaleje od zabaw, niech 
się degeneruje i nawet idyo- 
ciejc — bo faktem jest, że 
ogół tutejszy znajduje się na 
najprostszej drodze do ogro­
mnego obniżenia się poziomu 
cnót obywatelskich, nam Po­
lakom zapomnieć nie wolno, 
że jesteśmy dziećmi'narodu 
nieszczęśliwego, któremu po­
trzeba zachować w wierności 
każdą kroplę krwi w jego 
dzieciach...

Z agitatorami drewnia­
nych organizaeyi. grasują­
cymi w szeregach starszych, 
trzeba walczyć, — ale z tymi 
klubami należy się inaczej 
załatwić, trzeba je porozbi­
jać i po prostu zabronić mło­
dzieży, naszym synom i cór­
kom należenia do tego rodza­
ju skupień zabójczych.

łalnie.
Z tego atoli, co się obecnie 

dziać po naszych dzielnicach 
i zaczyna, widzimy jasno, że 
j choćby najsilniejsze podkre­
ślenie nie na wiele się przy- 

, da, że tu trzeba raczej krzy­
knąć na alarm i to tak gorą­
co, ażeby ten krzyk posłysża- 

i ła każda dusza polska na ob­
czyźnie, jeżeli chociaż odro- 

; binę polskości w sobie od- 
j czuwa.

Piorunowaliśmy na roz­
maitych ludzi leśnych i drc- 

: wnianych, że nam narodowo 
; nieuświadomione chłopstwo 
nasze tumanią i do obcych 
organizaeyi wciągają. A je- 

i dnak to leśne i drewniane 
łapicłiłopstwo nasze, w poró­
wnaniu z tern, eo teraz mię­
dzy nami grasować zaczyna 
— to jeszcze dobrodzieje lu­
du, to jego oświeciciele i or­
ganizatorzy, bo mu w tych 
dworach ludzi leśnych i dre­
wnianych przynajmniej mo­
wę polską pozostawiali, bo 
mu nadawali autonomię, pol- 

| ską konstytneyę i obrady w 
I języku polskim...

Teraz dopiero idzie na na- 
I sze dzielnice prawdziwa za- 
| raza, prawdziwa klęska, o- 
czywisty mór na polskie du- 

| sze naszych synów i cór na- 
: szych. A są to owe kluby za- 
. bawowe. od których, od lat 
i paru, roić się zaczyna 
wszystkich parafiach.

Aż dziw chwyta człowieka, 
żeśmy w milczeniu ha to po­
zwolić mogli.

Milczała prasa — 
nasza, 

każdego

we,

co wię- ! 
ccj — prasa nasza, ta co­
dzienna, każdego prawie 
dnia ogłasza zabawy, tych i

ce zaogniają się coraz bardziej, a 
podsycają je nietylko zwykłe u' 
nas nieporozumienia i sprzeczne ' 
interesy wydawnictw |u nas bo­
wiem walki o zasady rzadko tyl­
ko się wydarzają] ale także pew- ] 
nych odłamów duchowieństwa na- j 
szego. Ostatniej naprzyklad wal- ] 
ki “Dziennika Chicagoskiego” z 
“Dziennikiem Narodowym” i 
“Kuryerem Polskim”, nie można, 
niestety brać za . walkę samych 
pism i wydawnictw, gdyż i po za 
tymi dwoma organami stoi obec­
nie nietylko pan Michał Kruszka 
z Milwaukee, ale także pewne gro­
no księży, niezadowolonych z 
przebiegu spraw na ostatnim sej­
mie Zjednoczenia.• • • '

Walka skutkiem tego gotowa 
przybrać rozmiary daleko większe 
niż kiedykolwiek dotychczas, i 
trwać daleko dłużej. Rezultaty 
trudne jeszcze dzisiaj do przewi­
dzenia. Gdyby szło o zasady, jak 
to czasem bywa w walkach praso- j 
wyeh innych społeczeństw łudź-, 
kich, mogłyby się w niej wyświet-| 
lie jakieś kwestye sporne, mógł­
by się z niej wyłonić jakiś czyn 
szerszego znaczenia. U nas, nieste­
ty spodziewać się tego nie można, 
a że po obu stronach znajdują się 
ludzie, którzy nie będą przebierać 
w środkach, więc... niewiadomo 
jeszcze jak szerokim korytem roz­
lewać się będzie zgorszenie i jak 
bardzo pogłębią się przepaście roz­
dzielające nieszczęsną społeczność 
naszą w tym kraju.

• • •
Na innem miejscu, za prasą pol­

ską z Europy natujemy cały sze­
reg niesłychanie sensacyjnych o- 
skarżeń, przeciw Antoniemu Ska­
rżyńskiemu, do niedawna wydaw­
cy i naczelnemu redaktorowi 
“Dziennika dla Wszystkich” w 
Buffalo N. Y. W pierwszej chwi­
li. nie chciało się nam wierzyć, a- 
żeby to wszystko w jakiejkolwiek 
mierze okazać się mogło prawdzi- 
wem. Gdy prasa z Polski i nasze 
dzienniki notowały rozmaite po­
głoski, uważaliśmy je za jakąś 
niewytłumaczoną mistyfikaeyę. .. 
Niestety, ostatnie numery dzienni-] 
ków z Buffalo przyniosły... przy-1

My ojcowie rodzin, prze­
wodnicy organizaeyi, parafii, 
kierownicy szkół, dziennika­
rze, mamy nietylko obowią­
zek. ale zupełne prawo zaka­
zania młodzieży naszej wią­
zania i należenia do takich 
klubów.

Mamy dosyć towarzystw 
polskich, wskażmy drogę i 
doponióżmy młodzieży na­
szej do wiązania nowych, ale 
— na miłość Boską nie zgó­
dźmy się na to, eo się obecnie 
pomiędzy nami dziać zaczy­
na.

Dziś jeszcze czas, dziś jesz­
cze nie zapóźno. dziś ta mło­
dzież. która te kluby świeżo 
poorganizowała. musi nas je­
szcze słuchać, bo jeszcze nie 

j jest pełnoletnią, podczas, 
gdy za parę lat zacznie sama 
nadawać ton i—zaprzepaści 
całą naszą dotychczasową 
robotę społeczną.

Czy my wiemy, czy zasta­
nowiliśmy się nad tern, co 
znaczy ten język angielski 
na posiedzeniu klubu, w jego 

I ustawie, i w książkach, które 
I prowadzi?...

To ostateczna zagłada śla­
du narodowości polskiej w 

i naszych dzieciach.
Do dziś, niezdobytą twier­

dzą naszego narodowego du- 
| cha. był w tych dzieciach pol- 
, ski pacierz, polski język w 
domu i w towarzystwie pol­
skiem — gdy jednego z tych 

j filarów zabraknie, gdy nasze 
dzieci zaczną należeć do to­
warzystw po angielsku pro­
wadzonych, runie cały 
gmach, bo na trzech filarach 
można jeszcze wspaniałą bu­
dowlę utrzymać, dwa — nie 

' stanowią już więcej podsta-

A zatem baczność rodacy 
serdeczni. Precz z klubami 
amerykanizatorskimi, z na­
szych dzielnic i parafii!

Niech to się stanie hasłem 
dla nas wszystkich na dziś!

znanie' się do zarzucanych mu 
przestępstw, samego Skarżyńskie­
go»- Tomaszewskiego — który na 
swoje usprawiedliwienie, że kradł] 
i rozbijał podaję najpierw mło­
dość, a potem... potrzebę. A ca­
ła ta spowiedź robi niesłychaine- 
przygnębiające wrażenie i — po 
przeczytaniu, jej nawet ten, co nie 
chce potępiać, z bólem serca po­
myśleć musi: I tacy oto wysuwają 
się u nas na front, urabiają opi­
nię, rządzą, wskazują drogi, U- 
czą...

• • •
Czy wolno nam w obec takich 

faktów, niestety wcale nieodoso- 
bnionych, mieć pretensyę do pra­
sy w Polsce, do opinii publicznej 
w kraju rodzinnym, że tak często 
z jej strony spotykamy się z do­
wodami lekceważenia i nieufności, 
do naszych robót społecznych o 
ile bierze w niej udział nasza inte- 
ligeneya?... Nie tak dawno temu,! 
niektórzy goście kongresowi w 
Washingtonie, opisując swoje wra 
żenią, ze zdziwieniem publicznie 
konstatowali, że zdarzało im się 
spotykać w pierwszych szeregach 
naszych, na bankietach i zebra­
niach znanych we Lwowie, Kra­
kowie lub Warszawie złodziei i 
kryminalistów.

• •

Trzeba nam przy tej okazyi 
skonstatować publicznie, że pod 
tym względem stosunki pomiędzy 
nami panujące są wprost potwor­
ne. Naszą toleraneyę i pobłażli­
wość posuwamy częstokroć po za . 
wszelkie granice. Znani krymina­
liści niejednokrotnie wysuwają się 
na front, używając sławy wielkich ! 
poetów, deklamatorów, toastmi- ] 
strzów. doradców... Opinia pu­
bliczna w Polsce wie o tem i czyż 
możemy się dziwić, że nas lekce­
waży ?...

• • •
Są u nas'.żyją pomiędzy nami, 

na świecznikach stoją ludzie, o 
których wielu wie, że są krymina-1 
listami ale ogół dowiaduje się o j 
tem wtedy dopiero, gdy taki jego- • 
mość jednemu z nas dobrze za skó­
rę zalezie i gdy poszkodowany 
przez zemstę osobistą zeehce go 
zdemaskować. Takie pomiędzy na­
mi panują stosunki, taka obowią­

zuje nas etyka i to przy okazyi te­
go buffaloskiego skandalu trzeba 
skonstatować otwarcie i przynaj­
mniej raz prawdę sobie powie­
dzieć w oczy.

• • •
Na tej samej stronie dzisiejszego 

numeru znajduje się artykuł pani
I. Moszczeńskiej omawiający nie­
słychanie dla nauki polskiej do­
niosły wypadek uzyskania znacz­
nych funduszów dla “Kasy pomo­
cy naukowej im. Mianowskiego” 
z fortuny rotszyldowskiej, dzięki 
zapisowi, doniosłości którego do 
niedawna nikt nie umiał docenić.

• • •
W prasie naszej zaszło w ostat­

nich dniach kilka zmian, które 
notujemy: Prof. T. Siemiradzki 
objął na nowo ster w “Zgodzie” 
tygodniowej, przez co społeczeń­
stwo nasze zyskuje organ, przez 
ostatnie lata uważany za zupełnie 
stracony, zapełniano go bowiem 
wyłącznie przedrukami z “Dzień. 
Związkowego”. — Naczelny kie­
runek w Dzień. Związkowym objął 
p. Stanisław Orpiszewski, długo­
letni tegoż współpracownik i w 
słowie wstępnym zapowiada,, trzy­
manie się dotychczasowego kie­
runku pisma. Są też zmiany w 
Buffalo. Pan J. Kowalczyk objął 
wydawnictwo “Dziennika dla 
Wszystkich" i to wśród okoliczno­
ści.tak przykrych, że z tego miej­
sca z calem przejęciem życzymy 
mu. aby potrafił utrzymać się w 
równowadze i uratować honor wy­
dawnictwa. W “Polaku w A mery - 
ce” zaszła także' zmiana, wydaw­
nictwo bowiem ogłasza, że zarząd­
cą został p. B. S. Kamieński, do­
tychczasowy współpracownik i je­
den z najzdolniejszych naszych 
pisarzy na wyehodźtwie. Oprócz 
tego, w “Dzienniku Narodowym” 
od niejakiego czasu pracuje p. W. 
Koniuszcwski, a artykuły jego 
pióra w sposób niesłychanie wyra­
zisty odbijają od niezbyt wysokie­
go niestety etycznego poziomu te­
go wydawnictwa.

Uczucia są dwojakie: jedne jak 
skały potężne i niewzruszone, dru­
gie jak strumień, w którym się 
przejrzeć można.

H. Sienkiewicz.

Ks. Dr. W. Kwiatkowski, znany 
już bardzo szeroko w społeczeń­
stwie naszem apostoł wstrzemię­
źliwości, i działacz społeczny o sze­
rokim rozmachu, korzystając z o- 
kazyi rocznicowego wydania ‘Gło­
su Polek’, pomieścił tam artykuł, 
p. t. “Zadanie kobiet w przyszło­
ści” pod wielu względami wprost 
znakomity.

Trzeba tu przyznać, że ruch ró­
wnouprawnienia kobiet ma w ks. 
doktorze Kwiatkowskim znakomi­
tego obrońcę i propagatora.

Przytaczamy kilka wyjątków : _ 
Nie obawiajmy się przyznać

kobiecie praw jej należnych z 
obawy, że porzuci i zaniedba 
swoje tradycyą uświęcone zaję­
cia domowe i familijne. Kobie­
ta na zawsze pozostanie matką 
rodziny, kapłanką domowego 
znicza jakkolwiek będzie uży­
wała pełnych praw cywilnyrfi 
i społecznych na równi z męż­
czyzną. Obowiązki kobiety, ja­
ko matki i żony, nie sprzeciwi- 
wiają się bynajmniej jej obo­
wiązkom i prawom obywatel­
skim, jak naodwrót obowiązki 
mężczyzny — jako ojca i żywi­
ciela rodziny — nie stoją na 
przeszkodzie jego obowiązkom
społecznym.

Owszem, przekonamy się, że] 
wpływ kobiety w sprawach po­
litycznych i społecznych dodat-: 
nio się zaznaczy i wyrazi w ży­
ciu całego społeczeństwa. Zapa­
nuje większa sprawiedliwość, 
której poczucie jest silniej za- ] 
korzenione w kobiecie, niż w ] 
mężczyźnie; ustaną nadużycia i 
z powodu większej sumienności I 
urzędniczek; ustanie ucisk i' 
niewola słabszych przez moż- ] 
nych i bogatych, nastanie rów-' 
■niejszy podział dóbr ziemskich, [ 
spowodowany uznanem powsze' 
chnie miłosierdziem i dobro-1 
czynnością kobiet; słowem, ko­
rzyści takiej zmiany stosunków 
będą olbrzymie, wprost nieobli-i 
czalne. Wprowadzenie kobiety j 
na arenę działalności publicz-; 
nej dokona wielkiego przewro-j 
tu w dziedzinie społecznej, pod-; 
niesie poziom moralny spoić-' 
czeństwa, usuwając zeń zbrod- ] 
nię, pijaństwo, rozpustę, wy­
zysk, lichwiarstwo i t. d.

Zdaniem więc kobiety yspół- 
czesuej jest przygotować się do 
swej niezmiernie ważnej roli, 
którą przyjdzie jej odebrać w 
niedalekiej już przyszłości, u- 
świadomie sobie swe cele i dą­
żenia, oświecać się pod każdym 
względem. Nadto powinna ona 
wszędzie, gdzie tylko to się da 
przeprowadzić, wywalczać so­
bie wszelkimi godziwymi i le­
galnymi sposobami równe pra­
wa z mężczyznami, a przede- 
wszystkieiu prawo powszechne­
go głosowania.

Wstecznicy i zacofańcy może 
podniosą okrzyk zgrozy i obu­
rzenia na tak śmiałe żądania 
kobiet, ale czas sam wykaże, po 
czyjej stronie jest słuszność. 
Czasy bowiem obecne są tak 
trudne, że każdy człowiek po­
winien wziąć udział w walce, 
która się obecnie toczy o naj­
wyższe ideały i podstawy spo­
łeczeństwa. Niech więc kobieta 
nie zakopuje swych talentów 
i zdolności, niech wyjdzie z za­
cisza domowego i stanie do 
walki ze złem, które się coraz 
więcej panoszy. Niecłi się sta­
nie współodkupicielką swego 
nieszczęśliwego i skołatanego 
społeczeństwa, jak Najśw. Ma- 
rya Panna stała się współodku- 
pkiełką i matką rodzaju ludz­
kiego.

• • •
Na lamach prasy naszej coraz 

częściej się grzmi przeciwko pi- ] 
jaństwu. “Abstynent” zrobił do­
bry początek; stanęła przy nim . 
znaczna część naszych pism i tno-, 
że da Bóg, że ten nałóg straszny 
będzie stale i konsekwentnie wy­
korzeniany.

Ostatnio bardzo silny artykuł 
p. t. “Nasz wróg” pomieściła 
"Kronika” z Nevarku.

Czytamy tam między innemi co 
następuje:

Trudno nawet marzyć o le­
pszej doli dopóki nie wyrzecze- 
my się pijaństwa. Gdybyśmy 
chcieli zbierać i oszczędzać to, 
eo niepotrzebnie przepuszcza­
my przez gardło, a czem tylko 
zbogacamy kapitalistów. to 
niejeden na stare lata miałby 
przyzwoity kapitalik, a społe­
czeństwo na tem wiele zyskało­
by.

Gdyby to chcieli zrozumieć 
przewodnicy naszego ludu i ja­
ko jeden mąż stanąć do walki 
przeciwko pijaństwu... Wpra­

pierając swe rezolucye na po­
glądach Arcybiskupów Stanów 
Zjednoczonych. przedstawio­
nych przez Delegata Apostol­
skiego, na pelnein posiedzeniu 
dnia 29-go lipca b. r. następują­
ce rozporządzenia ustanowiła i 
obwieściła:

1. Ze systemów, jakie obec­
nie są w użyciu eo do nabywa­
nia^ majątków kościelnych i za­
rządzania nimi w Stanach Zje­
dnoczonych, temu przed innymi 
należy dać pierwszeństwo, któ-. 
ry powszechnie znany jest pod 
nazwą Parish Corporation |kor- 
poracya parafialna! z tem jed­
nak zastrzeżeniem i warunka­
mi, pod jakimi istnieje w Sta­
nie nowoyorskim-. Ten system 
przeto, gdzie prawo cywilne 
nie staje na przeszko­
dzie, zaprowadzą Biskupi w 
swych dyecezyach. Gdzie zaś 
zaprowadzenie takiego systemu 
narazie jest legalnie nieinożli- 
wem, postarają się jaknajsko- 
rzej uzyskać uchwalę odpowie­
dnich praw cywilnych.

2. W tych, jedynie okolicach, 
gdzie prawo stanowe nie po­
zwala na istnienie korporacji 
parafialnych i tylko, dopóki u- 
stariowienie takiego prawa nie 
będzie osiągnięte, zezwala się 
na inny system, zwykle zwany 
Corporation Sole; zastrzega się 
jednakowoż, iż Biskup, używa­
jąc tego systemu, zasięgać bę­
dzie rady- tych, których sprawa 
bezpośrednio doty’C2^- i konsul- 
torów dyeeezyalnyeh, nadto w 
rzeczach wielkiej wagi działać 
będzie tylko za zezwoleniem in­
teresowanych. Przestrzeganie 
tego zastrzeżenia obowiązuje

' Biskupa w sumieniu.
J. System, jaki nazywają 

Fee Simple zupełnie musi być 
zniesiony.

To rozporządzenie, które naj­
dostojniejsi . Ojcowie Koney- 
lium uznali za stosowne do o- 
głoszenia Twej Wysokości z u- 
poważnienia Ojca sw. mamy 
przyjemny obowiązek oznaj­
mić, żywiąc nieplonną nadzie­
ję, iż z jego przestrzegania spły 1 
nie na Kościół obfite błogosła­
wieństwo w tym wielkim kra­
ju.

Z gorącą prośbą do Boga, a- 
by zlał na Wysokość Waszą 
wszelkich łask obfitość.

Kreślę się bratem Wysokości 
Waszej,

Ks. kardynał C. Gennari, 
Prefekt.

K. B. Pompili, 
Sekretarz. . 

Widać zatem, że nie ma tam mo­
wy o odejmowaniu biskupom c- 
pieki nad majątkami kościelnymi.

wdzie istnieją tak tu na wy- 
chodźtwie jakoteż i w kraju to­
warzystwa i związki, które wal­
czą przeciwko pijaństwu, ale 
jednak szeregi ich są za słabe 
i mało znaczące.

Przewodnikami ■winni być 
przedewszystkiem księża, nau­
czyciele, lekarze i wogóle cała 

. inteligeheya tak świecka jak i 
duchowna. Jeżeli ludzie posta­
wieni na czele ludu dopuszcza­
ją się nadużyć i łamią prawa, 
nie można się dziwić, że lud po­
spolity, nie mający doświadczę-! 
nia, ani nauki, takich nadużyć 
się dopuszcza. Nie można prze-, 
cięż od ludu więcej się domagać 
niż od jego przewodników.

Na tak wielkie i głęboko za- L. 
korzenione zło, jak pijaństwo, 
potrzeba użyć rady kalnego śro­
dka. którym jest zupełna i bez- 
względa wstrzemięźliwość. In­
ne środki chyba już nie pomo­
gą. czego dowodem jest całe 
stulecia minionych walk na 
podstawie umiarkowanego pi-! 
eia. Skutek tej walki taki, że 
pijaństwo nie tylko się nie 
zmniejszyło, lecz coraz się wię­
cej rozrosło, przybierając ró-! 
wnoeżeśnie rozmiary strasznej 
klęski społecznej.

Społeczeństwo polskie we 
walce z pijaństwem jest dopić- i 
ro na pierwszej pozycyi wojen-1 
nej, którą zdobyć mu należy. I 
Wprawdzie potępiamy pijań-! 
stwo ale to tak więcej z musu i 
i powszechnie, boć przecież te­
go chwalić niepodobna. Upicie 
— nawet pewna część ludzi u- 
waża za coś honorowego, rycer­
skiego nawet.

Przeciwko pijaństwu nie tyl­
ko winniśmy występować pis­
mem ale częściej słowem ży-! 
wcin. Na posiedzeniach naszych ' 
towarzystw winniśmy występo- ] 
wać stanowczo przeciw temu 
zakorzenionemu nałogowi. Oboł 
wiązkiem naszym popierać 
działalnoś ć stowarzyszeń ] 
wstrzemięźliwości, popierać 
wiece i zebrania występujące 
przeciw pijaństwu i jego zgu­
bnym skutkom. W dzisiejszych 
czasach szczególnie potrzeba 
nam przedewszystkiem ludzi 
trzeźwych i rozumnych. Im 
mniej pijaństwa tem więcej bę­
dziemy mieli jednostek zahar­
towanych na srogie ciosy, ja­
kie na nas zewsząd uderzają.

Pracowanie nad krzewieniem 
trzeźwości należy do jednych z 
na j w ażn iej szy e h wa r un kó w
podtrzymywania naszego bytu 
narodowego i społecznego. 
Zważmy to i przekonajmy się i 
rączo weźmy się do naprawy 
złych obyczajów.

• • •
Dużo się w ostatnich czasacli 

pisało na temat zapisywania ma­
jątków kościelnych na biskupów, 
lub na komitety parafialne. Nie­
które pisma donosiły, na podsta­
wie jakoby urzędowych źródeł, że 
Watykan sam wystąpił przeciwko 
zwyczajowi praktykowanemu w' 
Ameryce zapisywania własności 
parafialnycli na nazwisko bisku­
pów, eo jednak okazało się myl- 
nem. Rozporządzenie Rzymu w 
całej tej sprawie, brzmi następu­
jąco :

Rzym, dnia 10 sierpnia, 1911. 
św. Kongregacya Koncylium. 

Najprzewielebniejszy Konfra- 
trze!

Na wielką zasługują pochwa­
łę Czcigodni Biskupi Stanów 
Zjednoczonych, że wśród tros­
kliwych starań, jakich się z 
wielkim wysiłkiem podejmują 
dla rozwoju wiary katolickiej 
i pielęgnowania pobożności 
wiernych, równocześnie- nigdy 
nie pominęli starania o docze­
sne interesy Kościoła i o właści­
wą administracyę dóbr docze­
snych w dyecezyach ich pieczy 
powierzonych. Wiele istnieje 
dowodów o ich pasterskiej pie­
czołowitości w tym względzie, 
do których zaiste zaliczyć nale­
ży uchwały plenarnych sobo­
rów- baltiraorskich.

Niedawno zaś niektórzy Bi­
skupi, wziąwszy na uwagę roz­
liczne okoliczności i szczególne 
potrzeby niektórych okolic, u- 
znali za rzecz odpowiednią u- 
dać się do Stolicy św. o pora­
dę, zanosząc zarazem prośbę do 
Ojca św., aby dla zarządzania 
majątkami kościelnymi ustano­
wioną została norma, którąby 
stosować można w całym kra- 

-ju.
Św. Kongregacya Koncylium. 

której tę sprawę poruczono, 
rozważywszy należycie wszel­
kie kwestye w tej sprawie, o-

BENEFIS NAUKI FOLSKIEJ.

Szary kopciuszek, nauka polska 
doczekała się uśmiechu fortuny. 
Nie posiadła jeszcze wprawdzie 
skarbów Rotszylda ale już karmi 
się okruchami z rotszyldowskiej 
biesiady, a każdy z takich okru­
chów jest już sam przez się ładnie 
zaokrąglonym mająteczkiem.

Na jej benefis trysnęły obfite 
źródła w Kaukazie w obrębie tere­
nu, który skutkiem zapisu testa- 

i mentowego stał się własnością 
.“Kasy pomocy dla osób pracują- 
' cych naukowo imienia J. Miano­
wskiego”, a który firma Rotszyld 
na mocy umowy eksploatuje. Oko­
ło 90,000 rb. miesięcznie. 3,000 rb. 

1 dziennie płynie z tego źródła na 
: cele naukowe.

Radość ztąd niemała; szkoda, że 
jej nie dożyli niektórzy męczenni­
cy wiedzy, osoby pracujące nauko­
wo o głodzie i chłodzie', w niedo­
statku, w jarzmie zarobkowej ro­
boty zaledwie skąpo pokrywającej 
niezbędne wydatki na komorne i 
żywność, a niepokrywającej stra­
ty sił i zdrowia trawionego noe- 
nein ślęczeniem na urailowanemi 
studyami naukowemi. Pokój ich 
pamięci!

Może teraz zaświtają lepsze cza­
sy dla ich druhów i kolegów. Mo­
że też życiodajne złoto użyźni wy- 

! suszoną lub ugorującą glebę pol­
skiej myśli badawczej i twórczej, 
wleje nowy zapał w dusze czci­
cieli prawdy i rozpromieni ich 
wpływ na szerokie koła drzemią­
cej w swem zadowolnionem ubó­
stwie duchowem — inteligencyi.

Wybuch nafty na owym kauka- 
zkim terenie można tedy nazwać 
faktem opatrznościowym, który 
nastąpił nietyle w samą porę, bo 
takie zdarzenia przychodzą w po- 

] rę zawsze, lecz niemal w najkry- 
tyezniejszej chwili. Jedno za drn- 
gietn wygasały różne ogniska na­
ukowej pracy. Zbawienną dywer­
sją stanowił w tym żałobnym po­
chodzie jedynie dar hr. Potockie­
go na instytut biologiczny. Gasły 
śmiercią naturalną lub mdlały z

(Dokończenie na str. 5-ej).
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(Dokończenie ze str. 4-ej).

wycieńczenia różne niezbędne ale 
wymagające dużego kosztu wyda­
wnictwa, ancyklopedye powszech­
ne i specyalne; dzwoniono na po­
grzeb jedynego, które swój ciężki 
żywot do ostatniej podtrzymywa­
ło chwili tj. Słownika języka pol­
skiego. Nie dawniej niż w ubie­
głym miesiącu redakcja wypuści­
ła w świat żałosną odezwę zapo­
wiadającą. że fundusz wydawni­
czy się wyczerpuje, a jeśli społe­
czeństwo nie udzieli gorętszego 
poparcia. Słownik urwie się na li­
terze “R”.

Każdy zrozumie, ile tragizmu
mieści się w takim fakcie, gdy o- mało dochodu na utrzymanie ro- 
woc wytrwałej zbiorowej pracy, dżiny, niestety, zupełnie widać 
wysiłków i ofiar, dzieło, którego zbyteczne dla tych, którzyby je 
użyteczności w znacznej mierze materyalnie podtrzymać mogli, 
decyduje to, gdy jest pełne i skoń- i Niechaj tedy naftotryski war- 
ezone, słownik lub encyklopedya, ; szawskie wysoko i obficie bija, bo 
przedwcześnie kończy swój żywot posucha była długa a ciężka i 
na 7 liter przed ostateczną metą 
— na literze R.

Dziś nie ulega chyba wątpliwo-1 
śei, że kasa Mianowskiego zboga- 
cona z laski nieba, choć nie z nie­
ba lecz z ziemi spad! na nią deszcz cliii umysłowej, nasycone zostaną 
złotj’ — podtrzyma istnienie tak 
niezbędnego wydawnictwa i po­
zwoli je szczęśliwie doprowadzić 
od A — do Z. Należy się to na­
szej muzie ojczystej narażonej na zapragnął 
tyle — tyle niebezpieczeństw, u- 
szczerbków, zniekształceń.

Ożywcze fontanny kaukaskie 
starczą i na więcej jeszcze. — Mo­
że pozwolą one szczęśliwym fin- 
sihem zakończyć po niefortunnej

najwyższych duehowyeli potrze­
bach, rozpoczęte przez entuzja­
stów nauki badania samodzielne 
czekające daremnie na równie en- 
tuzyastycznych mecenasów, na 
pracownie fizyczne, laboratorya 
psychologiczne i inne zbytkowne

: w analfabetycznej Polsce przed­
mioty, któreini miłoby nam było 

[ pochlubić się przed zagranicą, 
i gdyby na na nie starczyło środ­
ków. Są także dwa miesięczniki 
pedagogiczne, całkiem niezbędne 

i tym, którym na prenumeratę zdo- 
I być się trudno, to jest nauczycie- 
| lom i nauczycielkom dającym albo 
| zbyt wiele lekcyi ze względu na 
1 sity i zdrowie, albo mającym jzbjT

a ciężka 
dziatwa Minerwy jako Izmael na 
puszczy dawno już wola i blaga 
“kropelki choć dżdżu!”

A gdy najściślejsze ogfiiska wie­
dzy, gdy pierwsze szeregi hierar-

pomoeą zbogaconej Kasy, może 
choć skromna jałmużna padnie 
dla żebraków oświaty — dla ludu 
który się czytać nauczył i czytać 

i chce czytaniem u- 
mysł swój bogacić, duszę uszla- 

. chetniać, pogłębiać, pobudzić.
Budzą się wśród niego nieznane

1 mu dawniej porywy i dążenia. Już 
zaczyna stawiać pytania i wzywać 

__  _ _____ _ i inteligencją by mu je rozwiązy- 
przerwie inne jeszcze, skromniej- ■ "ai" pomogła, 
sze rozmiarami lecz analogiczne-; 
go charakteru wydawnictwa. Przy 
pomnimj’ Encyklopedyę wychowa­
wczą, która po ciężkich wisiłkaeh 
i chronicznej anemii pieniężnej 
zgasła w kwiecie wieku — jeśli 
się nie mylę — przy literze “M”. 
Dawny zastęp współpracowników 
zdziesiątkowała śmierć i inne nie­
szczęśliwe wypadki ale przybyły 
świeże zasiłki w postaci pisząeych 
pedagogów, psychologów, hygieni- 
stów, zawiązałj’ się Towarzystwa 
nauczycielskie, Tow. badań nad 
dziećmi, Towarzystwo psychologi­
czne; nie trudno byłoby o skom­
pletowanie redakeyi — zwerbowa­
nie zdolnych piór. Czy zajmie się 
kto wskrzeszeniem Encyklopedyi 
wychowawczej ?

Jest wiele — wiele innych po­
trzeb jeszcze. Pisma naukowe cier­
piące na brak prenumeratorów, 
gdyż w czasach powszechnej dro- j rzem. 
żyzny najłatwiej zaoszczędzić na

stwa polskiego i do prasy polskiej, I ale przynajmniej u na mieliśmy 
z prośbą o pomoc moralną, przez j tak dziwną odmianę w temperatu- 
propagowanie naszej sprawy w rze w ostatnim czasie, której tu 
szerokich masach ludu polskiego, nikt nie "pamięta. Otóż przez całą 
i materyalną, przez zbieranie skła­
dek na cel wspomniany.

Ufni w zacność podjętej pracy, 
sądzimy, że Szanowna Redakcja 
zamieści pismo nieniej,sze wraz z 
załączoną odezwą do Towarzystw 
na lapiach 
pisma, a 
omówienie 
cyjnym.

Również

NAJNOWSZY SŁOWNIK w którym 
znajdują się najwięcej używane rozmo­
wy przy pracy, w towarzystwach, na 
zabawach, w interesach i gdziekolwiek 
tylko ktoby się znajdował, znajdzie w 
nim pytania i odpowiedzi, stosowne do 
czasu i okoliczności. Zawiera także 
pytania i odpowiedzi przy wyjmowaniu 
papierów obywatelskich, jest to jednem 
słowem najlepszy samouczek, który co 
tylko wyszedł z druku, cena tegoż jest 
$1.50. Lecz każdy, kto przyśle przed 
Nowym Rokiem $2.00 na Gazetę Pol­
ską, otrzyma takowy zupełnie darmo. 
Tylko nowi aboneuci Gaz. Pol. mają 
prawo dostać ten słownik za darmo. 
Starzy 
dwóch nowych abonentów płatnych na 
cały rok z góry. Kto chce otrzymać ten 
słownik, niech się pośpieszy, albowiem 
zapas wkrótce zostanie wyczerpany.

Zwracam uwagę czytającym to ogło­
szenie. iż tego słownika nie można do. 
stać na podarunek do gazety od Re- 
dakcyi. Dostaniecie takowy tylko od 
Agenta Gaz. Pol. Adres: Bronisław 
Florkowski, 1198—25th str. Detroit, 
Michigan. xxx

Szyfkarty
Adr.-i: I. HERZ CO. 422 7 Are., NEW YORK. J Telefon: 5825 Marr., Hill.

SS

do starego kraju na wszystkie linie okrę­
towe NAJTANIEJ sprzedaj emy. Wol­
ność granicy wyrabiamy. Na. ŚWIĘTA 
mamy dla \¥as najszybsze okręty expre- 

rowe w pogotowiu. Piszcie zawczasu tylko do ras. a dowiecie się pra­
wdy. Unikajcie szumnych ogłoszeń i pokątnych agentów!

sobotę była tu nie wiosna ale po 
prostu skwarne lato, gorąco, par­
no i duszno, wieczorem zaś i to na 
noc otrzjmaliśmy błyskawicę, 
grzmoty a nawet pioruny, które 
nam w dodatku kilka przewodów 
telefonicznych spustoszyły. W nie­
dzielę zaś rano powstawszy ze snu 
zastaliśmy okna grubo zamarznię­
te, ulice i chodniki warstwą śnie­
gu pokryte, a gdzie w kałużach 
wczoraj jeszcze kaczki i gęsi swo­
bodnie się zanurzały tam dziś nad 
ranem chłopaki na łyżwach bez­
piecznie ujeżdżali. Wszystko to, 
czyli cała ta odmiana nastąpiła w 
niespełna 10 godzinach w jednej 
nocy, a co nam dzień jutrzejszy 
przyniesie,, ażali grad dla odmia- 

przekazy pocztowe lub I ny, lub co gorszego Bogu tylko 
wypisywać należy na, wiadomo?

— Przyjemnie nam donieść, że 
zjednoczeńey tutejsi na ostatnim 
swoim posiedzeniu, gdy się rozcho­
dziło o to. ażali wystawić własny 
dom dla zarządu Zjednoczenia z 
maleńkim wyjątkiem glosowali 
za wystawieniem takiego domu, 
nie zważając na glosj7 jednostek, 
które uporczywie twierdziły, iż 
wystawa takiego gmachu nastrę­
czy znowu sposobność do zbogaee- 
nia się kilku jednostek kosztem 
Zjednoczenia.

— W zeszłą niedzielę wyszlj" w 
kościele św. Andrzeja piąte z ko­
lei w listopadzie zapowiedzie mło­
dego Jana Nitza z panną 
rzjną Zasadówną.

poczytnego Waszego 
również postara się o 
tychże w dziale redak-

tylko wtenczas, gdy przyślą
prosimy o otwarcie w 

Waszem piśmie rubryki składek 
n"ą cel wspomniany, ograniozając 
zamieszczenie tejże do dnia 20-go 
grudnia r. b.

Listy adresować należy:
“Alliance of the Polish Sokol”, 

527 East 22 Street, New York, 
N. Y.

Czeki,
expresowe, 
imię: E. S. Bryktzyński.

Czołem!
Za Zarząd Związku Sokołów 

Polskich w Ameryce Północnej
S. Ełektrowicz, 

Prezes.
N. York,

Sekretarz Jeneralny.

Z PUEBLO, COLO.
(Koresp. Gaz. Polsk.) 

zeszły wtorek wieczorem o-

‘"Prośba do dziejopisów” podpi­
sana szeregiem nazwisk chłop­
skich stwierdza potrzebę książki ’ 
przystępnie napisanej a opisują­
cej dzieje naszego narodu ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem warun­
ków, w jakich żył lud polskie.

Takich próśb pojawiać się bę- 
ł dzie coraz więcej, bo głód umysło- j 
wy wzmaga się w tych kolach, a j 
nie mogą go nasycić nieliczne i u-I 
bogie kółka'wydawnicze, ani też 
szczupłe zbiory książeczek popu- ] 
larnyeh.

Może tedy, gdy już tak niespo- 
; dzieńanie spłynęła na nas łaska 
losu doczekamj" się i cudownego 
nakarmienia owych głodnych: 
rzesz, jeśli w rękach szczęśliwych 

I rozda wców mnożyć się będą rot-, 
' szyldowskie przekazy "bankowe ja-. 
| ko ewangeliczne ryby i bochenki 
1 chleba nad byberyadzkiem mo-

W.
kolo godzinj’ w pół do dwunastej 
na powracającego z miasta Jana 
-Markowskiego przy ulicy Cypress 
napad! z nienaeka niejaki Józef 
Pukszto. mając w ręku gałkę że­
lazną ważącą około dwóch fun­
tów uderzył nią silnie Markow­
skiego w głowę i po wszystkiem 
uciekł do domu. Wkrótce potem 
Markowskiego zabrano do szpita­
la, a napastnika aresztowano i o- 
sadzono w więzieniu.-

Sprawa jęszcze nie rozstrzy­
gnięta.

Wiktor Mróz.

Kata-

Wiele najwspanialszych ulep­
szeń świata miało początek w ma­
rzeniu. Najpierw stwierdzano ja­
kąś ogólną potrzebę czegoś, nastę­
pnie pojawiały się marzenia o jej 
zaspokojeniu, a w końcu ieh u- 
rzeczywistnienie, którego jednak 
nie każdy wynalazek doczeka. Tak 
to było z p. L. E. Watermanem, 
wynalazcą słynnego pióra Water- 

j man’s Ideal Fountain Pen, który 
jednak żyje i cieszy się jego roz- 

; powszechnieniem.
Wynalazek ten najpierw skou- 

• statował ogólną potrzebę takiego 
: pióra, gdyż cala ludzkość była 
' poddaną kałamarzowi z atramen­
tem. Czas i energia zużywane 

| przez ludzkość przez ustawiczne

I. Moszczeńska.

Z HAUSATONIC, MASS.
Koresp. Gaz. Polsk. I

Zorganizowaliśmy tu Towarzy­
stwo Świętego Stanisława Bisku­
pa i .Męczennika, ale jak na po­
czątek bardzo tylko mała liczba 
członków się zapisała, bo tylko 
czternastu. Mamy jednak nadzie­
ję, że nasi bracia zrozumią potrze­
bę związania się silniejszym wę- maczanie pióra, nieda się poprostu 
złem braterskim i że towarzystwo i obliczyć. A przytem tyle nieprzy- 
nasze wnet wzrośnie. Najwięcej jemności z mokrą i walającą rą- 
krzątali się koło zorganizowania łezką...
tego towarzystwa ob. W. Budź i Pióra natryskowe znane były 
Zygmunt Masłowski, który też i już wiele lat,’ale — daleko im by- 
należy się uznanie.

Korespondent.

Korespondencye i Glosy Czytelników

DO SZANOWNYCH
CZYTELNIKÓW!

Pragnęlibyśmy, aby ten dział 
wiadomości naszych był jak naj­
kompletniejszy i dlatego zwraca­
my się do szanownych czytelników 
naszych z prośbą o pomoc.

Wierzymy w to, ie w każdej 
prawie kolonii polskiej, znaleźć 
się powinno sporo przyjaciół na­
szego pisma dostatecznie uzdolnio­
nych, aby opisać, jeżeli się coś wa­
żnego pomiędzy Polakami wyda­
rzy i następnie przesłać do redak- 
cyi.
..Jeżeli to będzie opisane w sło­
wach prostych, choćby tam były 
jakieś błędy, to się je tu w redak- 
cyi usunie i wszystko będzie do­
brze. Piszący, jeśli potem porów­
na to, co jest w gazecie, z tem co 
pisał, będzie miał doskonałą lekcyę 
i wnet się nauczy pisać poprawnie.

Zapraszamy zatem wszystkich 
do współpracownictwa, przy nad­
syłaniu wiadomości, ale prosimy 
trzymać się następujących reguł:

1. Pisać atramentem tylko na 
jednej stronie papieru i nie gęsto, 
aby można było robić poprawki.

2. Pisać tylko prawdę.
3. Opisywać wypadki, jakie się 

wydarzą w kolonii radosne, czy 
nieszczęśliwe, jak wesela, uroczy­
stości w parafii lub w towarzy­
stwach, pożary, strajki, wypadki 
śmierci lub kalectwa itp.

4. Nie poruszać spraw osobi­
stych, jak nieporozumienia jedne­
go lub więcej parafian z probosz­
czem itp., bo taicie korespondencye 
w ‘ ‘ Gazecie Polskiej ’ ’ idą stale do 
kosza.

Mamy nadzieję, że w odpowie­
dzi na to, stanie do apelu spora li­
czba naszych czytelników. Dla 
najlepszych i najgorliwszych ko­
respondentów, obmyśli redakeya 
odpowiednie nagrody.

Zapytaj sąsiadów! gdyż każdy 
we wszystkich miastach i kon­
trach o tem wie, że najlepszą 
Kancelaryą Adwokacką i No- 

taryalną jest tylko
NIE NARZEKAJCIE ua zle czasy, 

nie wątpcie, że nie mc żecie dostać do­
brego nauczyciela.’ “Najnowszy Sarnę-*  
uczek polsko-angielski jest najlepszym 
nauczycielem, ponieważ zawiera rozmo­
wy takie, które robotnik używa, w do­
mu, na ulicy, w fabryce, w podróży, 
przy wyjmowaniu papierów obywatel­
skich itp. cena $1.50.

Polsko-angielski “Dykcyonarz” 30 
tysięcy słów, jest tak mały, że go moż­
na nosić w kamizelce, zamiast notesu, 
cena .................................................. 75ct.
. Gramatyka języka angielskiego, cena 
$1.00, razem za wszystkie ttzy książ­
ki $3.00. (Agentom i Księgażom rabat), 
adres: A. Węgrzyn, 1139 Milwaukee, 
Ave. Chicago, 111. 45
Odkrycie tajemnic przyszłości darmo.

Karty ułożone przez sławną wróżkę. 
Cena .................................................. 50c.
Kabała odkrycie tajemnie przyszłości 

za pomocą kart ................................ 10c.
Książka puktowana .................. 10c.
Mądrości Salomona .................. 10c.
Nieba bardzo śliczna gra Towarzy. 

ska, .................................................... lOe*
10 pocztówek każda inna kolorowa­

na .............. *........................................ I0e.
Darmo otrzymacie te wszystkie za­

bawy wartości nieocenionej, gdy zamó­
wicie sobie “Gazetę Polską” na rok. 
Przyszlijcie $2.10 a będziecie mieć naj­
większą Gazetę, najlepsze pismo, naj­
ciekawsze wiadomości z całego świata. 
Adres: A Węgrzyn 1139 Milwaukee, 
Ave. Chicago, 111,

SPECYALNA OFERTA TYLKO na 
Listopad i Grudzień i tylko dla tych, 
którzy jeszcze nie mają i nie mieli do­
tychczas GAZETY POLSKIEJ.

KTO nadeśle $2.85, ten otrzyma na 
cały rok najstarszą i największą i naj­
pożyteczniejszą Gazetę Polską, z któ­
rej będzie bardzo zadowolony i do te­
go w prezencie otrzyma w pięknej o- 
prawie Najnowszy i Najpraktyczniej­
szy Samouczek Polsko-Angielski, który 
wydrukowany ^pecyalnie dla robotni­
ków' w cenie $1.50; drugą książkę w 
pięknej oprawie najlepszą i najdokła­
dniejszą Gmamatyk^ polsko-angielską 
w cenie $1.00. — Razem książek za
$2.50, z których najdalej w trzech mie­
siącach może się w zupełnoścei nau­
czyć czytać, pisać i mówić po angiel­
sku. Pomyślcie sobie, jakie dla was 
szczęście w tych dwóch miesiącach, a 
więc korzystajcie ze sposobności, bo 
więcej tego nie będzie nigdy. Nadsy­
łajcie pieniądze przez Money—Order 
tylko do mnie, bo więcej nigdzie tego 
dostać nie możecie. Adres: GENERAL­
NY AGENT “GAZETY POLSKIEJ”. 
J. Peciakowski, 1212 Noble str. Chica­
go, Illinois. xxx

B. SULKOWSKI & co.,
22 Belmont Ave., Newark, New Jersey.

s 

« 
s

iG e 
e«
9śjii
3I

1*0(41KALENDARZ MARYAŃSKI
KALENDARZ MARYANSKL na rok 1912; zawiera: 1 Kalendarz ścien­

ny. 2 Kolorowy obrazek “Chrystus na falach morskich upomina św. 
Piotra.” 3 Ilustrowany kalendarz na każdy miesiąc, z miejscami ua 
zapiski. 4 Wiersz: “Weź nas w obronę’’ z dwoma obrazkami. 5. Do 
naszych Czyteników z obrazkiem. 6. Czterdziestolecie zabrania Pań­
stwa Kościelnego przez Zjednoczone Włochy, wspaniale ilustrowane 
6 kolorowymi obrazkami. 7. W obronie wiary w 10 ilustr. 8. Piotr 
Skarpa, podobizna i, opis na trzcebsetną rocznicę zgonu tego wielkie 
go kapłana i patryoty. 9. O złyęh katolikach. 10. Do mojego grajka, 
wiersz ilustrowany. 11. O porządku. 12. Metale, opowiadanie z cza­
sów dawnego Trewiru z 4 obrazkami. 13. Antoni Malczewski, śpie­

wak “Maryi” z ryciną. 14> Ukryty skarb. 1.5. Obraz Najświętszej 
Maryi Panny w Skale, zdarzenie prawdziwe z ryciną. 16. Modlitwa 
Papieża, opowiadanie z życia Ojca Sw. Piusa IX, z 5 rycinami. 17. 
Powrót Taty, wiersz Adama Mickiewiseza. z ryciną. 18. Grzeczność, 
uprzejmość. 19. Kalwajya Ujskn z rycinami. 20. “ Przemów *ty  za nie­
mych”, z rycina. 21. Ks. prałat Wawrzyniak z 5 rycinami. 22. Ga­
wędy o starych dziejach z 6 rycinami. 23. Zygmunt Krasiński z po­
dobizną. 24. P«zc7elnictwo z 7 rycinami. 26. Uw*agi  co do zachowa­
nia, się prty stole. 26. Zwierzyniec kartoflany z 5 obrazkami. 27. 
Morderstwo — humoreska z 4 obrazkami. 28 Pogląd doroczny z 83 
obrazkami. 29. Żarty i dowcipy z 25 obrazkami.

Prosimy naszych Czytelników, aby Kaienclarzo zamawiali teraz, 
gdyż w minionvm roku’kalendarze wyczerpane zostały już przed No­
wym Rokiem. Kalendarzy na premię nie wydajemy.
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W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY.

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Dlinoiai
:

I ło do doskonałości i dla tego w 
dalszym ciągu tryumfował kała­
marz.

Dopiero p. Waterman zrealizo­
wał rzeczywiście pragnienia milio­
nów i obecnie mamy pióro odpo­
wiadające potrzebie.

Pan Watennąn nie jest wyna­
lazcą pióra natryskowego, on tyl­
ko oddał na targ najlepsze pióro, 
z którego wszyscy są zadowoleni.

Gdy w roku 1883 skompletowa­
niu zostało pierwsze pióro, na­
zwano go “idealnem” i ta nazwa 
utrzymała się dziś razem z nazwi­
skiem Watermana.

:
Z WEST HAMMAND, IND.

Koresp. Gaz. Polsk.|
Listopad, jak wiadomo, miesiąc 

poświęcony owym duszom, które 
ponoszą męki na drugim świecie, 
rozpoczął się tu nie koniecznie ża­
łośnie i smutno, owszem dosyć 
wesoło i hucznie. W zeszły bo­
wiem poniedziałek odbyło się we­
sele W. Myśliwego, który sobie u- 
polował pannę W. Jordanównę. 
tego samego dnia poślubił młody 
nasz przedsiębiorca pogrzebowj’ 
S. Czećhański pannę W. Sawicką; 
we wtorek stanął znowu na ślub­
nym kobiercu S. Mikołajczak z 
panną M. Łuczakówną; w środę 
nareszcie organista wszedł na 
chór i zahuczał uroczyście: “Veni 
Creator”, na intencyę swego da­
wnego najpilniejszego ucznia An­
drzeja Nowaczyka, który zaślubił 
pannę Pelagię Panfilównę: ‘‘a już 
Cię nie opuszczę aż do śmierci!”:

— Panna Wirginia Brooksów- [• 
na, która tu w ciągu roku zdoby- i 
la sobie sławę niestrudzonej orę- ] 
downiczki i bezinteresownej pro­
tektorki pokrzywdzonych i ucie­
miężonych nie spoczywa bynaj­
mniej na zdobytych wawrzynach. 
W ostatnim czasie wynajęła ona 

| lokal, w którym odbywać się bę- 
j dzie szkoła szycia, gotowania, ję- 
' zyka angielskiego, odczyty i wy- 
I kłady popularne, biuro pracy, po- 
radj’ dla biednych i opuszczonych 

: oraz szkółka dla tych malutkich 
j dzieci, których matki biedne lub 
i pracujące nie mogą się nimi za- 
. jąć, dla młodzieży zaś obojga płci 
j będą tu rozmaite i odpowiednie za­
bawy i przedstawienia, aby ich 
tylko do siebie przyciągnąć i po­
wstrzymać od bezmyślnych hula- 
tyk i dzikich tańców. Ludzie za­
możni, przeświadczeni, że to wszy­
stko odbywać się będzie bezpłat­
nie nie' szczędzą także swoich dat­
ków na cel tak szlachetnj'. To też 
p. Emil Minas ofiarował już pan­
nie "Wirginii piec do ogrzewania a 

i p. Jan Dibos całą tonę węgli na 
początek, a inni przyobiecali dal­
szą swą pomoc zwłaszcza, że pan­
na Wirginia wraz ze swoją ma­
mą Florentyną zajmuje się kolek-' 
towaniem.

— Nie wiadomo jak tam w in­
nych okolicznych miasteczkach.

PORTRETYToledo, O„ z dnia 5-go września r.; 
b., Zarząd Związku Sokołów Pol­
skich w Ameryce Póln. naznaczył 
tak zwany “Tydzień Kościuszko­
wski”, w dniach od 5-go do 18-go 
listopada, r. b. W tygodniu tym w 
myśl powyższej uchwały przepro­
wadzoną zostanie dobrowolna 
składka w naszych drużynach So­
kolich. a pieniądze tą drogą zdo­
byte zużyte zostaną na przeprowa­
dzenie Kursu Instruktorów Wo- 
jednych. Kurs ten odbędzie się w 

I Kollegium Polskiem w Philadel- 
I phii w miesiącu styczniu, 1912-go 
I roku. Cel kursu tego kreślony jest 
Ustawą Związku Sokołów Pol- 

j skieh w Ameryce Północnej, któ- 
I rej artykuł II brzmi:

“Par. 1. Celem Z. S. P. jest du- 
j chowe i fachowe przygotowanie 
Organizacyi wszelkimi możliwymi 

I środkami do uzj’skania niepodle- 
I głości politycznej dla kraju ro- 
I dzinnego.

Par. 2. Zadaniem Z. S. P. jest 
I zdążanie do tego celu przez: t. z: 
j urządzanie kursów dla wykształ­
cenia w sztuce wojennej i gimna­
styce i utrzymywanie szkoły dla 
wykształcenia odpowiednich nau­
czycieli ’ ’.

Wprowadzając w życie powyż­
szą ustawę, wysyłamy na kurs ten 
około stu kandydatów, wybranych 
z łona Gniazd Sokolich całej Ame- 

j ryki, by ich odpowiednio wy- 
I kształcić na instruktorów swych 
' gniazd.

Idąc w tym kierunku, uważa- 
I my, że praca nasza nie ogranicza 
' się jedynie na naszej organizacj i, 
' ale jest pierwszorzędną pracą o- 
! gólno-narodową, mającą na celu 
postawić Naród polski na wyżynie 
zbrojnego pogotowia i przygoto­
wania do. walki, jakiej ten naród 
podjąć się w przyszłości musi. 
Tem samem uważamy, że i cięża­
ry tej pracy powinny być podjęte 
przez cały Naród polski. To też w 
chwili obecnej, gdy wydatki, ja­
kie kurs instruktorów za sobą po­
ciągnie. przewyższają naszą moż­
ność, zwróciliśmy się do Narodu 
polskiego, a więc do licznych or­
ganizacyi polskictl, do Duehowień-

ODEZWA SOKOLA.
Koresp. Gaz. Po!sk.|

Otrzymujemj- pismo następują-! 
cc:

W mj’śl uchwałj- Walnego Zja­
zdu Związku Sokołów Polskich w

Trzeba z żywymi naprzód iść 
Po życie sięgać nowe,
A nie w uwiędłych laurów liść 
Z uporem stroić głowę.

Adam Asnyk.

Swój do swego śpieszcciel!
Kalendarze na rok 1912. Przewodnik 

Amerykański, Kalendarz Maryauski 
25c.; Kalendarze Najświętsza Rodzina, 
Serce Jezusa, Powieściowy, Wszech­
światowy 30e.; Przyjaciel Żołnierza, 
Pociecha starości 85c.; Skarb Rodziny 
50c.; Uniwersalny 60e.; dwa tomy $1.15 
Mam także bardzo zajmujące historye: 
Sen Miłości, Dziecko Nędzy, Wolne 
Chwile, Józef Petrosino i Jastrzębska 
Polska Detektywka i wiele innych. 
Pieniądze przysyłać przez Money Or­
der lub w markach. Kto oprócz tego 
przyśle lOe. na przesyłkę, dostanie 2 
śliczne książki do Czytania i Katalogi; 
piszcie ezemprędzej. żeby nie było za 
późno. Potrzeba również Agentów do 
Jana Sablika 378 Oakland str. Broo­
klyn N. Y. Jan 1. 1912.

POWIĘKSZONE PORTRETY. r

NAGRODA WARTOŚCI $5.00

1____ 9 3

2 4

1

00 5

Ułóż cyfry w powyższy sposób, by 
ogólna suma każdego rzędu wy nosi- 
siła 15. Przyślij nam dokładne roz­
wiązanie a my wydamy Wam czek 
na $5.00, wartościowy przy kupnie 
złotego gwarantowego |20Gold Fil- 
led| zegarka. Prócz zegarka, czek 
ten ważny przy zakupnie innych 
wartościowych, złotych przedmio­
tów, które znajdziecie w katalogu. 
Adresuj:
GUARANTEE JEWELRY STORE 
9 Ave. B. New York City, NY. 46

Ważne dla niemających pracy, osobli 
wie w Chicago.

Potrzeba agentów do rozsprzedawa- 
nia Gazety Polskiej oraz do sprzedawa 
nia książek. Gazeta Polska jest najstar- 
szem polskiem pismem w Ameryce, za­
mieszcza najwięcej wiadomości ze 
wszystkich części świata; różne pou­
czające artykuły i ostrzeżenia; zawie­
ra śliczne ilustracje; dlatego też ludzie 
chętnie ją prenumerują niż jakie inne 
tygodniowe pismi. Agenci otrzymują 
większe komisowe niż przy innych pi­
smach a pracujący tylko stale sześć 
godzin dziennie, zarobią nie mniej jak 
18 dolarów tygodniowo. Agenci są za­
bezpieczeni od wszystkich strat a na 
rozpoczęcie agentury potrzebują zale­
dwie kilkanaście dolarów. Warunki te 
sanie, co w Wydawnictwie. Angielski 
język niepotrzebny i kto sobie życzy 
mieć lekką > stałą pracę, niechaj zgłosi 
się do generalnego agenta zaraz pod 
Nr. 1212 Noble St. Chicago. Dl.

x Chcąc niespodziankę zrobić naszym abonentom, ofiarujemy ten POR­
TRET za cenę własnego kosztu. Cena tego portretu, oprawionego w śliczną 
dębową ramę jjak przedstawia rycina) tylko $2.00.

Portret ten jest wykonany trwale i artystycznie w czarnym kolorze, o- 
prawiony w śliczną dębową ramę dwu calowej szerokości, pięknie rzeźbioną, a 
tak jest opakowany, że możemy nawet wysiać go do najodlejglejszycb miejsc 
ekspreseem. Przesyłkę opłaca odbiorca. — Obraz ten w premii do Gazety za 
dopłatą $1.00, czyli GAZETA POLSKA na rok i PORTRET $3.00.

DYKCYONARZ
czyli polsko- angielski i angielsko-pol­

ski słowniczek kieszonkowy 
Szumkowskiego.

Jest to prześliczna książeczka, opra­
wna w safian, ze złoconym tytulikiem, 
na welinowym papierze, stron 256, za­
wierająca 12.000 słów polskich i 18,000 
angielskich, z podaniem, jak się wy­
mawiają — a można ją nosić w kie­
szonce od kamizelki. Powinien ją mieć 
każdy. Cena 75c.

Do nabycia w naszej Księgarni:
W. Dyniewicz Publishing Company, 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Dl.

SKŁAD OBRAZOW OPRAWNYCH i 
nieoprawnych w ramy, książek powie­
ściowych i do nabożeństwa, koronek, 
szkaplerzy, świec, gromnic, kropideł, 
itp. Agent “GAZETY POLSKIEJ” i 
“TYGODNIKA ILUSTROWANEGO”. 
Obstaluuki wykonuje szybko, tanio i 
gustownie. WALENTY ZWIERZYŃ­
SKI, 1649 W. 17 Ulica. Chicago, 111. xx

ATLAS KIESZONKOWY.
Mamy na składzie bardzo pożytecz­

ną książeczkę, oprawną w mocne płót­
no, 124 stronie. Mały atlas, rozmiaru 
7x5 cali zawierający przeszło 200 
i opisów.

Cena .................................. ...........
Pisać na adres:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING
1163 Milwaukee Ave. Chicago, UL

map

50c.

CO.

Przyślijcie swoją własną fotografię, a damy ją powiększyć.

Jeśli macie fotografię Ojca, Matki, Brata itd., przyślijcie ją do nas, a 
my damy do powiększenia i wyśiemy Wam Portret, który nietylko będzie pa­
miątką. ale przyozdobi wasze ściany w pokojach. Czytelnikom nie potrzebuje­
my zaznaczać, że za takie powiększenie portretów muszą płacić agentom o 
wieie więcej, aniżeli nam zapłacą.

Nie chcemy na tycŁ fotografiach zarobić, chcemy tylko naszym Czytel­
nikom zrobić

MILĄ NIESPODZIANKĘ.
Chcemy, aby Abonenci nasi byli zadowoleni tak dalece 

starać się będą pozyskać NOWYCH ABONENTÓW w dowód 
nas. — Fotografie wraz z pieniądzmi prosimy przysłać w liście .. 
dobrze owiniętym, aby w przesyłce fotografia się nie zniszczyła.

Nie robi różnicy, ile fotografii przyślecie, ze wszystkiemi damy sobie radę. 
Gazeta Polska na rok i Portret za $3.00
Sam portret bez Gazety $2.00
Adresować należy:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY,
1163 Milwaukee Ave. Chicago, UJ.

z Gazety, iż 
życzliwości dla 
registrowanym,



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Do Europy 60-ciu godzinach. — Spadająca bryła węgla zra­
niła niebezpiecznie Aleksandra 
Balika z Ilanover. górnika kopal­
ni Truesdale.

Photos ny American Pr₽ss Association.

“Do Europy w 60 godzinach” — takie hasło wygłasza a- 
wiator Melvin Vaninian. który w tych dniach ma zamiar puścić 
się w balonie sterowym ponad Oceanem Atlantyckim. Wszyscy 
są ciekawi, czy mu się to uda.

Z Osad Polskich w Ameryce.
BUFFALOSKA 3SNSACYA.

Pisma krajowe potwierdzają po­
głoski dotyczące Skarżyńskiego.

W całym szeregu pism krajo­
wych znaleźliśmy artykuł oma­
wiający kompromitującą przesz­
łość wydawcy “Dziennika dla 
Wszys kich” w Buffalo — A. 
Skarżyńskiego. W “Dzienniku 
Poznańskim” z duia 30 paździer­
nika nr. 249 zamieszczono poniż­
szy artykuł:

Redaktor włamywacz.
Przed kilku laty przybył do 

Buffalo i osiedlił się w tamtej­
szej kolonii-polskiej wytwornie o- 
<lziany męźezyzna w średnim wie­
ku. Niebawem przybysz, rozpo­
rządzający jak widać znacznymi 
kapitałami, podjął wydawnictwo 
pisma codziennego “Dziennik dla 
Wszystkich”, ogłosił się za praw­
nika skończonego, a poza czynno­
ściami rcdaktorskiemi wziął się do 
fabrykacji leczniczego ‘‘wina czę­
stochowskiego”. Postarał się o to 
że różne kalendarze tamtejsze i 
pisma zaczęły głosić jego sławę, 
jako znakomitego prawnika, za­
służonego w starym kraju i no­
wym świecie obywatela, pogromcy 
obcego szalbierczego przemysłu 
leczniczego i wynalazcy najlepsze­
go środka kuracyjnego pod nazwą 
“wino częstochowskie”. Mężczy­
zna ów, podszywający się pod na­
zwisko Antoniego Skarżyńskiego, 
zdołał uzyskać taką popularność, 
iż ogłosił się jako kandydat na 
prezesa polskiego związku naro­
dowego.

Tak śmiałe wysunięcie się na 
widownię publiczną wywołało po­
trzebę bliższego zapoznania się z 
osobą kandydata. W Buffalo za­
częto śledzić historyę jego pobytu 
w Europie i głosić rozmaite nieko- i 
rzystne fakta. Zbadaniem tej 
przeszłości zajął się konsulat au-! 
stryacki w Buffalo i tamtejsza po­
lieya. Konsulat nadesłał do kra­
kowskiej policyi pismo z załąezo-; 
nenii fotografiami i zapytaniem, I 
czy prawdą jest, że emigrant w 
Buffalo, używający nazwiska An-1 
toniego Skarżyńskiego, wydawca i 
redaktor “Dziennika dla WszySt- 
kich”, był aresztowany w Krako­
wie w roku 1900 i czy identycz­
ny jest ze znanym włamywaczem 
Konstantym Tor.’.’ ewskim. Kon­
sulat prosi o jak najrychlejszą od­
powiedź, albowiem Antoni Ska- > 
izyński ubiega się o godność pre­
zesa Polskiego Związku Narodo-| 
wego, a wybory mają się odbyć w 
listopadzie. Takie same mniej 
więcej pismo nadesłała do Krako­
wa polieya z Buffalo, wskazując,; 
że Skarżyński w pewnych kołach 
cieszj się wielką popularnością i 
z jego zwolenników nikomu na 
myśl nie przyszło, że może mieć 
bardzo ciemną przeszłość. Idzie 
więc o szybkie zdemaskowanie 
szalbierza i uczynił nie go nieszko­
dliwym.
- Otrzymawszy oba pisma, dyre- 
"keya policyi zajrzała do swego ar­
chiwum i porównawszy nadesła­

Z BUFFALO, N. Y.
Pięciu Polaków wybrano na urzę­

dy. Polacy przerzucili się do re­
publikanów. Zniknięcie dziew­
czyny.
W roku bieżącym zaszła wielka 

zmiana na Polsce.
Jak po inne lata głosowali Po­

lacy niemal wyłącznie- za demo­
kratami, w tym roku stawiono się 
kantem demokratom.

Podczas gdy na Polsce w latach 
ubiegłych 67 i. 80 i 90 głosów o- 
trzymali republikanie w polskich 

j dystryktach, w roku bieżącym, 
wszyscy lecieli znacznie wyżej. 
Podwojono te głosy, a w niektó­
rych wypadkach potrojono.

W dziewiątej wardzie, gdzie w 
pierwszym dystrykcie poprzedni 

i kandydaci demokratyczni otrzy- 
, mywali po 95 głosów, onegdaj inie- 
I li po 190. Również i w dziesiątej 
I wardzie zaszła zmiana ogromna. 
Republikanie pozyskali o trzysta 

I głosów więcej, jak rok temu — 
! przeszło trzysta więcej.

Ze wszystkich najświetniej le- 
I ciał na Polsce pan Dorasewicz.

W każdym dystrykcie uzyskał 
i pożądną większość nad swoimi 
i wspęlkandydatami i tyle, ile stra­
cił w innych dzielnicach, tyle tu- 

I taj na Polsce nadrobił.
Black Rock i Kazimierzowo da- 

!y mu niemal wszystkie głosy pol­
skie.

Ob. Olszanowski leciał lepiej, a- 
| niżeli którykolwiek inny poprze- 
| dni kandydat na republikańskim 
tykiecie — lepiej jak Smokowski. 
Ruszkiewicz, Rydzyński i Jauch 
|Niemiecj w roku ubiegłym.

Podczas gdy większość Różana i 
.Burzyńskiego i Monczyńskiego Av 
poprzednich wyborach wynosiła o- 

! kolo 2000 głosów, to przecież ob. 
Olszanowski powstydzić się nic 
potrzebuje, bo został pobity tylko 
867 głosami.

Ob. Walkowiak zwycięstwo od­
niósł wspaniałe, otrzymując więk­
szość 197 głosów, chociaż miał 
przeciwnika silnego. Winszujemy 
p. Walkowiakowi zwycięstwa.

Pan Nowak i-p. Żołdowski tak­
że wygrali, otrzymując rozumie się 
znacznie mniejsze większości jak 
w poprzednich latach.

— W zagadkowy sposób zniknę­
ła tutaj 16-letnia ładna dziewczy­
na, Maryanna Kawa, która pomi- 

| mo usilnych poszukiwań, do tej 
i pory nie została odnaleziona.

Wieść o zniknięciu Maryi Kawy, i 
zamieszkałej w domu rodziców 
pnr. 23 Koons ave., rozeszła się 
błyskawicznie po całej Polonii i 
buffalowskiej i wszyscy, którzy 
znali tę dziewczynę, zachodzą w 
głowę, co się z nią stać mogło.

Maryanna Kawa opuściła dom 
j w ubiegły piątek o godzinie 7 ra­
no. Wychodziła celem poszuki­
wania pracy w jakimkolwiek za­
kładzie krawieckim, więc do wie­
czora oczekiwali jej z zupełnym' 
spokojem, sądząc, że otrzymała 
gdzieś zajęcie. Kiedy atoli nieo­
becność jej przedłużyła się do pó­
źna w nocy, poczęto się niepokoić 
i parę osób wyszło na poszukiwa­
nie, które jednak nie doprowadzi­
ło do niczego.

Na ślad zaginionej pomimo usil­
nych starań, nie natrafiono.

ną fotografię ze swointi zbiorami, 
oraz stwierdziwszy zgodność nie­
których nadesłanych z Ameryki 
szczegółów, uznąla ponad wszelką 
wątpliwość, że ten redaktor, pra­
wnik i kandydat na prezesa jest 
Konstantym Tomaszewskim uro­
dzonym w Łękach dolnych [po­
wiat kutnowski, gubernia warsza­
wska . z zawód;: stolarzem. Obe­
cnie liczy lat 42. W maju 1900 r. 
był aresztowany w Krakowie za 
liczne śmiałe kradzieże.

Przed przybyciem do Krakowa 
okradl w Łodzi adwokata Mako­
wa, u którego przyjął obowiązek 
lokaja pod nazwiskiem Antoniego 
Jasińskiego; na drugi dzień po ob­
jęciu służby skradł kilkadziesiąt 
tysięcy rubli w gotówce i uciekł za 
granicę. Dalćj okradł posłów ro­
syjskich w Dreźnie i Monachium: 
w pierwszym mieście zabrał zna­
czną gotówkę i kosztowności; w 
drugiem gotówkę.

Do biur poselskich przychodził 
pod pozorem uzyskania paszportu 
i przy tej sposobności zapoznał się 
z wewnętrzną sytuacyą; paszport 
starał się uzyskać na nazwisko 
Konstantego Chrzanowskiego. Był 
za kradzież karany we Lwowie; w 
roku 1896 ożenił się po raz pierw­
szy w Petersburgu z panną Iloff- 
manówną'; po raz drugi w roku 
1898 z Maryą Wierzchowską w 
cerkwi w Krakowie.

Polieya krakowska wydała To­
maszewskiego w ręce władz rosyj­
skich ; te skazały go na ciężkie ro­
boty i osiedlenie w Syberyi; zbiegł 
wszakże z więzienia w Kijowie; 
wkrótce potem dnia 2 maja 1902 r. 
w Moskwie jako Mykita Zazyrej 
przyjął służbę lokaja u generała 
Łuczuina; na drugi dzień skradł 
żelazną kasetkę z gotówką i kosz­
townościami, wartości kilkadzie­
siąt tysięcy rubli i uciekł. Dalsza 
działalność Tomaszewskiego okry­
ta jest tajemnicą aż do chwili 
przyjazdu do Ameryki i rozpoczę­
cia tam działalności publicznej.

Zdaje się, że te informacye u- 
suwają już wszelkie wątpliwości.

Z WORCESTER, MASS. 
Śmierz ks. Piotra Redinga probo­

szcza par. Panny Maryi.
O godzinie 5 m. 45 w soboty dn. 

4-go listopada r. b. dzwon kościel­
ny w parafii św. Panny Maryi w 
Woreester, Mass, oznajmił zgon 
ks. Piotra K. Redinga. proboszcza 

! tejże parafii. Ks. Reding będąc 
| na czterdziestogodzinnein nabo- 
J żeństwie w N. Adams, Mass, w 

1 drugiej połowie września rb., 
gdzi miał kazanie, zaziębił się. 30 

I września odwieziony’ został do

Z VZILKES BARRE, PA.

Nowa lista ofiar w kopalniach.
Znów podajemy nową listę o- 

fiar w kopalniach naszych: — W. 
Jortnański. górnik zajęty w szaf- 
eie Kingston Coal Co., został zabi­
ty odłamem spadającej skały.

— W- Mt. Lookout kopalni w 
Wyoming oberwała się powala wę­
glowa, raniąc ciężko dwóch górni­
ków, Michała Oreskiego i M. Ke- 
lińskiego. Przewieziono ich do 
szpitala w Pittsburgu.

— Podczas pracy w Susqnehan- 
na Coal Co., doznał zmiażdżenia 
palca u lewej ręki Stanisław Gaje­
wski z Nanticoke. Pracował on 
jako przesuwacz wozów.

— Fryderyk Kilicz, maszynista 
w Pennsylvania Coal Co., w Du­
ryea. został porażony prądem ele­
ktrycznym. W stanie bardzo gro­
źnym odwieziono go do szpitala 
Moses w Scranton.

Z HlBERNIA, N. Y.
Dwunastu Polaków pogrzebanych 

w kopalni.
Pod setkami stóp wody leżą cia­

ła 12 górników, których zatru­
dniała Wharton Steel Co. Miejsce, 
w którem nieszczęście się wyda­
rzyło, jest na stronie góry, tuż 
przy opuszezonem ju^*  miejscu, 
gdzie się przez lata węgle wydoby­
wało. Ogromna przestrzeń próż­
na, podczas ostatnich deszczów, 
została napełniona wodą, a tylko 
cienka ściana oddzielała wielkie i 
głębokie jezioro, od miejsca, gdzie 
12 polskich górników pracowało. 
Przedwczesny wybuch dynamitu 
rozerwał ścianę i miliony ton wo­
dy z łoskotem straszliwym, zala­
ły nieszczęśliwych. O ratunku nie 
.było mowy ,— wszyscy zginęli. 
Kompania ta egzystuje od stu lat.

szpitala św. Wincentego w Wor­
eester, Mass. Według orzeczeń le­
karskich ks. R. chorował na zapa­
lenie płuc i bronchitis. W szpita­
lu pozostawał około 5 tygodni. 
Lekarze mieli nadzieję, że utrzy­
mają go przy życiu, lecz stało się 
odwrotnie. Siostra szpitalna we­
szła do pokoju zajmowanego przez 
ks. R. i zastała już trupa leżącego. 
Śmierć niefitośeiwa zabierając 
swoją ofiarę, wprowadziła w zdu­
mienie “uczonych” doktorów 
szpitala 1 parafian; pierwsi się 
przygotowywali powinszować 
zdrowia swemu pacyentowi, a ci o- 
statni, pragnęli ujrzeć go, jak sam 
zapewniał, w kościele w dniu 5 
listopada. Pogrzeb odbył się we 
środę dnia 8 listopada z kościoła 
Panny Maryi na cmentarz francu­
ski. Mszę pogrzebową celebrował 
ks. biskup T. D. Beavan z Spring- 
field, Mass, w asystencyi miejsco­
wego i pozamiejseowego ducho­
wieństwa.

Ks. Reding urodzony’ dnia 20 
października 1874 roku w Liebar- 
ku. Prusy Zachodnie. W Amery­
ce nie miał nikęgo z krewnych. W 
Europie pozostawił dwóch braci i 
trzy siostry: Roman, Leon i panna 
Walerya, Prusy Zachodnie; pani 
Teofila Dobrzyńska. Prusy Zacho­
dnie; pani Anna Orzałkiewicz, 
Berlin, Niemcy. Ks. Reding lubił 
Towarzystwa przez się założone: 
Tow. Różańcowe, Tow. Dzieci Ma­
ryi, popierał Klub polityczny i kil­
ka Towarzystw kościelnych. Czuł 
antypatyę do Towarzystw narodo­
wych. Do Woreester przybył na 
parafię w pierwszej połowie sierp­
nia 1907 roku. Parafia polska 
zorganizowana w roku 1903. Pier­
wszym proboszczem byl śp. ks. J. 
Z. Moneta, kapłan, patryota; nale­
żał do miejscowej grupy 758 Z. N. 
P. Zmarł 1 sierpnia 1907 r.

Z DETROIT, MICH.
Józef Mroozyński mi ciekawą wal­

kę z żydami. Lakowski zranił 
się przy czyszczeniu rewolweru. 
Katarzyna Tołkowska szuka mę­
ża.
Czytamy w “Dzienniku Pol­

skim :
W ubiegłą niedzielę zaszedł wy­

padek znamienny na zachodniej 
stronie miasta i rzuca ciekawe 
światło na stosunek Polaków w 
Am< ryce a w Detroit w szczegól­
ności do żydów.

Pan Józef Mroczyński posiada! 
skład rzeźniczy pnr. 1417 Michi-j 
gan ave. W okoliey mieszkają 
prawie wyłącznie Polacy, ale jak 
zawsze jest tam znaczna przymie­
szka dzieci Izraela. Skład pana 
Mroczyńskiego istnieje w tern I 
miejscu od roku i zdołał już przez ! 
ten czas zdobyć poważną klientelę 
wśród okolicznych obywateli. In­
teres rozwijał się pomyślnie ku o- 
bopćlnemu zadowoleniu tak wła­
ściciela jak i kupującej publicz­
ności.

Ale właśnie to powodzenie pa­
na Mroczyńskiego nie podobało się 
żydkom, a raczej podobały się im 
zyski Polaka. Z tradycji żydko- 
wie pchają się między Polaków bo 
tam można zawsze zrobić dobry 
byznes. Tak i w tym wypadku 
żydowska firma osadziła się mie­
siąc temu niedaleko od składu pa­
na Mroczyńskiego i pod nazwą 
Cohn and Prangr ozpoczęła pro­
wadzić na rogu ulic Goldner i 
Michigan interes rzeźniczy. Po­
dobno żydzi rozpoczęli konku- 
reneyę od nieuczciwego odmawia­
nia klientów polskiego składu i 
chytrze poczęli obniżać ceny.

Na takie postępowania pan M. 
rnusiał odpowiednio reagować. 
Chcąc zaznaczyć, że skład jego 
jest polski i dla polskich obywate­
li, nalepiał na oknie wystawowym 
napisy w języku polskim mniej 
więcej podobnej treści: “To nie 
jest sklep żydowski” — albo — 
“ kupujcie .tylko u swoich roda­
ków”. i tym podobne ostrzeżenia. 
Niektóre było może trochę drażli­
we przez dowcipne uwagi, ale w 
każdym razie mniej szkodliwe niż 
nieuczciwa konkureneya żydow­
ska.

Te napisy pobudziły nienawiść 
żydów i w niedzjplę banda nieod­
rodnych synów Izraela zebrała się 
przed składem p. Mroczyńskiego i 
w najbezczelniejszy sposób chcia­
ła, powybijać okna i poniszczyć 
napisy głoszące, że skład ten nie 
jest żydowski. Trzeba było we­
zwać interwencyi policyi, aby o- 
chronić skład .przed zemstą tej 
niesympatycznej rasy 'ludzkiej. 
Ponieważ istnieje obawa, że żydzi 
nie zaniechają zemsty, polieya pil­
nuje składu nadal, może nie zbyt 
ostentacyjnie, ale nie mniej pilnie.

A przecież, czy wystawienie po­
dobnych napisów jest zbrodnią 
przeciwko żydom? Czy gdyby ży­
dzi umiesżezali na oknach swych 
sklepów napisy: “To nie jest 
skład polski”, czy wywołałoby to 
jaki protest ze strony nas Pola- 

ków ? Sądzimy, że nie. — Nie ma­
my też nic przeciwko temu, aby 
żydzi nawoływali swych współwy­
znawców: “Kupujcie tylko u swo­
ich rodaków”, t. j. u żydów.

— Katarzyna Kołtowska z Flint 
Mich, udała się do tutejszej poli­
cyi z prośbą, by odszukała jej mę­
ża Maksa Tołtowskiego, który ją 
opuścił, udając się niewiadomo do­
kąd. — Byłam — mówiła •— w De­
troit, by siostrę odwiedzić, a gdy 
wróciłam, nie było w domu męża, 
ani mebli, bo\je sprzedał, nie za­
pomniał nawet sprzedać konfitur, 
które zrobiłam na zimę. Przed 
dwoma laty przybyłam z siostrą z 
rosyjskiego zaboru, poznałam Toł­
towskiego i jego brata ; później 
Tołtowski ożenił się z nią, a jego 
brat z moją siostrą. Ilaks pił tro­
chę, ale po ślubie przestał pić i 
był dla mnie bardzo dobrym. Pra­
cował w ćynkowni i zaoszczędzi! 
$500 ale i te zabrał. Jeśli wróci, 
przebaczę mu. jeśli nic, pójdę do 
roboty, której się nie boję, a mam 
dopiero 19 lat. Polieya przyrzekla 
strapionej szukacjej męża, ale czy 
go znajdzie? Biedaczka została 
zupełnie bez centa i tymczasem 
zamieszka u siostry w Detroit.

Z NOWEJ ANGLII.
Tyfus pomiędzy Polakami. — Po­

gryźli policyantów. — Kradł ra­
zem z żydami. — Za pijaństwo i 
bijatykę. — Strzelanin! w tram­
waju. — Nieporządny dom. — 
Pożar na farmie.
W Westfield, Mass, pomiędzy | 

Polakami parę osób zapadło na ty-1 
fus. Urząd zdrowia natychmiast 
zajął się tem i zabrał chorych do 

’szpitala. Jak wiadomo, przyczy­
ny tyfusu szukać należy w niepo- 
rządnem utrzymaniu mieszkania i 
w niehigieniczneiu odżywianiu się.

— W Ilyde Park, Mass, podczas 
wesela polskiego przy ul. Easton, 
kiedy pijaną czeredę weselników 
polieya chciała przyaresztować, 
doszło do takiej bijatyki, że nawet 
policj anci nie wyszli z niej na ca. 
ło. Jednemu z nich pokaleczono 
lewą'rękę, a drugiemu jakiś we­
soły pasażer odgryzł palec. A to 
ci naród zażarty. Naturalnie po­
pakowano ich do ula, ale co nrieli 
satysfakeyę to mieli.

— W Bostanie dokonano w no­
cy śmiałek kradzieży’ z włama­
niem w sklepie jubilerskim na ul. 
Washington. Po aresztowaniu 
sprawców, okazało się, że było w 
tem trzech żydów i jeden polak, 
niejaki Stanisław K rasowski, wy-1 
piera się on wszelkiego udziału w 
kradzieży i twierdzi, że znalezione 
u niego zegarki kupił od żydów.

— W Ipswich. Mass, aresztowa­
no Stanisława Popłaskiego i Mi­
chała Różyckiego za pijaństwo i 
bijatykę. Obydwaj zapłacili po 
15 dolarów kary i mieli z czego, 
choć narzekają na złe czasy. Wi­
dać na pi .jkytaazęszwfgwypoinpn 
dać na pijatykę zawsze są czasy’ 
dobre.

W Newport, R. I. pewien 
podpity polak, Michał Kolaski, ja- 
dąc tramwajem, wyobraził sobie, 
że napadają nań bandyci, i wyją­
wszy rewolwer z kieszeni dawaj 
strzelać na wszystkie strony. Mo­
żna sobie wyobrazić, jak strzela­
nina ta podobała się jego współ«- 
pasażerom. Na szczęście było ich 
nie wielu, a strzały’ podpitego ry­
cerza były tak trafne, że bez roz­
lewu krwi się obeszło. Pomimo to 
Kołaskiego naturalnie zaraz aresz­
towano i zaprowadzono do kozy, 
gdzie podobno odrazu uspokoił się 
i wytrzeźwiał.

— W Adams. Mass, polieya 
wkroczyła rano wniedzielę do jed­
nego z domów, polskich przy ul. 
Summer i aresztowała całą wesołą 
kompanię, która się tam zabawia­
ła, zalewając gardła sokiem chmie­
lowym. Dwóch aresztowanych 
tam chłopców było aż z Pittsfield 
i tłomaczyli się oni przed polieya, 
że tylko przypadkowo zaszli oni 
do tego domu szukając “bortu”. 
Oprócz kawaleryi aresztowano j 
tam pewną szesnastoletnią dziew-1 
czynę polską, w której stancyi ca­
ła ta, pijacka orgia się rozegrała.

Dziewczyna ta niema ani ojca, 
ani matki i podług zdania policyi 
prowadzi się nie moralnie. Naj­
większa odpowiedzialność jednak ! 
spada za to wszystko na gospoda- ] 
rzy- domu, którzy takie rzeczy u I 
siebie tolerują. Wstyd i hańba dla 
Polaków.

— W Suffield, Conn. na farmie 
Feliksa Majewskiego pożar znisz­
czył wszystkie zabudowania go­
spodarskie. Pożar rozpoczął- się 
o godzinie 7 wieczór na strychu 
w stajni, gdzie złożone było siano. 
W domu Majewskiego akurat od­
bywało się wesele, i widocznie 
ktoś podpiwszy sobie zaprószył o- 
gień w stajni. Pierwszy’ spostrzegł 
pożar jeden ze sąsiadów Ma New­
skiego amerykanin Austin, i na­
tychmiast pobiegł dać znać Majc-

wskiemu, ale w domu wszyscy tak 
byli zajęci raczeniem się i wese­
lem, że trzeba było wybić okno i 
narobić dobrego wrzasku, zanim 
wesoła kompania zrozumiała, co 
się święci. Rzucono się natych­
miast na ratunek, ale zdołano tyl­
ko wyprowadzić dwa konie i czter­
naście krów z obory. O ratunku 
dla budynków i martwego inwen­
tarzu nie było ani mowy. Pomimo 
pomocy sąsiadów spaliło się w po­

dwórzu wszystko doszczętnie wraz 
ze zbożem sianem i tabaką. Oca­
lał tylko dom mieszkalny Majew­
skiego stojący na uboczu. Straty 
obliczyć można śmiało na jakie 10- 
000 dolarów. Czterdzieści ton sia­
na i zbiór tabaki z dwóch akrów 
oraz wozy i inne sprzęty gospo­
darskie, które się spaliły, stanowią 
najważniejszą stratę dla Majew­
skiego, bo nie były wcale asekuro­
wane.

Krzywdzicie sami ziębię tracąc cały zarobek
Nauczcie się oszczędzać i zaoszczędzone pieniądze składajcie w dobrze 

znanym i zaufania godnym BANKU POLSKIMTORTH-WESTERN TRUST & SAVINGS BANK
1154 MILWAUKEE AVE., blisko Division ulicy gdzie dostaniecie" 3 doi. pro­

centu na rok. Możecie dostać książeczkę Kasy Oszczędności wkładając 

1 doi. lub więcej. Za 3 doi. roęznie dostaniecie skrzynkę do przechowa­

nia kosztowności i wartościowych papierów.

W Banku Polskim dostaniecie bilety okrętowe na najlepszych liniach do 

i ze starego kraju, a Pan Przybysz wyjaśni Wam wszystko dokładnie 

tak że nie będzie żadnych Bierefalaraoid. Bank Polski uskuteczni Wam 

także wysyłki pieniędzy szybko i akuratnie.

JAN F. SMULSKI, Prezes JAN A. PRZYBYSZ, Wiceprezes

T. M. HEL1NSKI, Kasjer Wm. H. SCHMIDT, Sekretarz

Kalendarze na rok 1912.

20c.
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^’ii'op.vorlehralHmv zapas Kulendurzy na rolą 
Pański 1912. — Prosimy wszystkich Czytelników, aby za­
mówienia przysyłali .jak najprędzej, gdyż w zeszłym roku 
wszystkie Kalendarze roźsprzedaliśmy przed Nowym Ro­
kiem i wielu nie mogto otrzymać Kalendarzy, a przeto 
zmuszeni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarze na 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, można 
przesłać w znaczkach pocztowych. 
Kalendarz Maryański K. Miarki . Cena 
Kalendarz Maryański większy na rok Pański 1912

Zawiera: 108 stronie powieści, opowiadań, wier­
szy, anegdotek, kilkadziesiąt obrazków koloro- 
rowyeh i zwyczajnych, kalendarz ścienny i wiele 
innych pożytecznych rzeczy. Cepa

Kalendarz Najświętszej Rodziny na rok Pański 
1912. Bardzo piękny kalendarz, zawierający po­
żyteczne i pobożne powieści, opowiadania, wier­
sze. żarty, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwy­
czajnych. kalendarz ścieniły i wiele innych pou­
czających rzeczy i artykułów. Cena

Kalendarz Powieściowy dla narodu polskiego, na 
rok Pański 1912. Zawiera wiele powieści, poezyi, 
artykułów, 1 10 stronic, kilkadziesiąt kolorowych 
obrazków, kalendarz ścienny i bardzo wiele in­
nych pożytecznych rzeczy. Cena

Kalendarz Wszechświatowy na rok Pański 1912. 
Obejmuje 140 stronic. Zawiera powiastki, wier­
sze, artykuły, fraszki itp. tyczące się wszechświa­
ta. W Kalendarzu tym znajduje się kilkadziesiąt 
obrazków kolorowych i zwyczajnych, oraz kalen- • 
darz ścienny. Cena

Przyjaciel Żołnierza. Kalendarz na rok Pański 
1912 dla wszystkich, należących do zbrojnych sił 
państwa, jako to: dla żołnierzy w służbie czyn­
nej. dla rezerwistów, dla należących do obrony 
krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż dla we­
teranów i dla wszystkich przyjaciół stanu woj­
skowego; 148 stronic powieści, wierszy, anegdo­
tek, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwyczaj­
nych, kalendarz ścienny i wiele innych dobrych 
i pożytecznych artykułów. Cena

Pociecha Starości. Kaledarz na rok Pański 1912. 
Kalendarz ten jest drukowany wielkiemi zgło­
skami dla osób w starszym wieku. Zawiera 152 
stronic powieści, anegdotek, wierszy, artyku­
łów, kilkadziesiąt obrazków kolorowych i zwy­
czajnych kalendarz ścienny itp. itp. Cena !

Wielki Kalendarz Uniwersalny. ТОМ I. Kalen­
darz ten jest dla wszystkich stanów polskiego 
narodu na rok Pański 1912. Kalendarz ton za­
wiera to wszystko, co zawierają kalendarze: 

Powieściowy. Najśw. Rodziny. Serca Pana Jezu­
sa i inne. W mocnej oprawie. Cena l

Wielki Kalendarz Uniwersalny. ТОМ П. Dla wszy­
stkich stanów polskiego narodu na rok Pański 
1912. Kalendarz ten zawiera wszystko to. co się 
znajduje w kalendarzach: Wszechświatowym, 
Maryańskim i Pociesze Starości. W mocnej opra­
wie. , Cena i

Towarzysz Ludu. Ilustrowany Kalendarz na rok 
1912; obejmuje 160 stron i jest niezwykle pięknie 
ilustrowany. Cena 1

Kalendarz Katolika na rok 1912. zawiera stron 220 
zestawiony w duchu prawdziwie polskim i katoli­
ckim, w dużym formacie. Cena I

Kalendarz Polski na rok 1912 zawiera stron 200, 
dużo prześlicznych rycin i powiastek. Cena i

UWAGA: — Jeżeli kto sprowadzi oba te tomy kalenda­
rzy Uniwersalnych, niechaj przyśle tylko $1.25. — Pie­
niądze najlepiej przysyłać przez “Money Order” lub w li­
ście registrowanym, pod adresem:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY,
1163 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

30c.

35c.

65c.

65c.

30c.

30c.

30c.



GAZETA POLSKA W CHICAGO. 7

Wiadomości z Chicago.
NIKODEM WYSOCKI MA 

ZMIAŻDŻONĄ RĘKĘ.

Fatalny wypadek spotkał nie­
jakiego Nikodema Wysockiego, 
Polaka, żarn, przy zbiegu ul. 32 
place i Wood.

Wyąoeki, młody jeszcze czło­
wiek, liczący 26 lub 27 lat najwy­
żej, - pracował w fabryce wyro­
bów żelaznych na Town of Lalce.

Przez nieostrożność, pracując 
onegdaj na maszynie do walcowa­
nia płyt stalowych, wetknął palce 
prawej ręki między tryby walce 
poruszające. Trzeba zaznaczyć, 
że przestrzeń między walcami 
wynosi tylko jeden cal.

Rzecz prosta, że gdy- palce do­
stały się w tryby, wciągać po­
częły rękę całą, stopniowo aż po 
łokieć. Walce naturalnie rękę nie­
szczęśliwemu zmiażdżyły w o- 
kropny sposób, zamieniając ją w 
masę krwi i ciała.

Krzyki nieszczęśliwego zwró­
ciły uwagę innych roboników, 
którzy mu pospieszyli z pomocą. 
Ale już było za późno. Zatrzyma­
no maszynę i omdlałego Wysoc­
kiego uwolniono z krytycznego 
położenia.

Wezwano policyjny- ambulans 
który go zabrał do szpitala po­
wiatowego, gdzie mu rany- opa­
trzę. Stan chorego groźny. Ampu- 
ateya ręki będzie konieczna.

Wysocki mieszkał u swego bra­
ta starszego. W Ameryce bawił 7 
lal.

kiewicz przypuszcza, że kobieta 
była wabikiem.

POLAK PORANIONY.

49 letni Józef Witkowski, zam. 
pn. 2609 Potomac ave. uległ one­
gdaj przykremu wypadkowi.

Oto na rogu ulic Chicago ave. 
i Western ave. wpadł nań tram­
waj linii Western ave., przyezem 
siła uderzenia była tak potężna, 
że Witkowski odleciał w bok, ka­
lecząc się dotkliwie.

Ma uszkodzone lewe kolano i 
rany na twarzy.

Zabrano go do szpuala św. El­
żbiety.

WYBORY SĘDZIÓW W CHI­
CAGO.

OSTROŻNIE Z GAZOWYMI 
PIECAMI.

| sędzią Honore. Po uznaniu go DROBNE OGŁOSZENIA 
winnym zarzuconego mu przestę­
pstwa — skazany został na jeden 
rok pobytu w domu poprawy.

• •
Antoni Gojawiczyński, stawał 

przed sędzią Dolanem pod oskar­
żeniem pobicia Jana Kępy- pod­
czas pracy w fabryce Craina. 
Sędzia skazał wojowniczego Go­
ja wieży ńskiego na $10 kary i 
$8.50 kosztów sądowych.

• • •
Tomasz Kostecki pod oskarże­

niem »kradzenia 6 butelek wódki 
w salunie Muellera — stawał 
przed sędzią Williamsem. Po roz­
patrzeniu sprawy sędzia skazał 
Kosteckiego na 30 dni pobytu w 
domu poprawy.

• • •
August Smoleński, z pn. 1509 

Tell Place, aresztowany za pobi­
cie żony Anastazyi, stawał przed 
sędzią Williamsem. Sędzia uwol­
nił go od wszelkiej kary pomimo, 
że był już kilkakrotnie karany 
za to samo przestępstwo, a to na 
skutek prośby żony, która nie 
miałaby z czego wyżywić sześcio­
ro drobnych dzieci.

• • •
Marya Dzięgielewska. wniosła 

skargę przez swego adwokata J. 
La Buy’a do Circuit Court o roz­
wód. Sprawa u sędziego S. Tut- 
hill’a. Jako powód do rozwodu 
adwokat podał, opuszczenie żo­
ny i dzieci od roku.

• •
Wiktor Siemiński 

gę do Circuit Court
swoją żoną Maryą Józefą z domu 
Ilankowską. Adwokat J. La Bny 
udowodnił, że żona jego opuściła 
go sama z “borderem”, a po kil­
ku miesiącach powróciła, lecz on 
jej już przyjąć z powrotem nie 
chciał. Sędzia J. Gibbons rozwód 
Siemińskiemu wydał.

• • •
Wł. K. Zawistowski, ślusarz, 

pracujący w zakładach Crane’a. a- 
resztowany został wskutek skargi 
Maryi Staneekiej. iż pod fałszy­
wymi pozorami. <t. j. na ślub, we­
sele i umeblowanie wyłudził od 
niej zaoszczędzonych $250 i pó­
źniej wcale się nie pokazał. Adwo­
kat La Buy bronił oskarżonego i 
udowodnił, że Stanecka ma pie­
niądze od blisko dwóch łat ,w ban­
ku i stale fundusz swój powiększa, 
więe nie mogła ponadto wydać 
$250 na eo dowodów nie było, a 
sędzia I limes. w sądzie przy 
Maxwell ulicy, uwolnił Zawistow­
skiego od wszelkiej odpowiedzial­
ności.

lo 59 powozów i 3 automobile, o- 
raz 2 kapele jNagla i Miehalskie- 

' g»|.
Gływnym marszałkiem był o- 

bywatel J. N. Przymorski, a pod- 
marszałkami byli obywatele: Woj- 
teeki i Górzyński.

Właściwej ceremonii dokonał 
X. Kazimierz Sztuczko, C. S. C., 
w asysteheyi X. Władysława Za­
pały, C. R. i X. Kazimierza Gron- 
kowskiego. Prócz Zarządu Zwią­
zku Polek i Komisyi Budowy 
Domu, obecni także byli repre­
zentanci i reprezentantki Zjedno­
czenia, Macierzy- Polskiej i Zwią­
zku, sędziowie Kavanagh, Owens 
i Uhlir, były siędzia Girten, komi­
sarz elekcyjny Czarnecki, komi­
sarz powiatowy Kuflewski, aid. 
Jarecki, asystent prokuratora 
związkowego Mindak, asystent 
prokuratora stanowego Marshall 
i inni.

Skrzynka umieszczono w ka­
mieniu węgielnym zawiera: mo­
netę amerykańską z roku 1911; 
pierwszą, drugą i ostatnią kon- 
śtytucyę Związku Polek; fotogra- 

i fie pań Chmielińskiej, Sehneide- 
rowej i Laudynowej, trzech z o- 
gólnej liczby czternastu założy­
cielek Związku Polek; amerykań- 

! ską i polską chorągiewkę; kwiat 
j z liśćmi laurowymi i streszczenie 
historyi Związku Polek, oraz 

. pergamin zaopatrzony w podpisy 
, członkiń zarządu Związku Polek 

i komisyi budowy, sędziów obec­
nych na uroczystości i innych wy1- 

' bitnych gości.
Na 

j nego 
I wa : 
Iszłość 
| Związku Polek wybudowany w li- 
I stopadzie, 1911 r.”

Po właściwej ceremonii udali 
j się goście do starego domu Zwią- 
i zku Polek, gdzie podano smacz-. 
ną przekąskę. Pierwszą przemo- 

l wę wygłosiła1 prezeska Neumano- 
' wa, która na mistrza ceremonii 
| powołała p. Ant. Czarneckiego, 
który powołał po kolei licznych 
mówców, a między nimi wszyst­
kich trzech obecnych księży, sę­
dziów, reprezentantki Związku 
Polek i różne' panie i panów obec­
nych. Odczytano też kilka tele­
gramów. Pani Róża Kwasigrocli 
urozmaiciła biesiadę pięknym śpie­
wem, a na zakończenie odśpiewa­
no hymn “Boże coś Polskę.”

POSZUKUJEMY ludzi, którzyby 
pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Chcemy potnódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego języka 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy­
my Polaków angielskiego języka meto­
dą szybką, praktyczną i wielce korzy- 
etną.

Nie będzie Was nic kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adres i 4 

centy w znaczkach pocztowych do: 
International School, Class 1. 281 East 
lOth str. NEW YOBK CITY, NY. X

NAJTAŃSZE KARTY Okrętowe, o- 
raz kancelarya notaryalno adwokacka, 
gdzie się dokonuje wymiany i wysyłki 
pieniędzy, oraz gdzie jest biuro sprze 
dąży i kupna realpnści, a także zabez­
pieczenia życia i od ognia, znajduje się 
pnr. 707 przy 3-ciej Ave. pom. 22 i 
23 ul w Brooklynie. Usługi swojo pole­
ca nasz rodak: Franciszek X. Jagocki.

x

ORGANISTA I NAUCZYCIEL z do­
świadczeniem Krajowem i Amerykań- 
skiem, człowiek trzeźwy i dobrego pro­
wadzenia się poszukuje posady«- Sza­
nowni proboszczowie raczą się zgłosić 
pod adresem: 244 Nepperhan ave. w 
Księgarni Polskiej w Yonkere, N. Y.

XXX

A. J. Plochocki. Jedyna księgarnia 
I polska w Broklynie 87 Grand str. Wy- 
| bór książek do nabożeństwa, pocztó- 
I wek, towarów galanteryjnych, tytoniów 
rosyjskich i austryackich, herbaty ro- 

. «yjskiej; lekarstw patentowych itd.

JAN WALEJKO, właściciel polskiej 
groserni, Buczerui i Piekarni ma także 
aa składzie wielki wybór książek po 
wieściowych. Jan Walejko, Ester str. 
tpswich, 'Mass. x

NowoSć!

DARMO!!!
Wysyłamy śliczny katalog, srgarków 

męskich, damskich i różnej bituteryi, 
jak również instrumentów muzycznych 
— rewolwery, strzelby i dużo różnych 
bardzo pożytecznych rzeczy. Żądajcie 
natychmiaSfc, które zaraz darmo wysy­
łamy. Adre*ujcie:  A. S. Stevens and 
Co., 104 Greenwieh str. New York, 
N. Y. x

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an 
giclski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej pracy, lub nie chce we fa 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, nieeh piszę po warunki 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX 
BURY Str. BOSTON, Mass. x

Nowość!
NOWA AGENCYA 

GAZETY POLSKIEJ!
W naszej agencyi j ekspedycyi, ma­

my wielki nowy zbiór książek i gazet 
polsko-amerykańskich i europejskich. 
Dajemy premie od 30c. najmniej na do­
larze! Spróbujcie, a przekonacie się1 
Pisze i e po cenniki i okazowe numer*  
gazet darmo. Adresujcie: GENERAL­
NA AGENCYA POLSKA, 1521 Telb 
Place, CHICAGO, ILL. xxx

POTRZEBA 25 wykwalifikowanych 
górników; kopalnia WENONA, pracuje 
obeenie stale i prawdopodobnie do 
kwietnia pójdzie pełną siłą. Potrzeb*  
certyfikaty z niinois; kopalnia jest 
nnijną. Zgłaszajcie się zar. : WENONA 
COAL CO. Wenona, Hl. xx

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w 
każdej kolonii w tym kraju potrzeba 
nowych akuszerek. Polskie panie mogą 
sobie zdobyć opłacającą się profesyum, 
jeżeli teraz wstąpią do naszego Pol 
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku­
szerek i jedyna szkoła dla pań posia­
dających u.niarkowane zasoby. Wykła­
dy w języku polskim. Kompletny kurs 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj­
mujemy kandydatki ze wszystkich czę­
ści kraju. Nasze kolegium daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj: 
DR. A. M. SOUKUP, 3639 22st. Cor. 
Miliard, CHICAGO, ILL. x

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć­
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczęnie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
każę, że nie prawda. Adresuj tak: Pro- 
ffeaor Karol Szwarce Co. 243 ROX 
BURY St. BOSTON, Mass. x x

Obywatele miasta Chicago do­
wiedli, że potrafią rządzić się wła-1 
snym rozumem i już dziś nie da-' 
dzą się łowić naganiaczom polity-, 
cznym na szklankę piwa, piękne 
słówka, a nawet dolary. Nie zwa­
żano też na partye, lecz na ludzi 
i wybrano takich, jakich ogół wy­
borców uważał za najlepszych, 
najkompetentniejszyeh na tak wa­
żne urzędy.

Wybrano bowiem sześciu repu- 
■ blikanów i pięciu demokratów, a 
: więe głosowano prawie bezparłyj- 
I nie i niezależnie od żadnej maszy­
ny’ politykierskiej.

Do sądu Superior Court:
Marcus A. Kawanagh, republi­

kanin, 110,398 głosów.
William A. McSurely, republi­

kanin, 101,963 głosów.
Joseph II. Fitch, demokrata. 

94.412 głosów.
Henry V. Freeman, repilblika-

1 nin, 90,948 głosów.
Albert C. Barnes, republika lin, 

i 90.545 głosów.
Hugo Pam, republikanin, 89- 

879 głosów.
M. L. McKinley, demokrata, 

88,021 głosów.
Clarence N. Goodwin, demokra­

ta, 80,723 głosów.
Charles M. Foell, republikanin,

1 79,941 głosów.
Denis E. Sullivan, demokrata, 

79,031 głosów.
Do sądu okręgowego:

|do wypełnienia wakansul.
John P. MeGoortj’, demokrata, 

72,314 głosów.

zewnątrz kamienia węgiel- 
wyryte są następujące sło- 
“W kobiecie polskiej przy- 
narodu polskiego” i “Dom

wniósł skar- 
o rozwód ze

..BIZUTERYA, zegarki itp. bardzo ta 
nio do nabycia u J. Okleycwicza 108 
Elallam str. w Bridgeport, Conn., który 
także przesyła pieniądze do starego 
kraju. Każdy, kto raz załatwi interes u 
Okleyowicza, będzie rekomendował 
wszystkim znajomym. X

Ostatni nieszczęśliwy wypadek 
jaki się wy darzył śp. Dr. W. Ryb- 
sztatowi, niechaj posłuży za prze­
strogę dla tych, co używają ga­
zowych pieców do ogrzewania 
pokoi, a osobliwie dla tych, co w 
kąpielach ogrzewają gazem wodę.

Ponieważ łazienki mieszczą się 
zwykłe w bardzo małych stosun­
kowo p«’1 oikach, a przytem ma­
ją szczelinę zamknięte okienko i 
drzwi, powietrza świeżego w tycli 
kąpieluiaeh, stosunkowo jest ma­
ło. Gazowe światło w ogóle po: 
trzebuje dużo świeżego powie­
trza a raczej tlenu, żeby mogło 
się palić jasno; tembardziej te­
go potrzebuje aparat gazowy- do 
ogrzewania wody; taki “instanta 
neous gas heater” nieraz ma do 
50 świateł. Człowiek normalnie 
oddycha na minutę 18 razy, za ka­
żdym razem zużywa on kwartę 
powietrza |tlenu,. więc osiem na­
ście kwart powietrza w minu­
cie. Płomień gazowy mniej więcej 
zależy to od wielkości płomienia, 
zuży wa też taką samą ilość po- =___
wietrzą co i oddech, tak, że ezlo- Polek, 
wiek z gazowym piecem w 
kniętem miejscu, 
jak kąpielnia, : 
mniej więcej 68 kwart powietrza 
zdrowego. Nic więc dziwnego, że 
wkrótce zabraknie tlenu w powie­
trzu, przez eo człowiek traci nie- 
świadomo przytomność a światła 
gazowe gasną same od siebie, bo 
płomień niema z czego ciągnąć 
tlenu. Tem właśnie można wytłó-i 
maczyć, dla czego w kąpielni Dra 
Rybsztata gaz był otwarty i nie ! ~ 
palił się. Rozumie się. że śmierć 
tern prędzej, jeszcze następuje, 
gdy gaz ućhodzi.

A więc gdy kto używa gazowe­
go pieca’ do ogrzewania wody- w 
kąpielni, powinien nasamprzód o- 
tworzyć kąpielnię, zapalić gaz i 
gdy woda zagrzała się dostatecz­
nie do wanny — zakręcić gaz i 
wtenczas jeszcze raz otworzyć o- 
kno na chwilę, żeby- dużo świe­
żego powietrza naszło i iść się ką­
pać. Nigdy nie leżeć w kąpieli gdy 
gaz się pali i ogrzewa wodę.

Dr. W. J. Sieminowicz, 
1286 Milwaukee Ave.

DROBNE. WIAD.

ROZMOWA KWIATÓW.
Jest to zabawa drukowana na 50 

kartonach z objaśnieniem. Mają« ta­
kową, możecie rozmawiać w towarzy­
stwie kilku osób nie używając języka. 
Bardzo zajmujące. Przyszlijcie adres i 
35c. a otrzymacie takową odwrotną 
pocztą. Adresować:

BRACIA LEWANDOWSCY, 
785 S. Front St. Philadelphia, Pa x 
Nowa generalna ageneya i skład ksią­

żek
na miasto Salem i okolice.

Niniejszem zawiadamiamy, że Nuti- 
le Shapiro Co. 213 Derby Str. Salem, 
Mass, jest naszą generalną agencyą n*  
miasto Salem i bliższą okolicę. Zara­
zem posiadają skład książek naszego 
wydania. Prenumeratorzy mogą otrzy­
mać premie w miejscu. Katalogi i 
cyrkularze wydają wysyłają na żąda­
nie. xx

SPECYALNA OFERTA.
Na wszystkie książki zniżone ceny. 

Możecie dostać w moim składzie. Wy­
syłam katalogi za nadesłaniem 2c mar­
ki. Dykcyonarz kieszonkowy w pięknej 
skórkowej oprawie ze złoconym napi­
sem, zawierający 30.000 słów polskich 
i angielskich. Cena 75 c. a teraz po 60c 
Adresujcie: Księgarnia Polska J. Pie- 
trowicz StockiDg Str. 129 Grand-Ra- 
pids, Mich. xxx

Jan Stobierski 130 Main str. Derby 
Conn., poleca swój skład książek do 
nabożeństwa i powieściowych. Ma ta 
kże na składzie patentowe medycyny 
i inno przedmioty. 7 
Stobierska jest jedyną 

l akuszerką w okolicy, 
i Ring 2, House 3.

Pani Stanisława 
t dyplomowaną 

Telefon 107
XXX

Polska Księgarnia.
Ludowa w New Yorku 276 E. 153 st. 

poleca bardzo ciekawa książkę, z której 
się można dowiedzieć, czy są duchy na 

! świecie i czy z nimi człowiek mówić mo­
że pod tytułem: “ Potęga Spirytyzmu ’ ’. 
Dla chcących mówić po angielsku pole­
ca również najlepszy w świecie samou­
czek, w kórym jest uwidocznione, jak 
się’każdy wyraz wymawia i jak się pi­
szę.

Cena pierwszej książki $1.00; drugiej 
$1.20. Kto aprowa i i obie, płaci tylko 

' $1.80. Pieniądze można przysyłać przez 
I Money Order lub w liście registrowa- 
nym. x

Jedyna Polska Księgarnia w Man- 
ehester, N. II. P. Kruczek, 496 Che- 1 
stnut St., Wielki wybór książek do 
□ abo ństwa i Powieściowych; Listów 
ozdobn h, pocztówek; Artykuły dewo- i 
eyjne, IX yrabiamy ramy do obrazów i 
Ageneya różnych pism. Katalogi wy­
syłamy darmo. P. Kruczek and Co. 496 
Chestnut str. Manchester N. II. x i

DARMO! Każdemu wyślemy darmo 
książeczkę opisującą różne choroby 
skórne, oraz cenniki medycyn i artyku­
łów toaletowych po cenach fabrycz­
nych. Adresować: Profesor Karo! 
Szwarce Co. 243 Roxbury St. BOSTON 
Mass. x

KSIĄŻKI powieściowe i do nabożeń­
stwa nabyć można u

1». M. Makowskiego
róg Cliff and Roth uL NORWICH, 
Conn. x

POLECAMY BANK POLSKI JU- | 
LIUSZA ROTTENBERG, 115 Salom, 
st.. Boston, Mass., założony przed 1S 
laty, a pod kaucyą $75.000 złożoną w 
stanie Massachusetts, który jest najpe- i 
mniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy 
pieniądze do starego Kraju w 12 dninch , 
sprzedaję szvfkarty na wszystkie linie 
okrętowe. Udzielam bezpłatnie poradę 
w sprawach notaryalno-adwokackieh,., 
wyrabiam pełnomocnictwa, ściągam ■ 
spadkobierstwa itd. Zgłoście się li­
stownie lub osobiście pod adresem: Ju­
liusz ROTTENBERG, Dept. P. 
Salem str. BOSTON, MASS.

KTO MI NADESLE 15c lub 30c, te­
mu wyszlę prześliczny list do kraju u- 
lożony wierszami lub ubierany wstąże­
czkami. P. Arent 8345 Superior ave. 
3o. Chicago, Dl. x

ARTYKUŁY DEWOCYJNE, ramy, o- 
brazy, książki do modlenia a także hi­
storyczne i powieściowe są do nabycia 
a M. Kudlacika, 49 ul. 3 w Passaic 
N. J.

KTO SIE CHCE uczyć po niemiecku, 
niech przyśle 85c markami, otrzyma 
książkę Polsko-Niemiecką; adres: A. 
Węgrzyn, Milwaukee Ave. Chicago, 
111. xx
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X•Jan Lntowski, aresztowany za 

pobicie swej żony Teresy, stawał 
przetl sędzią Neweomereni. Po 
rozpatrzeniu sprawy, sędzia ska­
zał Lutowskiego na $15 kary i 
koszta sądowe $8.50.

• • *
Maksymilian Stokowski stawał 

przed sędzią Williamsem pod o- 
skarżeniem uwiedzenia pewnej 
Polki. Sędzia przekazał jego spra­
wę sędziemu Goodnow w Donie- 
stic Court i stawił go pod $1,100 
kaucji.

• • •
Kazimierz Bończak. areszto­

wany pod oskarżeniem popełnie­
nia kradzieży z włamaniem — sta­
wał w sądzie' kryminalnym przed

a

ZBYSZKO W CHICAGO

©

«

EURO PAN MAGIC CO 
1017 Milwaukee av. Chicago, 11!

POŚWIECENIE KAMIENIA 
WĘGIELNEGO ZWIĄZKU 

POLEK.

Jedno słowo z ust zacnych wię­
cej ma potęgi,

Niźli wielotomowe filozofów 
księgi.

BALSAM ŻYCIA
|SEVERA’S BALSAM OF LIFE| 

Cena: Lekarstwo o ząle-
75c. tach nieposi olitych

DROGA DO SZCZÇSCIAI

Ubezpieczenie od bólu

Zupełnie darmo. Nie posyłaj ani centa!
Ten aktualnej wielko­
ści najmniejszy w świe­
cie budzik z doskona­
łym kompasem na stro­
nie odwrotnej —to naj. 
nowsza sensacya w han­
dlu. Pisz po niego dziś, 

— mamy go dla ciebie darmo.
EUROPEAN SPECIALTIES IMP. CO. 
Dept. 46, YOUNKERS, NY.

Niebywała Sposobność!
Do nabycia pieniędzy i zapewnić 

sobie dobrobyt. Także Sekrety Mi­
łości otrzymasz! uszczęśliwionych 
tysiące, także i ty sieuszczęśliwisz 
gdy nadeślesz 4c niarke. a otrzy­
masz czego całe życie pragnęłoś.

Adresuj
ACA0EMY CLUB HOUSE

1753 W. 47th St Chicago, Ul

Balsam na Płuca.
(SEVERA’S BALSAM FOR LUNGS) 

Pomoże i tobie! Cena:
Spróbuj! 25c- i 50c.

W niedzielę po południu odbyło 
się t. z. poświęcenie kamienia wę­
gielnego pod nowy dom Związku 
------- , poprzedzone wymarszem 

zam- grup tejże organizacyi, Wolnych 
takim małym Sokołów i Sokolic, oraz kilku To­

na minutę zużyje warzystw wojskowych. Na przo- 
dzie kroczył pluton polieyi, pod 
komendą porucznika Józefa Poł­
czyńskiego i dwu sierżantów, Mc 
Nally i llanley. W pochodzie by-

A. RYNKIEWICZ OGRABIONY.
Antoni Rynkiewicz, kontraktor 

z Kenosha, Wis., doniósł policji 
ze staeyi przy West Chicago are., 
że onegdaj raniutko ograbiony 
został.przez uzbrojonego rabusia 
w chwili gdy rozmawiał z jakąś 
młodą dziewczyną na rogu ulic 
Milwaukee eve., i No. Morgan. Ra- 
buś miał rewolwer i pod grozą 
strzału zabrał Rymkiewiczowi 
$5.00.

A. Rynkiewicz przedstawia tak 
całą sprawę, że spóźniwszy się 
na pociąg do Kenosha, szedł uli­
cą Milwaukee, rozglądając się za 
hotelem. Na tej drodze zaczepi­
ła go młoda kobieta, z którą za­
czął rozmawiać.

Tymczasem nadszedł rabuś i .0- 
grnbil go.

Ponieważ wraz z rabusiem zni­
knęła i owa dama, przeto Ryn-

Słuchaj. szczyć­
cie na ciebie czo­
ka ! Jeżeli prag­
niesz być słynnym 
magikiem i {»osiąść 
wszei.kie tajemni­
ce : a chcesz zrobić 
duto pieniędzy bez 
pracy i trudu, to 
napisz do nas a my 
tobie w y Ho my 
książeczkę z której 
będziesz zadowo­
lony. załącz kilka 
marek i pisz dzi­
siaj.

Droga do Bogactwa.
KTO chce wiedzieć, jak 

dojść do szczęścia, bogactwa, 
żeby panny kochały, jak zro­
bić znikającą monetę i wiele 
innych rzeczy, z których .moż­
na mieć wiele uciechy i pożyt­

ku, to niech załączy 2c. i piszę do in- 
formacve do W. Gelicb, 717 Grand ave.

Bóg się Rodzi!
Polskie jasełka, znakomity dra­

mat nadający- sie do przedstawiali 
w czasie Bożego Narodzenia. — Do 
książki dołączone są nuty do śpie- 

u. Cena 50c.
Piszcie zaraz na adres:
W. DYNIEWICZ PUB. CO„ 

1163 Milwaukee av. Chicago, Ul.

Niema drugiego lekarstwa tak skutecznego na stłuczenia, sztywność, 
kulawiznę, opuchnięcia, bóle w krzyżu i reumatyzm, jak Severy Olej 
Gothardowy” -- piszę p. Anna Peterson, San Pierre. Ind. — ‘‘Radzę 
każdej rodzinie, aby ten liliment zawsze miała pod ręką,”

Jeżeli cierpisz na bóle reumatyczne, neuralgię, obolałość, sztywność 
szyi, mięśni albo stawów, na kulawiznę. na obrzęk, na ból w pier­
siach albo w boku, na wybicie stawu, skaleczenia, stłuczenia, albo 
na jakiekolwiek inne tego rodzaju dolegliwości, przy których lekar­
stwo zewnętrzne jest potrzebne — żadna rzecz nie przyniesie ci ulgi 
tak szybkiej i bezpiecznej, jak

Zbyszko bawi w Chicago. Vfia-' 
domo wszystkim i telegramów, że ' 
wyzwał Goteha do walki, ofiartt- j 
jąe mu .świetne warunki. Jak ze 
sprawozdań i wywiadów ze Zby-' 
szkiem widać, siłacz nasz cieszy 
się doskonaleni zdrowiem i chce i 
za jakąbądź cenę powalić Goteha.;

Obeenie walczył już Zbyszko i

w teatrzę Empire z Cutlerem i 
Hussanem, Turkiem, który po­
magał w treningu Gotehowi.

Malimut, znany turecki zapaś­
nik i Jan Pederson, atleta skan­
dynawski, porozumiewają się ze 
Zbyszkiem o warunki walki.

Sportowcy- obiecują sobie po 
Zbyszku w tym sezonie wiele...

i

OLEJ GOTHARDOWY
SEVERA’S GOTHARD OIL

Kup butelkę dzisiaj! Zapoznaj się z doskonałymi przymiotami tego środka usuwania 
bólu, a nigdy bez niego obywać się nie zechcesz.

KASZEL
USTAV’—

I
1

Butelka tego lilimentu 
w domu znaczy to sa­

mo co
UBEZPIECZENIE OD BÓLU j,

Cena 50c.

PIĘTNAŚCIE 
KROPLI”—

Oddech jest teraz swobodny --------
Chrypka przeminęła ” Takie i tym 

podobne wyrazy ulgi wychodzą z ust o.- 
sób chorych, które jako środka na swój 
Kaszel. Bronehit, Krup albo na inne do­
legliwości Płuc, Gardła i Oskrzeli uży­
wały wiarogodnego lekarstwa, tak dobrze 
znanego pt>d nazwą:

SEVERY

W przypadkach chronicznego lub za­
dawnionego zatwardzenia niestrawności, 
ociężałości wątroby w dyp-pepsyi, w o- 
słabieniu i wyczerpaniu sił — dobre re­
zultaty są zazwyczaj pewne, jeżeli l>ędzie?z 
brać regularnie po każdeni jedzeniu od 
piętnastu kropli do pełnej łyżeczki lekar­
stwa zwanego:

SEVERY

SPRZEDAWANE W APTEKACH. Weź egzemplarz Severy Polskiego Kalendarza na rok 
1912-ty. Dają go DARMO. Po bszp,atną Poradę Lekarską pisz do



GA., uf A PULök CHICAGO

POLSKI BANK
ILE

BOSTON MASS.
92 Salem Street

KAUCYA 1 KAPITAL $50,000.00
SHAPIRO COMPANY

PROVIDENCE, R. I. 
Market Square.

SALEM, MASS.
213 Derby St.

Sprzedaje.n■ Szyfkirty do i z. EUROPY po. ŃAI TAŃSZYCH GENACH. Bilety kolejowe do wszystkich miast Ameryki 
i Kanady, przyj-najemy wkładki na depozyta i od takowych płacimy odpowiedni procent o czetn gwarantuje nasza kaucya 
złożona w Stanie M nssachusetti i kapitał w sumie $50,"OD.00 Wysyłamy pieniądze do wszystkich części świata TELEGRAFI­
CZNIE. które bywają doręczone w przeciągu trzech (3) dni bez żadnej dopłaty dla odbiorcy w kraju. 100 rubli $51.90. 500 
rubli $259. 1000 rubli $517. 100 kor. $20.48 509 kor. $102 1000 kor. $203.78. Sporządzamy dokuiuenta jakto pełnomocnictwa
(Dewierennostil. załatwiamy sprawy Nbtaryalne i wojskowe rzetelnie, uczciwie, prędko i tanio. Zapytajcie się listownie lub 
osobiście w i-lnvm z naszych banków. Odpowiadamy na listy odwrotną pocztą. PORADA ZA D\RMO.

POSZUKIWANIA. KAŻDEMU, kto przyśle 6 adresów, |
Cwninh 7ПП I 1Ал —n I

BZYTKARTY NA POSPIESZNE O- 
KRĘTA PO NAJNIŻSZYCH CENACH

Gdy chcecie sprowadzić kogo z kra­
ju lub echać sami, piszcie do nas po 
informacye. Ręczymy za dobrą obsłu­
gę...................................................................

CONTINENTAL STEAMSHIP CO.
220 E. 7th St. New York, NY. Dep 10

x

PANOWIE ORGANIŚCI!! |
Po Opłatki na gwiazdkę proszę się ■ swoich znajomych i 10e. na przesyłkę, 

I zgłosić w czas do Fr. Chojnackiego, 
4718 Winchester Ave. Chicago, 111.

Dec. 11—1911.

NAUCZ SIĘ BALW1ERSTWA.
W kilku tygodniach łatwo się można 

nauczyć; nie wiele kosztuje. Zgłosić się 
do:

STATE BARBER COLLEGE
819 La Salle str. Chicago, Ul. XX

NAUCZCIE SIĘ PO ANGIELSKU 
w trzech miesiącach, w domu, w Wa­
szym wolnym czasie mówić, czytać i pi­
sać naszą niezrównaną, prawnie za­
strzeżoną metodą. Wyuczenia się gwa­
rantujemy, albo hic żądamy zapłaty. 
Tysiącom dopomogliśmy do dobrobytu 
i szczęścia w Ameryce i z pewnością 
Wam dopomożemy.

Napiszcie ztraz po bezpłatną przed­
wstępną lekcyę i przekonajcie się, za­
nim na różne książki pieniądze na dar­
mo wydacie.
NARODOWA SZKOŁA JĘZYKÓW. 

1176 Milwaukee, Ave. Chicago, El. xxx

DO NLkU«LAją.UYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu­

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi­
sać po polsku do rozpowszechniania 
“GAZETY POLSKIEJ” i sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA­
CY, niech się zgłosi do mnie, a udowo­
dnię mu, że agent pracujący tylko przy 
tem 6 godzin dziennie, zarobi nie mniej 
jak $18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
nie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
$50.00. Zgłaszać sle proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Robey str. Chicago, Hi. xx

poślemy piękny prezent na gwiazdkę i 
najnowszy katalog książek. Adres: 
A. Dunajski, 4658 Gross Ave. Chica­
go, Ili. . 49

Ostatnie Wiadomości

KTO sobie życzy mieć lekką i stałą 
pracę, nieci się zgłosi do mnie osobi­
ście lub listownie, a otrzyma agencyę 
Gazety Polskiej na najlepszych warun­
kach, do tego gotowe adresa do kolek- 
towania. Zarobek nie wyniesie mniej, 
jak $2 dziennie tylko za 6 godzin pra­
cy. Peciakowski, 1212 Noble str. Chi­
cago, 111.

UCZ SIĘ PO ANGIELSKU.
Uczymy po angielsku przez pocztę. 

Wielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
znajomość języka angielskiego w 2 albo 
3 miesiącach.' Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekeye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA” 

3639 22nd str. Cor. Miliard G.
Chicago, Illionis.

DARMO ZA $1.00
Za $3.50 otrzymacie książkę “Nauka 

położnictwa” |Akuszerska| i “Gazetę 
Polską” na rok; z tej książki możecie 
się nauczyć Akuśzerstwa i zarabiać 
wielkie pieniądze.

Za $3.50 otrzymacie “Ogniem i Mie­
czem” śliczną powieść w oprawie i 
/Gazetę Polską’ na rok.

Za $.5.00 otrzymacie “Słownik Cho­
dźki” Angielski i Posko-angielski, jest 
to książka bardzo wielka i “Gazetę 
Polską’ na rok.

Za $2.10 otrzymacie “Reussnera Sa- 
moucze polsko- angielski” i ‘Gazetę 
Polską’ na rok.

Za $6.00 otrzymacie “Żywoty Świę­
tych Pańskich” i ‘Gazetę Polską’ na 
rok; za $2.10 otrzymacie “Quo vadis” 
{książkę, 3 listy ozdobne i ‘Gazetę Pol­
ską na rok.

Po te oferty piszcie wyłącznic do A- 
gnieszki Węgrzyn. Adres: Agnieszka 
Węgrzyn 1139 Milwaukee Ave. Chi­
cago, ill. xx

KALWARYJSKIE WINO najlepszy 
środek na niestrawność, ból głowy, bez­
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
spróbuje. — Cena $1.00; we wszyst­
kich aptekach. J. W. GARDUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

NIE PISZ NIC więcej tylko dokład­
ny swój adres i załącz tę karteczkę z 
dwucentową marką na odpowiedź, a do­
wiesz się, jak możesz w wolnym czasie 
wieczorem łatwo dziesięć dolarów i 
więcej tygodniowo zarobić. Nie potrze­
ba osobnej nauki, ani języka angiel­
skiego, każdy może to wypełnić. Adre­
suj: Chemical Factory, 12 Wyatt str. 
Somerville, Mass. 46

NOWY WYNALAZEK!!!
Już nie potrzebujecie nosić spodni ob­
szarpanych jak się odkleja od dołu lub 
rozedrze albo szukać krawca. Wyszlij- 
cie 15e w znaczkach p cztowych a my 
wam wyszlemy zaraz 
wynalazek, tak zwany 
TISSUE”.
wszystkie rozdarcia w 
skich i damskich. Ten 
winien się znajdować w 
Wyszlemy wam także 
darmo. Piszcie do:

VINCENT BORATEN CO. 
1012 State Street, Erie, Pa.

xx

ten magiczny 
“MENDING 

Naprawiajcie sobie sami 
ubraniach mę- 
wynalazek po- 
każdem domu, 
instrukeye za

SZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej sprzedajemy. Ceny sprawie­
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, sądowe z.ała- 
twiamy szybko,*  skutecz.nie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa |rosyj­
skie dowierennosti). Legalizujemy do­
kumenty u konsulatów. Piszcie pouf­
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK.____________ xx
Wielka Księgarnia Polska w Detroit, 

Michigan.
Poszukuję agentów do rozpowszech­

niania Gaz.ety Polskiej i sprzedaży 
książek. Wysyłamy wszędzie książki, 
opłacając porto sami. Piszcie po kata­
logi: J. Frączkowski, 287 Canfield av. 
E. Detroit — Mich._________________ _

Nowy generalny agent na miasto 
Boston, Mass.

Niniejszem zawiadamiamy, iż p. Jan 
Romaszkiewicz, urzędnik w Banku Pol­
skim, Juliusza Rotenberga, 115 Salem 
St. Boston, Mass, jest naszym gene­
ralnym agentem na miasto Boston, 
Mass.
NAJWIĘKSZA POLSKA KSIĘGAR- 

NIA W SO. CHICAGO, ILL.
Wielki wybór książek do nabożeń­

stwa i powieściowych; listów ozdob­
nych; pocztówek; powińszowań; różań­
ców; krzyżyków; brzytew; obrazów; 
albumów; tytoniu i cygara. Wyrabiam 
ramy do obrazów i ageneya różnych 
pism. Katalogi książek powieściowych 
i do nabożeństwa wysyłam darmo. 
Kto mnie nadeszle 2e na przesyłkę. 
GENERALNA AGENCYA GAZETY 
POLSKIEJ I TYGODNIKA ILU­
STROWANEGO, PIOTRA ARENTA, 
8345 Superior Ave. 8o. Chicago, ni. x

ADOLF Grobowski, piekarz poszu­
kuje stałej pracy w piekarni. Jest fa­
chowcem k ma 20 letnią praktykę w 
zawodzie piekarskim.
17 Brook str. Lawrence, Mass..............

KALENDARZ, nowomodny, niewi 
dziany. Na nim: Portret Papieża, por­
trety wszystkich cesarzów, kolorowane 
chorągwie narodów, mapa Stanów Zje­
dnoczonych, wyślemy zaraz za 15 cen­
tów. Spiesz! 1SIDOR HERZ CO. 422— 
7 Ave. NEW YORK. xxx

ZOFIA WOJDEK poszukuje swojej 
ciotecznej siostry Józefy Dubernow- 
skiej, pochodzącej z Gnbernii Wileń­
skiej ze wsi Wesupie, która przebywa­
ła pewien czas w Pittsburgu, Pa. Kto- 
by o niej wiedział lub ona sama, nie­
chaj się zgłosi pod adres: Zofia Woj- 
dek, 332 W. Poplar Str. Shenandoah, 
Pa.

KTO CHCE otrzymać BEZPŁATNIE 
użyteczny Prezent Gwiazdkowy, ten 
niech nadeśle dokładny swój adres z 
załączeniem 2-eentowej marki poczto­
wej. Dr. Jan Chmielnicki, Ch. — 
Somerville, Mass. 47

aBurza niedzielna narobiła 
j dużo szkody. Wielier pozrywał 
druty elektryczne. Na Elston av. 
w niedzielę z powodu tego musia­
no końmy ciągnąć tramwaje — 
druty bowiem burza pozrywała.

Od roku 1898 miasto Chicago 
nie doznało jeszcze takiej nagłej 
zmiany w temperaturze. Prorok 
zapowiada dalsze zimno.

na-

UWAGA:
KTO CHCE szczęśliwie swój los pole- 

pszyć i zarabiać po cztery dolary 
dziennie bez wykształcenia, to niech 
najprędzej wyśle do nas list, dając 2c. 
markę na odpowiedź. Adres: Joe Koch 
102—3rd str. Harrison. N. J.

15 ŚLICZNYCH pocz.tówek z panna­
mi za Юс. K. Cabański 2706 N. Ash­
land, Chicago. 46

BACZNOSC AGENCI!
Pocztówki Gwiazdkowe i Noworocz­

ne -w rozmaitych prześlicznych wzorach, 
złotem i dyamencikami ozdobione, 
sprzedaję setkę po $1.25. $1.50, $1.75 i 
$2.00; żądajcie wzorów i katalogu, do­
łączając 5c. markę na przesyłkę. H. Wo­
liński, 327 East 5th st. New York NY.

46

POTRZEBUJEMY agentów do 
sprzedawania Artykułów Dewocyjnych 
Ram, Obrazów pozłacanych, książek 
do modlenia, historycznych, powieścio­
wych i naukowych; zgłosić się pod a- 
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes
Towarzystwa Kawalcryi, 49—3st., Pas- 
saic. NJ.

BACZNOSC RODACY!
NOWE KALENDARZE NA ROK 

1912. — Wielki Maryański 25«.; Mały 
Maryański 20e.; Przyjaciel Żołnierza 
35«.; Pociecha starości 35«.; Powieścio­
wy 30c.; Serce Jezusa 30c.; Najświę­
tsza Rodzina 30c.; Wszechświatowy 
3,c.; Wesoły Towarzysz ludu 35c.; Prze­
wodnik Amerykańsko-Polski 25«.; 
Skarb Rodziny 55c. Wielki Kalendarz 
Uniwersalny tom I. 70c. tom II. 70et.j 
Oba tomy $1.30. Należność nadsyłać 
przez “Money Order” lub markami. 
Adres: J. Peciakowski, 1212 Noble st. 
Chicago, 111. 47

SICZYŃSKI UMKNĄŁ Z WIE­
ZIENIA.

WIEDEŃ, Austrya. — Sensa- 
cyę wywołała ucieczka z więzie­
nia w Stanisławowie w Galieyi, 
Mirosława Siczyńskiego, interno­
wanego tamże za zamordowanie 
namiestnika Galieyi, hr. Andrze­
ja Potockiego. W Galieyi zarów­
no wśród Rusinów jak i Polaków 
wielkie poruszenie.

W dodatku zaraz po ucieczce 
Siczyńskiego dwóch jego serdecz­
nych i zażyłych przyjaciół oraz 
kolegów uniwersyteckich popełnić 
miało samobójstwo.

Siezyński umknął z dwoma swy­
mi dozorcami i jak krążą wieści 
jest w drodze do Stanów Zjedno­
czonych, gdz^e ma rodzinę. 
Siostra nic nie wie. — Zabił 

miestnika Galieyi.
CHICAGO, 111. — Wiadomość 

powyższa nie jest jeszcze stwier­
dzona. Jedna z sióstr Siczyńskie­
go zamieszkała w Chicago, pytana 
w tej sprawie, oświadczyła, że nie 
przywiązuje do pogłoski żadnej 
wagi, niemniej sama żadnych spe- 
cyalnych wiadomości niema.

Siezyński, jtik wiadomo, jako 
student filozofii na uniwersytecie 
lwowskim zastrzelił dnia 12-go 
kwietnia 1908 roku namiestnika 
Galieyi, Andrzeja hr. Potockiego, 
mszcząc się za “rzekome” krzyw­
dy, jakich tenże dopuszczał się na 
“narodzie ukraińskim”. Skazany 
został na śmierć ale za wstawien­
nictwem wdowy po zamordowa­
nym, hrabiny Potockiej z Krze­
szowic, cesarz Franciszek Józef 
zamienił jego karę na 20 lat robót 
więziennych. Tymczasem rodacy 
Siczyńskiego zbierali fundusze' na 
jego uwolnienie. W Ameryce i w 
kraju zebrano' około $20,000, któ­
re miano użyć na wydobycie Si­
czyńskiego z więzienia.

Szczegółów całej afery brak.

MARYA NIŹANKOWSKA ŻĄDA 
$1,000 ODSZKODOWANIA.

Drogo ceni swe serce pani Ma- 
rya Niźankowska, zam. pn. 124 
E. 117-ty pl.

Widać to ze skargi, jaką wnio­
sła do sądu, domagając się $1,000 
odszkodowania za zawód zrobio­
ny je’j przez niejakiego Michała 
Ślazik, z pn. 11906 Indiana ave., 
który miał się z nią żenić, a obec­
nie tego uczynić nie chce.

Nieżankowska i Śłazik znali się 
jeszcze w kraju. I tam “trzymali 
kompanię”. Tam też przyrzec jej 
miał, jak pów-iada Niźankowska, 
że się z nią ożeni.

Później wyjechał on do Ame­
ryki i widocznie zwabiony jakie- 
miś innemi oczyma, o Maryi za­
pomniał. Ta jednakże pamiętała 
dobrze o obietnicy. Siadła na o- 
kręt i przybyła za ukochanym do 
Chicago.

Odszukała Ślazika w Pullman 
a gdy jej odmówił ożenienia się, 
zaskarżyła go o $1,000 do sądu.

Muszą przestać.
Tak dokuczliwe bóle głowy 

przekrwienia, 
głowy, -mdlące bóle głowy 
wszystkie inne 
trzymają stanowczy rozkaz wy­
niesienia się, jeżeli wziąłeś jeden 
lub dwa ’ Severy Opłatki na Ból 
Głowy i Neuralgie. |Severa’s Wa­
fers for Headache and Neural- 
gia|. Tylko spróbuj następnym ra­
zem, jak zaboli cię głowa, a bę­
dziesz zdziwiony szybką i przyje­
mną ulgą, jaka po nich następu­
je. Te opłatki są sprzedawane w 
aptekach. Cena 25 centów. Wyra­
biane przez W. F. Severa Co. w 
Cedar Rapids, Iowa.

Z 
nerwowe bóle 

i 
bóle głowy, o-

CENY TARGOWE
BYDŁU, Chicago.

Woły......................................6.40 — 7.00
Krowy .............................. 3.75 — 6.15
Cielęta ................................ 3.50 — 9.00
Świnie .............................. 6.35 — 7.00

ZBOZA, Chicago.
Pszenica..................................... 85 — 99
Kukurydza.................................40 — 67
Owies................................................33—46
Zyto .........................................................86

DRÓB ŻYWY.
Staro Koguxy .......................
Gęsi........................................

DRÓB BITY;

LIST i POLSKIE NA POCZCIE.

Indyki ..........
Kury ............
Stare Koguty
Gęsi................

MASŁO.

8c
13

16
10

, 10

W WAŻNEJ SPRAWIE poszukuję 
braci swoich Jana, Michała, Jakóba 
Pestkow i szwagra Wojciecha Glisz- 
czenskiego, pochodzących z gubernii 
Warszawskiej zaboru rosyjskiego. 15 
lat temu przebywali w Buffalo, New 
York. Adres mój: Kazimierz Pestka, 
Doniphan Ripley Co. Mo. 46

JEDYNA POLSKA Księgarnia w 
Brooklynie A. J. Płochockiego. Wybór 
książek do nabożeństwa; pocztówek, to­
warów galanteryjnych; tytoniów rosyj­
skich i austryaekieh; herbaty rosyjskiej 
lekarstw patentowych itd. Główna a- 
geneya Gazet Polskich. 87 Grańd 8tr. 
BROOKLYN, N. Y. x

ZA $1.00 OTRZYMACIE 52 zeszyty 
Tygodnika powieściowo-naukowego, za­
wierającego kilkanaście powieści, jako­
też “Leśna Różyczkę”, “Zamek nad 
Czarnem Morzem”, ‘Milioner i Smie- 
ciarz’, “Zbójca Madej”, “Ulieznik 
Chicagoski” itp. Tych książek nie mo­
glibyście kupić ani za $15, a tu macie 
tylko za $1.00 dolara. Adres: A. Wę­
grzyn, 1139 Milwaukee Ave. Chicago, 
Illinois. xx

Warte dla. was $100.00
Nowy preparat, który stanowczo wy­

leczy wszelkie dolegliwości nerek, żo­
łądka i kiszek; gwarantujemy, że leczy 
zatwardzenie. Używa się go naparzany 
jak herbatę. Piszcie po ziółka ‘Nulax’, 
albo po pigułki ‘Nulax’. Cena 25cent. 
można posłać w znaczkach pocztowych. 
Adres: E. P. Leisehner, Chemik, 3334 
Milwaukee, Ave. Chicago, III.

Korzystna praca dla 3OO 
ludzi.

W lasach i tartakach 
bliżu osady polskiej w 
nie w Wisconsin, gdzie 
na roli się osiedlają, 
miejsce do rozpoczęcia gospodarstwa 
rolnego. Ziemia tamtejsza z urodzajno­
ści słynie, równa, bez bagien i łatwo do 
uprawy przygotować się daje, leży bli­
sko miast z dobrymi targami po nad 
koleją żelazną. Cena roli bardzo niska. 
Tylko małe zadatki żądamy, reszta mo­
żna spłacać długie lata. Potrzebują­
cym zapomogi zawsze dostarczyć mo­
żemy korzystną pracę w pobliżu ich 
domu. Jeśli pracy szukacie, my was za- 
dowolnić możemy! Po bliższe szczegó­
ły, mapv itd., piszcie do właścicieli:

C. K. and C. C. ELLINGSON, 
D. 408, Rector Bldg. Chicago. 48

naszych w po- 
Hawkins krai*  
Polacy licznie 

•Wyśmienite

DO CZYTELNIKOWI — Sprzedaje 
po zniżonej cenie książki powieściowe, 
polityczne i do nabożeństwa po różnych 
cenach; obrazy patryotyczne po 50ct. 
za sztukę. Religijne po 25«.; stereoskop 
i 25 widoków męki pańskiej lubiano po 
$1.00, ozdobny listowy papier 12, 30«. 
6 sztuk 25c., pocztówki z życia Chry­
stusa 6 sztuk za 25c., wizytki 25 sztuk 
25c., — z innem zapytaniem zgłoście 
się na adres. A WOJNAROWSKI, 3 
White str. Ansonia, Conn. xxx

FARMY w południowym Michiga- 
nie na sprzedaż, mamy farmy uprawne 
z budynkami i z zasiewami; ziemia 
wyborna, zdrowy klimat równiny, bu­
raki cukrowe rodzą się obficie, blisko 
kolei; mamy także grunta nieuprawne; 
informacyi udzieli SULKOWSKI 
LAND CO. Box 203 Pinconning, Mich.

52

Z POWSTANIA W CHINACH.
Sytuacya w Chinach niepe ua.
PEKIN, Chiny. — Yuan Shi Kai 

wymienił z rządem depeszę. Jest 
on zdecydowany przybyć do Pe­
kinu i zająć się wyjt mieniem sy- 
tuaeyi, ale nie chce objąć pre- 
mierstwa. Ma on tu przybyć lada 
chwilę. U księcia regenta przy­
gotowane już jest wszystko na au- 
dyencyę.

Amerykańskie poselstwo jest 
tego mniemania, że Yuan Shi Kai 
odmówi rządowi swych usług ust­
nie, przybywszy w tym celu do 
Pekinu. Ta okoliczność niemniej 
że mąż cieszący się największem 
zaufaniem rządu do stolicy, wywo­
łała w Pekinie uczucie' ulgi i na­
dziei, że potrafi on znale'źć drogę 
z tego chaosu.

JESZCZE O SPRAWIE OKONIE- 
WSKIEGO.

Niepomyślny obrót wzięła spra­
wa aptekarza Maksymiliana Oko­
niewskiego, którego w brutalny 
sposób i bez żadnej uzasadnionej 
przyczyny obił detektyw irlandz­
ki Patryk Harrington. Ława sę­
dziów przysięgłych uznała Okonie­
wskiego winnym nieprzyzwoitego 
zacłiowania się, a sędzia Fry ska­
zał go na zapłacenie dolara kary 
i koszta sądowe. Nie jest to wpra­
wdzie1 wielka kara, ale zawsze sta­
nowi przegraną dla Okoniewskie­
go i wpłynąć może dla niego bar­
dzo niekorzystnie gdyż detektyw 
Harrington stanie przed Trybuna­
łem Policyjnym. Wniesiona zosta­
ła także apelacya od tego wyroku, 
ale wątpić należy, czy będzie mo­
żna coś wskórać.

— “Tu właśnie gra największą 
rolę polityka ajryska” — mówił 
obyw. Stanisław Rokosz, główny 
świadek w procesie Okoniewskie­
go. “Ajrysze mają wszystko w 
swych' rękach i rządzą po swoje­
mu. A Harrington się z Polaków 
śmieje, bo nietylko pozostał na 
dawnem stanowisku, ale go na­
wet wywyższono, został bowiem 
niedawno przeniesiony do biura 
szefa McWeeny.”

Łhty t< zostaią na poczcie w Chicago przei 
dm tygodnie oil czasu Ich ogłoszeni*.  1’0 dwóch 
tygodniach będą odesłane do Wasbiu«Łona 

gdzie będą otworzone i zahzczone.

..1806 Andruskiewicz A — 1812 A- 
strawski A — 1818 Bajor M — 1823 
Bandera F — 1840 Berda John —1781 
Brodziński A — 1896 Bukowski 8ig — 
1939 Czaran M — 1950 Dempski F — 
1967 Dumanoki Józef — 2C02 Filimoski 
K — 2031 Gielarowski J — 2ÓG0 Gra­
bowski Stanisław — 2077 Hajduk L — 
211 Hulezy Cz — 2117 Idzik Józefa — 
2143 Janiszewski I< — 2153 Joszkie- 
wicz Felicya — 2185 Kędzior Jan — 
2205 Klimek Josef — 2228 Korczak E
— 2253 Krawczal F — 2267 Kochańska 
J — 2278 Kurkowski Mr — 2288 Ku­
rzydło Jan — 2323 Lewandowski F — 
2346 Łyczko J — 2384 Mazak Adam — 
2400 Michalski N — 2445 Nierdzik B
— 2459 Ojalkiewicz Jakób — 2507 Pie­
czarka R — 2537 Ptiza Walenty — 
2572 Robasz O — 2591 Kuciński Ed — 
2689 Stanek W— 2702 Stefaniak A
— 2721 Swoboda T — 2790 Tymski W
— Wiśniewski J — 2856 Wójcik Jan — 
2865 Zaborski E — 2875 Zajec V —

Extra ....
Extra First 
Second ...
Dairies ....

JAJA
Extra..........................
Prima first..............
First ...........................
Ordinary First .. ..
Seconds ....................

SERY:

. 31 

. 30 
24 &
. 21

25_ 27
.... 23

22_ 24
.. 10—13

.. 13
13%
11% 
.. 10
..10

Twins.....................................
Young American..................
Swajcarski ...........................
Limburger...............................
Cegiełkowy...........................

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłka................................... 2^0
Cytryny pudełko................................ 5.00
Pomarańcze pudełko...............3.25—5.50
Ananas pudełko................. 1.75—2.25

WARZYWA, Chicago:
Buraki sto wiązek.............................1-00
Marchew beczka ..............  3.00 — 3.50
Nowa kapusta..................................... 1.00
Kalafiory koszyk..................................75
Salery pudełko...........................10—20

SZYFKARTY!!!
Starokrajow? GENERALNE BIURO INFORMACYJNE 409 East 5 

street New York ZAWIADAMIA P. P. Rodaków. IZ skutkiem walki kompani­
cznej. na l’uii konkurencyjnej SZYFKARTY CHWILOWO NADZWYCZAJ 
POTANIAŁY. Korzystajcie z tej sposobności. NAJBLIŻSZY taki tani OKRĘT 
KONKURENCYJNY odchodzi 23 LISTOPADA. Wygodny, szybki, bezpieczny, 
ma telegraf bez drutu, jedzenie obfite i dobre do stołu. Nocleg znajdziceie w 
odpowiedzialnym, chrześcijańskim flomu. Nasza prawdziwa, kompaniczna, wy­
soko kaucyonownna ageneya opiekuje się podróżnym aż do wsiadania na okręt. 
PO TANIE SZYFKARTY NA TEN OKRĘT ZGŁASZAĆ SIĘ NALEŻY NA 
ADRES autoryzowanego agenta, którym jest:

J. WOYCIK, 409 E. 5 STREET, NEW YORK CITY. 46

DARMO!

Darmo na 4 miesięcy na próbę poślemy wam natych­
miast nadzwyczaj ŁADNY 14-karat. zloty napełniany 
ZEGAREK gwarantowany na 20 lat. Mamy rozmaite 
zegarki jokoteż z wizerunkami Matki Boskiej, Pana 
Jezusa, Tadeusza Kościuszki, Herbem Polskim i z Or­
łom Polskim. Cena tych zegarków wraz z łańcuszkiem 
i brelokiem od $20 do $40.

Piszcie natychmiast po daremne informacye i ka­
talogi, z których możecie sobie wybrać ZEGAREK, 
ŁAŃCUSZEK i BRELOK jaki wam się spodoba, za­
łączając 2c. markę na przesyłkę

BRILLIANT COMMERCIAL CO., 32 Union Square, Suit 404, Dept 5. 
NEW YORK, 47

W KOŁACH POLITYCZNYCH wie­
deńskich jakoteż światowych wywołała 
wielkie zainteresowanie wiadomość, że 
Arcyksiąże Salvator, prawowity nastę­
pca tronu austryackiego, który przed 
dwudziestu kilku laty porzucił swojo 
świetne stanowisko i honory, zrzekł się 
pretensyi do tronu i przybrawszy naz­
wisko Jana Orth, na zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w świat, o którym 
opowiadano, że miał zginąć na okręcie, 
który ratował, ma powrócić do Wiednia 
i domagać się swoich praw. Wiele w 
tern prawdy niewiadomo i zachodzi py­
tanie, czy Arcyksiąże Salvator otrzy­
małby to, co się mu słusznie należy t. 
j. tron; lecz jest rzeczą zupełnie pew­
ną, Kai wary jskie Wino pomaga zaw­
sze, jeżeli kto eierpi na niestrawność, 
brak krwi, ociężałość, ogólne osłabie­
nie, kłócie, ból i zawrót głowy. Jak 
już wyżej wspomnieliśmy, w takich wy­
padkach bezwarunkowo pomaga, a po­
twierdzi to każdy, kto spróbuje. Cena 
$1.00. Do nabycia we wszystkich apte­
kach lub pisać do: J. W. GARDUŁA 
CO. Box 532, Detroit, Mich.

KALENDARZE wydawnictwa księ­
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 20 cts. Duży Mary, 
acki 25 et. Najświętsza Rodzina i Ser­
ce Jezusa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie­
cha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
cts. Skarb Rodziny 50 et. Uniwersal­
ny tom 1 i 2 po 60 cts.

Należytość przesiać można markami 
lub przez Money Order. Dla panów a- 
gentów specyalne ustępstwa.

J. Schmidt, 107 N. 8th Btr. Brooklyn, 
N. Y. xxx

NAJPRAKTYCZNIEJSZE maszyny 
do pisania i drukowania z polskimi ak­
centami. Maszyny używane sprzedaje- 
my po zniżonej cenie; piszcie zaraz, za 
łąezając 2e. znaczek na przesyłkę Ilu­
strowanego katalogu. Adresujcie: 

PILSF.N TYPEWRITER CO.
2102 W. 18th Str. Chicago, 111.______48

WOJNA TURECKO-WŁOSKA.
Włochy chcą przenieść wojnę na 

morze Egejskie.
PARYŻ, Francya. — Włochy 

nie mogąc dać rady Turkom i A- 
rabom w Trypolisie, zamierzają u- 
źyć innych środków, by Turcyę 
zmusić do ustąpienia Trypolisu. 
W tym celu, jak donoszą kores­
pondenci pism francuskich, a 
zwłaszcza “Tempsa” paryskiego, 
planuje rząd włoski ogromną wy­
prawę floty na morze' Egejskie, 
gdzie urządzi demonstracyę prze- 
eiwtureeką. Flota włoska uderzy 
ną wyspy tureckie na morzu E- 
gejskiem i na całe wybrzeże tu­
reckie w Azyi Mniejszej.

Następstwa tego kroku trudno 
przewidzieć.

JAN WOJTAS PORANIONY.
Na torach kolei Northwestern 

R. R. uległ wypadkowi bardzo 
przykremu niejaki Jan Wojtas, 
liczący 35 lat, zam. pn. 476 Noble 
ulica.

Wojtas by zatrudniony przy 
czyszczeniu i myciu wagonów od­
stawionych na boczne tory. Przy 
pracy spotkał go też nieprzewi­
dziany wypadek.

Oto zwalił się nań wagon to­
warowy, miażdżąc mu fatalnie le­
wy bok. W stanie bardzo poważ­
nym zabrano go do domu, gdzie 
go lekarz opatrzył.

Co spowodowało wypadek, nie­
wiadomo.

BACZNOŚCI Sprzedaje Szyfkarty po 
cenie -najtańszej kompanicznej. Sporzą­
dzam dokumenty europejskie Notaryal- 
ne i Wojskowe. Piszcie po informacye 
do: Jan Kozlowski 73 West str. New 
York, NY. 51

$20 DOLAROW PŁACIMY TYGO- 
dniowo każdemu, kto tylko pomaga 
nam rozpowszechniać nasze slvnne wi­
no ŚWIĘTOCHOWSKIE i inne lekar­
stwa. Praca tylko 2 godziny dziennie, 
a język angielski nie jest wymagalny. 
Wytnijcie to ogłoszenie i przyślijcie, 
załączając 2c markę po objaśnienia.

Adresujcie:
D. WRÓBLEWSKI and CO. 73 East 
3rd Str. New York, NY. Dept. D. 47

POTRZEBUJEMY zaraz 300 Agen 
tów do stałej pracy, $85 miesięcznie i 
wyżej. Piszcie po informacye, ilustro­
wane katalogi, załączając 8 marek. A- 
dres: Olympian Photo Jewelry Co.,
Broome st., Brooklyn, New York. 46

POTRZEBA AGENTÓW.
Ciągle potrzebujemy agentów do na­

szych nowych obrazów Koronacyi Ma­
tki Boskiej Częstochowskiej. Niektó­
rzy z naszych agentów zarabiają od 50 
do’ 60 dolarów tygodniowo. Inni, któ­
rzy pracują po godzinie lub dwie wie­
czorami robią od 10 do 15 dolarów na 
tydzień. Zgłosić 'się zaraz, zanim wa­
szego terytoryum nie zabiorze kto in­
ny.

LIPMAN SUPPLY HOUSE,
Cor. Randolph str. and Fifth ave. 

Chicago, Illinois. 46

Kobieta z Notre Dame

Największa
KSIĘGARNIA 1 FABRYKA 

listów drukowanych 
Milwaukee.

w

Wielki wybór listów na Boże Naro­
dzenie po cenach 5—10—15—20—25 ct. 
za sztukę, oraz pocztówek i żłóbków. 
Piszcie po nowy, wielki, ilustrowany 
katalog, który wysyłam każdemu dar­
mo. Adresować: Księgarnia H. Jaworo- 
wicza, 552 Mitchell str. Milwaukee, 
Wisconsin. . 49 i

ŚNIEG.
W niedzielę miasto Chicago 

przechodziło przez temperaturę 
wszystkich pór roku i wszystkicli 
sfer. W sobotę po południu mieli­
śmy lato, rtęć w termometrze 
wzniosła się do 75 stopni, a o 11 
wieczorem spadła do 35 stopni, 
w niedzielę rano o godzinie 8 
wskazywał ciepłomierz 12.8 stopni 
powyżej zera. Padał deszcz, śnieg 
oraz mieszanina jednego i drugie­
go.

W czasie tej zmiany dął szalony 
wicher z szybkością 50 mil na go­
dzinę.

Łódź gazolinowa z załogą z 7 
mężczyzn prawdopodobnie zatonę­
ła. Rzeźnik, Thorwald Tonneson, 
643 Milwaukee ave. zmarzł. Zna­
leziono go pn. 1300 W. Iluron ul. 
Już nie żył. Podobny los spotkał 
Hen. Gree'n, zam. pnr. 3005 E. 79 
ulica.

Wszystkim,którzy przyślą swój 
adres, poślę za darmo razem z 
domowe leczenie na Opadnięci« 
macicy, nieregularne lub nadmier­
ne peryody, białe upławy, ból gło­
wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dresz­
cze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 
cierpiącym córkom, przedłożę ko­
rzystny sposób domowego lecze­
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć 
to będzie Cię kosztować tylko 12c. 
tygodniowo, a gwarantuję wyle­
czenie, Powiedz i innym cierpią­
cym o tem. To wszystko o co js 
proszę. Jeżeli jesteś interesowany 
pisz zaraz po polsku do Mrs. M 
Sumers, Box E. Notre Dame,

KBZYZ ELEKTRYCZNY VCLTY.
Został wynaleziony w Austryi przed paru 

laty i ponieważ okazał się w skutkach bardzo 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niemczech, Francyi, Skandynawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest za 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumatyz­
mowi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż elektryczny Volta, jest bardzo pomo­
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszku- 
łów. jak i stawach; przeciwko neuralgii i kol­
kom w calem ciele; przeciwko rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa­
niu, nerwowemu znieczuleniu, neuralgii; bez- 
seąności, osłabieniu umysłowemu, histeryi, 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, palpitacyl serca, bólom 
głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.

Dobroczynna jego działalność da się zauważyć często zaraz w pierwszych - 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.

Krzyż ten powinien być noszony dzień i noc na golem ciele, przewieszony 
niebieską stroną do ciała na jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolic 
żołądka.

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy­
pełnionego najlepszym octem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso­
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancyę, że jest skutecz­
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć lazy więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów, 
nio powinien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrycznym, gdyż niema środka 
równie skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem expresowym albo w liście registro- 
wanym a my poszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta, 
albo sześć za pięć dolarów.

Od czasu jak zachorowałem na grypę, doznawałem niezmiernie przykrych 
dolegliwości w kolanie. Próbowałem rozmaitych środków, które jednak nie 
wiele mi pomagały. Kilko tygodniowe użycie pańskiego Krzyża Elektryczne­
go, zwróciło mi zdrowie, za co Panu serdecznie dziękuję.

C. Riegels, Walnut nls.
Trapiony byłem chorobami od wielu lot i żaden doktór i ani patentowane 

lekarstwo nie nie pomogło. Obeenie jestem zupełnie zdrów dzięki pańskiemu 
Krzyżowi Elektrycznemu Volta.

Wm. Wissing, St. Joseph, Mich. 
THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPANY,

3925 W. North Ave. Chicago, Ill.

TYLKO 5 CENTÓW
Jeżeli obo wiązujecie się płacić pó pięć centów «biennie, — 

to przyszlemy Wam natychmiast NA KREDIT PIĘKNY 
H KARATOWY ZŁOTY napełniany zegarek (goM filled) o 
trzech kopertach z pełną gwarancyą pisemną na 20 lat, 
oraz ŚLICZNY ŁAŃCUSZEK I BRELOK. Na kopercie ze. 
garka znajduje rię wyryty IIERB POLSKI emaliowany, 
po jednej stronie chorągiew Polska po drugiej Amerykańska | 
w naturalnych kolorach.

~ena tego zegarka oraz łańcuszka i breloka wyno-d tylko I 
2fl.
Teraz nie potrzebujecie przysyłać ani centa Jęcz naprzód 

piszcie po katalog z dołączeniem marki na przysylkę i cd'

Polish Watch Co., Dept. 3 463 Tremont ave., New York, N. Y.
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NA ZIEMIACH POLSKICH
(POKLOS1E TYGODNIOWE).

(Z Biura Prasowego Tow. Lit. i Dzień. Pol. w Am.).

Żydowska socyal-demokracya w którzy w Polsce przyjęci, 
Galicyi. — O upaństwowienie 
kolei warszawsko-wiedeńskiej.
— Wyższe szkolnictwo polskie 
prywatne w Królestwie. — Bie­
żący kurs polityki antypolskiej 
w Poznańskiem.

W obozie postępowym i calem 
społeczeństwie-pod zaborem au- 
stryaekim wielkie wrażenie zrobi­
ła gromadna seeesya żydów z sze- 

• regów socyalnej-demokracyi i 
stworzenie partji wyłącznej, pod 
nazwą: Żydowska partya socjal­
demokratyczna, w skróceniu: Ż. 
P. S. D.

Gdyby ta secesja będąc owocem 
konferencji lwowskiej z dnia 14 i 
15 października, była oezj-szeze- 
nicm szeregów P. P. S. D. — mo- 
żnabj’ się szczerze ucieszyć. Tak 
ale nie jest. Żydostwo uzyskało 
tylko oficjalnie niezależność i ró- 
wnorzedność z partyą ukraińską 
i polską, mocą swego wpływu na ' 
P. P. S. D., który nie ustanie i na­
dal. W obec rewelacji najbar­
dziej skrajnych organów, jak 
“Myśl Niepodległa” i szeregu in-1 
nych, wjkrycia mnóstwa dowo- ‘ 
dów jaskrawjneh podlej robotj’ —: 
fakt ten wywarł wrażenie ponure. { 
Żydostwo zakrzepłe w swych for-i 
mułkach religijnych — w myśl 
zasad.v “oko za oko”, jakże śmie­
sznie wygląda w roli apostoła ró-1 
wnośei, wolności i braterstwa ; lu-1 
dzie nie jedząey wieprzowiny, ob-1 
wieszający odrzwia swych domów 
“przykazaniami” w blaszanych i 
pudelkach, wykonawcy zaśnie­
działych przepisów, — apostołami 
postępu! Go za tragizm komiczny.

A rzecz jeszcze inna. Oto cale 
masy żydostwa uroczj-.ście wyrze- 
kly się polskiej maski, jaką dotąd 
dążności swe przykrywały. Żydo- 
wscj’ socyaliśei zawołali głośno: 
“Nie jesteśmy Polakami, nic nas 
nie lączj’ z polskiem społeczeń­
stwem, należymy do narodu źy- 
dowskiego”. Ta deklaracja nie' 
powinna przejść bez wrażenia w 
społeczeństwie polskiem. Powinni | 
wreszcie i ci, którz.r w polskość j 
żjdów wierzą, otworzyć oczy na 
rzeczywistość, zrozumieć fakt żc w 
Galicyi organizuje się pospiesznie j 
trzecia, zwarta narodowość, obca, 
nam cywilizacyjnie, wyznaniowo 
i rasowo. Litwaków mamy obok 
siebie, propaganda żargonu obok 
nas kwitnie, żydowska niechęć do 
społeczeńst wa polskiego, podsyca­
na soeyalistyćzną. teoryą “walki 
klasowej” przybiera ciągle na si­
le.

Żydzi są obcymi, sami się ogła­
szają za obcych — oto nauka z 
kongresu żydowsko-socyalistyez- 

nego we Lwowie. Traktujmy ich i 
więc jak obcych, jak przybyszów,'

ugosz-
■ czeni i wzbogaceni, dzisiaj galilei- 
zttją Galieyę, tworzą u nas awan­
gardę germanizacji a w Króle­
stwie rusyfikacyę, proletaryzują 
ludność polską niesłychanym wy- 

I zyskiem, deprawują zatrutą lite­
raturą. a i nam w Ameryce w po- 

f przek stają na polu rozwoju eko- 
; nomieznego wciskając się w jądra 
1 polskich dzielnic i nie zawsze śro­
dkami zacnymi, groszem polskiem 
wypełniają swe kiesy.

• • «
Krążące już przed miesiącem i 

zaprzeczone wówczas pogłoski o 
wykupie czyli upaństwowieniu ko­
lei warszawsko-wiedeńskiej, zno­
wu zaczynają się powtarzać, tym 
razem w formie bardzo natarczy­
wej i kategorycznej, niemal urzę­
dowej. Podobno sprawa jest już 
w Petersburgu postanowiona i od-1 
powiedni projekt ma wpłynąć do 
Duraj- już podczas sesyi jesiennej. 
Sprawa ta ma dlatego ważne zna­
czenie dla społeczeństwa polskie­
go. iż kolej warszawsko-wiedeńska 
jest jedyną w Królestwie, której 
urzędnikami są prawie wyłącznie 
Polscy i w której język polski jest 
językiem urzędowania wewnętrz­
nego. — Także napisy na stacjach 

I są ta w dwóch językach |rosyjskim 
i polskimi, czego niema na innych 

i kolejach w Królestwie. Z chwilą 
!więc upaństwowienie kolei warsza­
wsko-wiedeńskiej, stosunki te mo­
gą się radykalnie zmienić, nietyl- 
ko, źe jęzj k polski zostanie stano- 

| weżo usunięty — ale może też na­
stąpić rugowanie Polaków, co 
sprowadzi za sobą ruinę setek ro­
dzin polskich.

• • •
Brak uniwersytetu i innych 

zakładów naukowych wyższych 
publicznych, usiłuje społeczeń­
stwo pod zaborem rosyjskiem — 
wedle sil i możności — zastąpić or­
ganizowaniem własnych instytu­
cyi. stojących na wyżynie uniwer­
sytetu, a jedną z nieli to Tow. 
Wyższych kursów szkolnych, po­
siadające wydział lekarski i filo­
zoficzny stojące wysoko. Najle­
piej obsadzone są katedry’ przyro­
dniczo. lecz nie mniej dobrze re­
prezentowaną jest liistorya, a osta- 
tnio i literatura polska i powsze­
chna znalazły godnych interpe- 
tatofów.

Obok tego istnieją Wyższe Kur­
sy Rolnicze, które, wobec bojko­
tu agronomii rządowej w Puła­
wach w znaczenie bardzo wzrosły 

dobrego społeczeństwu 
Budżet roczny tej in-

i wiele 
świadczą, 
stytueyi |60,000 rb.| udowadnia 

niezbicie, że społeczeństwo jest o- 
fiarne szczerze, potrafi utrzymać 
swe szkoły — i bez pomocy rzą­
du.

Ogółem w Warszawie istnieje 
15 szkół polskich prywatnych a 
17 na prowincji, o których rozwo­
ju świadczy wymownie 30 procen­
towy’ przyrost uczniów w ostatnim 
roku, a trzy szkoły’ budują własne 
gmachy. Co za przykład dla Po­
laków w Ameryce!

• • •
Społeczeństwo pod zaborem pru­

skim — choć na krótko — oddy­
chać może spokojniej. Nie zna­
czy to, by np. polieya agitowała 
na rzecz polskich instytucyi a 
żandarmerya rozsyłała zaprosze­
nia na polskie zebrania, lecz wnie­
sienie ustawy parcelacyjnej zosta­
ło na czas pewien odroczone. Rząd 
ma tyle kłopotów wewnętrznych, 
źe chce zapewnić sobie spokój 
“na kresach wschodnich”, a 
wzrost drożyzny i sytuaeya poli­
tyczna zewnętrzna dopełniają ca- 

Wobec wzrostu potęgi ży-

Jednoszynowe pociągiZwolenie zbierania składek w gub. 
piotrkowskiej do wysokości 1,000 
rb. na sprawienie nowej tablicy. 
Jednocześnie przedstawiono liczbę 
osób, mających wejść do składu 
komitetu budowy’ tablicy pamiąt­
kowej. Władze udzieliły żądanego 
pozwolenia, ale pod warunkiem 
przedstawienia najprzód planu i 
kosztorysu, sporządzonego przez 
budowniczego powiatowego. Z 
braku funduszów sprawa ta ani 
na krok dalej nie postąpiła. Mie­
szkańcy Brzeźnicy za pośrednic­
twem “Iskry” sosnowickiej od­
wołują się do ogółu o przyjście z 
pomocą materyalną na wykupie­
nie planu i kosztorysu.

' barbarzyńskim — podburzyć prze­
ciw sobie opinię “na kresach” i 

| wewnątrz państwa, bo nawet a- 
1 graryusze są temu przeciwni.

Nic też dziwnego że p. Waldow 
poszedł “w duraki” — a miejsce 
jego zajął p. Sehwarzkopff. Ten 
obejdzie się bez wywłaszczenia, a 
germanizację szerzyć będzie sku­
teczniej, choć po cichu, drogą zde- 
prawiania młodzieży. Program 
jego “akcyi” nie jest jeszcze we 
wszystkich szczegółach wiadomy, 
w każdym razie pewnem jest, że 
punkt ciężkości przeniesie się do 
miast. “Akcyę” swą skieruje no­
wy satrapa w kierunku oświato- 
wo-kulturalnym, opanowując dzie­
dzinę szkolnictwa.

Społeczeństwo polskie rozważ- 
: nie śledzi to wszystko, ostrzegane 
po nadto , przez prasę przed złu- 

' dzeniami, bo zmiany kursu spo­
dziewać nigdy się tu nie można;

' chyba formy.
Zebrał — W. Koniuszewski.

łości.
wiołów radykalnych rząd nie nja 
poprostu odwagi — tym krokiem
 * -

Ziemie Polskie pod Moskalem
Z KRÓLESTWA.

Wybuch szrapnela.

Ujęcie handlarza żywym to­
warem.

austryacki w Buenos
Argentynie, zawiadomił

w

Konsul 
Aires w 
wszystkie główniejsze miasta 
Europie o wyjeździe stamtąd o- 
slawionego handlarza żywym to­
warem, Mendla Lazarowicza. ro­
dem z Królestwa Polskiego.

Na podstawie tego ostrzeżenia, 
zaczęto śledzić, czy Lazarowiez 
nie wypłyną! w którym z miast 
galicyjskich i dziwnym trafem, u- 
jęto go w Krakowie w chwili, gdy 
przygotowywał grunt pod swój 
intratny przemysł. Aresztowano 
go w mieszkaniu prywatnem na 
Pobrzeżu, gdzie przeprowadzono 
ścisłą rewizyę. Wynik jest na ra­
zie niewiadomy, jak słychać jed­
nak, Lazarowiez zdołał zawrzeć 
już w Krakowie znajomość z wie­
lu młodemi dziewczętami, którym 
obiecywał dobre posady w Argen­
tynie. w rzeczywistości zaś strę- 
ezył je do tamtejszych domów 
nierządu.

Lazarowiez, zaskoczony aresz­
towaniem, zachowywał się z nie­
zwykłą bezczelnością, twierdząc, 
że policj’a nie ma prawa areszto­
wać “wolnego obywatela państ­
wa” austryackiego, podał bowiem 
że nazywa się Mendel Protter i 
pochodzi z Goleszowa w Mielec- 
kiem.

Lazarowiez, człowiek zresztą 
małej inteligencyi, przedstawia 
sie okazale, nosi kilka pierścieni 
z brylantami i kosztowny złoty 
zegarek.

W chwili aresztowania posiadał 
przy sobie kilka tysięcy koron 
gotówce i 
giclskiego.

Photo by American Press Association.
Niedługo w systemie komunikacyjnym zaprowadzoną zostanie 

nowość. — pociągów jednoszynowych. Obecnie demonstruje ten 
wynalazek Bremen Monorail Bail way, w parku wystawowym White 
City w Londynie.

nego i poświęcenie pomnika wznie 
sionego według planu i wzorów 
artysty rzeźbiarza Czesława Ma- 

I kowskiego.
Wybuch w domu wychowawczym 

w Warszawie.
We środę w domu wychowaw­

czym przy szpitalu Dz. Jezus w 
Warszawie, eksplodował kocioł 
napełniony’ dwudziestoma wiadra­
mi mleka. Rozpryskujący się war 
mleczny poparzył kilka osób.

Uwolnienie p. R. Małeckiej.

Pisaliśmy w swoim czasie 
sprawie obywatelki 
panny Małeckiej, 
przed pół rokiem 
należenia do P. P. 
kończenia śledztwa 
wego, urząd prokuratorski 
dzil się na uwolnienie panny Ma­
łeckiej z więzienia za kaucją 20 
tysięcy rubli, których, p. M.. jako 
utrzymująca się jedynie z lekcji 
muzyki i języka angielskiego, zło­
żyć nie była w możności. Wobec 
powyższego p. B., jedna z przyja­
ciółek uwięzionej, ogłosiła w pa­
ru poważnych pismach londyń­
skich o potrzebie zebrania tej su­
my, jako kaucyi, gwarantującej 
wolność biednej wspólobywatelce 
angielskiej — no i nie zawiodła 
się na współczuciu swoich roda­
ków, bowiem w ciągu dni kilku 
ze składek prywatnych, nadsyła- 
njch do redakcji — utworzyła się 
potrzebna suma. Pieniądze nade­
szły do Warszawy przekazem te­
legraficznym i złożone zostały w 
kasie gubernialnej, a panna Małe­
cka uzyskała już wolność.

licmajstra warszawskiego, do 
Warszawy zaś ;— warszawskiego 
generał-gubernatora.
Echa kradzieży Jasnogórskiej.

Według aktu oskarżenia, prze­
słanego przez sąd okręgowy piotr­
kowski Józefowi i Marcinowi bra­
ciom Winiarkom, wartość skra­
dzionych przedmiotów jasnogór­
skich wraz z sukienką perłową o- 
szacowano na sumę 100,000 rubli. 
Winiarkowie są oskarżeni tylko o 
przechowywanie skradzionej 
kienki, ponieważ wiedzieli, że 
chodziła ona z kradzieży na 
snej Górze.

Zaburzenia w więzieniu.
“Ziemia Lubelska” donosi: 

“W tych dniach w więzienju na 
św. Krzyżu wynikły zaburzenia. 
Więźniowie do wprowadzonych 
nowych porządków nagiąć się nie 
chcieli, objawiając swoje niezado­
wolenie przez łamanie utensyliów 

' więziennych. Dla uśmierzenia u- 
żyto broni — wynikiem czego by­
ło zabicie jednego z więźniów i po­
ranienie czterech.

Na miejsce wypadku zjechał 
prokurator i sędzia śledczy do wa­
żnych spraw, śledztwo, będąc w 
toku, wyjaśni zapewne przyczynę 
zaburzeń ’ ’.

Wielki proces “poborowy”.
W czasie obecnego poboru woj­

skowego, rozpocznie się w Pińsku 
dnia 24 b. m. wielki proces, w któ- 

I rym na lawie oskarżonych zasią- 
{ dą 23 osoby, wśród których jest 
13 popisowych, dwóch komisarz}’ 

, policyjnych, sekretarz cyrkułowy. 
! oraz czterech innych urzędników.

Swojego czasu uwagę władz 
zwróciło to, iż w Pińsku z każdymi 
rokiem wzrasta liczba; popisowych 
którzy przenoszą się z innych 
miast. Wreszcie stwierdzono, że 
niektórzy’ żydzi popisowi w poro­
zumieniu z komisarzami połieyi i 
innymi urzędnikami uwalniali się 
sztucznie od służby wojskowej. 
Za każdym mianowicie razem za 
poborowego stawał inny, kaleka. 
Przedstawiciele policji pińskiej 
mieli wydawać świadectwo, lub 
też świadczyć osobiście, że kaleka 
jest owym poborowym.

Świadków wezwano 34-ch. Jako 
obrońca między innymi występuje 
— Bobriczew-Puszkin. Proces bę­
dzie trwał dni kilka.

Dwaj włościanie ze wsi Switni- 
ki pod Lublinem znaleźli na polu 
ćwiczeń wojskowych szrapnel nie- 
wysthzelony i zanieśli go do cha­
łupy. Gdj’ zaczęli go rozbijać; na­
stąpił wybuch. Jednemu z nich 
urwało nogi i zraniło w głowę, 
drugiemu strzaskało rękę, prócz 
tego doznali wstrząśnienia mózgu. 
Wybuch zburzył prawie całą cha­
łupę. Odwieziono ich do szpitala 
w stanie beznadziejnym.

Konfiskata.
W redakcyi miesięcznika “Ate­

neum Kapłańskie” we Włocław­
ku dokonano rewizyi i na zasa­
dzie rozporządzenia komitetu do 
spraw prasowych skonfiskowano 
zeszyt wrześniowy tego pisma.

Kara prasowa.
Redaktor i wydawca “Kuryera 

Lubelskiego”, p. Witild Giełżyń- 
ski, skazany został administracyj­
nie na zapłacenie 300 rb. kary, lub 
2 miesiące więzienia, za przedru­
kowanie artykułu “Vossische 
Ztg. ”, zatytułowanego “Echa za- 
ntacłiu na Stolypina”.
O legitymacye i wyjazdy zakonni­

ków katolickich.
Generał - gubernator warszaw­

ski wyjaśnił w okólniku, że wszy­
stkie osoby zakonne wyznania 
rzymsko - katolickiego powinny 
posiadać przy sobie dowody legi­
tymacyjne, a na wyjazdy ich z 
klasztorów wewnątrz kraju nale­
ży wyjednywać pozwolenie wła­
ściwych gubernatorów i oberpo-

Z wojny Włosko tureckiej

Photographs by American Press Association.

M łosi w Trypolisie muszą obecnie wytężać wszystkie siły, aby się utrzymać wobec groźnego naci­
sku I urkow. Na obrazku widzimy, jak wzmacniają mnry i szańce twierdzy.
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Trzy wyroki śmierci.

Warszawski sąd wojenny, 
rozpatrzeniu sprawy • ' czterech 
włościan oskarżonych o napad 
bandycki i zabójstwo młynarza, 
skazał trzech podsądnych na ka­
rę śmierci, jednego zaś uniewin- 

I nił.

po

Samosąd nad złodziejem.
W nocy na 22 sierpnia 1908 r. 

we wsi Krzyżewo-Borowe pow. 
Makowskiego pastuch Bronisław 
Bierzycki zauważył, że chłopi ze 
wsi sąsiedniej: Drewemus i Ko- 
ziatek uprowadzają z pastwiska 
trzy konie.

Pastuch natychmiast zaalarmo­
wał właścicieli koni, którzy zwo­
ławszy na pomoc sąsiadów, rozpo­
częli pościg. Złodziejów schwyta­
no niebawem, ci jednak zdążyli 
już ukryć konie i nie chcieli ich 
zwrócić. Rozpoczęła się “egzeku- 
eya”, chłopi bili złodziejów kija­
mi. kamieniami. Wkrótce Kozia- 
tek pod razami wyzionął ducha.

Za udział w powyższym samo­
sądzie izba sądowa skazała ośmiu 
chłopów na więzienie od czterech 
do sześciu miesięcy.

Sprawy polityczne.
We środę Izba sądowa warsza­

wska na sesyi wyjazdowej w Siel- 
caćh, rozpatrywała sprawę pięciu 
niepełnoletnich młodzieńców, o- 
skarżonych o należenie do P. P. 
S. oraz o zamach na kapitana 
Ilochola w r. 1906. Wszystkich 
oskarżonych skazano bądź na wię­
zienie, bądź na roboty ciężkie, 
bądź na osiedlenie z terminami od 
czterech mięsięcy do 5 lat. Tamże 
w 'Siedlcach rozpoczęła Izba sądo- [ 
wa rozpatrywać sprawę 26 innych ! 
osób, oskarżonych tak samo o na­
leżenie do P. P. S.

Pomnik Zygmunta Golgera.
We czwartek odbj-ło się w War­

szawie, na cmentarzu Powązkow-1 
skim, przeniesienie zwłok ś. p. j 

{Z.vgmunta Glogera, znanego uczo-

Z wnętrza świątyni Mormonów w Salt Lakę City

Skazanie 17-letniego mordercy.
Z Warszawy donoszą: Przed 

tutejszym sądem okręgowym sta­
wał onegdaj 17-letni Kazimierz 
Warcholiński, nakiadacz w dru­
karni Noskowskiego, oskarżony o 
usiłowane morderstwo na osobie 
kasjerki p. Julii Kręckiej. War­
choliński, pragnąc zdobyć pienią­
dze na wyjazd do Ameryki, na- 
padł w dniu 14 czerwca hr. wie­
czorem na kasyerkę drukarni, u- 
rzędującą w kantorze i zadał jej 
cios nożem, przyprawiając kasyer­
kę o ciężką chorobę. Spłoszony 
krzykiem ofiary, nie zdołał zrabo­
wać pieniędzy. — Sąd skazał nie­
doszłego mordercę na sześć lat cię­
żkich robót.

Krwawy terror.
Dokonano w Warszawie w po­

niedziałek wieczór ohydnej zbrod-

O pomnik Długosza.
W Brzeźnicy, w ziemi piotrkow­

skiej, urodził się słynny historyk 
polski Jan Długosz. Na pamiątkę 
tego faktu, w kościele miejsco­
wym umieszczona była tablica pa­
miątkowa, kościół ten jednak z 
powodu starości rozebrano i wy­
budowano nowy, a tablica przy 
rozbiórce starego kościoła uległa 
zupełnemu uszkodzeniu. Wobec 
tego odwołano się do władzy o po-

Copyright by Joseph F. Smith, trustce In trust for the Church of Jesus Christ ot 
L-atter Day Salnts. 1911.

, Jednym z największych dziwów budownictwa w Stanach Zje­
dnoczonych jest świątynia Mormonów w Salt Lakę City. Budowę 
jej rozpoczęto w roku 1853, skończono w 1893: koszt wynosił prze 
szło cztery miliony doltłrów. Rycina powyższa odsłania nam widok 
na chrzcielnicę, do której nie Mormonom jest dostęp wzbronio 
ny. Sama ta “chrzcielnica” koszto .tala milion dolarów.

ni, przypominającej najsmutniej­
sze czasy bratobójczej walki z o- 
kresu niedawnej rewolucyi.-

W Warszawie istnieją piekarnie 
polskie, żydowskie i tureckie. Ro-

. botnicy piekarscy’ żydzi mają swe 
związki specjalne, co do chrześci­
jan, to w r. 1906 powstał Związek 
piekarski t. zw. “bezpartyjny«’, 
właściwie soeyalistyczny, w roku 
1907 zaś “Polski związek zawtfdo- 
wy przemysłu mącznego”, grupu­
jący żywioły robotnicze niesoeyia- 

| listyczne. Stosunki dwóch związ- 
; ków były od początku wrogie. 
Pierwszy prezes Związku polskie­
go. Borkowski, został zamordo- 

: wany, w kilka dni później doko- 
i nano zamachu na prezesa Związ- 
j ku “bezpartyjnego”, Zozunia, 
nieco później wykonano zamach 
na sekretarza Związku “polskie­
go”, p. Zawiszę. Związek bezpar­
tyjny przestał istnieć {przynaj­
mniej jawnie, jak piszę* “ Kur. 
Warsz.”|, natomiast Związek pol- 

■ ski dotąd legalnie funkeyonuje. 
Związek ten w r. 1907 zawarł u- 
mowę ze Związkiem właścicieli 
piekarń co do trarunków pracy 
i zobowiązał się w razie nieuza­
sadnionego strajku dostarczyć 
piekarniom robotników.

W. r. 1907 płacę odpowiedzial­
nego robotnika określono na rb. 
14 kop. 50 i norma ta utrzymała 

{ się dotąd, pomimo że w innych 
działach przemysłu zaszły od tego 
czasu obniżki.

Tjmczasem w ostatnich dniach 
socyaliści rozpoczęli agitacyę o 
podwyższenie płacy do rb. 17 na 
tydzień i urządzili szereg straj- 
l^w. Związek uważał żądanie za 
niemożliwe do uzyskania i że pod­
wyższenie płacy w piekarniach 
chrześcijańskich uniemożliwiłoby 
tylko konkurencyę piekarń chrze­
ścijańskich z żydowskiemi i dla 
tego postanowił strajkowi prze­
ciwdziałać.

W poniedziałek wieczorem w 
lokalu związku {Grzybowska 611 
odbyła się narada w sprawie straj­
ku 16 robotników w piekarni Ko­
sińskiej. Zarządowi związku nie 
udało się namówić robotników do 
powrotu przeto wyszli oni z 
groźbami na ustach. W pół godzi­
ny’ potem do lokalu wtargnęło 4 
wyrostków z zapytaniem, kto tu 
jest p. Matla, skarbnik związku i 
nie czekając odpowiedzi zaezęło 
strzelać z brauningów. W lokalu 
znajdowało się podówczas 5; zabi­
tych zostało 3: prezes Rudnicki, 
członek zarządu Gołębiowski i Ru­
dzki. ciężko zraniony został Jago­
dziński i lekko skarbnik Matla, 
który ma tylko rękę przestrzelo­
ną. Rudzki i Gołębiowski pozosta­
wili po sobie wdowy i drobne 
dzieci.

Polieya niezwłocznie rozpoczę­
ła poszukiwania i tejże nocy are­
sztowała 60 osób, w ich liczbie 2 
zostało poznanych, jako uczestni­
cy napadu.

Ś. p. Bolesław Ładnowski.
Pisma donoszą o nagłym zgonie 

znakomitego tragika polskiego, 
ś. p. Bolesława Ładnowskiego.

Zgasły’ artysta urodził się w 
Płocku w r. 1841 z ojca znakomi­
tego artystj’ dramatycznego i gło­
śnego literata.

Ś. p. Bolesław Ładnowski pier- 
wiastkowo przygotowywał się do 
zawodu technika, kształcił się w 
Krakowie i Lwowie, a po raz pier­
wszy wystąpił na scenie w Krako­
wie w roku 1860. Zrażony złośliwą 
krytyką porzuca scenę i dopiero 
w roku 1862 ukazuje się publicz­
ności tym razem w Warszawie, 
skąd we dwa lata później przeno­
si się do Krakowa.

Teraz dopiero został oceniony 
jego ogromny talent. Obejmuje on
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[Dokończenie z poprzedniej stroniey.j

na scenie krakowskiej role aman­
tów dramatycznych i bohaterów 
tragicznych. Jego kreacye: Fran­
ciszka Moora, Zbigniewa. Otella i 
inne czynią go ulubieńcem publi­
czności i w roku 1872 ś. p. Bole­
sław Ładnowski. już uznany jako 
znakomitość, zostaje zaangażowa­
ny do Lwowa na stanowisko akto­
ra i reżysera dramatu i koinedyi. 
W roku 1881 zostaje on zaangażo­
wany do Warszawy, gdzie obej­
muje role dramatyczne i charak­
terystyczne. a po śmierci Króliko­
wskiego i role bohaterskie.

Od tego czasu nieboszczyk już 
się z Warszawą nie rozstawał, peł­
niąc kilkakrotnie obowiązki reży­
sera.

Ze śmiercią ś. p. B. Ładnowskie- 
go ubywa ze sceny warszawskiej 
jeden z weteranów, pozostałych 
z epoki największego rozkwitu 
sceny warszawskiej, epoki Króli­
kowskiego i Żółkowskiego.

Jako aktor, nieboszczyk należał 
do niewielkiej liczby tych, co za­
wsze szli z postępem czasu Jego 
ostatnie kreacye jak np. we wzno­
wionym “Ludwiku IX” były ści­
śle modernistyczne, miino. iż
utwór, jest typowo utworem sze­
rokiego gestu klasycznego.

.lako reżyser, nie tyle gonił za 
efektownemi nowościami, ile da-

’ wał pierwszeństwo utworom isto- 
. tnie wartościowym. Był on nie-1 
zmiernie pracowity i sumienny i 
osobiście był wiecznie zapracowa-1 

riiy odczytywaniem nadsyłanych 
sztuk i każdy objaw prawdziwego ! 
talentu zarówno pisarskiego jak i i 
aktorskiego miał W nim szczerego ' 
protektora i przyjaciela.

Nie gardził też piórem — napi­
sał “Skazana” i “Zazdrość Ka­
mili”.

sam

Z LITWY I RUSI
Skazanie redaktora.

wydrukowanie telegramu 
bez pozwolenia ministra dworu w 
“Dzienniku kijowskim”, kijow­
ski sąd okręgowy skazał byłych 
redaktorów “Dzień, kijowskiego” 
pp. Czerwińskiego i Michałow­
skiego na 50 rubli grzywien i 7 
dni aresztu domowego każdego.

Dramat w cerkwi.
Kijowie, w przedsionku cer- 

Carsko-Konstantynowskiej, 
biorącego ślub, 

była

Za

że

Opłaci się pisać do nasi!
. Kto chce kopić tank

książki do nab. albo po- 
O wieńciowe, różańce, szka 

pierze, krzyże lob Inne
Prfjajr rzeczy do nabożnego u- 

żytku katolikom potrze- 
* bne, Ugory św. 1 obrazy, 

m wk ramy do obrazów, szto- 
W wŁczue kwiaty, wianki, bu- 
Itp. niechaj plaże po katalogi do

JOS. KWAŚNIEWSKI,
654 Becker str. Mllwaokee, Wis.

Lewicki już od dawna zapowia­
dał samobójstwo w więzieniu. Je­
szcze podczas śledztwa kilka razy 
mówił o tem sędziemu p. Zgóral- 
skiemu, który prowadził śledztwo. 
I istotnie wykonał zamiar, ale do­
piero wtedy, gdy doszedł do prze­
konania, że nie wydobędzie się z 
murów więziennych.

Ś. p. Ks. St. Stojałowski.
Już od dłuższego czasu rozeszła 

się po kraju wieść, która poruszy­
ła umysły całej lepszej części na­
szego społeczeństwa. Od kilku ty­
godni z drżeniem czekano wiado­
mości z Białej, później z Krako­
wa “stamtąd” gdzie ciężką cho­
robą złożony mocował się z śmier- I 
cią ks. Stan. Stojałowski, ten któ-1 
ry pierwszy czynem rzucił hasło 
oświecenia warstw wieśniaczych i 
pracujących, ten, który tak sze- j 
roko a tak dobrze był znany nie i 
tylko w sferach polityków, ale je­
szcze bardziej może w tysiącz­
nych, szarych tłumach. A chociaż 
choroba musiała zakończyć się ka­
tastrofą. choć sam paeyent prze­
powiedział sobie dzień śmierci — 
przecież czekano z zapartym odde­
chem zmiany tego srogiego wyro­
ku, przecież spodziewano się, że 
w jakiś sposób organizm przeła­
mie niebezpieczeństwo i chory 
wróci do sił, do pracy.

To wszystko były jednak tylko 
złudy, tylkcr marzenia nieziszczał- 
ne.

Dnia 23 paźdz. o godz. 1 popołu­
dniu zasnął On żołnierz na wieki.

Dla dzieci i niemowląt. 
Każda matka posiadająca dzieci, 
powinna mieć w domu butelkę 
PESKA3 HERBIAL PACIFIER 
syrop ziołowy, doskonały środek 
na choroby żołądka, robaki i bez­
senność. Przyślij cie 25c. w znacz­
kach pocztowych do ALEX C. 
PESKA farmaceutyczny chemik, 
4332 W. Thomas St,, Chicago, Dl.

XXX

kiety

Absolutnie Czysty Miód do sprze­
dania pe $2.00 gai., u bartnika

A. H. OFFER 
utrzymującego swą wielką puleką pn. 
6259 Patterson Ave., CHICAGO.

Dojechać można karą do Dunning. 
Poza miejscowym wysyła się 
expressem. (x)

W każdej miejscowości, gdzie znajdu­
ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana “Gazety Polskiej” 
4‘Ilustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego” jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra­
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO.,

i 1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 111.

“Teraz jest czas” 
do przeczyszczenia waszej krwi i wzmo­
cnienia waszego organizmu przez użycie 

GENTIO-COMPOUND
Gentio Compound jest wartościowy 

preparacyą n leczenie chorób Krwi, 
Pęcherza; Nerek; Żołądka i Organów 
Urynowych. Gentio Compound składa 
się z koncentrowanych jarzynowych 
goryczy i jest bardzo wartościowe na 
dyspepsyę i wycieńczenia z utratą ape­
tytu. Niema lepszej preparacyi w dzie­
dzinie lekarskiej, jak Gentio-Com- 
pound. Aby przekonać się o tem, przy- 
śli;cie 35 centów przez Money Order 
lub w znaczkach pocztowych, a natych­
miast poślemy wam butelkę Geatie- 
Compound. Przesyłkę sami opłacimy.Pedicura Remedy Ce.
3334 Milwaukee av. CHICAGO,111

NADZWYCZAJ PIĘKNY
8ILVEE01D
ZEGAREK

z Amerykańskim werkiem na 7 ka­
mieni, utrzymujący dobry czas, kry­
ty kopertami z metalu 
który tak wygląda, jak 
nigdy nie zaczernieje; 
sprzedawał po

$4.25
Sprzedaż tych zegarków po tej ce­

nie jest tylko ograniczona na 14 
dni. Więc nie ociągajcie się, tylko 
zaraz przyślijcie nam 50c w 2e zna­
czkach pocztowych, a my m wy- 
ńlemy na Express, gdzie resztę zapła­
cicie agentowi.

Kto nam przyśle wszystkie pienią- 
' dze naprzód, temu dodamy piękny 

łańcuszek w podarunku.
Adresujcie:

NALEPINSKI MDSE CO. 
2707 N. Kimball ave.

CHICAGO, ILL.

JZs 1 kupić •wzeroŁłor
IkIO CH CC lub srebrny zegarek
kańeuAzeik; pierścionek; kolczyki; br*  
saki s orłem lub herbem polskim lub 
aicoh piszę pe piękny ilustrowany ke 
talog i cennik, * zaoszczędzi napewru 
>5 do 5Oe na każdym dolarze, kuDute 
ałoto lub srebrne wyroby a pierwszy 
ręki. Katalog ten sawiGrs piękne rym 
ny na złote i srebrne odznaki i medal*  
dla towarzystw i klubśw Adresował 
nałoży:

K. BTAOHOWSKI & CO.
1118 Noble $tr, Chicago, Dl

Silveroid. 
srebrny, I 
będziemy

Wiedział, kiedy umrze.

Pisma lwowskie donoszą, źe ks. 
Stojałowski przepowiedział sobie 
śmierć jeszcze przed 10 laty na 25 
października 1911 r.

W ręku siostry jego p. Sz. znaj­
duje się bowiem nieotwarty do 
dziś list, który ks. Stojałowski na­
pisał przed 10 laty, a na kopercie 
którego umieścił następujące sło­
wa: “Moja ostatnia wola — do 
otwarcia w dniu 25 października 
1911 roku”.

Ponieważ umarł onegdaj, więc 
z powyższego wynika, że omylił 
się o dwa dni...
Udaremnienie potwornej zbrodni.

Dozorczyni realności 1. 22 przy 
ul. Łyczakowskiej zauważyła, że 
z kanału dochodzi jakby kwilenie 
dziecka. Dała tedy znać o tem po- 
lieyi, która, wraz z odpowiedni­
mi organami miejskimi przybyw­
szy na miejsce, wydobyła z kloa­
ki noworodka pici męskiej jeszcze 
żywego. Dziecko umyto z kału i 
pozostawiono na razie u dozorczy­
ni. Jest rzeczą niewątpliwą,
dziecko wrzucone zostało do ka­
nału w celu zbrodniczywi, jak bo­
wiem zeznaje dziecko stróża ka­
mienicy, wczoraj około godziny 
4-tej popołudniu, jakąś nieznana 
kobieta z twarzą zakrytą czarną 
chustką i z zawiniątkiem na rę­
ku, weszła na dziedziniec kamie­
nicy i udała się do ustępu; po 
chwili kobieta owa wyszła z ka­
mienicy, a w kwadrans później 
dało się słyszeć- kwilenie dziecka. 
Policya prowadzi energiczne śle­
dztwo za sprawczynią zbrodnicze­
go zamachu.

Samobójstwo dygnitarza ko­
lejowego.

Dnia 24 października o godzinie 
wpół do 8-mej wieczorem radca 
eesarski i szef departamentu dla 
spraw personalnych w lwowskiej 
dyrekeyi kolei p, Jerzy Guttmann 
rzucił się w zamiarze samobój­
czym z okna 3-go piętra w gma­
chu dyrekeyi kolejowej na bruk 
dziedzińca gmachu i poniósł 

, śmierć na miejscu. Powód samo- 
dawał znaki życia, wreszcie jesz- j bójstwa nieznany. Denat liczył 
eze zneenti się nad trupem. Bicie lat sześćdziesiąt i jeden i był ma­

łe straszne, że ciało płata- teryalnie bardzo dobrze sytuowa- 
-•IroHialo, a cześć głowy rozbi- :Uy_
leży na płocie. Denat pozostawił wprawdzie

że list, że odbiera sobie życie skut-

W 
kwi 
pana młodego, 
oblała kwasem siarczanyin 
jego narzeczona. Kwas siarczany
popalił twarz pana młodego, u- 
szkadzając mu oko i dwie krople 
gryzącego płynu padły również na 
twarz drużby. Ślub się nie odbył.

Ziemie Polskie pod Austryakiem.
(Ciąg dalszy na str. 11-ej).

3u w Soko- 
na furze, 
lecz żona 
na wóz i 
to znaczy

' Kiernicki,, zamordował jej ko- 
' ehanka, również włościanina tam- 
i tejszego Storożaka. Uwiadomiony 
' o niewierności żony, przybył Kier- 
nieki umyślnie z Ameryki i w to­
warzystwie krewnych swych

I się do swej chaty. Tu zastał 
rożaka.

Zaczęło się 
pierw w chacie, 
nemu udało się 
ilwórze, dopadli 
kołami bili dopóty, dopóki tylko

ndal 
Sto-

naj-
a-

mordowanie 
a gdy mordowi 
wymknąć na po­
go mordercy i tu

Ze strachu przed sądem.

Ze Sokolego piszą: Pewien 
śmiertelnie chory gospodarz z 
Orawczyka dostał wezwanie sądo­
we, by w d. 13 b. m. stanął przed 
Trybunałem jako świadek w spra­
wie swej żony. Ze strachu przed 
sądem, kazał sobie zawołać księ­
dza, który go dysponował na 
śmierć i kazawszy się wsadzić na 
furę, polecił, by go zawieziono do 
sądu.

Nim jednakże do
leni dojechał — umarł 
Powiadają, że to nie on, 
jego kazała go wsadzić 
zawieść do Sokolego. Po 
straeh przed władzą.

Dwie katastrofy kolejowe.
W niedzielę w Rzeszowie wyko- 

leił się pociąg towarowy. 
tych jest siedem wagonów. Stra­
ty wynoszą kilkanaście tysięcy 
kuron. Ofiar w ludziach nie było. 
Przyczyną katastrofy spóźnienie 
pociągu. - i

W Trzebini nastąpiło zderzenie 
się dwóch pociągów towarowych. 
Zdruzgotanych jest 27 wagonów. 
Trzy osoby ze -służby kolejowej są 
ciężko ranne. Tor zniszczony. Stra I 
ty obliczają na pół miliona. 1 w 
tym wypadku przyczyną katastro­
fy było spóźnienie się jednego z 
pociągów.

O żargon żydowski.
Grupa nacyonalistów żydów-1 

skich w Galicyi nie chciała przy! 
spisie ludności stosować się do i 
prawa, że w listach spisowych nie 
wolno podawać żargonu jako ję­
zyka towarzyskiego. Opornych 
skazano sądownie ua 40 koron 
grzywny, ewentualnie 4 dni are­
sztu. Przeciwko temu .wyrokowi 
uacyonaliści żydowscy udali się w 
drodze apelacyi do Wiednia do in- 
stancyi najwyższej, lecz sąd naj­
wyższy apelacyi nie uwzględnił, 
motywując odmowę tem, że żar­
gon nie może być uważany za ję­
zyk powszechny żydów, lecz jest 
narzeczem uźywanem tylko przez 
pewną cząstkę narodu.

Na cześć Zygmunta Krasińskiego.
“Straż polska” w Krakowie u- 

cbwaliła urządzić w roku 1D12 ob­
chód setnej rocznicy urodzin Zy­
gmunta Krasińskiego. Taki sam 
obchód urządza również Towarzy­
stwo imienia Adama -Mickiewicza 
w Krakowde.

cze znęcali 
bvło tak

‘ nu odpac 
tej 

Ciekawy przy tera jest fak
i niewierna żona sama zachęcała kiem rozstroju nerwowego, ale 

, aby kochanka mordował, sposób przygotowania - całego za- 
Rozbi- ł>0 dokonaniu czynu, Kiernicki machu samobójczego świadczy, że 

e sprawiedii- Guttmann działał z całym spoko- 
i. Na miejsce zjechała korni- jem i rozmysłem, a nie w zdener­

wowaniu i źe chodziło mu o to, 
by przypadkiem nie zaczepił się 
ubraniem o jaki gzyms, lub za- 

| miast śmierci nie odniósł tylko cię- 
__ , mianowicie przed za- 

lójczym skokiem zdjął z szyi koł-

głowy rozbi-

Amitor beczek.
Różnych świat widział spccya- 

listów - złodziei, kieszonkowców, 
włamywaczy i t. d., ale Bochnia 
pierwsza wytworzyła zupełnie no­
wy typ — specyalistę od beezek. 
Jest nim niejaki Szczepan Syeh- 
ta, kilkakrotnie za różne kradzie­
że, w szczególności za kradzież be­
czek karany.

Tenże sam Syehta, w spółce z 
Heleną Osika, skradł Ryfee Kuhn 
dwie poduszki wartości 40 koron. 
Dobraną parę aresztowała poli­
cja i odstawiła do sądu i nie prę­
dko będą mogli kontynuować zno­
wu swój zawód, gdyż uzbierała 
się im cala paczka tyeh prze­
stępstw.

Straszny mord.
Oszukiwany przez żonę włościa­

nin ze Skwarzawy nowej Fedko

sani oddał się w ręce
w
sya sądowo-lekarska.

Zamordowanie narzeczonej.
Dnia 24 października zgłosił się

do kancelaryi prokuratoryi pań- żkich ran,
stwa ofieyant sądu powiatowego z (
Limanowy, Edward Aleksander | nierzyk i krawatkę i rozebrał się 
Sawicki, żądając zaprowadzenia ' z anglezu. a następnie założył rę- 
go do prokuratora. Stanąwszy ' ce w tył i w takiej pozycyi rzucił 
przed nim. odezwał się Sawicki w ' ’ ... ~
te słowa: “Proszę pana prokura­
tora mię zamknąć.

Prokurator: Za co mam pana
zaniknąć.

Sawicki: Jestem zbrodniarzem.
Prokurator: Jakim zbrodnia- _____ _

rzera! Co za zbrodnię popełniłeś mobójstwo radcy Guttmanna 
pan l

Sawicki: Strzeliłem w łel> swo­
jej lubej”.

Po telegrafieznem sprawdzeniu 
osadzono Sawickiego w więzienia 
śledczem.

Morderca Edward Sawicki.
przystojny, dwudziestokilkuletni 
ofieyant sądu powiatowego w Li- 
niauowej, szczupły, brunet z ma­
łym wąsikiem, więcej jak średnie- najwyższy trybunał, 
go wzrostu, rodem z Krakowa. Straszne rnusiał on przechodzić 

| zakochał się na życie i śmierć w j chwile po zatwierdzeniu wyroku ■ 
I przystojnej 20-letniej dziewczynie i śmierci. I zdaje się, że ten czło- 
i Wiktoryi Kłoskównie, córce mie- , wiek tak pewny bezkarności za 
I szczanki w Limanowy i zaręczył I ohydny mord, zwątpił zupełnie i' 
i się z nią. Narzeczona posprzecza- postanowił przeciąć pasmo swoich!
wszy się z swą matką, wyjechała cierpień.

, do Krakowa, dokąd zakochany Dnia 25 października znaleziono 
Sawicki wysyłał jej pieniądze, go w celi więziennej bez ruchu. I 
prosząc, by wróciła jak na.jprę- Leżał.na łóżku, a śiriadanie. poda- ‘ 
dzej do Limanowy. Dziewczyna | ne mu rano było nietknięte. To ' 
wróciła, lecz zmieniona już zupeł-1 zwróciło uwagę dozorców wię-1 

! nie a Sawicki stał się dla niej obo-1 ziennych. Budzili go, lecz bez sku- 
jętnym tak, że zerwała z nim j tku. I lekarze używali wszelkich 
wszelkie stosunki. Zrozpaczony j środków nadaremnie.

i kochanek odszedłszy od narzeezo-1

Bobrowe Krople 40 ct. 3 oz. $1.00. 
Robione z importowanych rosyj­
skich bobrów w sposób specyal- 
nie przez nas posiadany i za­
wierają wszelkie właściwości le­
cznicze.

Chlorkowe Krople 15 ct. 2 oz. 25 c. 
Sporządzone z ziół i korzeni zna­
komite na kurcze żołądka, bie-! 
gunkę, zapalenie kiszek itp.

Maciczne Krople 25 c. 4 oz. 85 c. 
Sporządzone z ziół z gwarancyą, 

Żołądkowe Krople 2 oz. — 25 ct.
Leczą wszystkiego rodzaju cho­
roby żołądka, sporządzone z 
źe niema w nich żadnych barw­
ników, perfum i trucizn.

Oprócz powyższych Icków ma­
my zawsze na składzie kompletny . 
zapas ziółek, spirytusów, balsa­
mów, kropli i innych lekarstw o- ! 
raz chemikalii importowanych z | 
Europy.

Laboratoryum farmaceutyczne 
BIAŁEGO ORŁA.

ALEKSANDER C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik.

4332 W. Thomas St., Chicago, 111.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
Wiecie o tem wszyscy, że słońce, zie 

mia i księżyc latają i biegną w prze­
stworzu. Od czasu do czasu się trafia, 
że księżyc przebiega pomiędzy słoń­
cem a ziemią i wtedy następuje za 
ćmienie słońca. Dra Jana Chmielni 
ckiego Ch. z Somerville, Mass, lekar­
stwa patentowane jako ów księżyc za 
ciemniły wszystkie inne, które najeżę 
ściej są tylko podrabiane i fałszowa 
ne. Jak słońce wiosenne budzi do ży 
cia i ożywia nagie drzewa, łąki i po 
la, tak jego lekarstwa budzą do życia 
schorzałe i udręczone chorobą ciało 
człowieka. Więc gdy wam cokolwiek 
dolega i potrzeba wam lekarstwa, żą­
dajcie wyraźnie Dra Jana Chmielni 
ckiego Ch. Sam jego Zmijecznik, ni 
który on ma jedyne prawo wyrobu, ty­
siące ludzi uzdrowił. Lekarstwa Dra 
Jana Chmielnickiego Ch. dostać może­
cie u jego epecyalnych agentów, w gro 
serniach i w lepszych aptekach. Pisjj- 
szcie o bezpłatną książeczkę “Przyj a 
ciel i skarb dotnu” czyli jak leczyć się 
w domu bez doktora, załączając 2c 
markę na przesyłkę i adresujcie: DR. 
J. CHMIELNICKI, CH. Somerville 
Mass.

NA CHOROBY SEREK I PĘCHERZA
Usuwa w 24 

godzinach 
wszel kie moczowe 

wydzieliny 
Każda plenłka Z 

■o*l  taką NIDY 
aaznę 
wylicie tlę 
■aftladow nlct w 

Na fprztdat w*  
wszystkich aotckac.i

się z 3-go piętra głową na dół. Sa­
mobójca roztrzaskał sobie o bruk 
zupełnie czaszkę, a mózg rozprysł I 
się z niej na wszystkie strony, pla­
miąc bruk dziedzińca. Zresztą cia-1 
io nie zostało uszkodzone.

Po mieście krążą wersye, że sa-
_ ------ „___________ l ma

stać w związku z jakiemś wykup­
iłem gruntów pod kolej. ,

Śmierć mordercy Ogińskiej.
-Morderca ś. p. Antoniny Ogiń­

skiej, Kazimierz Lewicki, wymie­
rzył sobie sam sprawiedliwość, nie ■ 
czekając, aż załatwiony będzie o- i 

| statecznie wyrok, wydany przez 
dziów, ą potwierdzony przez

!!! OSTRZEŻENIE!!!
DO NASZYCH ABONENTÓW.

* Niniejszem zawiadamiamy wszystkich Abonentów “ 
zety Polskiej” i Ilustrowanego Tygodnika Powieściowo-Nau 
kowego” tak nowych jak i starych, iż ci tylko agenci mają 
prawo do kolektowania prenumeraty na obydwa powyżej wy 
mienione pisma, którzy posiadają kwity, których 
w zmniejszenu podajemy poniżej.

kochanek odszedłszy od narzeezo- Początkowo sądzono, że Lewie- 
nej z koszem, postanowił zemścić | ki, zatruł się środkiem nasennym
się na niej. Onegdaj o godzinie 
10 wieczór zapukał Sawicki do 
okna mieszkania narzeczonej i 

\ wywołał ją do sieni, gdzie dal do 
niej dwa strzały z rewolweru, kła- 

! dąc ją trupem na miejscu. Prze- 
| straszony tein Sawicki uciekł z
Limanowy w nocy do Nowego 

i Sącza i tu zgłosił się do prokura­
tora. ZE LWOWA

Nowy kościół we Lwowie.

Arcybiskup Bilczewski dokonał 
w niedzielę poświęcenia dzwonów 
w . nowowybudowanym kościele 
św. Elżbiety.

“ veronalem” i że w głębokiej nar-1 
kozie przetrwa około 60 godzin, 

j a potem się przebudzi. Wyrażono 
j nadzieję, że żyć będzie.

Widocznie jednak Lewicki za­
żył oprócz znaczniejszej ilości! 
“veronalu”, także innej truci­
zny i dlatego nie obudził się wię­
cej.

Rodzina Lewickiego poczyniła 
starania, aby zwłoki wydano ro­
dzinie celem pogrzebania. Na pro­
śbę tę zgodziło się preżydyum są­
du i prokuratorya.

Prokuratorya zarządziła śledz­
two dla zbadania w jaki sposób 
Lewicki nabył truciznę. Głównego i 
materyału śledczego dostarczyi 
sekeya zwłok, która wykaźe bez­
pośrednio przyczynę śmierci.

ne

Artystyczne Obrazy

Ozdoba każdego dom a.

Cena z przesyłką 
Sl.OO

Wywylamy do nazyaiklch 
cz^cl 4w tata.

Pan Jezus dobry pasterz. 
Powitanie Chrystusa z 

Jego Matka. 
Chrystus na Górze 

Oliwnej. 
Chrystus pomiędzy 

doktorami w ćwiątrni. 

W pięknych torach,«^.

A.'

Księgarnia nasza otrzymała
nyrh obrazów. Obrazy te różnią się od iunych teui,

wprost z Europy wielki za- 
pas artystycznie wykona*  

_______.w-jj źe kolory są Dadzwyczainie 
dobrane, a rysy twarzy osób tak doskonale uwydatniona, że obraz znajdujący .

podobiznę

się po za szkłem wygląda'jak j-ką malowany. Sam obraz jest rozmiaru ll^x 
ciii nalepiony na białym" kartonie rozmiar 18x20 cali. Podpisy obiazow 

są w polskim języku jak następuje:
1) Chrystus między doktorami w świątyni....................... . ....C na $1.00

.'hrystus na górze oliwnej............................................................ Cena $1.00
l an Jezus dobrv pasterz.............................................................Cena $1.00

...................................Cena $1.00

1) Chrj
2) Cliri'
S) I , r.......... .........................
4) Powitanie Chrystusa z Jego Matką........

Cena tyeli obrazów jest jak wyżej wspomiaiio po $1.00, lecz kto chce nabyć 
wszystkie cztery Obrazy niechaj przyśle tylko $3.00.

ADRESOWAĆ

W. Dyniewicz Publishing Co.
163 MMwaukee Ave., ----- Chicago, III.

№■ 111 -------

Wszelkie inne kwity w posiadaniu agentów nie są wal 
i firma nasza nie jest za nie odpowiedzialną.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.

Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako 
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BLIZSZE informacye:J. J. HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI, - - - - WISCONSIN
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Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00CZYTAJCIE UWAŻNIE!
Nie dajcie się łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je- 
ieii Wam kto powiada, że Wam ręczy ta to lub owo, spytajcie etę ezar- 
I sta na ciem ręczy i gdzie jego gwaranryaf Odpowiedzialny Agent i ban­
kier składa gwarancję do Kasy rządowej. Nitu powierzycie swoje pie­
niądze dc przechowania lub przesłania do kfaju. przekonajcie się ezetn 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancję dla Was. Pamiętajcie za­
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wanae uaługi jest sta­
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 1OO koron za $20.43; 200 kor. 
za $40.85; 500 kor. za $102.oo; 1U00 kor. za $204.oo. — 50 rub. 
za $28.15; 100 rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. za $518. 
Sprzedaje ezyfkarty do Europy i do Ameryki

Sporządza kontrakty,- pełnomocnictwa 1 
Załatwia sprawy wojskowe a czyni to

wszystko tanio, dokładnie i punktualnie.
Piszcie po kurs szczegółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna.

HENRY J. SCHNITZER,. notaryusz
1*41  Washington St. New York.

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00

»

£

9

4o

<*
4

8

g

4-

Aby wnrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.
Czysto złote, pozłacane i Inno zegark zamierzamy sprze 

oawać pjerwpze lu OUU o 28 kamieniach /.efcarin “ACCŁIUTI K” 
•pen f>ce'./lko $.*>  7.",. Te doskonałe zegarki o kopertach złoco­
nych bardzo pięknie grawlrowanych. z udoskonalony® regula­
torem i wszelkienti udogodnieniami. Zegarki to są nader 
akuratnie idące. Są one rozmiarów dla Męzczyzn i Kobiet.

Gwarancya 20-letnia. dc^jaktlści - pierwszorzędne 
lecz nadto nader piękne i dumni jesteśmy z takiego wyrobu 
I śmiało z dumą możecie je pokazać swoim przyjaciołom. Jeśli 
pragniesz rzecrewlścio kupie »obie zegarek dobry, tanio to ku- 

-j ten. Kartka pocztowa 1 cent sprowadzi ei ten zegarek do 
domu, byś mógł go oglądać 1 wypróbować. Jeśli spodoba cl 
się zegarek to po zapłaceniu $5 fo i opłaty przesyłki zegarek 
staje sią twoją własnością w przeciwnym razie nie bierzęas 
na siebie odpowiedzialności i regarrk wraca .do nas — na 

Ryzyko jest po naszej stronie. 
ka dodajemy zupełnie darmo pozłacany łańcuszek.

EXCELSIOR WATCH CO Oept. 519, Chi ago. III. U. S. A.



GAZETA POLSKA W CHICAGO. H

■ -

Z wojny włosko tureckiej

walczącej zwłoskiej, obecnie
Photo by American Press Assoclation.

Tak wygląda żołnierz piechoty 
Turkami w Trypolisie._________

(Ciąg dalszy ze str. 10-ej).

przy

Jako taki też poszedł za tą u- 
kochaną trumną, jako taki pozo­
staje po nim — owoc Jego żywo­
ta i Jego serdecznej pracy.

Ziemie Polskie pod 
Prusakiem.

] Janta Póczyński z Żabiezyna w W. 
Księstwie Poznańskiem ponowne­
go wyboru w dotychczasowym 

j swoim okręgu stanowczo nie przyj

MASO SW. ELŻBIETY MA 
WYRZUTY.

Najbezpieczniejsza i najskuteczniej 
sza maść na wyleczenie ćwierzby; etr*-  
my; wrzodów; wyrgułów; letnej wywy- 
pki; oarchów na głowie u dzieci i wie­
le innych chorób skórnych. Cena 50« *■  
słoik — pocztą 60c. Ade-nować: 
The Si. Elizabeth Family Remedy Ca. 
1722 — 24 W 48 St. Chicago. IU. ..a

re zdania, jakie nauczyciele ludo­
wi na egzaminach do opracowa­
nia otrzymują. I tak pewien nau­
czyciel. pełniący swój urząd w 
czysto polskiej wsi, takie otrzy­
mał zadanie: “Jak traktujesz pan 
podział Polski w swej szkole!” 
Nauczyciel zwrócił uwagę w swej 
pracy na rozprężenie gospodarcze 
i polityczne państwa polskiego w 
wieku 18 i podniósł, że połączenie 
polskich dzielnic z Prusami przy­
niosło mieszkańcom znaczne pole­
pszenie stosunków gospodarczych 
i t. d. Pomimo, że nauczyciel z na­
danym tematem załatwi} się w ta­
ki sam sposób, jakby to był uczy­
nił członek “Ostmarkenrereinu”, 
egzaminu jednak nie złożył. Tego 
naturalnie nie spodziewał się. Po­
wiedziano mu potem: “Opuściłeś 
pan bardzo ważną rzecz. Nie pod­
niosłeś pan bowiem, że podział 
Polski był czynem sprawiedliwym. 
Z tego powodu nie zdałyś pan eg­
zaminu”.

(Dalszy ciąg na str. 12-ej).

KUŚNIERZ.
Wyrabia rozmaite FUTRA i KOZI 

CHY, Kaftany, e pod nie i kamizelki * 
ekór owczych własnej wyprawy i rę«» 
nego szycia, a także czapki i rękawie«

Robiący obstaluuki, niechaj przyiJ- 
I jakąkolwiek miarę:

ST. BOBOWSKI,
Gostyn| Downers Grov«, II

’ POSZUKUJE się tysiące ludzi, 
którzy cierpią na ból głowy, aby 
używali Peska Proszek na Ból 
Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślijcie 25c. w znaczkach 
pocztowych do ALEX C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik, 4332 W. 

I Thomas Str., Chicago, 111.

Posłowie polscy.

Delegaci polscy partyi konser­
watywnej i ludowej w W. Ks. 
Poznańskiem, na posiedzeniu po- 
ufnem, które miało miejsce we 
wtorek, uchwalili zgodzie się na 
przedstawienie dotychczasowych 
kandydatów do parlamentu: No­
wickiego, Władysława Seydy, Nie­
golewskiego, Trzcińskiego, ks. 
prałata Stychla, ks. Radziwiłła, 
Morawskiego i hr. Mielżyńskiegp.

“Gazeta Poznańska” donosi, że 
[ zarówno konserwatyści, jak i lu­
dowcy, stajiowczo odrzucą kandy­
daturę do parlamentu Dziembo­
wskiego. “Kur. Poznański” za­
znacza, że na kandydaturę tę nie 
zgodzą się również Koła narodo- 
wo-demokratyezne.

Brutalność Niemców.
Do “Lecha” piszą: W Lisewie, 

pod Złotnikami na Kujawach, gdy 
robotnik Józef Adamski po cało­
dziennej pracy przebywał wieczo­
rem z dwoma towarzyszami w o- 
berży Wurka w Lisewie i rozma­
wiał z nimi po polsku, zdenerwo­
wał dźwięk mowy polskiej, będą­
cych tam kolonistów niemieckich 
z pobliskiego Krążkowa, prze­
chrzczonego na Friedrichskrom i 

| Penehowa tak dalece, że w butny 
sposób i w groźnej postawie za- 

! kazywali Adamskiemu i towarzy- 
; szom rozmowy polskiej. Widok 

’ j' 'i rozgniewał koloni- 
! stów tak dalece, że rzucili się na 

s*ę  j Polaków. Gdy dwaj towarzysze 
| Adamskiego ratowali się ucieczką, 
poranili koloniści bez najmniej- 

| przyczyny Adamskiego tak nie­
bezpiecznie, że długo leżał nie­
przytomny na ziemi, przyczem po­
darli mu także ubranie. Napadnię- 

I ty w tak brutalny sposób, wniósł 
skargę do prokuratoryi.

Zbrodnia i samobójstwo.
Robotnik Adolf Klimek, poclio- 

jw tym niema] dziesięcioletnim o-! dzący z Niesnasina pow. kozielski, 
I kresie głodu i chłodu, nieustanne-. wtargnął w Frankfurcie u. M. do 
Igo ścigania i więzienia, ciągłych mieszkania wdowy Ilubfeld, zra- 
i szykan i gniecenia. Inny duch nil takową kilkoma strzałami 
dziesięćkroć byłby upadł, byłby karabinu, powtórzył zamach na 
się poniżył lub złamał. On, pełen j córkę Iłubfeldowej, a następnie 
hartu i wiary, on wierny swej siu-1 sam sobie w łeb strzelił, 
żbie, nieustraszony i nieubłagany, 

i jak rycerz kresowy na liajbar- 
j dziej wysuniętych placówkach.
i nie cofał się przed przeważające-1 radca rejeneyjny dr. Amsberg na­
mi silami wroga, tak on opance- był od Antoniego Paszkiewicza 

I rzony stalą niezłomnego charakte- ] 300 morgowy folwark Moranów- 
| i'u stanął na straży praw ludu i j ko w pow. czarnkowskim. Wię- 
pierś swą nastawił na ciosy, na 1 kszą część folwarku odstąpił dr.

'groty i strzały. On — wyklęty, Amsberg kolonizaeyi. — Wlaści- 
ścigany, prześladowany przez 
rząd, przez konserwatystów i libe-

| ralów, on znienawidzony przez 
(wszystkich, tysiączne wiece zwo- 
Iływał, a uczył, a zagrzewał, a o- 
I świeeał lud i budził.

I kazał mu być obywatelem 
i dopohiinać się swych praw.

I kazał mu bronić swej ziemi
I dobytku swego.

I kazał mu wiernie stać i duszę 
j swą szanować i godność.

I kazał mu dla narodu praco- j 
j wać i czuć. Uczy go być oby watę-1 
i lem polskim.

Grom leejal za gromem, a prze-1 
cięż ks. Stojałowski trwał, nie u- 
ląkł się, co dziwniejsza wtedy, gdy 
wszyscy szli przeciw niemu, przy 

i wyborach pośrednich — zdołał 
sześciu przez się wychowanych

.1 wyprowadzić z urny, i 
rzutkim i potężnym, pra-| 

i parlamencie
— pozostał do' ostatniej niemal 
chwili. Przy ubiegłych, sławnych 
wyborach parlamentarnych nie 
można inaczej powiedzieć, — zo- 

i stal upadnięty.
To znacznie pogorszyło stan 

i .jego steranego zdrowia. Bo on, 
I który całe życie walczy! z fałszem, 
j który życie swe dla prawdy po­
święcił i uczciwości, widział się

■ zwyciężonym przez ten fałsz wła-
■ śnie, na szkodę prawdy, przez nie­
uczciwość.

I odszedł tam. gdzie wieczne 
, jest panowanie zasad, w imię któ­
rych cale życie »walczył. Przeszedł 
przez życie jak niestrudzony o- 
racz, krwią swoją serdeczną opła- 

j cająe zwycięstwo swej idei.
A zostawił spuściznę, zostawił 

| historyi owoc swych prac _  ty­
siączne

■ wyznawców, < 
probostwa*i  karyery w

I duchownej zniósł, dla 
: kaźń więzienną przyjąć 
'tego człowieka liiezem.

Lud umiał to ocenić 
rzył mu i wierzył w niego, a tem- 
samem stał się gorącym zwolenni­
kiem jego ideałów.

I widzimy ks. Stojalowskiego, 
jak po kolei odbierają mu probo­
stwo. prawo wykonywania obo-' maciejówki 
wiązków duszpasterskich, wresz­
cie ekskomuniką starają 
zgnieść energię i niepoślednie si­
ły tego człowieka. Rozpoczyna się 
w życiu śp. ks. Stojalowskiego je­
dna z najpiękniejszych może kart, 
walka na śmierć i życie z przesą­
dami, z wsteeznietwehi. z polity­
ką ogłupiania ludu i trzymania go 
w więzach ciemnoty. Okres ten 
przyćmiony chwilami wahania się, 
ale to tak rzadkie, zaledwo dwa 
razy zachwiał się ks. Stojałowski

Samowola polieyi.
Z pod Grodziska donoszą do 

“Kur. Poznańskiego”. Na zeszły
■ piątek zwołane było do Grodziska j 
walne zebranie Towarzystwa roi-; 
niczego na powiaty grodziski, no-1 
wotymski i babimojski, do lokalu ■ 
Rolnika. Jakkolwiek zebranie to

i miało eeehę kółka zamkniętego, I 
zjawiło się tuż przed rozpoczęciem 

! zebrania dwóch urzędników poli 
I cyjnych z Grodziska i żądali, aże- ; 
by obradowano w języku niemiee-1 

■kim |!|, w*przeciwnym  razie ze-! 
branie rozwjążą. W obec takiego 
stanu rzeczy nie przystąpiono 
wcale do obrad i uczestnicy ze- 

: brania rozeszli się. Sprawa to nie­
bywała, bo towarzystwa i kółka 

1 rolnicze nie są towarzystwami, | 
j któreby podlegały ustawie o sto- j 
warzyszeniaeh. Ma się rozumieć, 

! że zwołujący zebranie, prezes p. I
■ Jan Żółtowski, wobeo niesłycha- 
: nej samowoli polieyi grodziskiej.
wniesie 
stancyi.

, Fogoń

zażaleuie do wyższej in

l

Śmierć ś. p. ks. St. Stojalow­
skiego odczują głęboko przede- 
wszystkiem ci, którym swe życie 
poświęcił. A życie to pełne zno­
jów, życie to wałka nieustanna, to 
ciągły bój o zrzucenie strupiesza- 
łych zasad, a uznanie nowych kie­
runków. Urodzony w Zniesieniu 
pod Lwowem w r. 1845 uczęszcza! 
do gimnazyum w Przemyślu i 
Lwowie, poczem wstąpił do zako­
nu OO. Jezuitów, by po odbyciu 
nowieyatu w Starej wsi pod Brzo­
zowem otrzymać, w r. 1869 świę­
cenia kapłańskie.

Zamianowany wikarym
kościele św. Krzyża w Krakowie, 
spełnia! tam przez pewien czas 
funkeye duchowne, mając zaś w 
sobie niezmierną energię i żądzę 
czynu, rzucił się do pracy publi­
cystycznej, wówczas przy jezuic- 
kiem wydawnictwie: ‘Tntencye 
apostolskie”. Po wystąpieniu z za­
konu przeniósł się do Lwowa, o- 
trzymawszy posadę wikarego przy 
kościele św. Marcina. I tutaj 11- 

• wydatni! się natychmiast ten rys 
jego charakteru, ten jego zapał 
do pracy, ta nieugas?ona żądza 
czynu i tu we Lwowie rozwija 
żywą działalność, zostaje radnym 
miejskim, który to urząd wkrótce 
rnusiał porzucić, ' gdyż otrzymał 
probostwo w Kulikowie. Jako ra­
dny miejski dal się poznać szero­
kim kolom ze swemi demokraty- 
cznemi zasadami, z nieustraszoną 
odwagą, która nieraz w śmiałość 
przechodziła, na jaką dawna je­
szcze tylko szlachta polska umia­
ła się zdobyć. Dał się poznać jako 
wróg demagagii, ale zarazem jako 
nieubłagalny przeciwnik wstecz­
nych zasad stańczykowskich.

Na wsi poczuł, że stanął na wła­
ściwym dla siebie terenie, że tu 
jego pole, że na chłopskiej niwie 
oraczem być winien. 1 stal się nim 
od pierwszej chwili. Kupiwszy od______
Czesława Pieniążka dwie gazetki n-iościan 
“Pszczółkę., i “Wieniec” zaraz ’ ..... .......
pozyskał sobie rzesze ludu, na któ- Cowitym w Sejmie i 
re też zaczął wpływać w duchu u- 
narodowienia ich i poprawienia 
ich bytu materyalnego przez pod­
niesienie gospodarstwa. A ponie­
waż, nie zwykł był wskazać potrze­
bę słowem i dalej pójść — zało­
żył dwie instytucye, które miały 
wskazane przez niego hasła pod­
jąć i poprowadzić. „On to był 
twórcą Towarzystwa Kółek Rol­
niczych. on dał innieyatywę do 
założenia Tów. Oświaty Ludowej.

Dobrze widać odczuł i poznał 
potrzeby chłopów śp. ks. Stojało­
wski, skoro stworzył instytucye, 
które tak wspaniale dziś się roz­
winęły, które tak przyjaznego do­
znały przyjęcia wśród warstw 
szerokich. A w pracę tę wkładał 
ten oracz całą swą siłę, wszystkie 
myśli i czucia gorące, wszystkie 
chwile wolne i zasoby swoje, byle 
tylko obowiązek spełnić, byle lud 
podźwignąć.

Ale to było w latach 80-tych, to 
było w czasach wszechwładnego 
panowania zatęchłego konserwa­
tyzmu, który w śp. ks. Stojałow- 
skim widział burzyciela porządku I 
publicznego, choć to był tylko bu-I 
downiczy przyszłości lepszej.

z

Sprzedawczycy.
Pisma niemieckie donoszą, że

ciel Jankowiak w Nądni sprzedał 
lasek swój nad jeziorem Niemco­
wi, właścicielowi tartaku Oswal­
dowi Schulzowi.

i

i

rzesze oddanych sprawie 
dla których utratę 

herachii 
których 

było dla

— i wie-

Wydalenie ostatniego robotnika 
polskiego.

Ze Ślesina donoszą do “Dzień. 
Bydgoskiego”, że wydalono tamże | 
ostatniego polskiego robotnika z 
dawniejszego majątku p. Waisen- 
burga. Dawniej zatrudniano w 
tym majątku 15 robotników pol­
skich. Z biegiem czasu pozbawio­
no wszystkich pracy, pozostał tyl­
ko jeden, który od wczesnej mło­
dości tara pracował i który tam się 
zestarzał. Teraz i jego wydalono.

Zaciekłość niemiecka.
W Bydgoszczy, jak piszę 

“Dzień. Byd.” stało późnym wie­
czorem kilku Polaków na placu 
teatralnym rozmawiając po pol­
sku. Usłyszał to przechodzący na­
uczyciel seminaryjny Antoni Fle­
chsig |zamieszkały przy ulicy Ber­
lińskiej nr. 6[ i dając wyraz swej 
nienawiści do Polaków, wołał: 
verfluchter Pollacken! Był nawet 
do tego stopnia zuchwały, że za­
czął popychać jednego z Polaków, 
gdy z pośród nich odezwały się 
dosadnie wyrażenia na podobnie 
brzydkie i barbarzyńskie objawia­
nie nienawiści rasowej. Stróż noc­
ny zaś spokojnie na to patrzał i 
dopiero na stanowcze żądanie 
wdał się w tę sprawę.

Aresztowanie mordercy.
W Jeleniogórze, na 

sztowano nieznanego 
kupca, pochodzącego 
rosyjskiego, pod zarzutem zamor­
dowania w marcu 1909 r. wdowy 
Krausowej w Petersgrundzie, a 
następnie niejakiego Knoetiga w 
Pombsenie. Za schwytanie mor­
dercy naznaczono w swoim czasie 
nagrodę w kwocie 1,200 marek.

“Słuszny” rozbiór Polski.
Wychodząca w Kobylogórze 

'Landsberg a. d. Wartej “Neuma- 
erkisehe Zeitung” podaję niektó-

za “niebezpieczeństwem 
polakiem”.

Z Wtelna donoszą do “Dzień. 
Bydg. ” W. sobotę urządziła poli- 
cya u p. Murzyńskiego rewizytę.

| Na doniesienie pewnego Polaka 
' poszukiwano u p. M. ‘ 
cznycli” rzeczy, a

i książek i orzełków, 
dziełami: Ojczyzna w piśmie i po- 

I mnikach i Malowniczy opis Pol­
ski, ale' daremnie. Aby jednak nie

! wyjść z próżnemi rękami, zabra­
no: Dzieje Polski, Fałszywi Proro-, 
cy, Obrazki z życia ku utwierdzę- j 
niu w przykazaniach Boskich, i 
Królowa Apostołów rocznik 1!IO81 
i Sto rad- i upomnień. Wszelkie'1 
poszukiwania za orzełkami i inne-]

i mi niebezpiecznemi przedmiotami 
były daremne. Rewizyi dokonał 
komisarz Klewę z Koronowa. Pru­
sy więc znowu uratowane!

Frymarka ziemią.
Przed kilku tygodniami 

Wojtasza z Nowegomiasta nabył 
majątek w Ks. Poznańskiem, i te­
goż samego dnia sprzedał go z zy­
skiem 18,000 mr, 
zacyjnej.

Teraz czytamy 
Ztg.”, że ojciec

‘ńiebezpie- 
mianowicie 

Szukano za

Sy 11

Kupując patrz, ażeby marka 
była na paczce.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ...............$
Egiuterro No. 2 ..................
Zmijecznik |mały| ..............
[x] Zmijecznik |wielki| .. 
Krople maciczne ................
Ma& Niedźwiedzia ....... 
Trojanka ..............................
Liniment dla dzieci ..........
Lokorstwo na kaszel ostry 
Lipowy balsam na Pluea .. 
Anty-Lnkson dla dzieci .. 
Proszki od robaków dla 

dzieci ................................
Proszki od robaków dla do­

rosłych ..............................
Woda od bolenia ócz........
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla­

szek za $1.0O| ..................
Krople Żołądkowe ..............
Lek od Laksy i krwawej 

biegunki ............................
Lek na niestrawność .... 
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy ..........................
Krople na ból zębów..........
Maść przeciw psuciu i poce­

niu nóg ............................
Zelazny wzmocnieiel zdro­

wia .................... ................
Lek na uspokojenie dzieci 
Lek na odciski czyli 

gniotki ....................
[x] Leki na Grypę . 
[x] Włos-Ochron .... 
Włos-Ochron mydło .. 
Proszki na wątrobę .. 
Borowianek ................
Bękosi k ....................
KińHer Balsam ..........
Krople Bobrowe ........
Łagodnik *....................
[x] Odnowiciel krwi . 
[x] Nerwocisz ..........
[x] Lek na Rkzemę czyli 

Różę u dzieci ..............
Plastry Zy wokostne .. 
Pomada na Włosy 
Uchotyna ......................
Zgagasik .. ,a..................
Węgierski Fixator na 

ey ..............................
.Nerkolok |mnie.iszy| .. 
fx] Nerkolok |większy| 
Proszek Oczny ........ .
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów .....................1.25
[x] Lek na Parchy czyli

Świerzb zaraźny ............  2.00
Gardłolek .....................................25
Lek na Bełdki .........................10
[x] Lek i maść na Liszaje 2.00 
Czarno! .................................  „25

LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jaknAjbsrdziej zastarzałego, 
mam pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “UICURE” 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lub później z tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.
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Śląsku, are- 
z nazwiska 
z państwa

od-

.50 

.25

.15
1.25

.50

.10

.35

.25

.25

.25

.50

.35
2.00
1.00

1.25 
.25 
.25 
.25
.50

wą-
.15
.25

1.00
.25

koinisyi koloni-

w “Dt Eylauer 
jego majątek 

swój Dietrichstein położony pod 
Iławą w powiecie suskim, obszaru 
1,300 mórg, sprzedał C. Kneblowi 
z Iławy, osławionemu agentowi 
koinisyi kolonizacyjnej.

Właścicielka owego majątku 
śmiała ogłaszać, że młodzieniaszka 
owego uważała za dobrego Pola­
ka. Czy może i Wojtasz tłómaczyń 
się będzie, że nie był poinformo­
wanym o C. Kneblu?

Gdy syn kupował ów majątek 
w Księstwie, to jedna z instytucyi 
naszych oświadczyła podobno, że 
starszy Wojtasz jest człowiekiem 
zamożnym. Jeżeli to świadectwo 
polega na prawdzie, to bieda go 
nie zmuszała sięgać po grosze tym 
sosobem nabyte.

Poseł Wiktor Kulerski 
ogłosił w “Gazecie Grudziądz.” 
list otwarty do wyborców okręgu 
chojnicko-tueholskiego, w którym 
oświadcza stanowczo, że mandatu 
poselskiego nadal nie przyjmie.

Kłucie szpilkami.
Otwarty w lipeu r. b. Bazar w 

Grudziądzu nie otrzymał dotąll 
konsensu. Magistrat grudziądzki 
udzielił wprawdzie konsensu, poli- 
cya natomiast założyła rekurs 
przeciwko temu. W sprawie tej 
odbył się termin przed wydziałem 
obwodowym w Kwidzynie, który 
zawyrokował odmowę konsensu. 
ponieważ według zdania ■ polieyi 
grudziądzkiej mieszkańcy miejscy 
w okolicy Bazaru nie mają potrze­
by uczęszczania do Bażant.

Wybory na Kaszubach.
“Gaz. Toruńska” donosi, 

długoletni poseł okręgu kartuzko- 
pucko-uejcherowskiego p. Roman

UWAGA: Jeżeli leki mają być
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw lOc a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por­
to. Leki oznaczone krzyżykiem [ą] 
pocztą posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca.

SPECYAŁNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane przez Euro­
pejskich Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, żcićle i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty specyalnego 
lajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
ników i około 300 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od swojego sztorn-ks 
lub mojego Agenta. lub piszcie 
wprost do fabryki, załączając pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam jesz­
cze Agenta, proszę pisać o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2o markę pocz­
tową na odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI 
241 E. Main St., Plymouth, P*.

Łuzerne Co„ Pa

H. G.Patterson, 
WŁASNOŚĆ REALNA Pożyczki i Dzierżawy.

i89 LA SALLE ST.
CHICAGO.

SŁUCHAJ
DRWUA DO SKARBU! 
Jeżeli chcesz być słysznym 
czarodziejem zbogacić się 
prędko; i nabyć ankluzi lub 
ważne książki to zaraz udaj 
się do Mrs. Smith 
2245 W. 12 ST. CHICAGO. ILU.

NOWY WYNALAZEK.
Najnowszy sposób leczenia choroby włosów 
Tysiące łysych ludzi dostało piękne włosy 

Wasze włosy są cenniejsze nad 
rubiny lub dysmenty!

Jeżeli czekać będziecie aż dc 
JHRKTk zupełnej utraty włosów i na to, bj 

®*»«ka  stała się śwircąeą juk 
szkło, nie odzyskacie wtedy wio 
sów nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa są nieocenione, 
| ceny przystępne nadzwyczaj, tak. że na 
wet najbiedniejszy nie potrzebuje pozbawiać 
się lekarstw dra Brundzy.

Nie wierzcie ogłoszeniom ani agentom, ani 
aptekom; gdyż ci starają się, aby tylko wy 

l zyskać pieniądz.
Panie nie potrzebują nosić fałszywych 

włosów, jeżeli używają naszego nowo ódkry 
' tego wynalazku na włosy i czaszkę, 
i Poślemy wam DARMO wszelkie i nf orni a 
cye tyczące się powodu wypadania włosów 

i łysiny i jak można temu przeszkodzić. Ks 
żdemu, kto przyćle swoje nazwisko i adres 
'ie zwlekaj, napisz zarraz do nas.

PROF. 3. M. BRUNDZA & CO. 990 
Broadway and So. 8th str. Brooklyn, N. Y

Fr. Miga 87 Appleton Str.. Provi­
dence R. I. ma na składzie książki à*  
nabożeństwa i Powieściowe, ozdobne li­
sty; Pocztówki.

GROSERNIA I BUCZERNIA oraz 
sprzedaż szyfkart na wszystkie linie o- 
krętowe i przesyłka pieniędzy do sta­
rego kraju. Wyrabia pełnomocnictwa i 
inne dokumenta w sprawach notaryaL 
ao-adwokackich. x

Nowy wynalazek: VERACIDE
Usuwa wszelki gatunek KURZAWEK, bez żadnego bólu. Gwarantujemy 

to co ogłaszamy lub zwracamy pieniądze. Przyślijcie 25 ct. w znaezkaeli po­
cztowych do: THE WHITE EAGLE PHARMACEUTICAL LABORATO­
RIES, 4332 W. Thomas St., Chicago, Illinois. XX

»

Nowe książki szkolne.
. Zwracamy uwagę na fakt, że firma nasza 

kosztem wielkiego nakładu postarała się o zu­
pełnie nowe do naszych potrzeb zastosowane

KSIĄŻKI SZKOLNE.

Elementarz Obrazkowy, jest ostatnim wyra­
zem pedagogii; — obejmuje 84 stron i więcej 
niż 200 rozmaitych rysunków. Cena 20c 

Dyniewicza Pierwsza Czy tanka, obejmuje stron 
128; bajek zaś powiastek i wierszów 108 ilu­
strowanych kilkudziesięciu obrazkami. Cena 25c 

Dyniewicza Druga Czytanka, obejmuje str. 192 
powiastek, bajek wierszów i opowiadań 198 i 
także jest bardzo ilustrowana. . Cena 3OC 

Dyniewicza Trzecia Czytanka, obejmuje stron 
352 i niesłychanie bogaty materyał literacki i 
historyczny Cena 40c

Dla Zarządów szkół i Księgarń daje się znaczny rabat.

PIĘKNEGO.

Sprowadziliśmy z Eu­
ropy znaczny zapa-s. 
Obraz w rozmiarach 
20x25 cali, na dosko­
nałym papierze, w 16 
kolorach. Portret ko 
sztuje tylko

50 CENTÓW.
Portret ten zreprodukowany z arcydzieła najsłynniejszego 

mistrza p-»dzla włoskiego, powinien się znajdować w każdymdo- 
mu katolickim, którego będzie prawdziwą ozdobą. Pisz zaraz!
W. Dyniewicz Pub. Co. 1163 Milwaukee Avenue, 

CHICAGO, ILLINOIS.

W. Dyniewicz Pub. Co. 1163 Milwaukee Ave. 

CHICAGO, ILL.

oraz
skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureekich; Rosyjskich 
i Austryackich, jakoteź Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie priybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAG ES, 1215 W. Taylor Str. Chicago, ni.

a Cygar i Papierosów

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75; $2, 
.................................... $3.00; $4.00 i $5.00. 
Tytoń rosyjski, funt po 50c.; 60ct.; 75c 
.....................................,................................$1.00 
Tytoń do fajki “Cigars elipping” funt 
po...................................................................80c.
Roswjski tytoń do fajki funt po .. . 40« 
Tabaka do zażywania funt po 30e i 35c. 
Papierofy 1 tureckiego tytoniu »to po 
............................................50ct. 75o i $1.00. 
Maszynka do papierosów sztuka po lOct. 
Gilzy do papieroaów setka po 7c., 10r\ i 
........................................................................15ct.

Czytelnikom “Gazety 
Polskie w Chicago’’ 
rekomendujemy na­

bycia prześlicznego
Portret Ojca Sw. Piusa X.

TYTONIU. CYGAR, PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki za tuzin paczek 10c, 25c. 35ct 
i........................................................................45c.
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe i o- 
rzcchewe po..............................5c. Bc. i lOc
Fajki różne od..................... lOc do $5.00
Cygery za pudełko z 50 sztukami po 75c 
$1.00; $1.20; $1.40; $160; $185; $2 
i..................................................  $3.00
Małe cygarki za sto sztuk po 55c. 75c. 
............................................................9Uc i $1.25 
Tabakierki f tytonierki od lOet. do $2.00 
Herbata rosyjska K. S. Popowa funt po 
..................................................................... $1.10

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, III.
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D A R ft/l A K,ld’ pny”'1- l—Z FA 11 | VI nam swoje prawdziwe 
i mig. adrea i parę znaczków pocztowych, 
odbierzedarmo nasz No. 4 katalog, najwięk­
szy w Polskim języku. Zawiera opisy przesz­
ło 900 chorób. myzczyzn, niewiast 1 dzieci, 
początek chorób i ich następstwa, radzi jakie 
lekarstwa używać, gdzie je dostać 1 ile kosz­
tują. Zawiera ilustracje i opisy najnowszych 
elektro-leczniczych aparatów. Mydeł, Perfum, 
Brzytew, Hnrmonjl, Koncert I nów, ładnych 
Powinszowali, Listowego Papieru, Fon ta- 

i nieśnych Piór, Rozmaitych Obsadek i innych 
potrzebnych rzeczy. Pisz po katalog dzisiaj.

JOHN'S SUPPLY HOUSE ! 
2334-2337 S. Oakley Ave. CHICAGO, ILL.!

(Dokończenie ze str. 11-ej).

mie, gdyż stan zdrowia nie pozwa­
la mu do tak odległego okręgu 
jeździć na wiece wyborcze. Podo­
bno okręg gnieźnieńsko-wągro- 
wiecki. w którym p. P. mieszka, 
chce ofiarować mu mandat posel­
ski, ponieważ dotychczasowy po­
seł p. Leon Grabski nadal posło­
wać nie chce.
Rada gminna zaprzepaszcza ziemię 

polską!
“Dzień. Kuj.” donosi, że do soł­

tysa w Chełmcach zwrócił się pe­
wien Niemiec celem nabycia czę­
ści gruntu gminy. Mimo, że soł­
tysa ostrzegano, że ów Niemiec 
nie kupuje dla siebie, lecz jest 
podsunięty i że na gruncie tym. 
stanąć ma szkoła protestancka, 
sołtys sprawę przedłożył radzie 
gminnej, która w łajnem głoso­
waniu w połowie oświadczyła się 
za sprzedaniem gruntu Niemcowi. 
Los tedy miał sprawę zadecydo­
wać i zadecydował — na korzyść 
Niemca. Smutne, bardzo smutne!

Denuncyacya niemiecka.
Zaciekłość pruska nie wzdryga 

się nawet przed denuncyacya, sko­
ro chodzi o zwalczanie Polaków. 
“Deutsche Tagesztg.” oburza się 
na polski ruch narodowy w Lip­
sku i donosi, że w Lipsku miesz­
ka już około 12 tysięcy Polaków. 
Pomiędzy innemi towarzystwami 
ma tam także powstać towarzy­
stwo studentów polskich pod na­
zwą “Unitas”. “Deutsche Ta- 
geszt.” wprost denuneyuje towa­
rzystwo, wyrażając “nadzieję”, 
że władze uniwersyteckie przyjrzą 
się nieco bliżej temu towarzystwu.

Rewizya policyjna.
W hurtownem przedsiębiorstwie 

pocztówek, powinszowań i papie­
ru p. Antoniego Fiedlera w Po­
znaniu odbyła polieya rewizyę, 
poszukując pocztówek przedsta­
wiających księcia Józefa Ponia­
towskiego pod Raszynem. Pocz­
tówek nie znaleziono, gdyż wyszły 
one przed sześciu laty i dawno są 
wyczerpane.

O polskie imiona.
Drobni urzędniczkowie pruscy 

nie chcą się ani rusz pogodzić z o- 
rzeczeniem wyższych instancyi są­
dowych, że imiona chrzestne nale­
ży na życzenie wpisywać w metry­
ki także po polsku. Ostatnio ro­
botnik Hubert Fritza z Steikrade 
ehciał synowi swemu nadać imię 
Bolesław, co wywołało gwałtowny 
opór urzędnika stanu cywilnego. 
Pan Fritza nie dał jednak za wy- 
granę i mimo niekorzystnego wy­
roku sądu obwodowego udał się 
do najwyższej instancyi, gdzie 
wreszcie uzyskał wyrok sprawied­
liwy. Tymczasem wszakże nało­
żono na niego karę i zlicytowano 
mu ruchomości.

Hakatyści w obawie.
Pisma niemieckie podały wiado­

mość. że Sejm pruski ma być zwo­
łany dopiero w połowie stycznia r. 
p. i że zaraz mu być odroczony, 
aby obrady sejmowe nie przeszka­
dzały przyszłym wyborom do par­
lamentu.

Prasa hakatystyezna wobec tej 
wiadomości okazuje silne zdener­
wowanie, rozumiejąc, że odroczę-, 
nie posiedzieli Sejmu odroczy | 
wprowadzenie pod obrady usta-1 
wy wyjątkowej o parcelacji na 
ziemiach polskich.

Zdenerwowani hakatyści wy­
stępują z tego powodu wręcz z po­
gróżkami przeciwko ministrowi 
rolnictwa.

“Taegliehe Rundschau” oświa­
dcza, że o ile projekt o koloniza­
cji w Poznańskiem nie będzie 
wniesiony, hakatyści zmuszeni bę­
dą odmówić ministrowi rolnictwa 
swego zaufania. “Koenigsb. Allg. i 
Ztg.” wątpi, czy projekt ten wo- 
góle będzie wniesiony, a “Taegli-I 
che Rundschau” podaję rząd w 
podejrzenie, iż wogóle nie ma za­
miaru wniesienia pod obrady sej­
mowe projektu.

Wygrany proces osadniczy.
Na tle prawa osadniczego roze­

grał się przed najwyższym sądem 
administracyjnym w Berlinie cie­
kawy proces, który zakończył się j 
wyrokiem, skazującym prezesa re- j 
jencyi poznańskiej na poniesienie 
kosztów.

Sprawa miała się jak następu-. 
je; i

Gospodarz p. Jan Nowak z Bie-, 
law w powiecie śmigelskim wniósł 
u komisarza obwodowego o udzie-1 
lenie pozwolenia na budowę domu • 
mieszkalnego w Bielawach. Ko­
misarz wniosek ten odrzucił, po-; 
nieważ p. N. nie miał pozwolenia I 
na tworzenie osady.

Pan Nowak podał zażalenie do 
landrata w Śmiglu. później do 
prezesa rejeneyi w Poznaniu, lecz i 
zażalenie tu "i tam zostało odrzuco­
ne- - i

Nie pozostało więc p. N. nic in­
nego, jak podać skargę do naj­
wyższego sądu administracyjnego, 
przeciwko prezesowi rejeneyi, u- 
zasadniając ją tern, że dom wy­
budowany ma zostać w rozbudo­
wanej już miejscowości, że zatem 
zbyteeznem jest pozwolenie osad­
nicze.

Oskarżony prezes rejeneyi żądał 
odrzucenia skargi.

Najwyższy sąd administracyjny 
przychylił się do zapatrywań 
skarżącego, uznając, że przy .osą­
dzaniu połączonych zabudowań 
pewnej miejscowości trzeba brać 
wzgląd nietylko na domy miesz­
kalne, ale także na budynki go­
spodarcze, a miejscowości wiej­
skie należy i wtedy uważać za po­
łączoną całość, jeżeli pomiędzy o- 
sobnymi budynkami znajdą się | 
przestrzenie niezabudowane, jak 
podwórza lub ogrody, a także w 
danych razach przy mniejszych 
obszarach nawet i rola.

Najwyższy sąd administracyjny 
unieważnił uchwałę oskarżonego 
prezesa rejeneyi, a tem samem i 
rozporządzenie komisarza obwo-' 
dowego, nałożył koszta prezesowi 
rejeneyi, ustanawiając wartość 
objektu na 1000 marek. .

Po tych korowodach oczywi­
ście gospodarz p. Nowa'k w Biela­
wach ’będzie mógł na gruncie od- j 
danym zięciowi budować dom, 
mieszkalny i wszelkie zabudowa­
nia.

O naukę języka polskiego.
Pan Karpiński, adwokat w Gnie­

źnie. wystosował pod dniem 26 li- 
pca br. do rejeneyi bydgoskiej, a 
mianowicie wydziału, dla spraw I 
szkolnych, wniosek o udzielenie ! 
mu pozwolenia na naukę polskie­
go czytania i pisania w każdą nie­
dzielę dzieciom szkolnym w od­
działach 3—4 uczniów. Pod du. 
10’sierpnia otrzymał odpowiedź że 
odmawia mu się pozwolenia na l 
naukę prywatną, “ponieważ nie 
złożył egzaminu na nauczyciela i I 
nie zachodzi potrzeba zakładania i 
szkoły prywatnej w Gnieźnie”. 
Wskutek takiej odpowiedzi, pan 
adwokat Karpiński wysłał zażale­
nie na rejencyę bydgoską do mini­
stra oświaty w Berlinie. Ale i mi­
nister nie okazał się innym od re­
jeneyi bydgoskiej, o czem świad­
czy następująca odpowiedź:

“Ponieważ pan nie wypełniłeś 
warunków, przepisanych dla u- 
dzielania nauki młodocianym oso­
bom instrukcyą z 31 grudnia*1839  
roku, mianowicie nie zdałeś egza­
minu na nauczyciela, odmówiła 
Panu zupełnie słusznie rejeneya 
pozwolenia -na udzielanie nauki. 
Słusznie uznała rejeneya, że za­
miar Pański nauczania w niedzie­
lę nosi wszystkie znamiona szko­
ły, której nie ma potrzeby”.

Odpowiedź tę podpisał sam mi­
nister oświaty Trott zu Solz.

W odpowiedziach tak rejeneyi 
jak ministra uderza ścisłe unika­
nie tego, o co właściwie chodziło, 
to jest o naukę polskiego pisania i 
czytania. Pan adwokat Karpiń­
ski nie myślał o urządzeniu szko­
ły. O tem wiedzą dokładnie tak 
rejeneya bydgoska jak pan mini­
ster.Zakusy germanizacyjne ks. kardynała Корра.

Już niejednokrotnie miała pra­
sa polska sposobność napiętnować 
w ostrych słowach nielojalne sta­
nowisko kardynała wrocławskiego 
ks. Корра względem ludu pol­
skiego na Śląsku pruskim i austry- 
ackim |Śląsk austryacki należy do 
dyecezyi wrocławskiej w Pru­
sach ! !|.

Wszystkie szykany ze strony te­
go wysokiego dostojnika kościel­
nego obudziły już dawno czuj­
ność i natężoną odwagę w społe­
czeństwie naszem, które “musia- 
ło” pogodzić się z tyra faktem bez­
względnego szowinizmu ks. kardy­
nała Корра, wobec karygodnej o- 
bojętności i bierności Koła Pol­
skiego w Wiedniu.

Go za ironia...
Lud polski na Śląsku austrya- 

ckira, podległy niemieckiemu [pru­
skiemu !![ germanizatorowi w pur­
purze... Jest to krzywda, niepo­
wetowana krzywda, jaką wyrzą­
dza się naszym najżywotniejszym I 
interesom narodowym, bo w imię | 
“uczuć katolickich kaleczy cię i 
przez długie lata duszę polską, l 
rzuca się w nią jad pogardy imię-1 
nia polskiego, jednem słowem pod j 
pokrywką działalności kościelnej | 
przeprowadza się wstręną i obu-i 
rzającą politykę germanizacyjną. i

Zapytać się godzi, jakiem pra­
wem ludność polska na Śląsku au- j 
stryaekim ma być podległa w spra­
wach kościelnych pruskiej dyeee- [ 
zyi obcego państwa?

I znowu w tym wypadku spada 
wina na Koło polskie, boć niesły-'

chanem jest, aby do tej pory nie 
zdołano wywrzeć odpowiedniego 
nacisku na sfery kompetentne 
|rząd austryacki i Watykan] — i 
raz wreszcie odłączyć Śląsk au­
stryacki od wpływów pruskich do­
stojników kościelnych.

Wobec tych smutnych faktów, 
malujących w jaskrawych kolo­
rach pieczę i obronę interesów 
narodowych przez Koło polskie 
we Wiedniu, tem większego zna­
czenia nabierze bardzo znamienny 
moment, iż dwaj posłowie polsey 
ze Śląska, ks. Londzin i dr. Mi­
chejda, mimo próśb i perswazyi, 
nie chcą wstąpić do Koła polskie­
go. Jest to z ich strony silny pro­
test na lekceważące traktowanie 
spraw śląskich przez Koło polskie.

...
Nieprawdopodobna na pozór 

dochodzi nas wiadomość. Oto kar­
dynał ks. Kopp, oburzony na pol­
skich księży swojej dyecezyi z po­
wodu ich narodowej agitacji 
przedwyborczej, zamierza przeci­
wko nim wystąpić z całą surowo­
ścią !! W tym celu ma być wyto­
czony proces kanoniczny | !| celem 
pozbawienia ich benefieyów, a o 
ile są wikaryuszami, mają być 
przeniesieni do dyecezyi niemie­
ckiej. Nic dziwnego więc, że za­
ciekłość ta ks. Koppa budzi wiel­
kie rozgoryczenie wśród ludu pol­
skiego i kleru. Po stronie polskiej 
zaś przygotowują obszemj’ pro­
test przeciwko tym zakusom ger- 
manizatorskim ks. Koppa, który 
zawieziony zostanie do Rzymu 
przez dwóch członków Koła pol­
skiego. Równocześnie wydany zo­
stanie obszerny memoryał o tych 
niezgodnych ze stanowiskiem bi­
skupa politycznych .praktykach 

ks. Koppa i memoryał ten rozesła­
ny’ zostanie do całej prasy katoli­
ckiej w Niemczech, Austryi i we 
Włoszech.

Rząd pruski może być zadowo­
lonym ze swego “urzędnika”, ks. 
kard. Koppa.

Przy zabitym Stanisławie Dęb­
skim znaleziono 1,280 rubli, które 
pochodziły z rabunku pociągu ko­
lei Łódzkiej, pomiędzy Chojnami 
i Widzewem.

Gdj’ polieya wkroczyła do domu 
wybiegło zeń dwuch ludzi, którzy 
mimo strzałów wysłanych za nimi, 
uciekli, nie trafiły ich bowiem ku­
le, raniąc natomiast przechodzą­
cego właściciela sklepu rzeźnicze­
go, Emila Seidlera i 4-letniego Ja­
na Kunkego.

W takie oto fakty obfituje życie 
krwawej Łodzi. Co do ostatniego 
faktu, to trudno na razie zebrać 
szczegóły, ściśle odtwarzające 
przebieg krwawego zajścia.

Na ząkońezenie zaznaczę tylko, 
iż życie przykrzy się w tym śro­
dowisku, gdzie występek jedzie na 
występku, zbrodnia na zbrodni, 
gdzie giną dla społeczeństwa je­
dnostki dzielne niekiedy, lecz 
wskutek braku należytej opieki w 
latach dziecięcych i późniejszych 
— wykolejone.

Krwawa Łódź.

•!

brzegi.

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

dział to na własne oczy. Cena zniżona 
25c. markami na adres: J. Peciakow- 
ski, 1212 Noble str. Chicago, 111.

W. DYNIEWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee Ave.,

CHICAGO. ILL.

Moje leczenie wodą

Na krótki czas tylko
REUSSNERA

\
Przerobił dla Polaków w Am.

Айгеэ

Najłatwiejsza ’meto­
da nauczenia się po 
angielsku w bardzo 
krótkim czasie.

Był już dosyć starym, aby mieć 
lepszy rozum. Tracił on drogi 
czas na próbowanie domowych le­
karstw, podejrzanej wartości, ptó- 
bując się wyleczyć. W końcu bo­
wiem przekonał się, że jest głupi, 
bo czegoś za nie nigdy nie dosta­
nie. Zniechęcony, ale mądrzejszy, 
zaczął używać starego wypróbo­
wanego lekarstwa Dra. Piotra Go- 
mozo i obecnie cieszy się najlep- 
szem zdrowiem. •

Dra. Piotra Gomozo jest lekar­
stwem aptecznem. Dostarcza się 
go wprost chorym przez specyal- 
nych agentów, mianowanych przez 
właścicieli Dr. Peter Fahrnye aud 
Sons Co., 19 — 25 So. Hojne ave.. 
Chicago, 111.

Krwawa Łódź ustawicznie daje 
o sobie znak życia faktami, budzą­
cymi gorycz, przestrach i grozę.

Już to krwawe rozprawy z ban­
dytami, już też napaści bandyckie, 
krwawe akty zemsty — splatają 
się na jeden wieniec faktów, bu- [ 
dząeych do Łodzi uzasadnioną od­
razę.

Oto nocy minionej do mieszka­
nia 65-letniej Antoniny Podoi- ‘ 
skiej, przy ulicy Wiznera nr. 5, 
gdzie znajdował się w stanie pi-1 
janym 20-letni Antoni Romanow-I 
ski — wraz z synem właścicielki | 
— 35-letnun Stanisławem Podoi | 
skim — wtargnęło 7 nieznanych 
ludzi.

Uzbrojeni w noże, ludzie ci od-1 
razu skierowali swe kroki do le- ; 
źącego na ziemi Romanowskiego. [ 
Pastwiąc się nad bezbronnym za-1 
dali mu 8 ran nożem. Podolski, I 
mimo że był nietrzeźwy, słysząc 
jęki, zerwał się z łóżka i stanął w 
obronie Romanowskiego. Wów­
czas napastnicy ugodzili Podol­
skiego nożem w piersi, w okolicy 
serca. Podolski padł trupem na 
miejscu. Zabójcy uciekli. Roma­
nowskiego w stanie bezprzytom- 
nym przewieziono do szpitala.

Polieya aresztowała jednego z 
podejrzanych o udział w zabój­
stwie.

Jak twierdzą najście i zabój­
stwo bj’ło aktem zemsty osobistej. 
Nietylko zabójstwo, ale pastwie­

nie się na bezbronną, nawpół zape­
wne przytomną ofiarą — oto rys 
charakterystyczny’, świadczący o 
stopniu, do jakiego dojść może 
zezwierzęcenie się człowieka.

Łódź ma wszelkie dane potemu, 
aby stać się terenem hodowli prze­
stępczości, to też niema dnia pra­
wie, abyśmj’ nie słyszeli o jakimś 
fakcie bandytyzmu, mającym 
częstokroć krwawe zakończenie.

Takież zakończenie miał rów­
nież napad ostatni, dokonany’ na 
pociąg kolei Łódzkiej pomiędzy 
Chojnami i Widzewem.

Będąc na tropie sprawców tego 
napadu o godzinie 12 w południe 
polieya przybyła do domu nr. 41 
przy ul. Radwańskiej, gdzie na 
drugiem piętrze mieszkała rodzina 
Dębskich.

W mieszkaniu znajdował się tyl­
ko Stanisław Dębski, jego matka 
i siostra. Gdy Dębski ujrzał poli- 
cyę, zaczął strzelać. Kule braunin- 
ga trafiły w strażnika Janczenkę i 
raniły go śmiertelnie. Odwiezionj’ 
do szpitala strażnik zmarł. Dę­
bski. szamocząc się z drugim stra­
żnikiem, który go schwycił za rę­
kę, zdołał wybiedz na schody, a za 
nim broniące go matka i siostra. 
Zawiązała się obustronna strzela­
nina. Podczas której strzały po­
licji położyły trupem Dębskiego, 
a matka jego Matylda Dębska i 
siostra zostały ranne.

Dobre posady.

— Jakże synowie pana dobro­
dzieja?

— Dobrze, chwała Bogu...
— Co robi Janek?
— Jest doktorem.
— Józio?
— Założył fabrykę zapałek.
— Michał?
— Wziął dzierżawę.
— A pan co poramia ?
— Pracuję na nich, boby z gło­

du pomarli.

e
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“KALINĘ

a będziesz się c;
JAK AN1ÓŁ.

Ona stanowczo wygoni chorobę z 
ciebie Ona utrzyma cię zawsze 

zdrowym; pięknym 
I CZERSTWYM

Dobra dla obu pici.
'\V1<5Z 10 centów do listu i adresuj:

The-KALINA Co.'
BUFFALO, N. Y.’

A odwrotną pocztą otrzymasz ją 
i dwie bardzo interesujące książeczki.

E. M. DYNIEWICZ.

Każdy wyraz opisa­
ny jest jak się wy­
mawia i piszę po an­
gielsku. Samouczek 
ten odciśnięty na do­
brym papierze o- 
bejnmje stron 150 
formatu 94xftł. Za­
wiera w sobie rów­
nież zbiór wyrazów 
najwięcej w mowie 
potocznej używa­
nych. Oprawny mo­
cno w angielskie płó­
tno ze złoconym ty­
tulikiem.

Cena egzemplarza $1.00

Na podstawie przeszło 35-letniego doświadczenia 
napisał dla leczenia chorób i utrzymania zdrowia Ks. 
Sebastyan Kneipp, rzymsko-katolicki proboszcz w 
Wocrishofen, w Bawaryi. Z upoważnienia autora z 
33-go powiększonego i opracowanego na nowo wyda­
nia, przetłumaczył na język polski J. A. Łukaszewicz.

Odciśnięte na pięknym i tiwałym papierze, zawie. 
ra stron 420 formatu 7x5%, ozdobione ryciną autora, 
jak również i wielu innymi rycinami.

Broszurowane 50c
W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem 75e.W. DYNIEWIGZ PUB. CO

1163 MILWÄNKEE ÄVE., CHICAGO, ILL.

Na krótki czas tylko
Zapozwanie do przedpłaty na zupełnie nowe wy­

danie drogocennego dzieła

ŻYWOTY ŚWIĘT CH PAŃSKICH
NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.

NAPISANE PRZEZ KS. PIOTRA SKARGĘ,

z dodatkiem sześćdziesięciu sześciu Życiorysów Świętych wyjętych z Księgi Żywo­
ty Świętych Ks. Stagraczyńskiego.

Dzieło to powinno się znajdować w każdym polskim domu. 
Ozdobne to dzieło upiększone jest: Kilkuset ślicznemi ilustracya- 
mi czyli obrazkami, sześcioma litografowanymi kolorowymi obraz.

Dzieło to obejmuje kilkanaście set stron wielkiego rozmiaru.
W mocnej oprawie wytłaczany ze srebra tytuł, 

Rozmiar 0x12. Waży 9
marmurowe 
funtów

(REGULARNA CENA $S,00)

Drukowane na pergaminie, oprawne w marokko skórę i wytła­
czane brzegi, na przedpłatę $7.50 [regularna cena $12.00].

Przyjmujemy przedpłatę na krótki tylko czas. Przysyłajcie c' a 
przez Money Order albo Exprès Money Order alb > w liście 
registrowanym. Albo w lepszej oprawie $7.50

Obstalunki i pieniądze przysełać pod adresem:

W. DYNIEWICZ PUB. CO,CHICAGO, ILL1163 Milwaukee Ave

IKSIAZEKI

Mrzytai Starzy
MĘŹCZYŹNI.W ŚREDfSM WIEKU

Mężczyźni, którzy chcą się żenić, mężczyźni, którzy są chorz * 

mężczyźni przeżyci, pozwalając sobie za dużo, mężczyźni, którzy 
są słabi, nerwowi i wycieńczeni, którzy doszli do tego wieku, że nie 
mogą należycie korzystać z przyjemności życia—wszyscy ci męż­
czyźni powinni przysłać po jedną z tych bezpłatnych książek. 
Książka ta pokazuje, jak mężczyźni rujnują swoje zdrowie, jak 

staj^ oię chorymi i dlaczego nie powinni oni się żenić będąc 
w takim stanie.

Ta książka wskazuje także, w prostym języku, jak 
mężczyźni, którzy mają Zatrucie Krwi lub Syfilis, Trypra, 
Osłabienie, Ogólną Utratę Sił, Utratę Soków Życiowych, 

Nocne Upławy, Reumatyzm, Choroby Organiczne, 
Żołądka, Wątroby, Pęcherza i Nerek, mogą być zu­

pełnie wyleczeni w ich własnych domach pry. 
watnie i sekretnie, przy małym koszcie.

Tysiące mężczyzn powróciło do doskonałego zdrowia, 
liły i ochoty za ponn-cę tej cennej książki. Jest ona skład­
nikiem wiedzy i zawiera właśnie to rzeczy, która każdy 
mężczyzna wiedzieć powinien. (

Nie wydajcie pieniędzy na liche, beswartoficiowe le­
czenia dopóki nie przeczytacie tej księżkL Ona wam wska­
żę dlaczego cierpicie i jak otrzymać atałe wytoczenie. Pa- 
mię tajcie, że ta książka jest ABSOLUTNIE BEZPŁATNI!. 
Opłacamy pocztę. Napissoie swoje nazwisko i adres wyra­
źny i przyAiijcie nam dzisiaj ten Bezpłetny Kupon. Resztę 
my zrobimy. ę

EtezpłatayKiipon na Książkę
Przyślijcie Go Dzisiaj.

DR. JOS LISTER & CO.,
P. 303,22 Fifth Ave., Chicago.

PANOWIE:—Jestem zainteresowany wassę bęzpłetnaofer- 
i chciałbym, żebyście mi przysłali jednę księskę bezpłatnie

NazwiskoZBYSZKO W AMERYCE,
niemiał sposobności być na Wielkich
Walkach Siłaczy niech sprowadzi so­
bie książkę pod tytułem “ZBYSZKO
W AMERYCE”, zawierającą opis i
rysunki walk zdjęte w czasie zapasów
a zadowołr.i się tak samo, jakby wi



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

0 KOBIETACH

I DLA KOBIET.

KILKA UWAG O WYCHOWANIU DZIECI.

Z dniem każdym rośnie nrędzy nami 
świadomość, że tylko rodzina chrześcijańska, 
a w niej dobre wychowanie dziec-i odrodzi spo- 
łeczństwo. ('oraz więcej słyszymy głosów na 
woływnjących do najrozmaitszych reform.’ Dzi­
wić sę jednak trzeba, że do wyjątków należą 
matki, ktureby swe doświadczenie szerszemu o- 
golowi przekazywały.

Prawdopodobnie dzieje się to z braku cza­
su, a szkoda to wielka, bo któż lepiej o wycho­
waniu potrafi myśleć i mówić, jak matka, któ­
rej przecież celem życia jest właśnie wychowa­
nie dzieci.

“W zdrowem ciele, zdrowa dusza”! W 
tych kilku słowach mieści się całość' obowiąz­
ków matki, a więc przędewszystkiem należy 
zacząć od podstawy zdrowego eiaia.

Z początku zupełnie nie istnieje moralne 
wychowanie dziecka, niemowlęcia bowiem ani 
uczyć, ani zgorszyć nie można.

Cala troska matki powinna być skierowana 
ku fizycznej części wychowań a. Przeto ubole­
wać należy, że matkami stają się zwykle oso­
by, nie mające pojęcia o pielęgnowaniu dzie­
cka. Za granicą powstają podobno specyalne 
zakłady, gdzie panny po ukończonem wyksz­
tałceniu kilka miesięcy zajmią się maleńkiemi 
dziećmi, ucząc się wszelkich wymargań nowo­
żytnej hygieny. U nas miedzy ludem n’aszym 
pod tym względem dużo jeszcze przesądów i 
pewnie jeszcze wiele dzies ąte.k lat upłynie, 
zanim panna będzie uważała swoje wychowa­
nie dopiero wtedy za ukończone, gdy nietylko 
całą historyę, geometryę, algebrę, literaturę a 
nawet i astronomię posiądzie, ale gdy sama po­
trafi pielęgnować małe dziecko. Dziś, zazwy­
czaj zastępujemy brak praktyczności, wyszu­
kując opiekunkę fachową czyli bonę, a wsty­
dząc się swej nieumiejętności, zostawiamy jej 
zupełny .samorząd w wychowywaniu dziecięcia. 
Kozinie się. że bona korzysta z tej swobody 
działania, aby sobie życie wygodnie urządzić, a 
my cieszymy się, gdy przynoszą do salonu dzie­
cko w czystą przybraną sukienkę i ż buzią przez 
łzy uśmiechniętą, nic zdając- sobie wcale spra­
wy, ile pod tym śmiechem kryje się nieraz mę­
czeństwa. o ilu nadużyciach moglohyby nam o- 
powiadać te .‘dawne dziecinne pokoje.

.Taka na to rada ?
Przedewszystkiem nigdy w swoje siły nie 

wątpić, zaraz od początku wziąść w swoje ręce 
ster rządów nad dzieckiem. Jeden błąd, drugi 
błąd będzie oczywiście nieuniknionym, czem się 
nie należy zrażać.

Nietylko ciągle potrzeba kontrolować po­
stępowanie.buny, lecz sana, j praeuwać z nią ra­
zem nad pielęgnowaniem dziecka, pilnować 
punktualności w pielęgnowaniu dziecięcia. O- 
kres niemowlęctwa to na.,lepsze dla matki re- 
kolekeye i żaden najwymowniejszy kaznodzie­
ja jej tego nie nauczy, co jedna godzina, spę­
dzona w ciszy nad kołyską dziecięcia. Przestrze­
gać trzeba jak największej czystości koło dzie­
cka. znajdować przyjemność w kapanin go i w 
tysiącznych innych posługaeh, których nikt le­
piej nie wykona od kochającej go mamusi.

Do najważniejszych obowiązków matki za­
liczam czujność w nocy i stanowczo twierdzę, 
iż w nocy dzieje się najwięcej nadużyć. I dlate­
go dziecię należy umieścić w swojej sypialni, 
albo też w najbliższym pokoju i w nocy samej 
wstawać i doglądać maleństwa.

Naturalnie, że noc matki w pobliżu dzie­
cięcia, jest ofiarą a nie przyjemnością, ale tru­
dno losem i obowiązkiem matki jest być ofiar- 
niczką i daj Boże, aby na tych kilkudziesięciu 
nocach ofiary się w życiu skończyły. I to czu­
wanie w nocy, chociaż później, mniej pilne, je­
dnak i -do dziesięciu lat dziecka ustać nie po­
winno. Musimy tak w dzień jak i w nocy, wszy­
stko o naszem dziecięciu wiedzieć, aby za wcza- 
su zło prostować.

Postępując tak w krok za pielęgnowaniem 
dziecka, wyrobimy się praktycznie i w kilku 
miesiącach potrafimy pokierować całą hygieną 
dziecka. Pomaga nam w tej pracy intuieya, 
którą każda z nas matek od Boga jest obdarzo-
ną- _______________

Daleko więcej by było zdrowych i dorod­
nych w naszem społeczeństwie ludzi, gdyby ma­
tki trochę lepiej pod względni wychowania fi­
zycznego swe obowiązki pojmowały a szczegól­
nie wykonywały. Wykorzeniajmy u nas to fał­
szywe mniemanie, że pielęgnowanie dziecięcia 
czysto fizycznej natury jest poniżeniem. Przeci­
wnie ! Budujmy ciało, w którym, obraz i podo­
bieństwo Boże rozwijać się będzie.

PUŁKOWNIK W SPÓDNICY.

Królowa szwedzka Wiktorya, z domu księ­
żniczka badeńska, małżonka Gustawa V, ma 
szczególne upodobanie do wojskowości; z zaję­
ciem rozczytuje się w dziejach militarnych, roz­
patruje projekty reform wojskowych, uczestni­
czy w ćwiczeniach armii lądowej i marynarki, 
trafne nieraz podkuwając maćżonkowi i dygni­
tarzom wojskowym uwagi. Cesarz Wilhelm 
wiedząc o jej upodobaniu, mianował ją pułkow­
nikiem swej gwardyi. Królowa-pulkownik z za­
dowoleniem przyjęła nominaeyę i wielką nie­
spodziankę sprawiła swemu pułkowi, od­
wiedzając go w Szczecinie, gdzie stoi załogą. 
Podczas odwiedzin odbyła się uroczysta lustra- 
cya szeregów, na której królowa wystąpiła w 
kasku i w mundurze pułkownika, zręcznie przy­
stosowanym zresztą do stroju kobiecego. Dzien­
niki francuskie z ironią odzywają się o tej 
paradzie, a niektóre mniej dyskretne, zazna­
czają. że miało ona charakter operetkowy.

Królowa Wiktorya nadto ma zamiłowanie 
do literatury pięknej. W obydwu upodobaniach 
przypomina ojca swego małżonka, zmarłego 
króla Oskara U, który również z zamiłowaniem 

uprawia! wojskowość, miewał odczyty o sztuce 
wojennej na morzu, pisał poważne dzieła z za­
kresu militarnego, a oprócz tego tworzył poe- 
zyc liryczne, epiki na tle dziejów skandynaw­
skich, kantaty, ballady i dramaty. Królowa 
Wiktorya jednak piszę dla siebie, gdy król O- 
skar nie taił się ze swem upodobaniem, druko­
wa! bez skrupułu swoje rzeczy, uczestniczył w 
konkursach. Uniwersytet w Lundzie. w dwóch- 
setną rocznicę swego istnienia, ofiarował mu 
za prace literackie doktorat honorowy. Był o- 
prócz tego zmarły monarcha gorliwym opieku­
nem nauk, literatury i nauki szwedzkiej wo- 
góle, zwłaszcza zaś popierał wyprawy do bie­
guna północnego.

MĘŻA DLA KAŻDEJ KOBIETY.

Oto hasło, które rozbrzmiewa teraz w A- 
meryee i wyszło ze strony ruchu kobiecego. Pe­
wne pismo dla kobiet hasło to drukuje wielkie- 
mi literami, domagając się równouprawnienia 
kobiet. Pisze ono: Nadszedł czas, by kobiety 
zerwały z owem wyczekiwaniem na męża, po­
winny mieć prawo wybierania sobie męża. Pra­
wo to winien uchwalić sejm i to w następują­
cych paragrafach:

§ 1. Każda kobieta ma prawo mieć męża.
§ 2. Mając 20 lat, wolno jej wybierać so­

bie męża.
§ 3. Wybrany może odmówić |chwala Bo­

gu !| ’
§ 4. Jeżeli odmówi, ma zapłacić stosowną 

karę, która wzrasta z wiekiem joho !|.
•§ 5. Wiek mężczyzny, zdolnego do żenia­

czki liczy się od 21 lat.
§ 6. Kara wynosi podług stanu najmniej 

3—125 dolarów za każdy rok.
Pismo kobiece zapewnia, że jeżeli się takie­

go prawa nie uchwali, to Ameryka bardzo źle 
na tem wyjdzie.

Z Kuchni Amerykańskiej.
W

Galareta z jabłek.
Jabłka przemyć i poprzekrawać, ułożyć do 

garnuszka ciasno, zalać wodą, aby objęło i go­
tować na miękkie, mieszając, aby nie przypa­
dły do garnka. Przecedzić przez serwetę, na je­
dną szklankę soku jabłecznego wziąść dwie 
szklanki miałkiego cukru, smażyć z początku 
na wielkim, potem na małym ogniu, próbując, 
czy się galareta nie ścina. Skoro będzie gotowa, 
przelać do słoika, zostawić, póki nie ostygnie, 
a nazajutrz obwiązać woskowym i klejowym 
papierem i postawić w chlodnem, a suchem 
miejscu.

Chłodnik z brzoskwiń.
Jedna kwarta soku z brzoskwiń, dwie peł­

ne filiżanki cukru, jedna kwarta wody, zabie­
lić dwoma jajami i sokiem cytrynowym. Gotuj 
wodę i cukier razem, następnie dodaj soku z 
brzoskwiń i cytrynowego i postaw w zimnie; 
będziesz miał doskonały chłodnik.

Holenderski sos.
Gotuj razem włożone 2 pełne łyżki stołowe 

masła i dwie mąki, dopóki się nic skłębi, nie po- 
"zwól jednak, aby ten sos stał się ciemny, na­
stępnie dodaj filiżankę gorącej wody, lej po­
woli i mieszaj, dopóki nie stanie się gęstym i 
czystym. Zdejmij z ognia na chwilę i rozbijaj 
go z jajami, skoro stanie się czystym i żółtym, 
dodaj małą łyżeczkę soku cytrynowego. Za­
praw solą i pieprzem wedle smaku.

Zrazy wołowe zawijane z kapustą.
2 funty polędwicy ode łba, pokrajać na du­

że cienkie plastry, które mocno zbić, posypać 
solą i pieprzem, na każdy kawałek mięsa nało­
żyć sporą łyżkę pierwej dobrze odparzonej ka­
pusty kwaszonej i łyżeczkę masła lub kawałek 
słoniny, zawinąć i obwiązać nitką; ułożywszy 
zrazy w rondlu, podlać rosołem lub wodą, do­
dać kilka skórek wieprzowych lub plasterków 
słoniny, 2—3 liście bobkowe, kilka ziarnek pie­
przu i 2 do 3 pomidory — dusić razem pod po­
krywą, a gdy miękkie, wyjąć zrazy wraz ze 
skórkami na półmisek; w sos wsypać pół łyżki 
mąki, zagotować, przetrzeć przez sito i polać 
zrazy. Oddzielnie podać tarte kartofle.

Pierogi ze śliwkami.
Dowolną ilość śliwek gotuje się tak długo, 

ażeby pestki można z nich z łatwością wyjąć. 
Ciasto zarabia się jak na każde pierogi, rozta­
cza wałkiem, wycina kawałeczki i w te zawija 
się śliwki po jednej lub po dwie. Po ugotowa­
niu oblewa się masłem i cukruje albo też 
przesypuje się samym tylko cukrem.

Rady dla Gospodyń.
Bardzo małą ilość kwasu karbolowego do­

dać do mleka, a uchowa się mleko przed skwa- 
szeniem na kilka dni.

• • •
Zdarza się bardzo często, że w klatkach 

kanarków znajdą się mole; nałożyć w nocy na 
klatkę biały kawałek płótna, a nad ranem wy­
niszczyć mole, które obsiadły płótno od spodu, 
następnie wymyć dobrze klatkę.

» • •
Opale w pierścieniach lub kolczykach czy­

ści się oksydem cyny lub innym proszkiem za- 
pomocą jeleniej skórki na mokro; następnie na­
leży wytrzeć jeszcze kredą miałką i skórką, po­
tem zmywać delikatną miękką szczoteczką, za­
maczaną w wodzie.

• • •
Lustro wycieraj suknem zmoczonem w al­

koholu.
• • •

Nykiel pokryć cienko mieszaniną “emc- 
ry powder” z terpentyną i olejem równej ilo­
ści.

Mosiądz obmywaj gorącenti mydlinami, u- 
żywszy do tego sukna, ale by nie porysować e- 
malii, oczyścić na sucho suknem skropionem 
alkoholem.

• • •
Miedź czyścić octem pomieszanym z solą; 

dla nadania połysku użyj olej.
• • •

Bronz myć w mydlinach i amonii. susz i 
poleruj proszkiem t. zw. ‘’tripoli” albo “rotten 
stone” pomieszanym z olejem lub parafiną. 
Wytrzej na sucho suknem.

• • •
Plamy tłuste z farbowania usuwa się w ten 

sposób, że przed malowaniem trzeba zmyć pla­
mę saletrą, potem wodą wapienną. Jeśli ktoś u- 
żywa mydin, to należy je dobrze zmyć, ponie­
waż mydliny uniemożebniają schnięcie farby.

• • •
Nie należy sypiać ułożywszy twarz na dło­

ni ręki. To najczęściej powoduje więcej zmar­
szczek na jednej stronie twarzy, niż na drugiej.

• o •
Zęby należy czyścić przed ułożeniem się do 

snu, jak również żucie magnezyi jest bardzo 
higieniczną potrzebą. Magnezya bowiem nie­
tylko usuwa chwasty z ust ale zabezpiecza zęby 
od utraty emalii. Użycie kilku kropli mirry 
przy codziennem szczotkowaniu zębów, jest to 
od wieków wypróbowanym środkiem znakomi­
tym.

W Dla naszych Dzieci.

ZABAWKA W PIŁKĘ.

Bawcie się piłką,
Kochane dzieci!
Patrzcie, jak ona, 
Wysoko leci!

Jak podrzucona, 
Ręką do góry. 
Zda się, że w locie 
Przebija chmury.

Ale wnet oto
Na ziemię spada: 
Rzuca się na nią,

• Chłopców gromada.

Ten i ów chwyta, 
Co znów podbita, 
Piłeczkę małą, 
W górę mknie śmiało.

I tak bez końca, 
Pośród igraszek, 
Wzbija się w niebo, 
Jak lotny ptaszek.

Tylko, się w jrórze, 
Sama nie wstrzyma, 
Bo nie jest ptaszkiem 
I skrzydeł niema.

NIE WYGLĄDAJ OKIENKIEM.

Władziu zejdź z okna — upominała mama.
— Zaraz, zaraz, mamusiu, tylko ten ko­

nik przejedzie.
Mama jednak nie czekała na konika, ale 

zbliżyła się do okna i zsadziła chłopczyka na 
ziemię.

— Nie mam czasu stać przy tobie — po­
wiedziała. a wiesz dobrze, że tatuś nie pozwa­
la ci wyglądać oknem.

— Mama wyszła do kuchni, a nadąsany 
Władzio usiadł w kącie pokoju.

Wtem usłyszał krzyk na ulicy. Zaciekawio­
ny zapomniał, że mama go napominała, prę­
dziutko wdrapał się na okno, otworzył okno i 
wysunął głowę. Nie mógł dobrze zobaczyć, więc 
wychylił się dlobrze, ale w tej chwili stała się 
rzecz okropna; zakręciło mu się w główce, 
krzyknął strasznie i wyleciał z trzeciego pię­
tra na ulicę.

Mama wbiegła do pokoju, ale tu już Wła­
dzia nie było. Leżał na ulicy z rozstrzaskaną na 
kawałki głową, z twarzą tak pogniecioną, jak 
zdeptana pomarańcza. Wybite ząbki rozsypa­
ły się po kamieniach, krew płynęła z ran o- 
kropnyeh i wcale poznać go nie było można.

Mama, zobaczywszy tak strasznie zabitego 
synka, zemdlała, potem zachorowała z żalu, — 
tatuś płakał jak małe dziecko, a biednego Wła­
dzia zakopali w ziemi na cmentarzu i nie było 
go już na świecie.

MYSZKI.
Wielka radość panuje dziś w mysiej nor­

ce : myszka-maina obiecała swym dzieciom, że 
wyprowadzi je z pod podłogi.

— Zobaczycie spiżarnię — powiada — du­
żo jest tam smacznych rzeczy, ale nie doty­
kajcie się niczego.

Mysz-mama wygładza swe futerko. po­
prawia długie wąsiki, potem woła każde dzie­
cko z osobna i każdemu przylizuje popielate 
włoski, aby mysiątka ładnie wyglądały, gdy z 
nory wyjdą.

Małe myszki cieszą się okropnie. Biegają 
po ciemnej norce od ścianki do ścianki i rade- 
by najprędzej wejść do spiżami.

1 Nareszcie przygotowania wszystkie skoń­
czono.

— Ja pójdę naprzód — mówi mysz-mama 
— a wy idźcie za mną. A dzieci sprawujcie się 
cicho, bo kot was usłyszy, albo ludzie, są to 
nasi najwięksi nieprzyjaciele, pamiętajcie o 
tem dobrze.

Wyszli z nory do długiego korytarza.
Myszki idą jedna za drugą ; najprzód ma­

ma, potem jedna córka, za nią druga, dalej 3 
synów po starszeństwie.

Droga to nudna i długa. Mama zatrzymu­
je się co chwila, pociąga nosem powietrze i 
nadsłuchuje, czy niebezpieczeństwa niema.

Dzieciom zaczyna się już przykrzyć.
— Pi... pi... pi... —wołają córeczki — 

idźmy prędzej.

wwoła mysz-mama 
swe dzieci.
zamęt. Mnie myszki w 
ziemię, jak kluski. Na 
nie jest, bo by się

Najmłodszy synuś włazi bratu na grzbiet, 
aby go wyprzedzić. Zaczyna się pisk i wrz.nwa. 
Każdy chce być pierwszy.

— Cicho — upomina mama — cicho, je­
steśmy już n wyjścia; teraz baczność, czy ko­
ta gdzie niema.

I stara mysz ostrożnie wysuwa łebek, 
węszy ezarnemi oczyma rozgląda się dookoła, 
a potem mówi:

— Możecie wychodzić dzieci!
Na te słowa wszystkie naraz mysiątka do 

otworu się rzucają. Ciasno jest, więc wiążą so­
bie na głowy, depczą się, przepychają i piszczą 
przeraźliwie.

— Po starszeństwie wchodzie! — rozkazu­
je mama, aby niegrzeczną dziatwę uspokoić.

Uciszyło się trochę. Przez wazką szparkę 
myszki male przecisnęły się kolejno. Za chwilę 
były już wszystkie w spiżarni.

• —Tu leży ser, a tu jesUwędlina — tłuma­
czyła mama.

Dzieci nie namyślają się długo. Dopadły 
do wędliny i jedzą, aż im się uszy trzęsą.

Nagle... trzask... trzask... w powietrzu 
coś zgzrzytnęło. To kucharka klucz w zamku 
obraca, idzie do spiżarni ze świecą.

— Uciekajcie! — 
śmiertelnym strachu o

Zrohił się wielki 
pośpiechu spadają na 
szczęście, że wysoko 
napewno pozabijały.

— Oho, myszy zaczynają tu już gospoda­
rować ! — powiada kucharka. — Trzeba bę­
dzie kota sprowadzić.

Słów tych myszki już nie słyszą. Cichutko 
siedzą pod podłoga, zatluszczone pysz.zki obli­
zują i czekają, aż kucharka wyjdzie ze spiżar­
ni. Potem one tam znów powrócą, aby dokoń­
czyć rozpoczętej uczty.

SIEROTA.
Antoś nie miał ani ojca aui matki, byl sie­

rotą.
Nie miał swojego domku ani swego łóżecz­

ka, ani zabawki żadnej, ani nawet kawaika 
chleba. Szedł drogą, bardzo zmęczony i głodny 
i nie wiedział, gdzie idzie. Nóżki go bolały, więc 
usiadł sobie nad rowem.

Wtem zaczęło się ściemniać; noc się zbli­
żała. Biedny Antoś ba- się bardzo; sam jeden 
w nocy na dworze! Spojrzał na ciemne niebo, 
tam gwiazdka na niego mrugnęła, jakby chciała 
powiedzieć:

— Nie bój się, na ciebie ja patrzę.
1 Antoś przestał się bać, bo przypomniał 

sobie, co mówiła mu mama, że tam w niebie 
mieszka Bóg, który kocha dzieci i jest dobrym 
ojcem dla sierót.

Popatrzył na gwiazdeczkę, uśmiechnął się 
do niej, położył się na miękkiej trawie i zasnął 
spokojnie.

Kiedy się obudził, już słońce świeciło. Ja­
kaś kobieta szła .z mlekiem do miasta, zobaczy­
ła go i spytała:

— A ty tu co robisz? — Gdzie twoja ma­
tka?

— Nie mam mamy ani ojca — odpowie­
dział Antoś, a kobieta pogłaskała go po głowie, 
dala mu mleka i chleba i wzięła go do swej cha­
ty.

PIĘKNOŚĆ
3

I ZDROWIE

Zdarzyło się kilka lat temu, że w Galeryi 
Sztuk Pięknych w stolecznem mieście Franeyi, 
Paryżu, zwiedzały Jamy światowej piękności 
postacie kobiet, przedstawione w obrazach naj­
znakomitszych artystów-inalarzy; zaszfa więc 
na ten temat sprzeczka między owemi damami, 
która z dwóch kobiet, przedstawionych zwłasz­
cza na dwóch najpiękniejszych obrazach, bę­
dzie piękniejszą ! — Oba obrazy były nadzwy­
czaj śliczne i uwydatniały postacie kobiet w 
najdrobniejszych szczegółach tak dokładnie, 
jakby były żyjące. — Wtem jedna starsza z 
dam występuje i mówi: “Przecież ta postać ko­
biety, która z lewej strony przedstawiona jest 
na obrazie, grzeszy pewną niedokładnością w 
układzie uszów, a przeto nie może równać się 
tej drugiej.”

• « •

I rzeczywiście jest tak. Chociażby kobieta 
odpowiadała wszelkim wymogom urody, to je­
dnak niewielki defekt w uszach, czy to z natury 
czy pod względem udekorowania ich. odejmuje 
jej pewną znaczną cząsteczkę z całej piękno­
ści. Artyści Przed-Rafaelscy nieraz przedsta­
wiali postacie kobiet w ten sposób, że uszy ich 
były przykryte spuszczonemi lokami; jeżeli zaś 
urzedstawiali kobiety z odkrytemi uszyma, to 
starali się, aby ten dodatek, służący do cało­
kształtu człowieka, odpowiadał wszelkim wy­
mogom doskonałości. Kobiety, dba-!e o swą pię­
kność twierdzą, że dokorowanie uszu kolczyka­
mi, powinno także mieć pewne reguły — kol­
czyki bowiem i odmładniają kobiety twarz i 
czynią ją o wiele starszą, jak jest w istocie.

• • v
Długie kolczyki nadają się najbardziej ko­

bietom z barwą twarzy cyganeczki, które po­
winny nosić czapki kształtu kapelusza, a wło­
sy nieco opuszczone na uszy. — Diamentowe 
kolczyki nie należy nosić, gdyż ich blask odej­
muje czarodziejski urok błyszczącym oczom ko­
biety. — Większa perła noszona w uszach, rze­
czywiście najlepiej odpowiada zupełnie młodej 
twarzy. — Za długie zaś kolczyki dodają we­
dług twierdzenia niewieścich piękności, co naj­
mniej 5 lat starości, jak jest w rzeczywistości.

• • •'
Organ ten tak samo jak twarz wymaga ta­

kże wielkiej troskliwości i starania. Nadany bo­
wiem kolor uszu przyczynia się zawsze do u- 
trzymania powierzchownej młodości, i z tego 
powodu należy uszy tak samo różować jako i 
twarz. Każda więc kobieta powinna co dziennie 

zanim uda się na spoczynek, wymasowae uszy 
ziinnym kremem, albo prawdziwą oliwą, aby 
nadać im elastyczności i delikatności. Powód do 
tego tak wielkiego pielęgnowania uszu, ma le­
żeć w tem, że na uszach okazuje się drugi znak 
starości; —- pierwszy bowiem znak starości o- 
kazuje się na twarzy, drugi na uszach. trz<-i i 
na szyi, czwarty zaś uwydatnia się na wlostfili, 
które stają cię coraz rzadsze, i zaczynają powo­
li siwieć.

. . • • ♦ •
Podręczne lusterko w ręku kobiety, ma 

codziennie uszy przedstawiać oczom, czy są w 
należytym stanie, a następnie czy włosy są tak 
uczesane, jak przystało na kobietę pełną życia 
i urody.

* . • •
Starożytni na głuchotę i ból w uszach po­

lecali: wymyć uszy ciepłą wodą, potem zrobić 
miksturę ze starej wyliny węża |skóra. którą 
wąż zrzucaj i octu, zawinąć to w szarpią wełny 
i przykładać. — Tłustość z żab, wrzucona do li­
cha uspokaja natychmiast wszystkie bóle. — 
Skoro głuchota jest znaczna, możesz postępo­
wać tak: weź zagrzaną żółć w korze granatu z 
myrrhą i rutą i włóż do ucha.

Na rozmaite bóle uszu dobry ma być także 
miód pszczelny, w którym pszczoła zaginęła.

. • .
Do mycia rąk tych ludzi, którzy usługują 

chorym dotkniętych chorobą zaraźliwą, dobry 
jest kwas karbolowy. Zwykle w drogueryach 
kupuje sie kwas karbolowy już rozpuszczony, 
ale jest jeszcze silny i niebezpieczny do zwykłe­
go użycia, n. p. do umyeia rąk. Należy go tedy 
wpierw rozcieńczyć wodą stosownie do jego si­
ły, o czem pouczyć winien aptekarz. W razie 
pojawienia się dyfteryi, szkarlatyny, tyfusu, a 
tcinbardziej cholery, kwas karbolowy powinien, 
być w każdym domu. Nie powinno się nie brać 
do ust, nie obmywszy sobie rąk w rozeieńszo- 
nym kwasie karbolowym.

• • •
Mający nogi ranne, niechaj przed pójściem 

na spoczynek wezmą ciepłą kąpiel nożną, po­
tem nogi dobrze osuszą, natrą gliceryną' i na­
łożą pończochy, które należy całą noc mieć na 
nogach. Po przebudzeniu się nazajutrz, nogi 
będą zupełnie zdrowe.

• • •
Bardzo wielu cierpi na nogi zimne, co po­

woduje naturalnie bóle głowy. W tym wypad­
ku praktycznym a mało kosztownym środ­
kiem będzie używanie pary. Pary bowiem po­
budzają «krew do obiegu po calem ciele i bu­
dzą nową czynność, przynosząc nowe życie.

• • «
Pamiętać sobie dobrze, że spożywanie o- 

woców z pestkami poważne za sobą może pocią- . 
gnać niebezpieczeństwa. Raz i.drugi może to 
przejść szczęśliwie, ale innym razem można się 
narazić na poważne choroby.

• • •
I’od żadnym warunkiem nie pij piwa, wo.lv 

lub maślanki po spożyciu owoców. Stwierdzono, 
że napicie się wody po spożyciu owoców, spro­
wadziło durzycę czyli tyfus.

• • ' •
Podróżujący, którzy bywają trapieni do­

legliwościami żołądka i nudnościami, niechaj 
nic zapominają wziąść ze sobą flaszeezki z krb- 
plami piołunu.

• • •
Kto cierpi na wątrobę, niechaj raz i drugi 

posypie łyżkę rosołu proszkiem piołunu, podo­
bnie jak się to czyni pieprzeni. Znikająca żół­
taczka będzie dowodem. że żółć się dobrze wy­
dziela, a oddech nieprzyjemny z ust z-powodu 
żołądka, ustąpi.

$4.00 
$7.75 
$10.00 
$15.00 
$28.00

Zwracamy uwagę polskich bi- 
znesistów na Kalendarze Ścienne 
na rok 1912. Drukowane są na 
pięknym papierze, rozmiaru 15^ 

10% cali z Emblematem i her­
bem Polskim w kilku kolorach. 
Kalendarzowa tabletka jest roz­
miaru 8%x6% cali i zawiera 
miesiące, dnie i posty; zmiany 
księżyca; imiona świętych na 
każdy dzień oraz drukowane w 
czerwonym kolorze święta ko­
ścielne i narodowe z dodatkiem 
notatek z dziejów Polski i Ame­
ryki.

Kalendarze te z ogłoszeniami 
interesu sprzedaje się po nastę­
pujących cenach:

sztuk

MNIEJSZEGO FORMATU 
KALENDARZE ŚCIENNE.

Dla tych, którzy chcą mniejsze- 
formatu kalednarze ścienne, dru­
kujemy także w kolorach, jak 
powyższe tabletki, ale w rozmia­
rze 5x4 cali. Obrazek na Kalen­
darzu rozmiaru 9x5 cali, przed­
stawia różne kolory. Sprzedaje 
się po następujących cenach:

. $3.00 

. $5.00 
. $6.50 
. $7.50

1000................................ $14.00
Prosimy pp. byznesistów, aby 

obstalunki na kalendarze przysy­
łali jak najpr dzej pod adresem:

W. DYNIEWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee av. 

Chicago, III. 7jS



GAZETA. POLSKA W CHICAGO

Z procesu McNamary

Wynalazki nauka i przyroda

Photo
Jest 

cesie.

--. . Ś

by American Press Association.
to Ortie Mi-Manigal, jeden z głównych

rzyła
Curie

ja!. E?m o 
nasz 
uczt 
ikon} 
ielce

dal

liia coraz to nowych, a 
k.-rwych doświadczeń.

Z tą chwilą, gdy ] 
się, iż wszelkie niemal 
neralne zawierają radyum, ucze­
ni przyszli dó wnioskn", iż radyum 
znajdować się musi we wszelkim 
organizmie. Kiedy wszakże dowie­
dziono niedawno, przy pomocy 
prostych doświadczeń, o obecności 
radyum w różnych organach eia- 

/ ła ludzkiego — wywołało to w 
świecie naukowym olbrzymią sen- 
sacyę.

Istotnie, przed stu laty jes: 
znano składniki atmosfery, z 
pelnem przekonaniem
je kształcącym się dzieciom, aż tu

• nagle okazało się, iż atmosfera za­
wiera jeszcze pewną ilość, gazów, 
których istnienia nikt dotyeh-

* czas nawet nie przypuszczał.

w a

zna
ut
p 
u

ylo przypisa< 
idytun. Tenże 
mie na popiół mózg, serce, 
bę łub język i popiół podda- 
adanioni. Okazało się, iż w 
zo.ści wypadków preparaty

le
,V

:czc .
zu- 

wyiiezano

nast
<va t 
wał
Wl*'i  
powyższe były w możności czynić 
powietrze przewodnikiem elektry- 

, czności, co jest, jak wiadomo, na- 
: stępstwein działania radyum.

Nie wyjaśniono jeszcze dotych­
czas, jaką drogą wnika do orga- 
lizmu naszego radyum, wraz z 

■ pożywieniem i napojami, czy też 
z w^lychanem przez nas powie- 

I trzem. Być może, iż w obu wypa­
dkach. uczeni fizyologowie 
starają się obecnie zagadkę 
wyższą rozjaśnić. W krótkim 

; sie, być może, dowiemy się

po- 
po- 

eza- 
nie-

• I tylko o istnieniu radyum w orga-
1 en sam fakt powtórzył się w I innych stworzeń, lecz na-

stosunku do składników ciała lu­
dzkiego. Zdawało się, iź chemia 
fizyologiezna wypowiedziała już 
w tym względzie ostatnie słowo, l 
że wyliczyła już wszystkie ele­
menty składowe ciała ludzkiego, 
aż okazuje się obecnie, iż do che­
micznych składników zaliczyć je­
szcze należy — radyum.

Odkrycie to staj ■ się tern dziw­
niejsze, iż radyum jest w istocie 
prawie nieuchwytny.. Z trudem 
wielkim udało się na całym świe- 
cie zebrać dotychczas kilka zale­
dwie kruszynek soli radyowej. w 
ilości nie przewyższającej 10 gr. 
Niemniej jednał- okazuje się, iż 
radyum jest wszędzie i niema pra­
wie takiego zakątka na kuli ziem­
skiej. gdzieby nie napotkano śla­
dów jego einanaeyi. Dla czego, w 
jaki sposób radyum. nie będąc ga­
zem. rozpylił się tak po całym ... 
globie? Dlaczego gazy różnorod- nazwa: radyotropizin. 
ne. znajdujące 
wielkiej ilości w atmosferze, 
ją się zgęścić, a tylko radyum jest 
rozproszony tak bardzo, iż dzisiej­
sze środki nie pozwalają na jego 
skoncentrowanie? A przecież, 
znając jego właź : ości, potrzeba 
tylko jednego ki .idyum. 1,000 
gramów — a jak nadzwyczajnych 
wyników bylibyśmy 'wówczas 
świadkami!

Takie rozproszenie tego elemen- ( 
tu budzi tern większy podziw, iź 
wpływ jego jest silniejszy, niż 
wszystkich znanych dotychczas 
pierwiastków. Gdyby kula ziem­
ska posiadała cokolwiek więcej 
radyum. to obraz jej życia orga­
nicznego uległby gruntownej prze 
mianie. Gdyby zaś było go znacz- 

/nie więcej, niż obecnie, nie byłoby 
na ziemi ani śladu życia organicz­
nego, zniszczonego przez radyum 
w samym zarodku.

Odkrycia, iż radyum znajduje 
sie w różnych częściach ciała lu­
dzkiego, dokonał dr. Caan, które-

wet będziemy w możności określić 
ilość radyum, znajdującą się w 
naszym organizmie.

Nikogo wtedy nie zdziwi obec­
ność radyum w roślinach, których 
wrażliwość na radyum jest tak 
'wielka. jak i na światło. Niedaw­
no pewien fizyolog niemiecki, Mo- 
lisch, postawił dookoła kapsułki, 

: zawierającej sól radyową, szereg 
> wazoników z miodami roślinami. 
Po kilku dniach rośliny pochyliły 
się .w stronę kapsułki, jak gdyby 
do źródła, z którego promienieje 
światło, co dowodzi, jak wiele po­
siada siły maleńka kruszyna ra­
dyum.

Oczywiście do poprzednich ter­
minów. znanych z elementarnych 
podręczników botaniki, jak: heo- 
tropizm, heliotropizm i innych, 
przybywa obecnie jeszcze jedna 

W nauce 
się w bardzo nie- nastąpił znaczny przewrót, posu- 

da- nęła się ona o wielki krok na­
przód. jestto, jak powiedzieliśmy, 
zasługą rodaczki naszej, którą 
słusznie chlubić się możemy — p. 
('urie-Sklodowskiej.

na przyczepionej do lalki kartce i 
spalić figurkę, wymawiając pew­
ne polecone formułki i zaklęcia.

Wróżenie z liczb, z tablic kaba­
listycznych i figur piaskowych 
kwitnie w najlepsze. Często ino-' 
żna w Kairze widzieć pod murem I 
jakiegoś starego sudańczyka, któ­
ry otoczony szerokiem kołem słu-! 
cłiaczy i widzów, aby potem we­
dług wydrukowanego nawet w 

książkach systemu przeprowadzić 
swym klientom ich losy za 15 hal. 
w monecie egipskiej.

Inni prorocy zajmują się wyszu­
kiwaniem przestępców. Ja sam —. 
powiada jeden z podróżników — 
musiałem się przynajmniej pośre­
dnio uciec raz do pomocy takiego 
cudotwórcy. Zaginął mi mały a 
kosztowny przedmiot, a ponieważ 
ani kucharz, ani służący, ani pra­
czka nie chcieli nie wiedzieć o za­
ginionym przedmiocie, przeto wy­
słałem ich do szeika, który miał 
od nich odebrać przysięgę na Ko­
ran, przed którą nawet najzatwar- 
dzialszy złodziej mahometanin ma 
szalony respekt. Nazajutrz zawia­
domił mnie kucharz z tbyumfem, | 
iż nikt w domu nie jest złodziejem. | 
Szeik niezaprzeezenie twierdził, iź I 
zgubiony przedmiot upadł na zie­
mię. a stąd zabrał go jakiś Afryt.; 
Złośliwy ten ziemny Afryt nie u- ’ 
waźał jednak za stosowne zwrócić j 
mi mojej zguby.

Lekkie obowiązki.

Gospodarz domu do swojej słu­
żącej :

— Uważaj sobie,' tu wszystko i- 
dzie podług wojskowej akuratno- 
ści; o szóstej wstajemy, o dwuna- 

; stej obiad, a o dziewiątej spać.
Służąca: — Np, jeżeli nic wię- 

I cej nie ma do czynienia, to z tern 
sobie jakoś dam radę.

NAJNOWSZY SLOWNICZBK czyli | 
Dykcyonarz kieszonkowy polsko-angiel- ! 
ski i Angielsko-polski w pięknej czer­
wonej skórkowej oprawie ze złoconym ' 
napisem, zawierający 12.000 słów poi- ■ 
skich i 18.000 Angielskich razem 30. 
000 słów dla każdego najpotrzebniej­
szych, które w każdej chwili może 
znaleźć, gdyż posiada takowe w kie 
szonce. cena 75c., nadsyłać Money Or­
der lub markami na adres: J. Pecia- 
kowski, 1212 Noble str. Chicago, 111

pieuuuieraią 1 dołącza lUC na 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej 
premii mają tak samo nowi, jak i sta 
rzy abonenci “Gazety Polskiej.”

Na zmianę adresu należy przysiąc 
lOc w znaczkach pocztowych.

Katalogi książek 1 obrazów wysyła­
my każdemu na żądanie, bezpłatnie.

Czy możesz jeść?
co ci się podoba, czy też to I 
tylko, co ci doktór pozwoli. I 
Jeżeli chcesz powiększyć ape- I 

tyt i trawienie, używaj

TRI NERA 

AMERYKAŃSKI 
ELIXIRx B

gorzkiego
WINA

Jest on zrobiony z czystego I 
czerwonego wina i importowa 
nych gorzkich ziół. Pomoże I 
on niezawodnie we wszystkich | 
chorobach trawiących orgn 
nów, krwi i nerwów. Dost*  

niesz w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.,

CHICAGO, ILL.

[ Leon J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych 1 Stanów Zjednoczonych, 
załatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak­
że sprawy spadkowe i plenipotencyjne, ma.iąe przedstawicieli w 
różcycb krajach, udziela wszelkich informacji prawnych, jakich 

| ktokolwiek zażąda.
Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w rói- 

> -iy<h językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

KI

KANTYCZKA
CZYLI PASTORAŁKI I KOLĘDY.
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obejmuje przeszło 700 stronic. Jest to cała Kantyczka, jeszcze 
raz prawie tak gruba jak Kantyczka, którą sprzedawaliśmy po­
przednio, a kosztuje tak samo 75c. Kantyczka ta czyli Pasto­
rałki i Kolendy, zawiera piosnki wesołe ludu, w czasie świąt 
Bożego Narodzenia po domach "śpiewane, a przez księży misy- 
onarzy zebrane. Zawiera nadto pieśni do użytku kościelnego, 
oraz szopki dla małych dziatek, jako to:

Nabożeństwo dziewięciodniowe do Najśw. Maryi Panny 
przed Narodzeniem Zbawiciela świata Jezusa Chrystusa; Msza 
na Boże Narodzenie; 164 Pieśni na Boże Narodzenie; 2 Pasto­
rałki; 1 Szopka dla dzieci; 163 Kołend; 11 Pieśni Adwento­
wych; 4 Pieśni na Wielki Post; 5 Pieśni Wielkanocnych; 2 Pie­
śni na Zielone Świątki; 6 Pieśni na Boźe"Ciało; 7 Pieśni o Naj­
świętszej" Maryi Pannie: 3 Pieśni o Świętych Pańskich: 4 Pieśni 
Przygodne; 1 Pieśń za umarłych; 1 w dodatku; kilkanaście 
Kolend Kościelnych.

Wierny przedruk z kantyczki, wydanej przez księży mi- 
syonarzy w Krakowie. W tej kantyczce znajdują się Szopki i 
Pastorałki do przedstawienia

JASEŁEK.

premie...
czyli podarunki dla naprzód 
płatnych abonentów i

tv Polskiej w Chicago,

Ponieważ wielu abonentów zapisuje 
gazetę na kwartał lub pół roku, co u 
trudnią bardzo prowadzenie książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano ‘ 
wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ . 
ty opłaci z góry '‘Gazetę Polską” z:, 
cały rok, premię, C2yli podarunek war 
tości jednego dolara w książkach znaj 
dujących się w naszej księgarni, ..tak 
powieściowych, jak i historycznych, ja i 
koteż do nabożeństwa, za zapłatą lOc * 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli ns 
premię sa wj’Worane roczniki Tygodni 
ka, to trzsba dołączyć 40« na przesył 
tę.

“Gazeta Prtska” na'cały rok kosz 
tujo S‘2.00, na pół rokn $1.25, a na czto- i 
ry miesiąca $1.00, na kwartał 75c. ... '

“Gazeta Polska” do Europy kosztu­
je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz­
tuje $3.00 z premią. ..

Jeżeli książka wybrana na premię ' 
kosztuj« więc *j  jak dolara, to abonent | 
dopłaca tyle, ile książka pen ad dolara 
kosztuje i przysyła tę sumę razem z 
abonamentem. Np. Kto sobie wybierce 
powieść Hrabia Monte-Ctristo, która 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola 
ra, jazo premię, a dolara przysyła r3

Pojedyńczo sprzedaje się po 75c. w księgarni.

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL.

Co robić, żeby mieć zdrową skó­
rę czaszkową i włosy.

W zachowywaniu i upiększaniu 
! skóry, w zapobieganiu wysypkom, 
| oraz *v  leczeniu wyrzutów skór- 
| nych, wysypek, swędzeń i zapa- 
| leń, począwszy od niemowląt, a 
1 skończywszy na starcach, Severy 
(Mydło Lecznicze Skórne |Severa’s 
! Medical Skin Soapj nie ma rywa­
li. By zapobiedz suchości, rzedze- 

I niu i wypadaniu włosów, by usu­
nąć łupież i swędzenie, oraz pobu- 

■ dzie porost włosów i nadać im pię­
kny wygląd — wystarczy zmywać 
głowę od czasu do czasu tern my­
dłem, a także pomagać jego dzia­
łaniu przez stosowanie Severy 
Wzmocnienia Włosów |Severa’s 
Hair Tonie]. To skutkuje nawet 
wówczas, gdy zawodzą inne środ­
ki. Na sprzedaż w aptekach. Cena 
Mydła 25c; cena Wzmocniciela 
Włosów 50c i $1.00. — W. F. Se­
vern Co., Cedar Rapids, Iowa.

cze rodzeństwem, dziećmi jednej i 
tej samem matki: religii.

Mimo ściśle monoteistycznego 
dogmatu zasadniczego: “La Illla- 
ha lila Allait — niema Boga prócz 
Boga — nie wyklucza wiara ma- 
hometańska przypuszczenia, iż 
między Bogiem a ludźmi istnieje 
cały świat demonów i istot nadna­
turalnych, których istnienie ujaw­
nia się na świecie w rozmaity, naj­
częściej szkodliwy sposób. Cóż 
więc dziwnego, że niewykształco­
na ludność mahometańska ubó­
stwia te potężne, niebezpieczne du­
chy — dżinny i afryty — i oba­
wia się ich !

Afryty znajdują się, jak na na­
sze gnomy i rusałki w bajkach, 
we wszystkich żywiołach, mogą się 
stawać widzialnymi, są rodzaju 
męskiego i żeńskiego. Co ich je­
dnak odróżnia od naszych niewin­
nych zresztą zjawisk, to złośli­
wość. Afryt prawie zawsze jest 
złyni duchem, który człowieka drę­
czy i szydzi z niego, gdy człowiek 
dostanie się w jego moc. Jego u- 
lubionem miejscem pobytu są ru­
iny, jaskine, groby, stare drzewa, 
studnie i opuszczone mieszkania. 
Wszędzie, gdzie tylko człowiek 
wskutek nieszczęścia, gwałtu lub 
samobójstwa stracił życie, zajmu­
je Afryt mieszkanie i błądzi tam 
dokoia. jak łaknący krwi ludzkiej 
duch zemsty. Są w Kairze domy 
od lat nie zamieszkałe, ponieważ 
ludność sądzi, iż przebywa w nich 
Afryt. ' '

Niekiedy Afryt opanowuje tak­
że człowieka i w jego ciele obiera 
sobie mieszkanie. Zwłaszcza ko­
biety, a między niemi mieszkanki 
Sudanu, są ulubionem miejscem 
pobytu Afrytów. W Egipcie jest 
tylko niewiele kobiet murzyńskich 
któreby nie były opętanp bodaj 
przez jednego Afryta. Wśród tych 
starych murzynek wytworzyła się 
prawdziwa kasta kapłanek, nazy­
wających się “szacha” i kult du­
chów, zwany “sar”. Na “sar” 
zbierają się “szachy” i inné opę­
tane i nieopętauę kobiety w hare­
mie w domu prywatnym. Niewiel­
ka po większej części izba przepeł­
niona jest kobietami, skulonemi 
na ziemi. W środku pozostawiono 
wolnera małe kolo w którein sie-

I dzą z podgęiemi pod siebie kolana­
mi kapłanki.

W- kilku kociołkach palą się ka- 
dzidłrf. Nagle daje się słyszeć dzi­
ka; barbarzyńska muzyka na bę- 

' linach i tamburynach, co ma być 
■ dla duchów bardzo przyjeranem. 
"Szachy” zwracają się z miejsc i 
zaczynają tańczyć dokoła, z począ- 

: tku powoli, a potem coraz szybciej 
. i szybciej. Górna część ciała prze­
chyla się z jednej strony na drugą 

: ramiona w takt rytmu wywijają 
w powietrzu jakieś zÿgzaki. Czar- 

| ne twarze są wykrzywiane przera- 
! żająeo, oczy przewracają się w 
słup, piana wydobywa się ze spie- 

' czonych i ciężko dyszących ust. 
Tu i owdzie pada na ziemię jakaś 
“szacha”, wydając z siebie gar­
dłowe, chrapliwe tony i zaczyna 

! się wić w kurczach.
*Wtedy wpuszczają do izby ba- 

rana, przybranego w wstążki. 0- 
' szołomiony kadzidłem i hałasem 
! wpada baran \V koło szalonych i 
, szalejących kobiet, które rzucają 
1 się na ofiarę, ciągną ją wśród wy- 
; cia a potem rozpoczynają dziki ta­
niec na nowo.

Afryty otrzymały swą ofiarę. 
Naraz muzyka ustaje i po chwili 

i cale towarzystwo siedzi tak spo- 
i kojnie, jak poprzednio, rozmawia- 
i jąc i śmiejąc się. Tylko krwią 
( zbryzgane szaty i dymiące się jesz­
cze kociołki z kadzidłem przypo­
minają pogańską uroczystość o- 

I fiarną, która się przed chwilą od- 
! była. '

Najfiiewinniejsze formy zabobo- 
i nu ujawniają się w licznych zwy- 
I czajach czarowniczych i zaklę- 
i ciach, wykonywanych przez zawo­
dowych czarodziejów męskiego i 

| żeńskiego rodzaju, a posiadają­
cych swe źródło również w religii. 
Zdania z Koranu i różne magicz­
ne formułki wszelkiego rodzaju 
wypisywane są na kartkach papie­
ru i noszone jako talizman przeci­
wko złym spojrzeniom w puszkach 
na piersi. Woda ze świętej stu­
dni Zemzen w Mekce, proch z 
grobu proroka, kawałki dywanu z 
Kaaby i inne relikwie służą w 
tym samym celu.

Uprawiają jednak także i zwy­
kłą magię. Tp samo, co Piętro A- 
retiuo opowiada, o rzymskich kur­
tyzanach z czasów renesansu, iż 
swym kochankom dawały paznok­
cie, włosy, proch z grobów i inne 
takie “apetyczne” potrawy do 
spożycia, aby spotęgować ich mi­
łość, dzieje się jeszcze dziś w
remach egipskich. Gdy jakaś ko­
bieta chcp się pozbyć współzawod­
niczki do serca jej męża, nie ma 
potrzeby uczynić co innego, jak 
tylko zrobić z wosku lalkę, napi­
sać nazwisko swej nieprzyjaeiółki

NAGRODA $100.00
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Napisz cyfrę w każdej kratce, 
uważając, aby nie przewyższała 
cyfry 9, u waż. aby wypadło nie 
więcej nad 15. Żadna cyfra nic 
powinna być powtórzona. Po wy­
pełnieniu tablicy przesłać do nas 
jeżeli Znajdziemy odpowiednio 
wyliczone, w takim razig odesz- 
lemy wam kwit na $100, na 4 ła 
dne loty 10.000 stóp kwadrato­
wych, zawierające, w ładnej oko­
licy, oddalonej tylko o 10 mil od 
Greater New York. — Stała cena 
loty jest $190, wypełniający po­
wyższą tabelę akuratnie, dosta- 
nie 7a $90, za 4 loty. Powyższa 
spłata może być spłaconą $5.00 
gotówką, reszta $3.00 miesięcz­
nie. — Listy proszę adresować: 
Polish Dept. 13, Rcom 912. Nr. 63
Park Row. New Ycrk City.

JEST NADZIEJA
DLA NAJBARDZIEJ CHOREGO W CHWILOWEM UŻYCIU

DRA PIOTRA

GOMOZO
Nie było tak złego wypadku, tak beznadziejnej choroby, której

by to stare, czasem wypróbowane lekarstwo ziołowe nie pomogło. 
Reumatyzm, Choroby Wątroby! Nerek, Niestrawność, Zatwar­
dzenie i wiole innycli chorób szybko znika za pomocą jego użyeia.

Jest ono prawdziwie przyrządzone z czystych zdrowio-dajnych 
korzeni i ziół. Nie sprzedają go w aptekach, ale można go nabyć 
od specyalnych agentów, zamianowanych przez właścicieli.

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO
19-25 So. Hoyno Ave., CHICAGO. ILL. .

«

byliśmy zmuszeni zakupić jeszcze więcej tych 
ozdobnych firanek, które zrobiły taki wielki 
rozgłos i podziw po całym kraju.

Zakupiliśmy 50,000 więcej i WY5LEMY 
KAŻDEMU PO OTRZYMANIU Б0 CENTÓW 
ZA JEDNĄ.

JAK NALEŻY PRZYSŁAĆ SWOJE ZAMÓ­
WIENIE.

Kto chce aby mu były wysiane zaraz po­
cztą, niech dołączy do swojego zamówienia po 
15 centów do każdej firanki na opłacenie ko­
sztu przesyłki, a kto chce to mu poślemy przez 
express po otrzymaniu pieniędzy w sumie 50 
centów za każdą firankę — można.przyslać pie­
niądze, marki pocztowe, albo “Money Order”.

Czytajcie opis firanki.
Jak z ilustracyi widać, są to artystycznej 

roboty białe, koronkowe firanki, o bardzo bo­
gatym wyglądzie, używane w domach zamo­
żnych.

Przepiękny deseń, gustownie haftowane fran- 
zle i fantastyczne draperowanie, przedstawia 
miłe dla okna atrakeye. Oprócz powyższych- 
zalet, są bardzo mocne i trwale. Są 9 stóp 
długie a 50 cali szerokie i jedna firanka wy­
starczy do jednego okna.

Ф

No. 609 Z. za 50 centów.

KALENDARZE ŚCIENNE NA 
- ROK 1912.

Piękne polskie Kalendarze Ścien­
ne, drukowane w kolorach, z o- 
znaczeniem wszystkich świąt pol­
skich i amerykańskich, jako też 
postów w czerwonym kolorze, po­
winien każdy nabyć w naszej 
księgarni. Kalendarze tę są wy­
konane artystycznie i są ozdobą 
każdego polskiego domu. Te ka­
lendarze są drukowane w dwóch 
rozmiarach: większy 151 .X101 _> ca­
li-poślemy za przysłaniem 5c na 
przesyłkę, a mniejszy 9x5 cali za 
przesłaniem 2c na przesyłkę, czy­
li na obydwa kalendarze Itrzeba 
przysłać 7c w znaczkacb^ioezto- 
wych na poniższy adres:

W. Dyniewicz Publishing Co. 
1163 Milwaukee Ave.

Chicago, 111.
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Egipskie zabobony.

Przed laty siedmdziesięeiu pisał 
Edward William Lane w swem 
dziele o “Współczesnym Egipcie” 
które dziś jeszcze zasługuje na na­
zwę wzorowego dzieła etnografi­
cznego: “Arabowie są ludem bar­
dzo zabobonnym, nigdzie jednak 
nie są tak zabobonni jak w Egip­
cie”. Ta uwaga mimo zewnętrz­
nego zeuropeizowania się Egiptu 
nie straciła wcale- swego znacze­
nia. Jeszcze dziś, zwłaszcza pod 
względem pojęć umysłowych i re­
ligijnych ludności , mahometań- 
skiej. Egipt znajduje się w wie­
kach średnich. Islam nie doczekał 
się jeszcze swego reformatora. 
Wiara i zabobon są tu zawsze jesz-

radyum

ha-

• My sprzedajemy wszystko co do domowego użytku potrzebne po cenach i 
J fabrycznych. Piszcie po nasz duży polski katalog, który wysyłamy darmo ; ; 
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(Ciąg dalszy.)

Uspokajała go ta tylko okoliczność, że Be- 
rinsa znał osobiście z manewrów na morzu 
i że co do autentyczności jego osoby pomylić 
się nie może.

Drzwi otworzyły się znowuż, do loży 
wszedł mężczyzna wysokiego wzrostu, o e- 
nergicznej, marsowej twarzy. Król poznał 
w nim natychmiast admirała. Kilka sekund 
spoglądali ńa siebie w milczeniu, wreszcie 
król podał rękę marynarzowi.

— Pan, admirale! — odezwał się zdzi­
wiony. — Co się stało? co masz mi pan do 
powiedzenia? A przedewszystkiem, czy 
przychodzisz pan do mnie w charakterze 
prywatnym, jako mój dobry znajomy, czy 
też jako obywatel amerykański?

r— Jako jeden i drugi równocześnie, — 
odparł admirał, patrząc królowi prosto w 
twarz.

Król wskazał mu krzesło naprzeciw sie­
bie. Domyślny adjutant opuścił lożę.

— ATinienem przeprosić waszą króle­
wską mość, że staję przed nim w tak nie­
właściwym stroju, — rozpoczął admirał. — 
Sprawa wszakże jest tak pilna, że nie zdą­
żyłem przebrać się z drogi: mam doręczyć 
waszej królewskiej mości pilną odezwę me­
go rządu.

— Oficyalną, oczywiście?
.— Tak, oficyalną, -łecz równocześnie 

przyjacielską. Misyę tę polecono mi nietyl­
ko dlatego, że wasza królewska mość za­
szczyca mię życzliwością i zaufaniem, lecz i 
dlatego również, że lepiej, niż ktokolwiek 
mogę wyjaśnić wiadome wypadki.

Na to słowo król o mało co nie zapom­
ni?.! o etykiecie. Pytanie o szczegóły tajem­
niczej katastrofy paliło mu usta, powstrzy­
mał się wszakże i wrócił do zwykłego spo­
koju.

Admirał zaś ciągnął dalej:
.— Ani chwila ta, ani miejsce nie odpo­

wiadają ważności rozmowy, dla której tu 
przybyłem. Jako pełnomocnik mego rządu 
przeto mam zaszczyt prosić waszą królew­
ską mość o prywatną audyencyę na której 
pragnąłbym ujrzeć prezesa ministrów, oraz 
pierwszego lorda admiralicyi.

.Król odetchnął z ulgą. Nareszcie! AA’kró- 
tee więc wyjaśni się straszliwa tajemnica. 
Spadnie brzemię okropnej niewiadomości, 
od tak dawna przygnębiające jego i cały 
naród.

— Audyencyę tę. — dodał admirał, — 
pragnąłbym uzyskać dzisiejszej nocy.

Jakkolwiek niewłaściwą wydawała się 
królowi ta nocna, nadzwyczajna narada, je­
dnak wyjątkowość sytuacyi. a bardziej je­
szcze nalegający ton admirała, rozproszyły 
jego wahania.

— I królowie muszą nieraz ustąpić 
wobec konieczności, — rzekł w zamyśleniu.

— Tak, wasza królewska mość, i królo­
wie •— potwierdził admirał.

— A zatem obciąłbyś pan?...
— Jeżeli wasza królewska mość pozwo­

li, to sądzę, że za godzinę mógłbym stawić 
się w pałacu. Przez ten czas wasza królew­
ska mość zawiadomi obu ministrów, obec­
ność których na audyencyi uważam za 
niezbędną.

Dobrze, — zgodził się król, — przy- 
jedź pan, za godzinę, ministrowie będą w 
pałacu.

XIX.

Punktualnie w godzinę później wszy­
scy trzej zostali wprowadzeni do gabinetu 
monarchy.

— Panowie, — rzekł król do ministrów. 
•— przedstawiam wam admirała Stanów Zje­
dnoczonych.

— Gdyby król powiedział: “panowie, 
przedstawiam wam anarchistę, z pełnemi 
bomb kieszeniąmi”, słowa jego nie wywoła­
łyby większego wrażenia. Bevins wszakże u- 
<lal, że nic spostrzega osłupienia ministrów 
i jakby nigdy nic uścisnął im kolejno ręce. 
Potem, nie czekając na pytanie, wyjął z 
kieszeni zapieczętowaną kopertę i wręczył 
ją królowi. Były to jego pełnomocnictwa.

— A zatem, — rozpoczął, — jak tego 
dowodzi odezwa naszego rządu, Stany Zje­
dnoczone pragną Jedynie spokoju i zgody 
wśród państw cywilizowanych i jeśli ueiekły 
się do takich sposobów walki, o jakich nie 
słyszano dotychczas w dziejach świata, to u- 
czyniły to jedynie dla przysłużenia się spra­
wie pokoju. Listy, doręczone przeze mnie 
waszej królewskiej mości, stwierdzają pra­
wdę mych słów.

Admirał patrzył jedynie na króla, nie 
zajmując się wcale wrażeniem, jakie mowa 
jego sprawiała na obu ministrach.

— Bolesnem było dla naszego rządu u- 
ciekać się do takiej ostateczności, — ciągnął 
dalej admirał, — ale działał on jedynie, 
zmuszony smutną koniecznością. Nie było 
innego sposobu zaprowadzenia stałego spo­
koju, takiego spokoju, który, jak się spo­
dziewamy, nie zostanie naruszony.

— Ponieważ, — dodał uroczystym to- 
nem’ ~ 'V0Jna Jest skończona! Jeżeli okaże- 
cie mi, panowie, ten zaszczyt i zaufacie na 
kilka godzin, dowiodę wam prawdy moich 
słów. Po tem, co zobaczycie, mam nadzieję, 
przekonacie się na własne oczy o bezcelowo­
ści wszelkich wojen.

Król i ministrowie spojrzeli po sobie.
Tak, — rzekł admirał, — odgadli­

ście moją myśl: trzeba będzie opuścić pałac 
mimo. .. znany wam wszystkim fakt zni­
knięcia cesarza niemieckiego, wraz z jego 
kanclerzem.

Przy tych słowach na poważnej twarzy 
admirała ukazał się lekki uśmiech.

Ministrowie nie spuszczali zeń bada­
wczych spojrzeń. Król, schylony nad cyga­
rem, otrząsał popiół.

— Błagani waszą królewską mość o 
zwrócenie uwagi, czemu o to proszę, — na­
legająco mówił dalej admirał. — Anglia nie 
uwierzy nigdy w możliwość takiej wojny, 
jaką prowadzą obecnie Stany Zjednoczone, 
jeśli nie przekona się o tem na własne oczv 
i nic zaświadczy przed całym krajem jej mo- 
narcha. Obawiam się, iż wtedy nawet świat 
z trudnością przypuści istnienie tak potęż­
nych sposobów, które odrazo i równocze­
śnie mogą obezwładnić połączone siły wo­
jenne wszystkich narodów.
' AA’ głosie starego marynarza brzmiało' 

głębokie przekonanie. Czuło się, że broni 
sprawy, której oddany jest całą duszą.

Na twarzach ministrów nie mniej ma­
lowała się wciąż nieufność. Co do króla, to 
ten coraz widoczniej skłaniał się na stronę 
admirała.

— Od wielu lat znam admirała Bevin- 
sa, — rzekł. — i gotówbym zaufać mu bez 
wahania. Jestem wszakże królem, ciążą na 
mnie- zbyt poważne obowiązki. Jako czło­
wiek prywatny przyjąłbym, powtarzam, 
propozycyę admirała, nie namyślając się ani 
chwili. Ale jako przedstawiciel narodu py­
tam: zali mam prawo narażać się na krok 
tak ryzykowny?

Było to pytanie, zwrócone wprost do 
ministrów, >—• obaj też skorzystali z pozwo­
lenia króla, by wypowiedzieć swe zdanie. 
Szczególna propozycya admirała wywołała 
z ich strony energiczne protesty.

Admirał, widząc wahanie króla, zaczął 
się namyślać.

— Jeżeli wasza królewska mość pozwo­
li, — rzekł po chwiji, — to mogę dostarczyć 
niezbitego dowodu prawdziwości moich 
słów.

Król skinął potwierdzająco głową.
.—’ AA’ takim razie proszę o pozwolenie 

wolnego wstępu do pałacu o każdej jwrze 
dnia i nocy.

Król zadzwonił i wydał odpowiedni«1 
rozkazy, poczem Bevins opuścił gabinet.

Korzystając z jego nieobecności, mini­
strowie poczęli błagać króla, by nie ustępo­
wał naleganiom admirała, oraz przedsta­
wiać mu niebezpieczeństwo, na jakie może 
go narazić zbytnia jego ufność.

Rozmowę przerwało stukanie do drzwi, 
©yżiumy adjutant wprowadził Beviusa w 
towarzystwie drugiego mężczyzny.

Król i ministrowie osłupieli.
Ukazanie się widma nie wywołałoby 

bardziej wstrząsającego wrażenia. Towarzy­
szem Bevinsa był nikt inny, jak tylko ad­
mirał Fields, naczelny dowódzca floty an­
gielskiej.

— Fields, — krzyknął król, zrywając 
się z miejsca. — To pan?

— Tak, ja, wasza królewska mość, ■— 
odrzekł Fields i z szacunkiem ucałował dłoń 
królewską.

Ministrowie podeszli z kolei do Fieldsa, 
chcąc go powitać, zanim wszakże zdążyli za-1 
dać mu pierwsze pytanie, ten rzekł:

— Jestem związany słowem...
— AA’ybacz pan, — przerwał mu Bevins, 

— w żadnym razie nie możesz się pan uwa­
żać za jeńca.

— Niech więc tak będzie, — zgodził się 
Fields, —jestem związany przyrzeczeniem, 
jeśli wyraz ten bardziej przypada panu do 
gustu,-że ni«? wyjawię tajemnicy, dotyczącej 
niepojętego zniknięcia floty. Jestem obecnie 
gościem admirała Bevinsa, który oświadczył 
mi, że namowy jego nie zdołały panów prze­
konać i że pragnie, abym popart jego pro­
śbę. Wobec tego pozwolę sobie powiedzieć, 
to, co już panowie zapewnie odeń słyszeli:

być może, iż jesteśmy w obecnej chwili 
świadkami faktu niesłychanej doniosłości. 
AA’ojna stała się niemożliwą!

Słowa Fieldsa rozwiały ostatnie wątpli­
wości króla.

•— Idę za panem, admirale Bevins, — 
panów zaś |zwrócił się do ministrowi proszę, 
abyśeie mi towarzyszyli.

Ministrom pozostawało tylko skłonić 
się w milczeniu.

Wszyscy wyszli przez ogród i boczną 
furtkę, jak o to prosił Bevins. W pobliżu 
czekała już kareta. Odźwierny usłyszał prze­
nikliwy, urywany świst, wyglądający na u- 
mówiony sygnał, poczem kareta potoczyła 
się szybko po bruku i wszystko ucichło.

XX.

W tym. dziwnym czasie niezwykłych 
wydarzeń każdy dzień nieledwie przynosił 
jakąś zdumiewającą nowinę. Nazajutrz po 
opisanej scenie, Londyn ujrzał zjawisko, ja­
kiego długo zapewne zapomnieć nie zdoła.

Było to coś tak fantastycznego, że za­
ledwie wierzono własnym oczom.

Gdy rozwiały się mgły nad Tamizą, a 
wody rozświetlił pogodny, lipcowy ranek, 
robotnicy, zdążający do doków, spostrzegli 
na rejdzie coś takiego, że stanęli, jakby ska­
mienieli: w przystani, pośród innych stat­
ków. kołysał się na falach wspaniały, angiel­
ski dreatnought, którego stratę cały naród 
tak gorzko opłakiwał. Stał milczący i pu­
sty; ani oficerów, ani marynarzy nie było 
na nim widać. Tylko flaga angielska, powie­
wająca na maszcie wnosiła iskrę życia w tę 
posępną martwotę.

Najbardziej zdumiewające zaś było, 
jak mógł dostać się tutaj ten olbrzym, kiedy 
przejście zamykały mosty.. Nawet małe sta­
teczki, przepływające pod mostami londyń­
skimi, musiały opuszczać kominy. AA’ jaki 
więc sposób przeszedł ten potwór stalowy, 
ważący 22 tysiące tonu ?

Dnia tego wypadki następowały jeden 
za drugim. Lorda admiralicyi nie zastano 
ani w ministeryum, ani w domu. Poczęto 
szukać go u prezesa, w pałacu. I wtedy zdu­
miona do głębi publiczność usłyszała rzeczy 
wprost nie do wiary.

Dowiedziała się, że ubiegłej nocy zni­
knął nietylko prezes ministrów, lecz sam 
król angielski.

Zdarzenie to tak wzruszyło miasto, 
obawiano się nawet głośno mówić.

AA’ Londynie powtórzyło się to samo, 
w Berlinie.

Nastawały niezwykłe czasy...

że

co

KONIEC CZĘŚCI PIERWSZEJ.

I.

wy­
prę- 

odbywało

Na kilka miesięcy przed opisanemi 
padkami w Białym Domu, w gabinecie 
zydenta Stanów Zjednoczonych 
się nadzwyczajne posiedzenie.

AA’szystkie dane, wszystkie tajne donie­
sienia świadczyły, że Japonia przygotowuje 
się do wojny ze Stanami Zjednoczonemi 
przygotowuje się z gorączkowym pośpie­
chem, z natężeniem wszystkich sił i środ­
ków.

A przytem należało się obawiać, że nie 
zaniedba użyć sposobu, raz już uwieńczone­
go powodzeniem, i napaść na wroga podstę­
pnie, znienacka, jak to uczyniła z Rosyą.

Lada chwila można się było spodziewać 
wypłynięcia na ocean potężnej eskadry ja­
pońskiej.

Chodziło więc o rozstrzygnięcie kwe- 
styi, czy siły morskie Stanów Zjednoczo­
nych są w stanie eskadrze tej stawić pomy­
ślny opór?

Z takiem to pytaniem zwrócił się pre­
zydent dc» sekretarza stanu w sprawach ma­
rynarki, admirała Berinsa.

Admirał zmarszczył czoło i rzekł 
gniewnie:

— Od trzech już lat przeszło ze skóry 
wyłażę, usiłując uzyskać od kongresu po­
trzebne na to fundusze i dotychczas nic nie 
zdziałałem. Teraz zaś dostaniemy za swoje.

— A gdyby fundusze się znalazły, czy 
możnaby postawie flotę na takiej stopie, że­
by mogła dać sobie rady z japońską ?

Minister marynarki wzruszył ramio­
nami :

— W tak krótkim czasie? Obawiam się, 
że jest za późno.

— Niepodobna wszakże, aby Stany Zje­
dnoczone miały przegrać wojnę z Japonią, 
— odezwał się jeden z ministrów.

r—. Stany Zjednoczone muszą dowieść, 
że niepodobieństwo dla nich nie istnieje, — 
dodał drugi. ____________ ’

i— Tak, — potwierdził prezydent, — 
winniśmy wytężyć wszystkie nasze zdolno­
ści i siły.

— Nie wątpię ani przez chwilę, — od­
parł minister marynarki, — że marynarze 
amerykańscy uczynią wszystko, co do nich 
należy. Nie zapominajcie wszakże panowie, 
z kim marny do czynienia a jeśli przy tern 
na każdego naszego marynarza przypadnie 
trzech japończyków...

— W takim razie nie pozostaje nam nic 
innego, jak poczynić wszelkie ustępstwa, 
byleby uniknąć wojny.

Zapanowało milczenie. Sprawa była' 
zbyt wielkiej wagi, żeby ktoś pośpiesznem 
rozstrzygnięciem jej zdecydował się wziąć 
na siebie odpowiedzialność.

AA’ tej chwili do gabinetu wszedł osobi­
sty sekretarz prezydenta i tam coś mu po ci­
chu powiedział.

Na twarzy prezydenta odmalowało się 
zdziwienie.

— Wybaczcie, panowie, — rzekł do obe­
cnych. =- Chce się ze mną widzieć profesor 
Roberts... Czy powiedział mu pan, panie se­
kretarzu, że mamy tu nadzwyczajne posie­
dzenie?

— Owszem, panie prezydencie, mr. Ro­
berts twierdzi, iż domyśla się, co jest tema­
tem narady i właśnie dlatego prosi, aby go 
zaraz przyjęto.

i— Stary dziwak, — rzekł dobrodusznie 
prezydent, — zawsze ma jakieś niezwykłe 
pomysły. Czy jesteś pan pewien, panie sekre­
tarzu, że chce się ze niną*widzieć  w sprawie 
państwowej, nie zaś prywatnej ?

— Mr. Roberts oświadczył mi, że musi 
koniecznie pomówić z panem prezydentem, 
oraz panami ministrami w sprawie, nie cier­
piącej ani chwili zwłoki i dotyczącej z bliz- 
ka obrony państwowej.

Obecni spojrzeli po sobie.
—Panowie, — odezwał się minister ma­

rynarki — Roberts jest człowiekiem zbyt 
zajętym pracą, aby miał tracić czas na bła­
hostki. Przywiodło go tutaj coś bardzo waż­
nego. Kto wie, może zdanie jego ułatwi nam 
rozstrzygnięcie naszego trudnego zadania.

— A zatem poproś pan mr. Robertsa, — 
zadecydował prezydent.

AA’ chwilę potem uczony dziwak stał już 
obok prezydenta, energicznie potrząsając mu 
ręką. Potem skinął głową obecnym, jakby 
starym znajomym i rzekł z uśmiechem:

.-—Jeżeli przerwałem wam panowie, to, 
wierzcie, że nie uczyniłem tego bez ważnego 
powodu.

Przygotowano się do słuchania. Chodziło 
zapewne o jakiś niezwykły wynalazek, ja­
kieś poważne udoskonalenie w dziedzinie te­
chniki.

— Panowie, — ciągnął dalej profesor,
— jestem szczęśliwy, że zastaję tu was w 
komplecie. Zyskamy temu dzięki, na czasie. 
Przyniosłem coś. co powinuoby was zająć w 
obecnej chwili.

Mówiąc to,-wyjął z kieszeni dwa metalo­
we krążki, starannie zawinięte w bibułkę.

— Zapewne nowy materyał wybuchowy
— zapytał ktoś z obecnych.

— O nie, ten metal nie jest niebezpiecz­
ny, bądźcie panowie spokojni.

Mówisz pan, metal -— zauważył mini­
ster marynarki. — A tymczasem ja takiego 
nic znam.

— Nie może pan znać: to jest metal no­
wej fabrykacyi. Otrzymywanie gv> nie przed- 
stawia specyalnej trudności, ani też nie wy­
maga wielkich wydatków. A jeśli w masie 
posiada te same właściwości, jakie wykaza­
ły doświadczenia laboratoryjne, to będziemy 
mieli możność dwukrotnie conajmniej po­
większyć szybkość naszych okrętów.

Na twarzach ministrów odmalowało się 
zdziwienie, pomieszane z niedowierzaniem. 
Doświadczenia laboratoryjne tak często by­
wają złudnemu

Nie kłopocząc się wcale o wrażenie, wy­
wołane swemi słowami, profesor mówił da­
lej:

— Nie będę się wdawał w szczegółowe 
objaśnienia i teraz na to nie czas; powiem 
tylko, że gdyby pokryć okręt powłoką z tego 
metalu, to opór wody zmniejszyłby się o ty­
le, to okręt zamiast robić 20 węzłów na go­
dzinę, będzie robił czterdzieści, a nawet pięć­
dziesiąt, czyli, że flocie, zaopatrzonej w taki 
pancerz, pod względem szybkości nie doró­
wna żadna flota na świecie.

Obecni w jednej chwili ocenili donio­
słość nowego wynalazku. Prezydent ze zdzi­
wieniem przyglądał się cudotwórczym krąż­
kom. Rozpoczęła się ożywiona wymiana 
zdań; największe jednak zainteresowanie o- 
.kazał minister marynarki.

- - AA’ielka szybkość floty, to już ogrom­
ne for, — zadecydował.

— Tle czasu potrzebaby na opaneerzo- 
wanie okrętu taką metaliczną powłoką? .— 
zapytał po chwili Robertsa.

(Ciijg dalszy nastąpi.)
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Dr. C. B. HAM 
dyplomowany w

Bellevue Hospital Medical College
w NEW YORKU

Leczy Choroby Zastarzałe

I'

l'

l'

0

Mçiczyzn, Kobiet 1 Dzied.

Doktór Ham obchodzi się z pacycnta- 
mi uczciwie, iak ojciec z własnemi dzie­
ćmi. • Dr. Ham ogłasza się stale przez 
dwadzieścia pięć lar, jest więc znany do- 
brz< w całym «wiecie.

Jeżeli cierpisz na iakakclwirk chorobę i 
straciłeś nadzieję wyleczenia, udaj się zaraz 
do Dra Iłama po radę. Dr. Ham wyle­
czy! tysiące ludzi, którzy długo chorowa­
li. a przez innych lekarzy nie mogli być wy­
leczeni. Wyleczeni pacj enci wszędzie sła­
wią doktora lłaaia i polecają go swoim 
znajomym.

Dr. Ham leczy wszystkie zastarzałe 
choroby, jakoto: duszność, sjiazmy, para­
liż. dychawicę, wodne puchlinę, reumatyzm; 
ból głowy, uszu, ócz i nosa; cltoroby żołąd­
ka. gardła, piersi, kiszek; febrę; wyrzuty 
na głowie i skórne; choroby kobtece; krwo­
tok; upławy; boleści połogo­
we: puchlinę; rany na ciele; ł«>k- w krzy­
żach; plecach; katar: neuralgię; broncłiitis; 
podagrę; świerzb; otyłość; choroby pęche­
rza; raka; kolki; cłiorobj’ wątroby i nerek; 
glisty; robactwo; liszaje itd.

Choroby prywatne obojga płrf. czy to 
nabyte, esy z rodziców przekazane. Dr. 
Ham leczy prędko .skutecznie i bardzo tanio.

PORADA DARKO.
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Dr. Ham udziela rady darmo. 

Pacycnt płaci tylko za lekarstwa.
Kto nie może osobiście przyjść 

do Dra Hania, może mu opisać 
w liście swoją chorobę, a od­
wrotną pocztą dostanie odpowiedź, 
czy choroba może być wy leczona i 
ile lekarstwa będą kosztowały, oraz 
jak się zachować w czasie kuracji, 
rrzyślijcie 2c. znaczek pocztowy na 
odpowiedź. Piszcie zaraz: Czem 
Erędzej zaczniccie się leczyć, tem 

lwiej się wyleczycie. Adres:

Dr. C. B. HAM
409 NATIONAL UHION BLDC. . 

TOLEDO, : : : : : OHIO. |
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Nowy gcBeralcy Agent na miasto
Nowy York]

y

Niniejszem zawiadamiamy, iż p. J. 
Bialski z pod nr. 125 E. 7 St. jest na­
szym generalnym agentem na miasto 

( New York. Pan Bialski posiada kwity 
i upoważnienia do zbierania abonamen­
tu na Gazetę Polską, Tygodnik Powie- 
ściowo-Naukowy i zbierania ogłoszeń, 
oraz ma na składzie książki naszego 
druku i nakładu i zaraz wydaje pre­
mie. Sprzedaje także gazety agentom 
na ,<stcndaeh’,. Skład pana Bialskiego 
zaopatrzony jest w doborowy wybór 

| książek powieściowych i do nabożeń­
stwa. różańców itd., oraz kapeluszy i 

j galantcryi.

WYSZLEMY każdemu dwa duże 
katalogi, najciekawszych powieści, ro­
mansów historycznych i naukowych 
książek, oraz fotografie rozmaitych 
przedmiotów jak: gramofonów; ma­
szyn; zegarków i wiele innych rzeczy. 
Wraz z tem powiemy Wam darmo bar- 

; dzo ciekawą książkę do czytania, 
| przyślijcie tylko na przesyłkę 10 cen- 
|tów markami.
LIBERTY COMMERCIAL CO. 343 E. 
9th Str. NEW YORK, N. Y. xxx

NA NOGL
Obecnie jest stosowna pora, abyśeie 

pomyśleli o zaopatrzeniu i wyleczeniu 
Waszych nóg, jeżeli cierpicie nM wy- 
prżenie; opuchnięcie; zapalenie; cuch­
nące pocenie się itd. Po co cierpiee 
uiepotrzebniei, skoro jest środek usu­
wający te dolegliwości, spróbujcie go! 
Jest jeden na targu wypróbowany, do­
skonały, nzywa się “Pedicura,”.

Poszlemy wam darmo 25 centowe pw 
dełko, jeżeli nadeszlecie ten kujw-*  i 
15« w znaczkach pocztowych.

KUPON.

Nazwisko ......................................

Adres.......................................................

Miasto ....................................................

Stan •••• ••••■• •. .•••

Adres ......................................................
E. P. Leischner, Chemist.

3334 Milwaukee av. Chica ’



AZETA POLSKA W oaiCAÜOWESOŁY KĄCIK.

Nis pomaga.

Czy słuszna uwaga?

Wieśniak do starającego się o 
rękę jego córki: — Jak się ożenisz 
Franek, z moją córką, to dosta­
niesz ładny kawałek mojego by­
dła!...

Zrozumiałe.
— Posłuchaj mężu! ku, jak dziś 

woda na kucłini ciekawie śpiewa? 
Redaktor: — Nie dziwnego, rzu­

ciłaś pod kuchnię te liryczne poe- 
zye z kosza!

E-Aują, zegar.

Nieprawda.
Zadłużony kawaler do ojca pan­

ny: — Ja będę córkę pańską Jia 
rękach nosić!

Ojciec: — Tak, ale ja muszę pa­
na pierwej postawie na nogi.

Paeyent: — No, jakże z moim 
pulsem, panie doktorze?

Lekarz sztabowy: — Doskonale, 
prawdziwy mafsz na paradz^p!

Złośliwy.
Stary lekarz-profesor do młode­

go doktora, który powrócił z za­
granicy i rozpoczął praktykę: — 
No, jakże tam idzie, kochany ko­
lego?. ..

Młody doktór: — Ach. Boże!... 
— Dzisiejszej nocy aż pięć razy 
byłem budzony...

Lekarz-profesor: — No, to cze­
mu nie kupisz pan sobie Zacherli- 
na?...

• • •

— Upiłeś się znowu? Taczasz 
się. A przecież zapisałeś się do 
towarzystwa trzeźwości?

— Zapisałem. Płacę co pierw­
szego regularnie składki... nie nie 
pomaga! co ja mam robić?!... I

• • •

Wypadły jej oczy.

W aptece.
Aptekarz: — I jakżeż, gospoda­

rzu, dobra była ta trucizna na 
myszy, jaką wam dałem?

Gospodarz: — A ino? Tak się 
juchy spasły, że nimogły napow- 
rót zmieście się do dziury i wsy- 
ckie kot wyłapał.

Z afiszów cyrkowych.

Krotka pamięć.
A

— Jak się masz? Rok cały nie 
widzieliśmy się. Co porabia two­
ja żona? Czy zawsze taka czer­
stwa i wesoła?

— O, tak. Zawsze czerstwa i 
wesoła. Ale prawda, zupełnie o 
tem zapomniałem, że moja żona u- 
marła przed sześciu miesiącami.

Wytrawny żebrak.
— Jaśnie panie, wesprzyj niesz­

częśliwego !
— Nie mam drobnych...
— A to niech pan rozmieni...
— Kiedy i grubych nie mam...
— To po co asan odrazu nie mó­

wi, że nic nie ma!

Wytrenowana niańka.
• • •

DZIAŁ
GOSPODARCZY.

Wyspekulował.
Ona: — Dlaczego ty właściwie 

tak koniecznie chcesz, byśmy wzię­
li grubą kucharkę?

On: — Bo... bo wtedy nie bę­
dzie już w kuchni dla ciebie miej­
sca.

Jak Fiduś zdradził ściskających 
się przed mamusią.

• • •

Dobra replika.
On: — Ciekaw też jestem ,czy 

tybyś potrafiła sama ugotować ja­
kąś potrawę?

Ona : — Oh, z pewnością ! Za­
jące, które ty zastrzelisz!

Straszna perspektywa.
Pokojówka: — Proszę pani, 

przyszła jakaś biedna, głuchonie­
ma żebraczka.

Pani domu siedząca właśnie z 
sąsiadką przy stole: — O musimy 
coś zebrać dla tej biedaczki... 
przedstawcie sobie panie, jakby 
tak która z nas siedziała tutaj,' i 
nie mogła ani mówić, ani słuchać...

• • •

Policyant do śpiącego na ławce 
trampa :

— Dzień dobry’ panu!

Na zabawie tanecznej.
Pan X.: — Nie wiesz pan, co to 

za jedna ta gruba jejmość z pła­
skim nosem?

Pan Y.: — A! ta... ta... to 
moja żona...

Pan X.: — Ależ nie ta, — mó­
wię o tej piegowatej ze szpicza­
stym nosem ?...

Pan Y.: — Ach! ta — to jest 
moja siostra...

Pan X.: — Ależ nie o tej my- 
ślałem. lecz o tej zezowatej, która 
siedzi przy oknie... ta rozczo­
chrana. ..

Pan Y.: — Panie! tego już za 
wiele! — To moja córka!! 1

Mądry' syn.
— Czy tatusia nigdy nie bili ro­

dzice ?
— Nigdy1.
— To czemu tatuś, nie bierze z 

nich przykładu?

Przechowywanie owoców.
Im dłużej zdoła ktoś przetrzy­

mać owoce zebrane z drzewa, tem 
większą ma z nich korzy ść. Do 
przechowywania najlepszą jest 
sucha, chłodna piwnica, dalej 
przewiewne poddasze lub izby’ nie 
zamieszkane. Można też urządzić 
osobną owocarnię. •

W każdym razie, miejsce prze­
znaczone do przechowywania o- 
woców jak gruszek i jabłek powin­
no być chłodne i o ile możności z 
jednostajnem ciepłem, wynoszą- 
cem około 5 stopni Celsyusza, da­
lej ma ono być ciemne, nie za wil­
gotne, ani zanadto suche. Zbytek 
bowiem wilgoci wywołuje gnicie 
owoców lbabezenie||.

Powietrze w takim schowku 
powinno być czyste; nie powinny 
więc znajdować się w takim scho­
wku równocześnie wyroby mocno 
woniejące, jak np. kwaszona ka­
pusta, ogórki kwaszone itd. Owo­
ce najlepiej przechowują się na 
półkach pokrytych cienką warst­
wą słomy łub mchu. Na takiem 
posłaniu dopiero rozkłada się o- 
woce. Trwalsze odmiany można u- 
łożyć w 2 warstwy, delikatniejsze 
zaś w jedną. Najlepiej jednak u- 
kładać wszelki owoc tylko w je­
dną warstwę, uważając by się o- 
woce nie stykały. Twarde zimowe 
jabłka ułożyć osobno.

W razie braku miejsca można 
ostrożnie złożyć owoce na kupę 
lub w skrzynie, a także w beczki 
lub kosze. Na spód naczynia, a 
więc na jego dno, sypie się naj­
pierw otrąb lub sieczki, następnie 
układa się twarde jabłka z nie- 
skaleczoną skórą, w warstwę pier­
wszą na tej podściółce. Następnie 
okrywa się je cienką warstwą sie­
czki lub otrząb i znowu układa się 
ostrożnie warstwę jabłek. Czyni 
się to kolejno dopóty, dopóki 
skrzynia, beczka lub kosz nie na­
pełni się zupełnie. Z wierzchu 
przykrywa się denkiem podziura- 
wionem lub plecionką z wikliny, 
wierzby i t. d.

Z delikatnemi gruszkami i z de- 
likatneini odmianami jabłek trze­
ba obchodzić się. nadzwyczaj sta­
rannie.

Po zerwaniu takich delikatnych 
gruszek i jabłek, trzeba je naj­
pierw rozłożyć w chlodnem miej­
scu, aby się wypociły. Następnie 
ubiera się każde jabłko lub gru- , 
szkę cienką bibułką i układa naj- j 
lepiej w kosze, przesypywać su-1 
chemi otrębami lub drobną siecz­
ką.

Późne odmiany śliwek, a na-) 
wet i wiśni można przechowywać 
długo w niepolewanych garnkach, i 
skoro się owoc ułoży warstwami ’ 
i poszczególne warstwy przysypie j 
otrębami. Winogrona zerżnięte z | 
kawałkiem gałązki można prze-; 
chować przez całą zimę, w tym ce­
lu należy grona z kawałeczkami ■ 
gałązek, których rany oblepiło się | 
maścią ogrodniczą, zawieście pod l 
sklepieniem w chłodnej i suchej 
piwnicy, a przetrzyma się je do 
Bożego Narodzenia, a nawet i pó­
źniej.

Próbka kiełkowania.•»
Do przeprowadzenia próby’ kieł­

kowania wystarcza zupełnie gli­
niany talerzyk- płaski, niepolewa- 

i ny, jakich zazwyczaj używamy na 
podstawki do wazoników z kwia­
tami. Na talerzyk nasypuje się 
drobnego piasku, w ogniu wyża­
rzonego i nalewa się tyle wody, 
ile piasek zdoła zatrzymać, do te­
go jednak tylko stopnia, by przy 
przechylaniu talerzyka woda zeń 

i nie odpływała.
Wilgotną warstwę piasku posy­

pujemy nieco piaskiem suchym i 
umieszczamy na nim w małych o- 
dległościae od siebie 100-—200 
ziarn dokładnie przedtem odliczo­
nych. Następnie przykrywa się ta­
lerz tafelką szklaną i stawia się 
w miejscu mającem o ile możno­
ści równomierną ciepłotę pokojo­
wą. Po kilku dniach gdy nasienie 
zakiełkuje, przystępuje się do o- 
■bliezenia, ile nasion nie zakiełko­
wało. Ilość ziarn, które nie skieł­
kowały zupełnie, obliczona w sto­
sunku do 100, daje nam właściwy 
wynik i przekonuje nas. czy z do­
brem, czy też nieodpowiedniem 
nasieniem mamy do czynienia.

Przechowywanie jarzyn.
Przeehowywując ogrodowizny 

w piwnicach, należy otwory w 
czasie mrozu szczelnie pozatykać, 
a w czasie odwilży otwierać, aby 
był przewiew powietrza. Niektóre 
rośliny, jak cebula, dadzą się 
przechowywać w piwnicach tylko 

I dobrze suchych. Wogóle dopóty 
ogrodowizn nie trzeba chować, 
póki one doskonale nie będą wy­
suszone; w przeciwnym bowiem 

| razie gnić będą. Trzeba je więc 
i rozpostrzeć pod przykryciem, a 
I gdy przeschną, przystąpić do u- 
j biadania w taki sposób, aby mię­
dzy ogrodowiznami można było 
chodzić. Na półkach w piwnicy u- 
kłada się owoce, cebulę i wszyst­
kie t. p. wymagające suchości. 
Pod półkami i na środku układa 
się: pietruszkę, marchew, selery; 
one bowiem muszą i w zimie jesz­
cze wegetować, potrzebują więc 
ciągu powietrza. Tym roślinom 
dobrze będzie zostawić trochę na­
ci. Tak się je zaś układa, aby nać 
wystawała z piasku świeżego, w 
którym jeszcze ogrodowizny nie 
były przechowywane; takim zaś 
jest piasek świeży nie z rzek, lecz 
brany z dołów, bez żadnych czą­
stek próchnicy, najlepiej biały. 
Piasek ten powinien być doskona­
le wysuszony, piwnica zaś przez 
całe lato ma być przewietrzana. 
Marchew układa się leżąeo i każ­
dą piaskiem przesypuje; nać prze­
to u niej wygląda z boku i tym 
sposobem ogrodowizna może we­
getować. Podobnie układa się pie­
truszkę, selerj’ i inne korzeniowe. 
Wszelkie rodzaje brzoskwi, a 
więc: kapustę głowiastą, włoską, 
kalafiory i kalarepę po wyjęciu z 
korzeniami zasadza się w piwnicy 
na grzędach z piasku wilgotnego.

Konserwowanie jaj.
G. G. Grenand |Paryź| miał we­

dług wiadomości “ Westdeutsche

Wirtschaft” wynaleźć nowy śro­
dek. służący do konserwowania 
jaj przez dłuższy czas. Środek ów 
składa się z mieszaniny 200 gra­
mów krzemianu sodowego, 2 gra­
mów fosforanu sodowego, 2 gra­
mów cukru i 600 gr. wody, do któ­
rej dodaje się 200 gr. 13-procen- 
towego kwasu solnego. Płynem w 
ten sposób otrzymanym zalewa 
się jaja, tak, ażeby były zupełnie 
przykryte.

Po kilku minutach środek ów 
krzepnie i zamienia się w masę że­
latynową, która w zupełności u- 
suwa wpływ powietrza i wyklucza 
równocześnie parowanie wilgoci, 
zawartej w jajach. Ten sam śro­
dek nadaje się także do konser­
wowania owoców, jarzyn, masła, 
sera i drobiu.

Poczem poznać niezawodną ciel- 
ność krów.

Zdarzają się wypadki, zwłasz­
cza przy kupnie krów, żc nie mo­
żna oznaczyć z całą pewnością 
czasu cielenia się krowy. Jest 

i przecie ważną rzeczą znać ten ter­
min, by zwierzę miało pomoc przy 

' tym akcie. Niezawsze bowiem nie- 
I omylnymi oznakami zbliżającego 
się*  terminu ocielenia są zapadłe 

| boki w okolicy bioder, ruchy pło­
du lub stężenia Wymion. Zdarza 
się nieraz, że ocielenie przychodzi 
o kilka dni później, jak to bywa 
np. przy rodzeniu silnych cieląt 
płci męskiej. Otóż aby wiedzieć 
prawie dokładnie i mieć pewność 
kiedy nadejdzie czas ocielenia, 
obserwować należy stan ścięgna 
idącego od nasady ogonowej do 
kości miednicy. Dopóki ścięgno to 
jest twarde i wyprężone możemy 
przypuszczać, że ocielenie nie na­
stąpi tak rychło. Skoro jednak 
ścięgno to staje się miękkie i po­
datne, jestto znak, że krowa ocie­
li się w przeciągu 24 godzin, a gdy 
zaś ścięgno zupełnie zniknie, po­
rodu należy się spodziewać w cią­
gu kilku godzin. Powtarzając ba­
dania ścięgna tego, można z całą 
dokładnością oznaczyć czas ocie­
lenia się krowy.

DOKTOR KAI.LMFRTEN,

; Zechce kto nabyć prawdziwy 
dobry i tani instrument mu­
zyczny, własnego i najlep­
szych wyrobów, to należy za- 

i żądać cennika za darmo za' 
j łączając 2c. markę.

HENRYK SCHUNKE 
1080 Broadway, Buffalo,N.Y

■ —

MJSLTIUHfJSZY SPEGMLISTI 
Na wszystkie Chronicznej 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci. 
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swojemi medycynami z ziół i korzeni, , 
choćbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nio zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 

1 imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia- 
!a, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tną Poradę, wraz z interesującą ksią., 
teczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko teł ich sposób wyleczenia. Adres

DR. F. J. KALLMERTEN,, 
Toledc O.

Łęty kartoflane.
Łęty kartoflane, użyte jako pa­

sza, wpływają na zdrowie krów 
szkodliwie, powodując wzdęcia, 
katar żołądka, febrę i stratę na 
wadze. Mleko od krów takich, [ 
jak również i ser z niego zrobio­
ny, są niesmaczne i sprawiają 
wzdęcie. Należy też zaprzestać, 
tu i owdzie praktykowanego ich 
spasania, a natomiast używać w 
innym celu, przede wszystkiem ja­
ko nawozu na łąki. Stanowią one 
z tego względu dobry środek na-I 
wozowy, iż zawierają znaczną i-1 
lość potasu. W tym celu natych-; 
miast po wykopaniu kartofli nale­
ży je wywieźć na łąkę, rozrzucić ] 
równo i pozostawić przez zimę łu-! 
gującemu działaniu deszczu i śnie-| 
gu. Nawóz taki stanowi zarazem I 
znakomitą ochronę dla roślinno­
ści łąkowej przeciw mrozom i zi- ■ 
mnym wiatrom. Na wiosnę łęty 
należy zgrabić i spożytkować ja­
ko materyał ściółkowy.

SKŁAD ZAŁOŻONY W 18B1 B.

HENRY SCHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin i Market ul.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy вег szwajcarakL 
Ser Edamaki i aer Periuasański. 
Fromago de Brie i ser Rokforski. 
Ser z rośliny, Nieuszatelaki i Limburskl. 
Brunświcki salceson.
Salami Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, anchovies. 
Nowe ohlenderskie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampinian 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana faaola 
Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęccmienn» ( 
Kasza tatarczana, kasza owsiana.
Мцка tatarczana, mąka ryżowa. 
Świeże orzechy, migdały, papryk*.  
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki |nudle| makarony. 
Najlepsza Vanila czekolada z Cocos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, extrakt mięsny 
Drewniane trzewiki I pantofle |drewniaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa, Мосса i Rie. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak'a. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Świeże siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne to 
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPF.

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 

I KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski,
Telefon Monroe 3347- CHICAGO, 1LL-

®2ЕЕЭ»дИШЕШИШ»ЗВХ'Л^.-.- ,

Wsławione cudami obrazy, f 
kościoły i miejsca odpus­
towe w Fdscs . . . .

Bo—to ilnstronane to dzieło skła­
da sięz6tomdw i zawiera wizerunki 
i opis endar:i wsławionych obra­
zów i kościołów w Polsce.

Setki ilutsracyj, 
ż Weilnowy papier, 

ŁuKnr.Ownr< Oprawa i wydanie.
Toin pierwszy A, obejmujący ftyecezyn 

krakowską j tarnowską w «‘ianeri 
____ pra-ę. CEŃĄff i ,óo

Krótko i węzłowato.
Chory: — Panie doktorze, przy 

jedzeniu mam zawsze ogromny 
ból żołądka.

Lekarz: — lira — no, to najle­
piej pan nie jedz!

Każdemu wyślemy niżej podane katalogi kto 
nadeśle marek w cenie oznaczonej: 

1» Katalo< nut do śpiewu, na fortepian 
i szkoły na rożne instrumenty wła­
snego nakładu............................................5c

2. Katalog Noirr, nuty importowane i
własne nakłady...................................... 6c

3. Katalog Książek i sztuk teatralnych, 6c
4. Katalog Harmonii w kolorach, ust­

nych harmonijek, koncertyn itp. .. 6c
5. Katalog rzniętych, dętych 1 perkusyj­

nych instrumentów, oraz maszyn sa­
mo« rających, rekordów itp................. 12c

8. Katalog klasyfikacyjny z nutami....... 25c
Wszystkie katalogi razem.... 60c

DROGA 00 SKARBU!
Jeżeli chcesz być słysznym czaro­

dziejem, zbogacić się prędko i aby 
się ładne panny kochały, i nabyć zni­
kającą monetę lub ankluza, czy waż­
ne pouczające książki, to załącz kil­
ko, marek i pisz, a dostaniesz wszel­
kie informacje, z których będziesz 
zadowolony Adresuj.

CICERO SUPPLY HOUSE 
1409 So. 49-th Ave., Cicero, III.

Kton*de«le  naut E»arkę Ł-N 
temu poś omy próbki ilu*-  

trucyj i panifletogitujący szczegółowo dzi< • 
lo i jego treść. Adrsaować;

i Ważne dla .Miewających pracy, osobli­
wie w South Chicago.

Potrzeba agentów do rozsprzedawa-
• nia Gazety Polskiej, ora*  do sprzeda­
wania książek. Gazeta Polska jest naj- 
starszem pismem polskiem w Ameryce, 

! zamieszcza najwięcej wiadomości ze 
| wszystkich części świata; różne pou- 
' czające artykuły i ostrzeżenia; zawiera 
i śliczne ilustracye; dlatego też ludzie 
chętniej ją prenumerują niż jakie inne 

I tygodniowe ÿismo. Agenci otrzymają 
większo komisowe niż przy innych pi­
smach a pracujący tylko stale 6 go-, 
dżin dziennie zarobią nie mniej jak 18 
dolarów tygodniowo. Agenci zabezpie­
czeni są od wszystkich strat a na roz­
poczęcie agentury potrzebują zaledwie 
kilkanaście dolarów. Warunki daję te 
same co w Wydawnictwie. Angielski 
język niepotrzebny i kto sobie życzy 
mieć stałą pracę i lekką, niechaj się 

. zgłosi do generalnego agenta: P. Arent 
No. 8345 Superior ave. So. Chicago, 

Ini« z

NOWY WYNALAZEK.
Dobra sposobność dla każdej cierpiącej niewiasty.
Wynalazłem nowe lekarstwo, pewny środek na leczenie 

•lkich chorób kobiecych; wysyłam każdej chorej ko- 
b.ccie i pannie, po opisaniu przez nią dokładnej swej 
choroby i przysłaniu na odpowiedź marki za 2e. 

Spieszcie się, aby nie było zapóźno.
Można leczyć tym sposobem choroby: zapalenie, o- 

berwanie; białe upławy; opadnięcie macicy; nieregular- 
ność; bolesne periody; bezpłodność; ból krzyża; ból w

lewym i prawym boku; zatrzymanie się peryodu i wszelkie choroby ko­
biece.SŁOWNIK

!Z’ a o

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

E. Rykaczewskiego.
Odciśnięty na dobrym 

papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem i złoconymi ty­
tulikami, brzegi marmu­
rowe, format 6^x4^.

Cena $2.00.

W. Dyniewicz Pub. Co.
1163 MILWAUKEE AVE., 
CHICACO, ILLINOIS.

NOWOWYNALEZIONE

...LEKARSTWO...
Na dolegliwości kobiece, takie jak 

nieregularne i bolesne peryody, nienatu­
ralne, a więc białe i czerwone upławy, 
poronienie, bezpłodność, częste i przy­
kre oddawanie moczu, zapalenia i na­
chylenia macicy; bóle w prawym i le­
wym boku; bóle i opuchnięcie dolnej 
części brzucha; ból w krzyżach; częste 
bóle głowy; opuchnięcie i ból piersi w 
czasie peryodu itp. dolegliwości kobie-
ce.

Lekarstwo to nie jest patentowane; 
nazywa się:

Leischner’8 Female
Regulator Compound.

Polecamy jako najlepszy środek na 
wszelkie dolegliwości kobiece także i 

i dla młodych panien. Chętnie zwrócimy 
i pieniądze, jeżeli nie pomoże gdy jest 
używane podług przepisu.

Przyszli jcie jednego dolara |$1.00 
przez money order, albo w znaczkach 

I pocztowych| z centowymi znaczkami i 
25c. za przesyłkę.

Adresować potrzeba:

PEDICURA REMEDY CO. [not lnc.|
3334 Milwaukee Ave., Chicago, El.

Najlepszy środek na leczenie chorób skórnych, jak: Liszaj; parch; 
świerzb; krosty na twarzy; wyrzuty; swędzące wysypki i wszelkie cho­
roby skórne.

Zupełnie pewny środek na choroby SEKRETNE, zaraźliwe. Piszcie 
jeszcze dziś i adresujcie: Dr. M. KOWALSKA-BIEL CO. P. O. Box 62, 
DETROIT, MICHIGAN. t

Najlepsze lekarstwa domowe.
Najbezpieczniej«*  

ezniejsz*  maść na 
świerzby; eczemy; wrzodów; wy­
rzutów; letniej wysypki; par­
chów na głowie u dzieci i wiele 
innyeh ehorób skórnych. Cena 50 
centów za ełoik — pocztą 60 c.

Balsam na płuca jest pewnem 
lekarstwem na kaszel; zaziębie­
nie; ehrypliwość; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i astmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza­
ju choroby gardła i płuc 25 i 50o.

Proszki na ból głowy przemaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiczny ból głowy; nie są 
szkodliwe i »prawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25.

Pigułki na wątrobę są czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia­
łość wątroby; niestrawność; za­
twardzenie! żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót głowy i inne dole­
gliwości wątrobiane 25c.

Gojąca maść jest czystym 1 ul­
gę przynoszącym środkiem na ra­
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze­
nia itd. 25c.

Pastylki na zaziębienie są bez­
pieczne i szybko działające; roz­
pędzają zaziębienie; rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro­
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Elżbie­
ty Balsamem na płuca 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napuchłości do oczyszczenia sys­
temu od trącizny; znakomity śro­
dek na ból lędźwiowy; zdrętwia­
łość w stawach; chroniczny i ma- 
szkułowty reumatyzm i reumaty­
czną neuralgię 75c.

Regulator jest to potężny śro­
dek wzmacniający, udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich cho­
robach właściwych płci niewie­
ściej usilnie polecamy jako sku­
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zahurzeuia organów 
i pomaga naturze w sprawie 
przychodzenia do zdrowia $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby żołądków i 
organów trawienia; przywraca a-

i sajek ute- 
wyleczenie

petyt; dodaje wilgoci potrzebnej 
przy niestrawności; dodaje nor­
malnej siły; bardzo dobry do 
wzmocnienia całego systemu 50e 

Maść śmietankowa jest najczy­
stszym i napotrzebniejezym środ­
kiem na usunięcie plam; piegów; 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
słońca; chroni ona ręce; twari i 
usta od popękania i jest także 
bardzo dobra po ogoleniu 25« 
Krople ra ból zębów jest to sku­
teczny środek na ból zębów; dzia­
łają one wprost na nerwy I usu­
wają ból. 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki 
pewnem i skutecznem lekarstwem 
na miękkie i twarde nagniotki; 
odciski; brodawki itd. 25.

Pomada na włosy, świetne^prsy- 
rządzenie na włosy; zmiękcza I 
nadaje połysk włosom; pobudza 
ich porost. 25c.

Proszek do nóg jest lekarstwem 
na potniejące; opuchnięte zbolałe 
i przykro cuchnące stopy, utrsy» 
muje trzewiki w przyjemnym I 
suchym stanie 25c.

Łiniment dla koni przewyżsea 
inne lekarstwa w leczeniu mar­
twej kostki; ^arostu; bolącegs 
pyska; starcia; napuchnięcia raa, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkułów kulawki; u- 
chwacenia, guzłów skórnych na 
karku itd. 50e.

Lekarstwo na cholerę; prawdri- 
dziwy przyjaciel dzieci i dor»*  
ałych w boleści; dodaje rychłej 
ulgi przy kurczach; cholerach; le­
tniej dolegliwości; krwawyeh bie­
gunkach; pewnem lekarstwem na 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka­
nału pokarmowego itd. 25 i 50«

Wzmocni ciel Włosów jest naj- 
lepszem pobndzicielem porostu 
włosów, tam gdzie cebulki wło­
sów mają jeszcze w sobie życie; 
zapobiega wypadaniu włosów 1 
tworzeniu się łupieżu. Przemaga 
świerzb głowy; sprowadzi porost 
włosów i dodaje im siły i poły­
sku 50c i $1.00.
THE ST. ELIZABETH PAMILT

REMEDY CO.
1722—24 W. 48th Str. Chicago,

Illinois.

VI


